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w ' . . -~* . ·„: ·w 
'*J * ·edert. Ż flayWiękfzychpo~OW, SL ~~rt: 
*~* ktory upatrywali Polacy'ftano- Roku 

·f.rł wiąc w Pafiftwie f wo im rząd . '.1:434'-
Republikantfki, był, zniefienie dzie• 
dzićtwa tronu y· rtieuzna~anie za Pa„ 
:now „ chyba tych_ tylko, ktorychby fa-
mi fobie obtati. . Tym fpofobem Lud-„ 
Vik, chociaż 'nażnaczony od Kazimfo-

1 ~-W. do rząd<>w Krolewftwa, mufiał 
• 1 1\inak Poddać fiie pod wolne głafy.Na.io 
· pu; yJagełło~ ktoremu ten~e fam 

r'om. 110. A · . na„ 



2 HISTORYI I 

WL,ADT- natod oddałbedoKrol~wfkie,niemogt 
JLAW VI go inaczey zoftawićPotomkom fwoim, _ 

Roku ty1ko uftępuiąc nie co praw, ktoremu 
:1434. fię jefźćze zoiławaty. . -. 

Zaraz po śmierci tego Kro1a (a~ 
Zbigniew Olesnicki Bifkup Krakowfltl 
7'trn>9ł ,...,;...,„-J..i.:..,.vf7.vrh P3.,'10W, y całą 
S~l;~ht~·Wklk~ą-~lik4. .Z_e z~ chciał 
bydi na Ko!1ciliu~ B~yleyfkim; prze~ 
to w P.odrnzy znaydował fię Y' _Pozna
niu; ·gd.Zie ~eż y m1eyf c~ naz.na~~ył ~ey
mu; na ktorym_ Rzeczp~f~ohta miała I 

potwierdzi~ Elekcyą .W.ła~~awa fiar~ 
fzegó Syna Jag~~r·. _ ~ go.dz1li fię wfzy
fcy w gfofach fwo1cfi, ~ ~llkupem, kt?· 
ry painiętaiąć 0 'obowiązkach; w kto• 
re wfzedł był Krol zmarły z ~ecz~ 
,P<>fpolitą; z cym w~ękfźą . gor11woś.c1: 
przywiorlł ha pamię6 c~oty __ ~ef?O Wl~:L 
kiego Pana; y dobrodz1eyftWaJegomr0 
ufłannie ś_wiad~zo~~ Oy~iyźn~e; . • . 

Poiłow1e mmema3ąc, 1z ,powmmbf"' 
Il rownie o zdaniu wfżyftkich Rzeczf•1 
pofpolity Obywatelow, _ Jak ró fw_?imJ 
właśnym fądzić, naymmey~ey llfe~ 
czynili trudnośc~ w n~nacz_e~m ~~~a 
Kotonacy~ nowego Krola , ~· na-: ktorą . 

~ i ;we. 
j (a.' DLuoossu!? piig. 653. Ć1!-0Mt.itl.XXl 

11ag. 47z. N:irnuEBAU.ER Hif!. Pol. p. ~9i 
"' &lUUJR'Ii 11.li f\11.STU'io f•lSą~ 1 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 3 
wezwali także Xiążęcia Staiodubow„ W L,Anr: . 
~iego ogłofzonego nie dawno Xiążę- sL,AwVI 
ciem Litewfkim. To mniemauie·czyniło Rok~ 
Rawę ich zarliwości ," ale nie czyniło r434: 
przezorności. Prawda jeft, że Nar od aż 
dotąd był wierny~ .~ fwoich opietni-
· cach, le~ż podobno pilne onychże wy
koniwanie pochodżiło bardziey- z jego . , 
Rabości. Gdy ,fję zaś tnocnieyfzym 
~adhi~~.c~a~y.obaćź~ł, _ zdało mu fię, 
ze ~bow~ązk1 jego . mę mogły fię zgo~ 
tlzić z zupełną wolnośc~ą. Niektore 
tedy Wojewo~ztwa (a) . ofobliwie zaś 
KrakoWfkie hie przyięly Krola óbiane• 
'f:'"~' • ~ • 

go. , • ' I ' • , ' . I 

PoWórlem do . tego byli ( b) dway 
młodzi c c) builtównićy zacnego uro
tlżerua, (d) :ale, mniey uczciWegQ i_y;. 
~ia. Nie~do~ra: iFJ1 flawa potWierdz~a 
ich rebelhą ~ y podobno do POffiI\OŻe7 
hia jey Jkutkow fł4iyła. Pociągrtęli 
~ni za fobą wf~yfj:kich Qpy\Va~elqw;, 
ktorzY.niem(]gąc. przeyzrzeć nie_b,efpte.:. 
czeń~ą.- złey ftrorty ~ JUbq rii.e fmieiąC 
jey JJ.ę ąp~źeć• ndW,~!-e do11ięy,pfźy;: 
itęp· · 1'1j~ - . , . ~· ; A:. 2. ·; .,!· f'\ , ir:.:.;. 

- .•• ~ .• - • \..> • J.~~ 

'(ii) D.Łucioss ;i. 6,54· Ci~oMF:ii. ubi fupra: 
(b) Dt.uaoss. pag. 66z. • . , 
(c) l3yli to Spitko żMeJJZł'.yńą~\yDł:\Jbw 

z ,Dyrwiah. ibid. , · ·• • ' · 
( d) Id pag. Mi. · 'l " ~ ,_r .' .\_. \. · • ~ 
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WL,ADI- Kazano rprzyfięgłym ( e) .przybyw~~ 
•L,AW VI naSeym do Opatowa wW03ewodztw1e 

Roku Sendomirfkim, gdzie herfztowie buntu 
:rt3+· przekładać mieli, iż Władyfław nie ~o

gąc dla. młodości fwojey fam rządzić 
, Pańftwem, (/) przymufiłby Narod 

do poddania fię pod rządy Krolowy , 
ktora nie umieiąc zaźyć władzy f W?· 
jey, nie takby fię o to ftarała, żeby J~ 
kochano, Jak raczey żeby fię ob~wia
no. Chciano więc wydrzeć Domowi 
zmarłego Krola Koronę , . dla k~orey 
nabycia uftąpil Pańftw fwo1ch dz1edz1-
cznych, y ktorą powtornie kupił przez 
nadane Rzeczypof po lity przywileje. 

, Rozgniewany (g) o ten f pifek Zbi-
gniew poftanowił w niwecz go obrocić. 
Poczuł on na ten czaś iłabość praw , 
ktore nie mo~y utwierdzić decyzyi 
zdrowfzey częsci Pańfuva , a niniey . 
jefzcte ukarać tych, ktorzy przez złość, 
lub pychę pra&"ęli wfzyfi:~ch ?a!tl'o• 
ni6 na fwe zdanie. Przyw1ązame Jego 
ku Władyfławowi) y ufilne Kr Ol owy na
legania wymogły to na nim, .., że póje..; 
~hał do Opatowa. Przyjenmaludzkość 

. bez 

( e) U 1'· 66!1. CRoMltll P• 4 7~• 
<I) Id ibid. 
(i) Ibid. 01.VGOH ,w; [upra. 

POLSKIEY XIĘGA xi:rr. S 
bez przyfady, popularność bez podło ... WL,Anr· · 
ści, więkfzyobrot y fprawność niżlifa- sL,AwVI 
dzeuie fię naracye ywymowę, zjedna- Roku ' 
ły mu fe rea f przyfiężonych, tak dale„ x4~4. 
ce , że do tego ich przywiodł (a) , iż 
fię rozjechali nic nie poftanowiwfzy. 

Po uśmierzonym tym zarniefzaniu 
fpod.z~e~va! fię on~ ił fię nic~ego wię
cey me miał obawiać; lecz me przeni
kał jefżcze dobrze umyfłu f woich wf poł 
Obywatelow, odtąd, jak fię z pod wła ... 
<lzy fwych Krolow wyzwolili. Swo
boda pozwalal'a cuglow ich namiętno• 
ściom, a nięfpokoynoM powinna była 
tym częściey w nich panowa~, im fna
dniey mogta fię utai~ pod zafłoną ż.ar .... 
liwości o dobro Oyczyzny, Taka Jeft 
niedola każdego wolneg0 PańftW'a ; 
wfzyftko w nim uftawiczną cierpi od„ 
miat1ę, y (an;ia nawet lekkomyślnoś6 
uyść może z.a cnotę. / 

Wielu z tych ( k) „ ktorzy zgodzili 
fię byli na Elekcyą młodego KrOla, 
śmieli przeciwić fię jego Koronacyi / 
anowiąc.1. it młody, wiek nie pozwalał 

.a. 3 jefzcze, , 

I 

J 



6 HYSTORYI 
W~Am- ~ef~cz'e ( c) dofkonale pomiarkowa>ć , 
,SLRokuVI Jakieby jego były fkłonności ferca y u~ 

1434• myHu, y przeto obawiać fię trzeba hy-. 
ło: ażeb~ kiedy nie zgwałcił przyfięii~ 
ktorą Krolowa y z Panow ajęktotzy 
poftanowili wykonać imie11iem jego na 
zachowanie praw Rzeózypofpolity.· 

Ta. nowa b1:1rza fprawiła ppdziwienie 
~ Zbigniewie, ale go b~aymnłey nie 
z.atrwożyłĘt; przedfięwziął on pochwa~ 
11ć ty~h '· ktorzy jey byli fprawcami~ 
frzy~~ał, że bojaźń ich ~~ą tyle ~e-:: 
cy '· IŻ~y dobrych powinna pon1fzyć o-:: 
pywatelow i dowcipnie potym miłośc~ 
~eł~ ~µ dobru po,wfzech~e~-µ przypifał 
te ?,dania, ktore z fz~zegqlney po<;ho-: 
ditły ?i;sforności~ Ufiłuiąc ?ą tym_ 
vrz~1esc i~h do p9fłuże(lftwa' przy~ 
:{>omm~ ob1etni~e li.rolowi Jag e ~Ie 
:pr~ez: .me!! uczynione, c;laiąc do zrozu"'! 
ąiien;Ią ,, 1z fię ,farni. nie wttydz~li by#_ 
krzywomzyftę?~am1 dla zab1e?enia nie~ 
pę'Vllemu lqzywoprzyfię~.. Przy':" 
dał, .Cd) iż nie zbywało na fpofobieu-. 
befp1~czenia fię względem rzetelności 
lubo Jefzcze w dziecinnych leciech zo-: 
ft~ącego Króla, a to : ftanowiąc, a~ 

· · - , · - · - · ·. -żeb~ 

(c) .DLuGoss. "p. 666. STAN. SARNIE.An~ 
nat. Pol. t. 7. ;. VL pag. n67. · -„ 

(d)Id.i/ńd. _. -- · - . -· 
... " . . .; . 

POLSKTEY XIĘGA X.TIT. 7 
że~y pr~yfzedłfzy do la.t ~upełnych pp- WL,A!>J· 

tw1erdz1ł przyfięgę, ktoraby była wy-, sL,A w VI 
konana imieniem jego przy wfiąpieniu Roku 
na tron. 2434• 

Profil w kr9tce po tym ( e) Marfzałka 
Wiel.f, ażeby ogłofić rozkazał, aby ci 
~torzy niechcieli mieć J\rolem Włady„ 

( na~a, wyfzli?'pomiędzytłumuyprze
fzl1 na. fi~Qµę przeciwną tey, gdzie fi;i
~ąc mieli, ~tor?y za Krolem trzymali. 
Udawał on~ ja~oby pragnął tego, aże-, 
b~ los Pafifłwa fzq~egulnie ?il\\ i1ł od 
w1ękfzey liczby tych,~ · ktor~yby z do
l;>rym lu~ też ze ?;łytlł jęgo ra~ili. Ten 
fpofob dotąd nięznany, y nigdy napo
tym · nie używany vv Rzeczypofpolity 
p,ąµiyflny miał tkutek. .itozrµch, kto„ 
ry flę ~ał w.Zgromad.7.eniti, zaqwo
~ył buntowmkow, kałdy z nich oba
wiął fię zoftać przy flrmiie' ktora fi1&, 
zdąwała bycJ.t nayflapfzą: a ze rzecz · 
miąła fię końęzyć nie hąłąfem , ktory 
~m żwawfzy jefi:, iż flę nie tak wyda„ 1 

le w wielkim tłumie y-wrzawie, nikt 
łlie śmiał zaciągać riie~~wiści y gnie-

A 4 WU 

(e)lbid. PASTOR. AB HIRTEMB. F!tW. Pol.!. , 
· ~· c. 2. p. :r46. CRoMER. 1'· 473. Htrna. 

; ,FulsT. p. XS9• ST.A.Jl· SA.u.· .dtmel. 
I" "'' P· u6g. 



-' 

8 HISTORYJ 
WtAm„ wu tych, ktorymby fię przedfięwz1ął 
sL,A~ V~ fprzeciwić. 
:oku "N ale gan o (a) więc natychmiaft o 
434\ Koronacyą Władyfława, ktorey obrzą.d .... 

ki fprawowałWoyciech Jaftrzębiec Ar-: 
cy-BHkupGnieźn.ieńfki.LubonowyKrol 
nie miał więcey nad dziefięć lat (b) 
wydawały fię już w nim jedn~ (c) i-
1lderki wielkiego dowcipu y rozezna
nia; prognofiyk tym pewnieyfzy przy-. 
f~łego fzczęścia Polakow, ze:pierwiaft
k1 tey dofkonałości farnemu fzczegul
nie Eowinien był przyrodzeniu. W 
dziecinnym albowiemnaybardzieywie-. 
ku, łacna Jefł rozeznać co pochodzi z 
edukacyi, a cq z fzczęś'liwey, acz je-. 
fzcze niewydofkonaloney n·atury, y 

< cnoty, kto re zp.fzczepione bywaią, ni-. 
gdy fię tyle nie rozkrzewiaią, ile wzro-

, ftu biorą te! ktorych nafienie młody 
urn~ w fobre zamyka. W krOtce te-. 
dy wfzyfcy Obywatele Narodu powzię
li' wielk~ nadzieję, źe znaydą w Synie 
Oycowlką dzielność y roztropność •. 
Nic nie było w Włady.fł'ą.wie, coby mo-

- głc> 

(~) Dr.uaoss-. p. 667. CR0MER0 loc. cit. 
( b) Urodził fię albowi~m 3r. OO. r:42+. 

• l>L U GOSS. 1'• 4R3. p AST. .c\.B lfil.ł.TJi;MB~ 
. Flor._, Pol. p. I-1r5· 

( c) D.t.VGo~·s. p. 654, 
I 

POLSKIEY XIĘGA XIII. ' '9 
. gło. za.wieść te fzczęśliwie o nim po- Wl.AoI
wz1ęte oczekiwanie, owfzem prze- sL,Aw VI 
wyżfzyłby był, gdyby go była śmierć Roku 
nie zaikoczyła w kwitnącey młodości, :1434. 

Królowa miała nad,zeię f prawować. 
fama rządy PaliH:wa, ale żaden z Pa-
now nie odważył lię poddać pod jey , : 
władzę. Zamyślano ( d) tedy oddać 
Reg~nc~ą Ziemo~itowi Xiążęciu Ma. 
zow1eck1emu. Miał ten Xiąże (e) ma-
ło obrotu, a podobno mniey jefzcze.d.o-. 
_świadczenia, lecz był wiełkiey wf pa ... 
niałości umyfłu. Skromńość jego by. 
ła pewnym znakiem dobroci y łagod-.. 
ności: lubił zaś bydź hoynym, jak na 
Xiążęcia należało ; lecz z tak wje1ką, 
przyjemnością świadczył fwe łaik.1, .że 
mu fię prawie nigdy, co pofpolicie wiei..., 
kim Panom zdarzać fię zwykło, nię. 
przytrafiło,ażeby czyniąc fzczęśliwych, 
u.czynił niewdzięcznymi. W znifzo„ 
:py pięknością przyjaźni , tak fię <>i 
nią ftarał, jak gdyby nie mogł na nią 
fię zafłuźyć , tak zaś pilnie dochowy ... 
wał, jak gdyby nie mogł bez niey bydź, 
fzc-zęśliwym. Z tym wfzyHkim oba-. 
'Wiano fię famey nawet jego dobroci ~ 
mniemając, ii by mogł kiedy złośliwe. 

· · .ł\ ~ rady 
( ą;) Id. p. 668; 
(e) CRo:M.eR. p. 413-



10 msTORYI 
wL,ADY- fady przenieŚĆ nad ŚWiatfo fOZUffiU 

SLtk. VI fwojego, y z rowną łatwością udać fię 
" .1 ° . u za radami pełnemi wyniofłości, ktoreby 

434· pądchle.bftwo podało. (f) Naoftatek 
rozumiano~ iżby flę nie zgądzało z go
nością Rzeczypof po lity, gdyby hołdo
wata temµ Xiążę~iu, (g) ktory jey był 
fam hotdownikiem. · · 
. Ra~ono poił-anowi<': ( h) tyle Rzą
dzow, ile byto Prowincyi. ' ~dy z 
Rządzow powinien byłby adminiftro~ 
wać f prawiedliwoś~ w gr arii cach PD'!', 
wiatow d,o fwey władzy nalezących , 
r(>w~ie zaś mialby bydź tak z Panow, 
jaką y Szlachty ppieqmy (i) nie ~o~ 
gąc nic ftai10wić. bez ~ęzwolenia Se~a~ 
tu y · stan~ Rycei;lkiego. To zdanie 
b~bo cale niebefpieczne, przemogło je"! 
dnak jako dofkonale zgadzające fię z U• 

my1~em Narodu,. kt?ry procz fwojey . 
własn~y ' wfzelk.ier mner obawiał fi~ 
~owag1. · 

Rze~zpofpolitą ąo tych czaś ( ao) z 
. - , bf~ 

(I) ld. p. 474·. {>LVGOSS. t. tit. 
(g) Id. p. 507. 
( h) Jd. P· 668: NEVGE'BAVER. p. ~99· HEttB. 

DE FuuT•N. P·. 159. PAsT. ABHIRTEl'lte. 
FI. Pot. :f46. 

(i) DLUGOSS P· 669. CROMER· F· 474· 
{fi.) irl. ibid. Di.uGoas I. &jl. _ 

POLSLIEYfXIĘGA XIII. 11 

Obywatelami RufiyPodola nie inaczey WL,ADY· 
fię ąpchodziłą, tylko: jak z obcymi y sr'itk VI 
niewolnikami. Szlachta y wfzyftek lud :i 0 u 
miefzkaiacy w tych Prowincyach przy~ 43h 
mufzonyin będąc odbywać, fwoim ko-_ 
fztem woynę, firzedź y nap.r~ać for..; 
tece wyftf!wione na f wym grun~ie' wy-. 
płaca~ podatki, kt?rę odey_µlowały re~ 
fztęfppfpbu dożycia, wielkąmial przy~ 
~zynę :iałowan,ia wąlnoś~i fzczęśliwey~ 
w Ętorylłl pod dawnymi zoiławał' Xią~ 
~ętam~~ Szczęścielłl , nie były owe 
nie pomyślne czaf y, w ktorych całośą 
Pańfuva zwykła czynić potrzebną cię~ 
żkość podatkow. Dla obrony bowiem 
Rufi, nie trzeba byłe> µbożyć jey~ y 
wycięczać~ - · -

Ci tedy Ruścy Obywatele przełoży"! 
wfzy, ze J agełło zdięty pol~towanierą 
~ad icll; nędzą, ~myś4ł ~y~ ulgę im u~ 
~zynić, tylkq że mu tego śmierć nie 
pozwoliła; uprafzali o tez ła1kę nowe'"! 
go Kr~la, ktory mimą.µieużytość Rzą"'. 
~cow, ftaiących fię z Mi:µiftrow Rze-._ 
czypofpolitey Tyrannami, chciał, a
żeby Szlachta oboygą Wojewodztwwy~ 
r~wnywająca od dawnego czafu w żar~ 
Mwośct ~u Oyczyżnie Polakom, tymi!' 

- fąmyq 
': 
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WfAnY-... farnymi jak yoni była zafzczycona pra
~L AW .vr wami. (b) 
' Roku N" .k ~ P b' li r. tu ą34 . 1e torzy z anow ieg w 12 ce 

· ' Dworfldey, ale od wfzelkiego dalecy 
zyfku, umyślilikierować mł'odymKro
lem. Poftrzegłfzy w nim wf paniałość 
urnyfł'u rowną wyfokiemu urodziniu • 
chcieli ją rychley pomnofzyć, y od~
J.ić to wfzyfl:ko , coby ją mogfo ofia~1ć 
y popfuć. Upominali go tedy potaje-. 
mnie, y z radością widzieli, ze przez 
fkutek wielkiego rozf ądku z tymże fa
rnym prawie był dla nich f ercem y u„ 
fzanowaniem, z jakim mu moć przy-. 
rodzenia kazała bydź dla Krola Oyca 
fwego. Za ich więc zapewnie radą 
Ruś ulgę odnioila, y Pofelftwo (c) na„ 
znaczone do Cefarza, ktory Panem hę· 
dąc W ęgrow y Czechow, a orą.z za
wfze Polakom. nie przyjaźnym, przy
jacielem zaś KFzyżakow, iv.ogł tych 
zuchwałych fąfiadow przywieść do zer•. 
wania pokoju z Jagełłą zawartego, al
bo tei fam z woyfldem· wtatgną~fzy 
puftofzyć Krolewlhvo. Wfzyftkiego. 
trzeba fi~ było obawia~ pod czas mło„ 

dości 

( b) HERB. og FuLSTIN. ubi fupra._ ~EVG~-
• BAVER. 1'• 300. Kc1si.,owwz. Hift, Lit. 
.,. :t65. 

(t) D-'-UGOSS. P· 670. 

POLSKIEY XJĘGA XIll · 13 
dości Krolewtkieyl\ ile z fłrony tego Wfomr
lVIonarchy, w ktorym ~ wynio:ffość ro- tL'Aw VI 
wnała fię potędze, tę zaś pofpolicie Roku 
miarkował wedle :fłabości tych, kto- .lf34• 
rych mu fię chciało podbić. 

Rozumiano, (d') iźbyłacno byłQ za„ 
biedź wfzelkim jego zamachom, y znie· 
wolić na za wf ze ku Narodowi, gdyby 
mo!na było na nim wymodź, ażeby 
je~ą z <;or~k Arcy-Xią~ęcia Aufirya
clCJego Z1ęc1a fwego oddał w małżeń
ftwo młodemu Krolowi. .Ze zaś ani 
ten Arcy-Xiąże, ani Cefarz nie mieli 
potomftwa płci mę1kiey; przeto oby
dwoch Pańftwą mogłyby doftać fi~ 
WładyRawowi po śmierci ich. ' 

Zlecony ten tak walny intereff dwom 
_?ofł?ID, z ~torych jeden .był Jan (a) 
Komecpolfln Kanclerz Wielki, a dru· 
gi (b) Jan Głowacz Oleśnicki Marfza„ 
łek W„ Ci przed fobą -wyprawilije
dnego [SzlachcLca nazwifkiem Gamra• 
ta, (c) ktory miał o ich przybyciu o
znaymić Zygmuntowi,y opafzport do· 
praiZać fi~. 

r~ Id. p. '~71. C~ó11tti. ubi (upra. 
(a) Był on herbu , Pobog. OKoLsiu. {-ot. Tom. ii. ·p: 4z9. 
( ) .l_d. Tom. 1: p. · .i:46. _ 
( ') P...vciQH. & C11\o.Mll:it, ubi /upra. 

órb • 
" 

„ 
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W!A~":_- Po:ilani~c ten . ujęty od Wojewody 
sLRA~k VI Krakowfk1ego Piotra Szafrańca inną 

0 u I anl' i· J:. , . , ta e, ze l ?' rzeczy famey była, o-
434 gł?fił ~rzybyc1a Po:tlow przyczynę: po

:w1edz1ał bowiem Cefarzowi ; iż 1frzy
jeżdżaią dla ofiarowania mu Regencyi 

, .Kio~eftwa. Lubo ta iiowifia, mało, pą.; 
tlobieńftwa miała do wiaty' . że jednak 
byht podchlebna? , u\vierżył jey Zyg~ 
hm~t. Ma to do fiebie nayzućhwalfz~ 
kl'.aniftwo, że zwykło zawfze. omamiać, 
1,k~r,o tylko _zyfk lub jaki pozytek uka-
zu1e. 

· , Pofiowie przyJ.ęd. byii z .wfpanlało· 
ścią rowną żądzy; z ktorą ich wyglą· 
dano . . _Ta rzecz tyni więkfie w nich 
wzbud.Ziła podziwienie, im inney była 
żwyczayna tl tego Dwom, w kt6iyrrl. 
~yniotł_?ść_ z:iftępowała mieyśće Wf pa-' 
~ialośc1, y ~t?ry . ~luiąc w godności 
y potędze wy~fzym fi~ _nad iline pok3::: 
zać~ w tym fzczegulrije byłfktom.hym; 
że zad.nych kofztow riie prowadził. ' 
__ Załowan~ .iw kto.t.ee· tego przyięcia 
P~>fłow, y źe ich propozycyę roniey , 
jak-Iię f podziewano , były pożyteczne, 
~~zuc~ne; fą.z;hl~j~k~y~gardą; Zyg.o 
~pmt ple snµ~1ąc Wy1ą.w1ć błędu. f we
go; iź fię dat uWieść. 1 rozumiał, że 
zgładzi hai'1b" hier~ztiopney f wey i~k.;; 

. . . - ko• 

r 

POLSKIEY XIĘGA XIIl. 15 
ko~yfln?ści przez odmowienie Wmi-i W"PY:
c~k1 fwo1ey wmałżelńłwo l(rolowi; co sL' A.W V1 
me tyl~o uczynił, ale jefzcze pokru;y;-: Roku 
wał mieć do Rzeczyplty urazę, na kto"'! .Lł.H·· 
rą ona bynaymniey nie zatłllZyła. Nie 
mogąc tedy znieść tey obelgi, :a nie-
fpraw.iedliwości m~o. fię obawlaiąc , '• 
zbuntował cd) sw:1dngełłę przeciwko 
Polak_o.m p_ofławfzy mu pofiłki na 'opa-. 
nowarue ~1twy, z. ktorey go me dawnct 
wyp"dzono. 

· __ . N~Wy X~ąie $tarqdub~wfki oba~żyi 
W frotce, IŹ ~1ał do cz)rnienia z p~ 

, tęzny~ w.oyfki,:m;. Byłó ( e) tó żło
Żone z Czechów; · Słążakow, Mofka„ 
Iow,_ Infł~tczyk_ow y:Ta.tarow. Powiąt 
,~rac~_a~~ n~yp1erwfzy .. b~ł Iia celu (f) 
ich za:vf 1ę~~sc1, y na~1~cey . póniofł 
~k~c1eńftW~~ . ~bchodzili fię oni tak 
of!!~ z ~ey:. prz~~z~y; ażeby priyinu• 
~li . mne ~ Pr,owipcye , -~o . P?ddailia fi~ 
przez b~Jaźń, me fpo4Z1ewaląc fię prźy• 
lllufić pr~ez ~ręź~ Jakoż piern'fze to, \lt 
frogóści1ch zap~dzewe fi~fprawifo Wiei 

:i k:a 

(d) _i:)Lurioss. i. ·ttl . ~~ ·~];, ĆRGMED~ 
T'· 476~ ·•· r . · " ~• 

(e)L, ~tL,uaoss. P• 68~' KQIAL owxcz, Hiii. · 
ł V. p. J:ÓÓ 4 ':}n 

(/) /d, 1· J;ór, . , . . . , 

.„ 

•, 



16 fllSTORYI 
wr.un- ' ką trwogę w całym Xięftwie: widzia
śL,A ~ VI nó w prawd.iie bli1kie niebef pieczeń
~0 n ~ó ! ale t tą pełną bojaźni nief pokoy-· 

43+ nos<:1ą, ktora pomnażać je zwykła, y 
' nie zna innego ha tó lekarftwa,jaktyl

ko 'oczeijwać, nie ftaraiąc fię bynay
mniey o fpofob uniknienia. 

Wiele na' tym zalecali Xiążęciu Sta• 
todubowfkiemu , ażeby dodał ferca 
fwoim poddanym; nie mogł taś on te
go inacżey uczynić, jak tylko zmniey• 
fz:aiąc dzielność nieprzyjai;ioł, ktorych 
me tak ftr~fznymi bydź twierdził, jako 
fię zdawali. Gdy nę mn tedy udało 
fzczęśliwie tym fpofobem fwoich oma„ 
mić, y .gdy kh widział ochoczych do 
nieufiąpienia pierwiey z placu, ażby 
:źwycięży1i., doprafzał fię pofiłkow o<:l 
Rże~zyplty. 

tą.35· ?.śm tyfięcy Po11kiego Woy1ka (g) 
wzręło rozkaz, ażeby fię udało do Li· 
l.WY· Dofyć go było na ut:Wierdzenie, 
łltnyfł:ow y wzbudzenie w nich <>dwa„ 
ginie mniey ślepey., jak ·była bojaźń, 
ktbra ich ogarnęła. . 
- Woy1ko Swydrygeł'ly, ktore już by
ło wtargnęło do Wojewodztwa Wileń
Otlego, trzymało na ten czas w dblę~ 
~. ~ ze,niu 

{g) Id, ibi' 
„'' 

POLSKIEY X[ĘGA XIlI. 1,:7 
ieniu Wiłkomierz. Lube zaś Woylkó WłAor- ' 
Korbnne y Litew1kie w daleko mniey- sJ,,AwVI 
fzey. było liczbie, pofianowiło jednak Ro~u . 
nameprzyjacioł uderzyć, maiącńa cze- !143$' 
ł~ f'wym Xiążęcia. MichaJ;a Syn~ Xiążę-
c1a Starodubowlkrego. fen Xiążep0 ... 

. dobno mniey ~y~ fpofobnym d~ przey.
i'zenia tru~1o~ct w \v.ykonamu tego 
pr~edfr~\~z1ęc1a, lecz czuiącfię po fwey 
~1elnosc1 UJ?atrywał okazyi do naby• 
c1a ·Hawy. Z.ofiawał on w tym wieku 
w ktorym płocho~ć uchodzi częftokroJ 
:Za erzyftoyność' y w ktorym mniey.o. 
fza Jeft hańpa podawać w niebeśpie
·czę11ftwo nabytą flawę, ·aniZeli nie ·H:a· 
s:a~ fię 'O nową. . , · 
. Obydwa woynca w krotce fię zbli• 
żyły do fiebie, nie mając jak tylko je.:. 

·dnę Swi{ttt .. Rzckt, kto raby je dzielifał.y „ 
ktorą łatwo było prz·ebyć. \V:oyfko Pol.:. · 
fłdew p_omyślnieyfaym daleko, aniżeli 
nieprzyJacieHkieiłalo położeniu. fl9lacy 
tedy z nieufirafzonym fercem hie tyI„ 
ko ·czekali w kroku, ale owfzcm pra:.. 
~ęli, azeby na nich uderzył nieprży:.. 
jacie!, lecz ten przeciwnie o nic fię u-
filniey nie Jłarał j jak tylko ażeby mog>ł 
oddalić fię z fwego ~e.yśca „ . bądź t9 
d!a ~ienia batalii, bądź dla wyda-
ruaJ;Y na fpofobnieyfzym placu. Trzy 

··,1.:om„ IV. . B ~ dni 

,·, 
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18 HISTORYI 
WfAnY- dni firawione były na tey trofk}iwey 
slAW VI. bojaźni ktora zwykła poprzedzac wal

Roku ną birn:ę, na ktorey zawill fzczęśliwy 
1 435· lub tez niefzczęśliwy los kazdego Pafr-

fhva. k . 
Swidrygełło przedfięwzi~ na omec 

uftąpić z pola zapowode?1c1emneyn? ... 
cy. (a) jakoż woyfko 3e90. uc~odz1ć 
już poczynało , gdy hay sw1!anm, po- . 
ftregłfzy tę ucieczkę Xiąze Mic~ał, u
dać fię ro-zka:zał w ·pog?ń za meprzy· 
jacielem. P~wn~ })rawie ~ędąc ~~ 
cięftwa·:. mczego fię tak me ?bawi. „ 
jak małego ·odporn z Rrony meprzyJa• 
cioł. N a padł tedy z c~ym ~o~ęm 
fwolrn na tylną Il:rał meprzy:1ac1elfką, 

• ktora f podziewaiąc fię pt> f~kow od W?Y-
1ka fwego, ktore za1łama!a, y ktore 
fię j~ kwap~o n:a obronę Jey, dawa„ 
ła odpor nac1etaJącym. 

Pochwlli całe woyikt> nlepr~ąciel~ 
ikle ·pokazało fię z ta~ ~dważną ufnct
ścią-, jak gdyby umyslme by~o dla te
go uclekło, aźeby wyprowadz1wf~y Po
Jakow ·z f w ego mieysca, mogło ie? ła
cniey poko·nać , hu:mem y w me}'o

.rządku za fobą goilJących fię. Zda
wało fie , iż jednym tcbneły duchem 

- wfzy· 

/ 

POLSKIEY XIĘGA XTII. 1_9 
wfzyftkie pułki, kto re powoli przyby- WlAoY- -
wały do potyczki; ta pełna odwagi re- słAw VI. 
.zolucya ztrwożyła Litewfkie woyfko , Roku 
~~orego rnęfiwo n}e zawfze. bY:ło fzczę- :r435. 
śliwe. Miało zas do c.ryme1!1a (b) z 
Mofka1atni y z Tatararm, ktorzy ofo-
bliwfzą fprawnością fwoią nie po]edno„ 
krotnie pomiefzali fzyki, lecz nako ni ee 
przełomani porządnieyfzerni obrotami 
woyfka Litewfltlego zupełnie fą rozpro-
fieni • . To fzczęśliwe powodzenie ( c) 
dodało f er ca Polakom , ktorzy ft a te- , 
czniey f~częśliwi nie pr.zeftawali upę-
dzac fię zaCzechamiySlązakami. . Ca
łe naoftatek woyiko nieprzyjacie11k.ie 
było rozprofzone , oprocz Inflantczy„ ' ' 
kow, ktorych prowadzili Generałowie 
Krzyżaccy. , Nie zoftaw~o tey opu.:., 
fzczo.ney garftce nad ten Jeden okro-
pny honor , ~e nie ginęli bez obr0ny. 
Rozpacz .zagrzew.ała do odwagi ferce, -a-
le nie1kuteczne ufiłowanie dokazać wię-'· 
cey nie, rnogłq, jak tylko że przyf pie:„ 
fzyło zupełne zwycięftwo nad tęrninie
fzczę~liwemi hufcami, ktore l~dwie I}je 
'Yfzyfikie w pień wycięte f~. ( d) Taż 

, B ~ k.J.ę ... 

(b) kpIAL,OWICZ utfupra. ' • ,·. ·" ,. 
('c) Id. pag. x68. · ' ' 
(d) DL,lJGOSZ. P• 684. NEVGEBAVER. \.p. 

,. · •. : ' :103· 

' 

• . 

• 
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WL,ADY- klęfka potkała żólnietzy z innych na.i. 
SLR~~uVI rodow '. ktorych bojaźf1 po po!ac~ by.:. 

. 1 +3-S· ła ro.zprołiyła . . _Roźlame krwi trw~o 
przez czas długi po utarczce, y me 
pierwiey fię fkończyło, aż gdy zwicię
zcy nie znaleźli więcey na placu , o„ 
Erocz farnych dzielnych Rycerzow już 
do bil:Wy ~ie f pofobnych, lub też p~ 

-dłj'.ch ludzi o łafkę profzących. 
To zwycięftwo przypifane bydź po• 

\\rinno roztropney dzielności młodego 
Xiążęcia Litewfkiego, z ktorego -chwa• 
łą nic fię ztownać nie moie, chyba to 
fzczegulhie, źe nie tylko nie był nią u• 
wiedziony, ale owfzemzdawał fię pra„ 
wie nie przypufzczać jey do ferca. U
bolewał jedyhie nad krwią rozlaną, y 
ni ef czę ściem zabranych w niewolą , 
ktorych ~o niego_ przyprowadzono. Li
ezono między memi czterdzieftu zna
' cznieyfzych Panów, (a) z ktorych wie
lu było udzielnych X.iążąt, a wielu ż 

. :Kiążęcey jegoż farnego Familii• .. 
Nie śmieiąc nic o nich pofl:anowić, 

~deilał ich do Sądu Xiąięcia Oyca f We-
go, 

SbI. HxR.BURT. deFouTIN· 1'·r6o. CRo;;. 
MER. ,. 4 76. ALBEBT. KRANTŻ w ANl>AI.:O 

L. XI. Cap. 35. 1'· z68. JoAN. L&oM'• 
• 1 Hijl. Pruj[. L. 1 /7. p. 2+8· . 
(a) .Kc11AL1ow1cz H"łjl. Litu. p. 168. , 

I 
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go, ktory i~ą.c za p.o~odem~emfty, ka":' WL.A,D1:' ... 
z~ wfzyH:k1ch p.ozab1Jać. Nie miał ten s11,Aw-~. , 
Xią.Ze żadnego względ\l ani µa pakor„ Roku_ 
ne proźby tych niefzczęśliwych ludzi, I;<J:3_~,, 
ktor~m ·z~ naY':Viękfzą _było .karę że .... 
brzec u mego miłofierdzia, anr na prze-
~oż_one _fobie uw3:gi od Syną, ktory. 
~w1:;i.d_kiem bę~ląc ich męftwa, chciał', a"! 
zeby .f_powa,zanowfamym nawet nie-. 
fzczęscm •. Jedny-ch tedy '(b) pozabi-. · 
Jano_, d;rug1ch potopiono, innych przez 

1 truciznę zgładzono. Rozciągnął: Xiaźe 
Starodubowfki~zawziętośćfwoią n,a VO"!. 
fob~ farnego nawet Brata fwego Xią
żęc!ą I~ybuta. Dowiedziawfzy fit; 
o mm, łe był ranionym w- pQty<2ce. 
( c) k3;Zał ~apuści~ tr~ciz11ą rany jego; 
c.:;ze~oz 1!.ę m~ego. mo~.:na. było fp.odzie ... , 
~ac· po umy.sle 1~1kcze~ym y wynio-.: 
słym' k~~;y zawrze będ&c ik.łonnym 
d~ · olff:1Cleńfrwa bez pretextu, rozu..., 
nuał fl!eć ua ten C?as ftufoą zażyci~ 
frog~s~1 przyczy~ę 'ł 1~ak okropn.e o_,;., 
kruc~en~wa znak.i fprawiły to,, że nie~ 
pr~yJa.c1olom Poliki: źy\Jjiey fię czu~ da„ 
ła ~ęfka ~widrygełły, ktory ufzęąŁfzJ 
4' b1t;w_y QJ.e. ~aydował ż;;u:ine&o wię~. 

n 3 ~el 

' I 

„ 
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WL,ADY- cey do podzwignienia fię w fwym nie
sL,Aw VI fzczęściu fpofobu. Woyfko l,.itewflci.e 

Roku chcąc użyć zwycięftwa f w ego ( d) ro
r435. złożyło fię po wfzyftkich Par1ftwach ~ 

ktore albo należały do tego Xiążęcia , 
' albo lttore tez on fztukamifwemizbun
tował był przeciwko własnemu Panu. 

Wyzuty ze wfzelkiey pomocy fpo
dziewał fię mieć wf parcie od Cefarza J 

ktory ubolewał wprawdzie nad jego 
klę1ką, lecz nie śmiał przyłożyć fię do 
pozyfkania ftrat jego. pofyć było Zy
gmuntowi, iz mu ofiarował rnedyacyą. 
fwoią u KrOła Polikiego. Rozumiał 
bez wątpie11iaiż mimo odmowieniepo
winowa&va. o ktore fię ftara.ŁWłady
:Raw, mimo rozkazy dane Czechom y 
Sląikowi na utrzymanie buntu Swid~y
gełły, y mimo to wfzyfrko cokolwiek 
dotąd uczynił przeciwko Rzeczypąf po
lity, nic nie miało przefzk;i.dza~ do u
fłuchania y przyjęcia próp6zycyi, kta
re· zamyślał podac. Pycha zrzodłem 
była tey jego ufności; lecz iżaliZ mo-. 
że pycha omamić wólny Narod, kt~ry 
w farnym fobie jedynie zanurzony~ Jak 
gdyby nikogo niemiał za f wemi gra„ · 
nicami nie zwykł obawiać fię f wych 

fąfia-
(d) KoI.AL,aWlcz p. I70. JoAN, LEo:N". 

Hift. Pruff. Ubi fupra. C~oME.R. p. 426. · 
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fąfiadow, chyba na ten czas, gdy moc WL,A.DY

ićh poczuje, a podobno jefzcze y na sL,Aw VI 
ten czas nimi pogardza, gdy pod ja- Roku 
rzmem ich jęczy. Polacy tedy zawfze :1435. 
wyniofly mając umy~ł, byli jefzcze wy
wyniośleyfi po odn1efionym oftatnim 
zwycięftwie. 

Wyfiano (a) do nich w Pofelftwie.-' 
dwochSJążakow, ktorzy imieniemPa. 
n~ f woiego doprafzali fię, ażeby uczy. 
mony był koniec zamiefzaniom w Lit„ 
wie, y żeby pretenfye Swidrygełły za 
fłufzne uznano, Proźba ich tyle ( b) 
względl\ miała, ile miał Cefarz na żą
dze Władyil'.awa ftaraiącego fię pojąc 
w małżenitwo jedną z· wnuczek jego : 
odkazali fię za tym Polacy, że f ą go
towi <la woyny, y ~e do uśmierzenia 
jeytnie było innego 'fpofobu, jako ten 
fzczegulny, pop.iera<! ją ~ żwawością. 
Nie trudno było poznać prawdziwą 
przyczynę tey uporczywey zaciętości. 
Zygmunt gdyby mogł, byłby fię o to 
zemścił; lecz wolał dyfiyroulowa~ 
gniew f woy, y żeby nic nie upuścił z 
dumy f wojey 1 pokazał fię hardym na
wet w famey fkromności. Zapatr~ał 

. B 4 . ' fię 

(a) Id. ib. DL.uGosz. p. 6g5. NKVGEBAVER 

'P· 302. 

(b) Kol4L,ow1cz p. 169. 
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W'L,Aov- fię on z pełnym urągania fię politoW{l
sL.:{ k VI niem na Polakow, y bojącfię pokazaĆ' 

• 0 ~ urażonym o ten ich poftępek, ktorego 
H3. . nie mogł ll;karać, pokazywał fię, Jak 

gdyby nie mogł pofiredź krzywdy ił~. 
wie jego uczynioney. · 

( 

Ten Mpn,archą nie m,ająć nigdy po~ 
koju od Huff ytow, naywiękfze pod te~ 
czas ponoiił odn.ich przykrości, gdy ci 
fektaxze (c) opanowawfzy wiel.emiaą 
y fortec w Czechach , rz.ądzili fię .w 
nich ( d ) wedl.e twego upodob~~·· 
Nigdy z tak wielką zaxvziętosc1ą 
woyna. 0 Religią nie była podniefiona, 
y z ta,k wiell\ą utrzyl)lywana żw~wo.., 
ścią. \Vfzyfcy prawie Katolicy polegli 
od. żelaza nieprzyjacioł Kościoła, y ca'." 
łe fiły Niemieckie (e) po~żnewoyfk~. 

, potyczki nawet dof yć pomyśh:1e (j) 
nię mogły ich wynifzczyć. l\.oi1cyliUill: . . a,~„. 

( c) CRoM:ER. t'J· 4'7'7·-. 
( d) Id. p. 468, 
( e) DL U Goss. p. 4f2. 486. 5oi. 509 596. AL-:.. 

BERT KRANTŻ W ĄNDAL. p. 2+5· 253 25!). 
Refp .. ~ fiat. Imper. Ro1fl,. Ge1.·m. 1'· 324. 
32'5· 326. JoAN;N. DuBRAV„ Olom. Ep. 
1/Ęft. Boiem. Lib. XXI. 'P· z~2, 25~. BL1-
fi!iea I575· BoNFIN Rer. Ungar. De<ad>. 
IIL Lib. III. p. 394. z95. Hanovice 1606. 

( [) AL~RT .I\RAN·1iz. B· :2ÓÓ, 
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Bazyley!kie zgrorn,adzone na ten kor WL,AD i-. 
niec, cg) ażeby ich do Wiary pocią- SL,AW vr 
gnęło, ufiłowało wyprowadzić ich z Rok11 
błędu, y jakoby pl'zewidziawf~y, że i;43;;. 
l:lpor ich żadnym nawetnayżarhwfzym 
ufiłowaniem nie mogł bydź przekona~ 
nany,zachęciło całe ~hr~eści~ńftwo. dQ 
broni na przełamame ich, meciow1ar':'. 
ftwa. Niesnafki między nimi wfzczę-. 
te czyniły nieja.kąś • nadzieję pofkro~ 
mienia ich. Podzieleni bowiem na' dwie 
Sekty T aboritow (hD , y Kallixtynow 
(a), wyrzm:ali fobie w zajeron.ie. już 

~ ~· 5 t~ 

(g) DL,UGOSZ. „. Ó'.:1.3. 
( h.) Tak nazwani od Miafta Tabor; któr~. 

Jan Zyfzka Wodz ich wyftawił na wy„ 
n,ioilym mieyfcu między Pragą y J;lu
dweizem.. Był to Szlachcic Czefki na 
zwilkiem Trofznow, lecz pi:zezwany ieft 
Zyfzka, to ieft iednooH, ie mu w batalii 
oko wyftrzelono. Toź niefzczęście y po
wt6rn,ie go podk:lło., ze y drugie ftraci( 
Q.ko q.ob~waiąc mi11fta Rab; nie przefta{ 
iednak w-0i-0wać, a co więkfza z a wan"' 
~azem. Nauczył fię fztuki woienney ''{ 
Polfzcze. DL 'uGosz. f'· 40.8. 429· 435• 
.ĄLaERT KRAN T . Wandal. p. 253. Re/pub!. 
& jlat. Imp. Rom. Germ •. p. 322. 323~ 
lENJEAS SYvvrns Hi/1. Boie'M. cap. 

. XX~VIIL p. 35. 8 feq. Bapiece r575„ 
( ~) C1 tak nazwani od tego, iz utrzyn'iy-

. wali 

I 

, 



• 26 HISTORYI 
WlAnv- to zbyteczną ofi:fo.ść, już zbytecznąro
.riltk VI zwięzłoś6 w przyjętey od nich religii. 

0 u Samo to porożnienie fię fłużąc za grun-
1435 towny dowod fałfzywey ich wiary, zda

wało fię przepowiadać koniec ich błę
dow; ale mogli oni odfi:ąpić f wey nauki 
nie poddając fię bynaymniey pod mocłY 
prawo Cefarza. Ten Monarcha lubo 
wpadł w ohydę u farnych nawet Kato
likow; f podziewat fię jednak poikromić 
wfzyftkich fwoich poddanych; tym cza
fem o niczym bardziey nie myślił, jak 
tylko ażeby dopomogł zamyfłom Kon
cylium, y ufiłowaniom niektorych Po
tencyi intere!fujących fię do utrzyma
nia go przeciwko ludowi, ktory dawał 
z fiebie przykład niepofłufzeńftwa_ in ... 
nym. 

Poznać już od niejakiego czafu mo
tna było, ze wfzyftkich Zygmunta po
ftępkow, o tych jego zamyśłach, y toć 
to podobno było co Polakow utwier
dziło w tym zdaniu, ażeby odrz?cili 

Jeg<l 

wali, ze kielich koniecznie potraebny 
iefi: do kommnnii ; co im Koncilium Ba
zile'ńfkie dozwolilo, oni iednak do Ko
ścioła nie powrocili. CRoMER. p. 477. 
STAN. SARNIC. Annat. Pol.p. n6g, JoAl.'f. 

DusRAW· Olom. Epifc Hift. Boiem. Lib. 
·XXII. p. '.225. lin. ult. & flJ~. ~716. ~Z9• 

. ' 

POLSKIEY XIĘGA XJil. 27 
jego propozycye, co jako im zdawało WtAnY
Jię bydźrzecząfprawiedliwą, takmniey słAw VI 
by~o przyftoy.ną~ Jakoźk. ol":'iek bądź, Rro~u. 
to Jefi co Sw1qngełłę nakłoniło, aźe~y x4 · 

„ przez wfzelkie f po foby ftarał fię po Je
dnać z Władysławem. Nie zoftawa-
ło .temu buntownikowi (b) nic prawie ' 
z do br nawet y tych, ktore mu Rzecz
pofpolita. odbierając rządy w Litwie, 
była ufiąpiła. Po wielu na ofiatek ne
gocyacyach, ktore właściwiey pQdłe-
mi były intrygami , odebrał upewnie-
nie, iż mogł fi:awić iię w ofobie fwo~ 
jey na przebłaganie Pplakow. ( c) 

Nakazany był S~ym w Sie~a~u. na 
ktory pozwano go Jako Krymmaliftę ·do 
fądu; lecz a!1i KrOl ani Sena~ ~ie J?Yflif 
naygrawać frę z Pfłnego pomzemąfia
nu, wktorymfię fl:awić ten Xiąźe mu
fiał. Chociaż była przyczyna obawiania. 
ażeby tQ. jego upokorzenie nie pochó-
dzilo bardziey z rospaczy, że nie m_og~ 
wykonać zamyśłow f wo ich, ani~eli z 
~ału, · źe odważył fię na to przedfię
Wzięcie; ofądzono jednak za rzecz po-

trze-

(fJ) DL,VGMZ p. 696. CROMER. p. 476, Ko
lAL,C!w1cz Hi.ft. Litu. lib. IV. p. i70. 

(c)"CRoMER 8"DL,uGosz ubi/"'1. Ni;va.&.:. 
BAVBR, bijt. Pol. p~303„ . 

: 

... 



~8 HISTORTI 
WtAnv- ~zebną mieć,wzgląd na Jakieżkolw~ek 
ilA w Vl znaki .ialu, kto re go powmn y były w1e"t 

Rok\l le kofztować, y nad ~tore _eofpolicie 
~137 \ nie można nic · więcey wyciągać pq. 

wielki~h Panach, gdyż oni nie zwykli 
częfi:okroć żałować; <;hoc;:iażby co nay„ 
gorżey zrobili,. 
_ Poftanowiono za tym wyifaćPo1łow 
(io Xiążę~ia Starodubowfkiego ( d) ~.._ 
znaymując mu o upokorzeniu li~ Wl
uowaycy, y profzą~ o wybacz~me dla, 
niego. Lecz daleki był ten Xiąże ?d 
tak wfpaniałych myśli, ktorych po µnn 
famQ.. uJodzenie y O:an wyciągał. · Ą 
lu.bo ze wfzyftkich m WYZlf,ty był ~wi.., 
prygełło , jefzqe. flę . ori jednak Je&? 
oba)\riał. O.~po,w1edz1~ (e) tędy, IZ 
mu .nie nalezało, czyru1; zgodę z tyll\ 
~ieprzyjacielem, ktorego ambicya tym 
tylko .zda.wała fię być nie co, pohamo„. 
wana, że nie miał tyle fil, ażeby fię: 
~ nią. wyjąwit że był?hY to Oyczyźnę. 
z.dradzać, dając w mey ochron~ zło .... 
(:zyncy; a nie karać wyfiępku j:eg~ i. 
py1oby toż famo co chwalić-, y źę me 
tylko nie t~zeba mu żadnego fpofob4, 

-,,to .życia po~~wa.ć ,, ale Qwfzem '~f~ 

( DL.u.Go~z. p. 697. K~1..u.,0,w, I; cit_, 
(,)Id. ~·· :rj.i:. Dt1-':u~osz. S(Pł fupi:'f. 

POLSKIEY XlĘGA XIlI,. !29 
dzić fię, że mudo tych czas żyć po-- W ł,,\DY· 
.zwolono. sł11w VI 
. Lubo zaś mu przekładano_, .ż~ Swi:.. Roku 
drygełło poniżająciię y obwllllaJącfie- .1437• 
bie famego- , nie tak J;Ia to zafługiwał 
aby fkarany był , j~o racz~y aż~by 
nad nim wiekfze miano politowarue ~ 
niżby fi~ on" i;i~gł f po~ziewać. . . Nic 
jednak "!e u1~u~cił z fwo3ey ku Sw1dry-, 
gelle zac1ętosc1 ten Xiążt:, owfzem po-
groził iżby fię odftrychnął od Rzeczy~ 
poipolity, gdYby ona chciała panowae, 
tym fpofobem nad f woimi hołdownika-
mi ' wyciągając od nieh jako za j~ 
hołd tego, ażeby jey ofiarowali urazi 
y zemfty fwoje. 

Pofi'owie n1e znali fię dpbrze na U.. 
myśle tego XiąZęcia. ;Biorąc albowiell}, 
te jego frogość za odwagę~ ofądzili, 
iiby mogł w Kfolełhvie nowe wzniecić. 
kłotnie. Upor jego zatrwożył nawet 
y Seym cały; y prze,tó ~O\YC:Y tylko po 
nim Wyciągano przyfięgi, ktorąby pCJ-Oo 
twierdził uczynioną już Konw~ncyą. 
Ta Konwencya zawierał~ w fobie„ iż 
~ięftwo Litewfld:e riiia'ło ffę powfoci~ 
d~ !\aro.ny zaraz .po jego. śmi~ci; ~ 

I Xiąze Michał Syn Jeg<;>, n:1eroaJący ~ ... 
tieio. fi~ wi~cey fpodziewać , , pą~· 

.. mea 

\ 



30 HISTORYI 
WlAnY- nien był fię kontentować Iennymi'do
sIAw VI brami, ktore mu naznaczono. 

Roku 
1437 

. I 

Tymf po fobem boj~ń y iritere1f przy
tłumił w fercach Polakow fentymenta, 
ktore w nich miłofierdzie było wzbu„ 
dziło. Sama fzczegulnie ufność, kt~~ 
rą oświadczył fi~ mleć w Polakac~ S:v1-
drygełło, zaRomła go od oftatmey ich 
zemfty. Wygnany t~dy (a) ,z Kto!e-. 
ftwa udał fię do Węgier, gdzie w me· 
fzczęściu fwoim infzey nie znay~ow~ 
pociecl~y, jak tę_ tyl~o, że rozuJillał, iż 
.JJa to n1efzczęsc1e me zafluzył. Wł~
dyfław był jefzcze zbyt młodym, aże„ 
by mógł przeważyć de~yo/e SeY_IDU • Y 
najfwojenakłonić zdame'.. Zo~awilte?y 
Swidrygełłę w tym fiarue ~uepo~nysl
nośd ~ y to podobno ofobhwfZ~ ~ę 
fzczęśdem zdarz}>'ło, że go w Panftw1e 
fwoim nie utrzymał, gdy.Z w krotce z 
okkazyi ·~ozn~c~ intereffow takie na~ą-. 
piły okoJ1czn~sc1, W kt?rych?y ten Xią ... 
że mogł użyć do wzmecema nowego 
:ńiępokoju. . . ) 
· Tym czafem Zygmunt Cefarz (b_ 

. nakłonił już był Czechy do p~d~1a 
. . . 1~ 

(~)' KorAL,OWrcz p. ~7~· b l " 
(11 J Dx. u Gosz. p. 693. HENEr..·a ł.!11:l'NEN"' 
' '•11..,._o' Anna/ Siles. P· 319, · 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 3 ~ , 
fię. Cycowie (c) na Koncylium Ba- WłAoY- . 
zyleyfkim zgromadzeni zaciągnęli f wo- sł A w VI 
hn kofztetn woy1ko, kto re wtargnęło Roku 
do tego Kroleftwa mając po fobie wię- 1437 
kfzą część Szlachty (ri), g<>towey z 
nimi fię łączyć. Herfzt~w1e Heretykow 
nie opuściwfay z fwo1ch zbrodni, jak 
tylko jednę hiPP'?~-ryzyą, .prz~z ktorą 
fię byli wzmocmh, w w1ękfze profto 
brnęli niegodziwości. Nie mniey zu-
chwali, jako y"złosliwi karali śmierci~ 
bez względu wfzyfłkich tych, ktorzy 
fię ich okruciellftweln brzydzili, biorąc 
za jawny bunt farne nawet rady, kto re 
zmierzały do umnieyfzenia powzięt~y 
przeciwko nim ·~i~nawiś~i. Szlachcic 
jeden (e) nazwiikiem Rifzemberg był 
obrany za Wodza Malkontentow, ten, 
z woyfkiem, ktore nie 'dawno przyby„ 
ło, ftoczył bitwę z Herfztami Her ety• 
kow, ktorzy mężn'ie fi~ potykaj~~ po~ 
Jegli na płacu. '(a) · 

Woy„. 

( c) DL,UGOSZ. "P· '651 • 
(d~ id.· p. 674. Rejp. & flat. lmp. Rom. . 

errn. 1'· 327. 
(e) _Dx.,uGosz. ubi ]UJJ• IEN&AS Snv:XVI 

- Hijl. Boiem/6-· Cap. L. 1. I'• ·+9• . 
j (a) DL,t1Go1z. ,. 675. 

/. 
f 

I I 
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WIAnY- Wo~tlko ich rozprofzone nie mogąc 
gtAW VI fię zgromadzić, miało fię du Ucieczki. 

Roku Tym czafem powfadzano wfzyftkich w 
:r43s. niewolą zabranych, do fzpichlerzow , 

kto1ych to z trudnością ledwie tyle 
.żnaleziono, ażeby fię w nich pomiey
ścić mogli niewolnicy. Ci nieftczęśli"' 

' .. 'Wi ludzie nie f podziewali fię ihf zey dla 
fiebie kary, jak tylko że mieli bydź przy
mufzeni do wzięcia broni przeciwko 
ftronie fwojeyże Jakcyi, chcący pozy.;. 
:łkać łaikę u zwycięzcow, rozumieli że 
jey tym fpofobem nie zbyt drogo by na:.:. 
byli. Lecz zdania od zdrady tey 1ka
radnieyfze miały Jądzić o Jofie ich. 
P.rzetoż ledwie co tylko "mmknięci by-

. li w onych (b) iZpichlerzach ·, natych:. , 
miaft Je zapalono. . 
- Po odebraney wiadomości· o zbiciu 

woyika tego, y tak okrutnym morder.i. 
ftwie wziętych. w niewolą, padł itrach 
na wfżyfikie niiafta. , Jako.Z w krotce 
Praga Zygmuntowi fię podd~ła, ktory 
rot1A;1miejąc hycli uśmierzoną JUŹ rebel:o. 
lią fądził, (c) że fię więcey nie ~ał 

Jey 

(b) Id. ibid. 1oAN. O'UBRAW· Hift:R· .Boi-em~ 
Lib. ,XXVII. p. 259. Bo111FrN. . er. Un~ 
gar. Decad. 1.IL Lib. Ilf. 1'· 396. JEN'. 
SYLV. Hijł. Boi. 1'· 5r. ' · · 

(ie) Dr.,uaosz f'· 604. J:łoNJrIN, p. 404~ 4os~ 

POLSKIEY XJĘGA XIII. 33 
jey .obawiać; z tym wfzyftkim duch nie- WfAnY
fpoK.oynościzdawałfię Jefzcze tlećw fa- sfAW VJ... 
wym popiele tych nie!Zczęśliwich lu- Rok8u 
dzi, ktorzy ;ogniem ikarani byli. Zyg- :r43 • 
munt tedy obawiająciię(d)ażeby zwię-
kfzą zwawością bunt fię niewzruecił,p'o-
'fłanowil uchodzić do \V ęgier, ale w aro ... 

- .dze tey umarł, (e) naznaczywfzy Na„
fiępcem fwoim w Węgrzech y Cze„ 
·ch~ch (f) Alberta Xiązęcia Auftrya
(k1ego. 

To Sukceffora Zygmuntowego obra-. 
nie lubo dof yć z fiebie chwalebne, nie 
było jednak dofrnakuTaboryto.m, kto
rzy wzieli byli gorę wfwym kraju: Al-
bert był zięciem Zygmynta,yten t~tul 
w oczach ich przytłunnl naywybormey
fze jego przym!ot~. Zgromadziwfzy fię 
(g) tedy z w1elkim tumultem nbrali 

fobie 

(if) PAUL, STRANSKI. Refp. Boń'fHii. p. 356. 
'(e) Id. ib. DL'uaosz. p. 700. 

(/) Id. P· '699. CROMER. p. 480. N°EVGE'-
1'· 304. HxN:EL, ab HENENF. Annat. Sile$. 
.p. 320. ALBERT. KRARTz. Wa„daf. !ib~ 
.XIL Cap. 6. p. z74. JoANN. Duli.RAW• 
Iiijt. Boiem,. p. 263. BoN.FIN. p. 406. 
.IF:N, SYLv. Hi.ft. Boi. CQp. I.III. p. 54• 

(g) Nii:vGEBAV. & CRoMER. t. cit. DL'u ... 
Gosz.:p. 700. PASTOR. ab HrnTENB Flor. 
~ot. 1'· q7. Ko1alow. Hijl. Litv. p. 172. 
,~m. J.V ·C . . . , ~„ 

( 
' . 

I 
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WtAnv- fobie za KrOla Kazimierza, Brata Kr~
~r~ w VI la Polfkiego, y w na~łym tych ~runt

·Roku flow fwoich wykonanm pocągnęli (h) 
14-38 wielką część obywatelow za fobą, kto 

rzy nie byli z ich. ftr.ony. Ogł~f~ono 
tedy za Kro la- Kaz1m1erza, ch~c~az ?n 
nie miał więcey nad lat trzynasc1e (i) , 
.y wyśłano z tą nowiną Poił?W do Wła
dyilawa , ktory nie przen~lrnąwfzy z 
gruntu rzeczy , pokazał w1ękfzą ztąd 
radość f wo ją, ani.Zeli ją mieć był po-

/ 

winien. . 
Pragnąc z niecierpliwo~cią oznay--

mić o tym Rzeczypof pohty nakazał 
Seym(k)w Korczynie~l). Niektorzy 
z Polakow( m )biegli Politycy prędk? ~ę 
domyślili , jak wielce rzecz b~ła me.:. 
befpieczna ·zezwolić na żąd<~ma C;e~ 
t;how. ,Nie wątpiąc bynaymmey • azb; 

HENEL. -~b HENNENF· ~nnar.-_Si!es. f'· 
32r . . Joan. Dubraw. H1ft. Boiem, lib. 
XXVIII. P· 2.64. BoNFIN. Rer. Unger. 
Decat. III. !ib. lV. 'P· 4n. )EN„ SYLV• 
Cap. LV. 'P· 56. 

(h) DL'uuosz. 'P· 7oz. 
(i) Id. p. 700. 
(.k) fd. ibid. . . 
(I) Miafto ·poto:loile między Krakowem Y 

Sandómirzem. ANnR. Ci;;LL~. Regn. P.ol. 
Defcript. p. :r83· .r84. 

{m) DL'uaosz;. 'P• ~01. 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 35 
b~ Albert nie piął fię do Tronu Cefar- WrAoY
Jk,1~~0, y żeby na n~ ni~ ofiadl, fą- sfAw VI 
dzili za rzecz ptzyzwo1tą me zaczepiać Roku 
tego Xiążęcia, ktory miałby. więcey fił .143& 
.na podbicie Czechow , . amżeliby om 
mieć mogli na utrzymanie Kazimierza. 
Zważając oraz , źe niemafz nic okro-· ' . 
}mieyfzego naq ~emfię przeciwnika, · 
~tore1~m fzczęsc1e fl'.uży , twierdzili , 
izby me przyftało na jakiegożkolwiek 
Monarchę przyimowae za fwoich pod-

, danych lmtzi 1k.łonnych do buntu, lu
dzi bezbożnych, ktorzy nayświętfzych 
tzeczy za święte nie mieli, y ktorzy 
chcieliby , ażeby miany był dla ich 
wzgląd przez wdzięczno~ć. jeśliby go 
otrzymać nie mogli poftrachem zdrady · 
fwoJet-" ·· -
. Te romo.nfiracye otWo'tzyły oczyWła- · 
dyfł'awow,r, ktoty bylby tego~ zaraz 
momentit odrzucił proźby PoHow Cze· 
~ich, gdyby więkfza c_fęść ofob na 
feym zgromadzonych nie przemogła ra
dząc przeciwnie. Władyiła>V pierwfzy 
raz na ten czas poznal, że prawda, ktora 
:może fię jawnie ukazać w Rzeczach· 
Pofpolitych , nie ma w nich więkfzey 
m~cy, nad tę jaką ma u Dworow u„ 
dzielnych Monarchow , w ktorych ;z 
trudnością daje fię widzieć, y lubo by ... 
• 'C .a w.a 

' 
f 
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l\VIADY- ~a poznana, z tym jednak wfzyftkim 
.słJ{k Vl jey tam pofpolicie nie ' .kochają. _Przy-

1:3~ kro tedy było Władyflawowi widzieć 
ją fl:uł:ącą prewencyom ludzi albo male
go umyśłu, albo tez zle źyczących , 
ktorzy rozumiejąc, że będą \ mogli u ... 
taić fwoją niewiadomość, albo prze
wr?t~ość po~ ~aHo.ną bezwfiydney har
dosc1, potępiają me rozważnie, czego 
nir mogli pojąc, y chcą ażeby chwalon<> 

' .oraz to , co oni odważnie ofądzili. 
' ~iąże Litewfki ltarał fię (a) na~?ar„ 

dz1ey wyperfwadowaćwfzyH:kim, i.zby
łoby to zayrzec chwale Kazimierza, y 

1 fzczęściu farnemu Pańftwa nie przyi
mując Tronu Czefkiego. Dając ten rady 
nie miał przed oczyma , tylko f woy 
właśny intereff: pragnął bowiem wi~ 
.dzieć ty~h dwoch Xiążąt ze krwi Ja
gelloń1k1ey w tak wielkie uwikłanych 
trudności, izby oni nie mogli tylko przez 
fzpary patrzeć na zamyśły jego około 
Xięftwa Litewikiego , które ehciał fo„ 
b~e przY:Włafzczyć, y zofl:awic po śmier· 
.ci. fwoJey Xiążęciu Michałowi Syno ... 
w1 fwemu. 

Wfzyfikie okoliczności były mu na 
romocy do tego celu. Władyiław bo ... 

wiem 

POLSK.IEY XIĘGA XllI. 37 
wiem mu.fial wyflać woy1ko do Czech. WlAoT· 
dla utrzymania obranego Kazimierz~. slAw VI 
To ~Toyfko j efzcze nie ( b) było przefzło Roku 
gran ic, gdy Albert opanowawfay Pra- 1:43& 
gę , kazał fię w niey ukoronować.f Miał 
on potężne woy1ko, kto re fię 1kładalo z 
Safow, Slążakow, Bawarczykow, Wę-
gr~w ~ Mor~wczykow ,(c) , y ze wfzy ... 
ftk1ch,pra~1e Czechow,ktorzy fuonę je-
go trzY:ma~;do tego wfzyfcy niemal Xią-
żęta N ienueccy pofilki mu przy Hali. Nie 
b~ł~by tedy nic łatwieyfzego Alberto-
wi, Jakrozprofzyć woyfko PoHkie, gdy--
b~ on tyle miał ochoty do woyny, ile 
miał fpofobow do prowadzeniajey po
myślnie; ale niejakieś politowanie,~któ-
re on miat za cnotę (d), y które W nim 
było 1kutkiem 1ł:abości , czyniło mu 
~~ęt ?d rozlania krwi nawetnieprzy ... 
pc1elfkte.y. Z tym wfzyflkim pofzedł 
on przeciwko PolakoJD., ktorych zna-
IazłfZy okopanych , umyślił Ietkiernl 
lla nich podjazdami na:ci.efać, nie Śllłie„ 

c 3 jąo 

(b) DL,UGosz. p. 702. HEN'EL> aó f!ENNENP, 

Annat. Si/es. p. 32r. 
,(c) Id. ibid. CROM.ER. P• 480. DL'uaosz. 

p. 70'>„ BONFIN. Rer. Ungar. Decat. III. 
l"b .~ ' ' 

ldi . IV. P• 4rz. - . 
• · 1nL,uaosz. p. 70.4. Ref.p. & St"t· Imp:., 

m. J'. 3Zi9· 
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/ 

WłAnv- jąc walney z nimi bitwy fłoczyć. 
sl,..w VI Obydwa woyfka fł:aly przez długi 

Roku czas zapatrywając fię na fiebie y nie 
I.438 przychodząc do źadney fprawy: ?fOY

:llrn Polik.ie (a) nie zawjerało. w~ęcey 
w fob.ie, jak tylko .r4000. hldzl, licząc. 
nawet rebellizantow, ktorzy fię z~ą ... 
czyli z Wodzem fwoim Jerzym Podte
bradfkim ( b) , ktory napotym zofiał 
Królem Cze!kim, a na ow czas był pod 
Kommendą Sendziwoja z Ofi:roroga 
(c) Wojewody Poznańfkiego ( d) y'Ja
na z Tenczyna Wojewody Sendomrr
fk.iego. Ci dway Vodzowie pełnimę
ftwa y od,~agi p~ftanowili ~~cna /ię 
bronić, jesliby Niemcy chc1e~ na mch 
fzturmem uderzyć1, lecz rowme ofiro
.ini jako y waleczni obawiali H.ę w polu 
z nimi-utrzeć. 
· Zdało fię bydź niebefpieczne Krolo~ 
wi Polikiem u to poło.zenie woyfka f wo
j~go; przetoż nie wątpiąc, azeby 3 o ooo: 

. ludz.1. 

(a) HENEL. ab HENNINF. ubi fupra. DL'u-

GOSZ. p. 705. CROM.Im. t. cit. JEN. SYLV, 
• Hi.ft. Boiem. C~. LV. p. 57· 
(b) QL'uGosz. ibid. 
(c) Id. p._ 70I. ~AST. ab HrnTEll'lB. FI. Pol. 

P· I48· 
( d) Byl on herbu Nałęcz. 0KOl,SltI Orb. 
· Pol. Tom. 2. p. 252. 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 39" 
ludzi ce)' ktorzy je trzymltti niby w WłAoY
oblężeniu nie mieli na nie uderzyć, po--slRw k VI 
ftanowił uczynić diwerf yą w Shpku , I 0

3: 
(/) y wtargnąc jeśliby można _byłodo 4 
Czech, a tak zupełme pod f wą moc 
podbić to Krolefuyo: Wf~yO:ka tedy 
Szlachta w Pańftw1e Jego miała fię do 
broni, wyjąwfzy (g) Podole y Ruś, 
ktore nie mogły wykonać rozkazow 
Krolewfkich, mając do czynienia z Ta
tarami. To woyiko z Szlachty złożo-
ne mając na czele fwoim WładyHawa· 
pomknęło fię aż ku Opawie. 

Nie myflił Władyfla~ nic ~la ~e„ 
bie 'zatrzymać, z podbitego t kraju, 
dla ( h ) tego pozwolił pulło
fzyć. Wk.rotce przymufil Xiążąt Slą
ikich n.ie tylk-0 do tego , źe fię pod
pifali do elekcyi Kazimierza, ale oraz 
y do -pcz~nienia (i) traktatu, w kto-

c 4 rym 

(e) DL "uoosz. p. 705. JEN. SYLV. iibifupra. 
(/) DL'UGOSZ. ibid. . 
(g) Id. p. 706. PAST. ab · lliRT, ubi .fupra. 

CROMER. p. 481. BoNFIN. Re,· Unglłt. 
Decat. ITI. tib. IV. pL1g. 4I3. 

(h) HENEL. ab łiENNENF. ·Annat. Si/is. I'• 
• 32.2. CRoMĘR. p. 48I: . . 

(i) Znayduie fię ten 1 raktat in Scrzrto~. 
Rer. Sileficm Tom. J. p. 1oro .. Takze in· 
Cod. Dipfom. Regni Polon. & M. D. -L. 
Tom. I. Jol. 8· 
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WfAI>Y- rym obiecali pdda3 hołd nowemu Kro ... 
sbw VL łowi , 1koroby był ltlrnronowany , tu-· 

Roku dz' J, ]' 1 , • 

\ 

:r43& · 1ez pozwo ić woine przeysc1e woy-
. ' :fku jego przez Pańftwa f woje, y w nay

mnieyfzey rzeczy nie dopomagać nie-. 
przyjaciołom jego mimo jakieżkolwiek · 
obowiązki, nawet y przed zaczęciem, 
woyny od fiebie przyjęte. 

Skoro fię o tym eo. fię działo w tey
Prowincyi dowiedział Albert, obawia-· 
jąc fię ażebycal:e fiJywoyikaPoUkiego„ 
ed którego zawojowany był ten Kray '· 
nie_ były obrocone na przeciw niemu „ 
umyślił opuścić'fwoy oboż y oddalić fię
od„ Polakow, z· kt6ryrni miał do czy .... 
ruema. CJlcąc jednak' ażeby cofoienie 
fię jego niezdawało fię podobne do{k) 
ucieczki, , kaz.a.I' przez kilka dni bić z 
~rmat na okopy Polakow, y przymu~ł 
Ich do cofni~ni~ fię pod Tabor, f?~Ie 
tylną fuaż mieli, y gdzie fię fchronili od. 
<>gnianieprzyj.fl.cieHkiego, ktOremu WY·
dołać nie mogli. 

L~dwie tedy rufzył fię ze fwojego fta. ' 
nowdka z zupełną ufnościąAlbert, gdy
Podiebradik.i otrzymawfzy pozwolenie-

·. (a). 

0) HENEL. ab HENN. p. 3zr. DL,UGosz 
p. 705. BoNFIN. Rer. Ungar. Decad. II: 
lib. J.V. p. 412 

POLSK1EY ~GA xm. 41 

(a) pofzedł za nim w pogo[1 wziąwfzy WłA.nY· 
z fobą Taborito''' wfpartych wyb.ornym s!Aw VI 
\}'~Yfkien~ PoHkłm, z ktorym tak '?< c~e„ ·Rok; 
sme na mego natarł, y z tak wielkim ~~ 
bitwę ftoczył fzczęścieµi, źe zafl'użył 
na tę wyfoką :lławę, kt6ra mu w kro ... 
tce potym drogę,d~ tronu ut?rowala. 

Czyli więc zacm1ony blaflnem chwa ... 
ły fwojey mniey dbat o poparcie dziet 
wojennych na utrzymanie Kazirnierz<;l, 
czyli ( b) że N arod pokazywał już nie ... 
jakieś żarliwości fwojey oziębienie po-.. 
fpolite w każdey fakcyi, którą zrodzi-. 
ła zuchwałość, a -nie może jey utrzy ... 
mać , czyli że ( c) kray wyeięczony 
przez przebyw?-nie \VI~rn dwoch wo~,.. 
które go podb1c ufiłu3ąc puftofzyły, me 
mogł d.o:(l:arczyć .żywności , Hetmani 
Polf cy p.oftanowili ł ( d) wyprowa<lzić' 
woyiko fwoje, ktorego też Władyfław· 
nowemi pofiłkami zmocnie nie mogł„ 
Albert albowiem przybliżał: fię do nie ... , 
go, żeby mu zabroni! weyścia do Czech, 
(e) Będąc w prawdzie zwycię~onym~ 

· · c 5 ' · ale 

(a) DL,UGosz. ibt'd. Ht:NJ:L. ab HENNEN~ 
ithi (uprtJ.1Jubrt1v-p. 1i64.1.EN. S:nv. P· 57· 

(b) DL,uGosz, p. 7u. 
( c) id. P· 705. liE'NEL. ab.HEWNĘNF. P· sz:r; 
(d) ld. p. 3z2. 
(~) Id. ibid, DuBRA:V. p. ~65, 

/ 

\ 
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WfAnY- ale nie zupełnie zbitym , mogł on je
stAw VI fzcze jeAli nie fpotkać fię z \Vładylla-

Roku . ' b fi d 1 
1438 \~em, przynaymmey go, ze y ię a ey 

me pomykał, wfirzymać. 
Zaden z tych dwoch Monarchow 

nie mogł uczynić f prawiedliwfzemi fwo
ich pretenfiy ufiłując one utrzymać: 
f prawiedliwość albowiem nie zawi ... 

. Ra na fzczęściu, ktore trafunek, at-
bo też moc f prawuje. Cnotliwi o-

/ ba, y nie mogąc znieść , aźeby W 
długiey z fobą zoftawali nieprzyjaźni~ 
woleli raczey udać fię do łacnych y f po
koynych frzodkow zgody, aniżeli do ro
zruchow wojennych, ktore zakouczyć 
pożyte~znieyfza im rzecz była. Albert 
(f) wprawdzie obrany był nie dawno 
Cefarzem, przez co potęga jego była 
powiękfzona; ale Węgry (g), ktorym 
Turcy grozi li wtargnieniem, potrzebo.._ 
wały jego przytomności; Niemcy także 
nie mniey flarania jego o fobie żądali; 
Polacy wzajemnie wydani na fztych Ta
tarom (ft) y przez nieurodzayne ofta-

tnie 
( f : ALBEllT KRANTŻ. Saxon. !ib. XI. Cap., 

29. 'f'· 303. & Wandal. lib. XJI. Cap. 8. 
P• . 26. CRQ.MER P· 482. DL'FGOSZ p. 700 • 

. (g) Id. p. 708. H.ENEL. ubijupra CROMER. 

~. DuBRAV. I. tit. BoNFIN. P· 413. iEN. 
SYLv. Hi.ft. Boicm. p. 58. 

( h) DL'UCiOSZ. f'• 700. 

•I 

/ 
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tnie l~ta obawiajqc fię firafzliwego gło~ ·WIAnY~ ' 
du, mczego ~ardziey, jak pokoju nie sfow .VL 
pragnęli. . Ro.!m· 

Poznano nakoniec w Polfzcze mądre If3lL 
ra~przezornychludzi, ktorzy nie zy-
czyh przyim<?wać Korony Częikiey, yo-
raz dziwowano fię roztropności Krola 
ktory ufiln~e p1:ag.nął, ~eby to zdani~ 
nad w!Zelk1em1 10nem1 wzieło gorę . 
Szaca3ąc tedy (i) dofkona.łość tego 
Monarchy,! przyznano mu Iata, chociaż 
on na ten czas wfiępowatjefacze w 
ośmnafty rok wieku fwego, Oddano 
mu pr~y11-'.m zupetn.e rządy Pańfiwa na 
Seym1e .Piotrkowfk1:n, y o nic więcey 
(k) go me profzono,Jak tylko ażeby po
twierdziłprzyfięgę imieniem jego uczy
nionąprzywffąpieniuna tron.Dal on do 
zrozumienia, iż mu nie była nie wiado-
m~ ta.władza, ktorey mu powierzano: 
~1edział d?brze, ż.e (am nawet jego O~ 
c~ec by~,. ze tak po~1em, fzczegulnym 
111by Muufirem przyjętym do uczęftni-
ctwa rządow. Pragnąc tedy zupełnie. 
pozyikać. miłość iwo.ich poddanych , 
pofta.t1owił fl:ofować fię do Ich zwycza-. 
Jow , y nie zakładać inney dla fiebie. 
c~wały, jąk tylk9 tę, a.żeby ich uczy-
nił fzczęśliwemi. W pier"" 
(i) Id. p. 7ro. 
(k) CR.0l'w1ER. P· 48~~ 
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WtAnY- W pierwfzym zaraz wfiępie nazna-
~l~:ku VI czył niektóre ofoby clo traktowania o . 

lł3Q fv'e krzywdy z Cefarzem. Innocenty 
' IV. (a) Papież, y Cycowie Concilium 

Bazyleyfkiego lubo między fobą poro
źnieni (b) , przecież w tym fię zga
dzali' że rownie pragnęli widzieć fpo-

• koynośc w Czechach, upominali od nie
jakiego czafu Alberta y Władyilawa, 
ażeby dla zakończenia fwyeh ikargna
zn~czyli Kon~re~s, obiecuj~c nail przy
ilat; Pofłow iwo1ch za Posrzedmkow. 
Przyjęto te propozycye, y mieysce do, 
Konferencyi we Wrocławiu obrano. 
, Cefar.z ( c ) chciał tam fwoje prawa 

fam roztrząfać , y przeto oczekiwał 
faczegt:llnte- do za-5aienia Konferencyi 
na Pełnomocnych Po1łow Polikich, y 
Pofl'ow S. Stoli<i:y. Ci zaś byli Jan Bi
~up de Burgos, y ~~ołay ( d ) Ami
el, Doktor S. Teologu. Z pierwfzych 
byli Vincenty (e) Roch z Dąbna: Arcy
BHkup Gnieźnieńfk.i., Jan (f) Czyźo-

wiki 

POtSKJEY XJĘGA XIII. - 45 

wiki_ Herbu Pobog Kafztelan Krako- " 
, ':'?~1Jan z Tenczyna, o ktorym mowi- WłAnY

liNsmy, Y Woyciech (g) M~Iiki Herbu słA w VI. 
alęcz Wojewoda Łenczycki. Roku 

Niektorz~r z Czechow obydwoch ftron I439 
profili,ażeby ich przypufzczono do Kon• 
ferencyi; jakoi byliiprzyjęci. Wydawałą. 
flę zar~ z .Początku na tey Konferencyi 
fam~ ~1ewmna proftota , y fzczerość 
wła.srue daleka od wfzelk.iey obłudy. 
Poli,o/ka dała fię · widzieć wefpoł z u-
fnosc1ą złączona, . a fprawna biegłość 
była bez pvkrywk1. Polacy (h) ptze-
kłada!i naprz~d, ażeby dway Monar-
ct10w1e-odftąp1wlZy fwoich pretenfyi zo-
ftawili Czechom, ktorym nale.i:eło fifł 
międzv fobą pogodzić, zupełną wol ... 
ność obrania fobie Króla: że ten kto.-
ryby nie miał nic 'Y' .cale fprzyjających 
fobie głofow, powm1en był uHąpić Ko-
tony te.mu, ktoryby mniey miał przy„ 
;n~y1Ąmey, y .że obydwa mieli przefła6 
piąć fię do tronu, gdyby, widząc da ... 
ną nad fobą wyżfzość komu trzeciemu. 
żaden z nich nie pyl obranym od Na„ 
rodu~ 

Te1' 

rg) td. ibid. f.1. asfł . . ~ 
(h) Dluaass. I'· 11~ CRo~tt, p.483:N&Y-. 

'QJ\ilil.4}.Jł!:~, P• JOij_ 

' ' 
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Ten śrzodek zdawał fię bydź rozfą
dny; lecz nie był do śrnaku Cefarzowi, 
którego obra~mł delikatność, y ktory 
myślił o fpofobie daleko wfpanialfzym, 
to jeft, ażeby nie podawać na niebe
śpieczefiftwo Elekcyi, ktoraby uczy
nić mogła prawo jego wątpliwe, wolał 
dobrowolne ufiąpienie, przez ktore bar
dzieyby fię jefzcze to prawo ftwierdzi
ło. Myślił on bowiem rezygnować Ko
ronę, chcąc ażeby fzczegulniey jego 
wfpaniałości było przypifano' cobymo
*ono przyp1fać obowiązkom nie miley 
Jemu Ko·nwencyi. . 

Zwierzył fię on tedy projektu f w ego 
Ąrcy-BiikupowiGnieżnieńikiemu;przy-. 
dając, iżby oddał obiedwie f woje Corki 
w małżeńftwo, jedną Władyfławowi, 
~ ?rugą Kazimierzowi, y że ta oftatnia 
·miała w pofag~ przynieść Koronę Cze-
fką, ktora do niego farnego nald:ała nie 
przez zabi.egi jakiey fakcyi , a!e przez 
·prawo Cefarzowey żony f WOJey; w 
czym do nayściśleyfzego fekretu obo
wiąz~ Arcy-Billmpa. Znając bowiem 
dobrze umyśły tych, · ktorzy zaf2:czy
C'.ali . fię jego poufałością, przeyzrzał, 
iżby niemogł inaczey ich do fwego na
kłonić zamyśłu , chyba powoli prowa
dząc .. Trzeba mu tedy było czafu na„ 

to 
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to Y nie mniey . dżielney fprawności ; Wł'Anv· 
p~zeto ~rofił ~o.fł'ow Rzeczypofpolity, słA w VI. 
azeb~ me popierali daley fwego przed- Roku 
fięwz1ęcia, ale żeby inf ze jakie podali 1 439· 
fpofobnieyfze do zamitrężenia przez 
prożne kontrowerf ye między firanami 
aniżeli du fkutecznego roftrząśnienfa 
f prawy, gdyby miały pozor prawa y fłu„ 
fzności. 

R~etel?~ść jego wyręczałaPolakow 
od m~be~p1eczeńftwa„ w ktore fię po
daw~1 ruechcąc popierać f wo ich pre
t~nf y1 , . ty~o tyl~ , ile trzeba było , 
azeby fię me' zdah cale ód !nich ·od
ftępować. Albert miał d.ofy( fzcze• 
rości , y był prawdziwie zmartwio
ny, gdy obaczył że zamyśły jego po
dobno prędk?.nazbyt odkryte przyczy.., 
ną były do f p1hwania fię przeciwko nie-. 
m~ nie mme~ Czech?m , jakó tei y 
.N1emcom, kto.tych miał z fobą. · 

Wfzyfikie jego ufilowania, ·około u• 
fpokojenia tych za.jątrzonych umyiłow 
~yły daremne. Z~rwano b'owi~m Kon~ 
erencye, y ledwie potym z WJ.elką tru-df ością. Pof}'o'wie Stolicy S. to wymo

g 1 '. że byfy odnowione w Narnflau-, 
" gdzie.z tym wiZyfikim na nic fię wię:„ 

cey me zgodżono, .jak tylko , na kilka.,. 
letnie 
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leu;_ie od woyny wfrrzymanie fię. Byt 
to na ten czas fzczegulny f po fob Mo„ 
narchow, ktorych nie mo:tna było po
godzić: fpofob częftokroc prozny , a 
mniey zawfze pożyteczny o~ fam~y 
woyny, ktorey bylaby rz~cz merowme 
lepfza .zabiegać; z tym 3ednak ~vfzy
ftkim woyna żwawo y natarczywie po
parta, prędfzy y beśpiecznieyfzy przy· 
nofi pokoy. 

Trzeba było Czec~om , ~eby byli 
ufzczęśliwieni bez otnlefzkama, ~oddać 
fię pierwfaemu, lu'? też d;u~1emu Z 
Monarchow, ktbtzy ich chcJ.~li op?11o ... 
wać. Spokoyność ' ktorą un ofiar~
wano, nie mogła by~ , tylko fzkodl.1 ... 
wa. Rozterki, ktore ich wewnętrznie 
roiefzal'y , podobne były do owych h~„ 
murow, ktore ciała nafze wyc1~cza.ią. , 
Będąc , bowiei;n niebeśJ?ieczne i:rzeż 
fwoje zburzerue fię } fą .iefzcze mf\be~ 
śpiecznieyfze , zdy ofi~dą- . Podo~ 
bnym fpofobem Czechowie !11-gdY, bar-. 
dziey t jako na ten ~zas mlędzy fob~ 
porożnieni, do oftatmey podobno .Przy-. 
fzliby nieiZczęśliwo~ci ! gdy~Y mef po-. 
dziewane przypadki me zatrzym~y VI 
fwym zapędzie powfzecbnego merzą ... 
du, 

PÓLSKIEY XIĘGA XIII. 49 
Albert (a) inufiał poyść przeciwko Wr..~Iłr„":' 

Tur„ st.,A.w Vi 
Rokti 

(a) DL,traosż f'· 718. Teli dziki'narodiu~ J4&9• 
_od czterech wiekow fżukat fobie fiedli.; 
1ka w Europie1 Początek fwoy maią od 
g6ry Kaukazu międ:.~y Morzem czarńym 
!:f . M14„twy'/fl, z .kąd 11ap.rzod wielka ich 
cirś~ przefzfa d~ ~rmenii, gdżie Żyli w 
dz1k1ey . fwobodz1e ł , lecz bez okazania 
tey frogiey dzielnciśCi.; kt6ra illil \v dll{.;. 
fzym ,c~afie ,do ~o:viękfz,enia fię przy
c~yn~ b~ła . . NrcEPao}{ BRIEN. Comment. 
l,zb. l • .fJz[ant. Tąrn~ 4._ Edit. f':enet. pag. 
.12. ZoN~RAs Arzn~!~ p. 200. PoRPHIRó..; 
GEN. Cap. 3. Bi/ant. Totń. xx~ Jo.Aw. 
' LEuNc'i.Av. Bifl. Mufuhn. lib. ·2. fi. 92. 
Francą/. t59z. Macho(Ilet Syn irńbraela • 
pot~mek, owych Kalifow , Arab.fkich ' \ 
~tórzy byli podbili. Perfyą ~ Ro~u'.1oo3'. 
~e~w,~1~ 3,000., zmch • fob1~ n~ 'ppmO:c' 
J>~4~ą~1nendą T.rangolipixa, który u:nfoii 
~i~at. pq~agę , d1a fwoicli . prżymfotow · 
fZ~h .. ·te;i; dla dawności imienja. ZQNĄ:a: 
fbJ/upr~ .. Jo~Ń. LEUNCLA~. li.~· 1;.$1,(>k. 
'.(JuA?N!~~ f!.er. Polon~ To_m. 3. p. 4.~S· 
:fen gąy mtJ dopomogt podoić Surtaria 

· !J.abil?r,IJ<leg~, a będąc ur.azony~ '' o 'tÓ • 
JZ m1:1: do.-domu powracać. fię ńie ~ozw:l.;; 

. lańo ~ ,ż p~zyc~yny ni:fkofl,c2;oney 1ef~c~li 
-~?,Y'ł_Y., ~ ~n~yana.m1; . fprow.a~zi~fzy 
~ięk~ą hcżbę f Wych z1omkow, przed;,;, 

-· ęwzlą~ pofie~ć . kray taJt hl:woiowari.j 
- ako te.:l y ~wy'cipfki,' tli:vN'cu V. li6, 
• . • , ?; . " .' ., • 1: -~· 

' fim~ l~ JJ. , 
t 
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WL,Anr- Turkom, ktorzy fpuftofzywfzy Siedmio
s.L,Aw VI gro• 

Roku 
.1439. 

I 

L P· 69. 70. NICEPH. BRIEN • • lib. !· 'P• 
:i:2. I3· Ten zamyf.ł tak dowc.1pern tako 
też y filą zoftat wykonany. P1erwfzy z 
Tnrkow Tangrolipix dla przypodobania 
fię Arabom przyiąt fektę Mac~ometań
ftą, y rozkrewił ią wf wych Ziomkach. 
LAUR. EcHAllD. Hifl. Rom .. Tom. X,.~L 
lib. X. 'i.· V. 1'· 226. & Tom. Xr l. 
Lib. XI! • cap. VIII. p. 392. Vf _miary 
anocy przybywało mu wynio1losc1, ta~ 
dalece, iŻ odważyl fię o harac:z upomi-.. 
nać fię u Cefarza w(chodniego Kąnftan
tyna Monomacha. ZoNAR. Anna1=_ 1'· !2.~2. 
Pierwfzy z pomiędzy f\vych Z1omkow 
"'fzedt- dó Azyi mnieyfzey; LEUNCL.Av. 
Hifl. ,Mujulm. p. 73. -zkąd zbliżył fię aż 
pod Konftantynopol, grożąc temu tro-

. nowi, ktory w dalfzym czafie p~fi. edli ie
,ł:o ' naftępcy; LAUR. EcHARD. Tom, .XII, 
p. 238. Syn iego Axan zoftawfzy . p.o 
nim Sułtanem Perfkim nie więCEfY· miał 

·):U •'Cefai:zom . wieku fwego względu, 
"którzy 'byli : Konfrantyn Duk~s, ~oman 
Diogenes, y Micha{ Dukas p:zezw~y 
J>araplnaces, Splądrowat Mezo.pot~m1,, 
Chaldeyfką ziemię, Armęnią, w.fz).7frk.ie 
)r~egi Eufratu y Syryą. ZoNAR. P·h~o. 
·N,xc:EPH. BRIEN. p. 27. 28. Laur .. ~c, a~p. 
Tom. XII. p. 268. 273. Ani ~f~~;'C.1,u·z~
łi~iańfka, ani bogac.ftw~ z KosfJ9~o~ ?:IQ: 
p1one takomftwa iego. nary~ htepotra 
1ilY· Xilli~a zachodni tkni~Cl byli znie-

W3ill 
„ •. \ 

POI..SKIEY Xf.EjQ4\ XIlI SI;. 
grodzką Ziemię, .goeow®.fi~'.ilai<l~-j WlAot• 

· n z „. pie- SL,Aw Vl 
Roku . 
.X4-3Bt 

~ '\Vagą fllieyfc Swiętych, ua;.'. kt6rych:<Jię 
. ~acżęto Chrześciańftwo; r Z. tąd to. ~-

chop wziely owe zamorfkie wypra~~, • 
. które teraz z famey tylko przyczyny po
budzaiącey cdo tego fą godn~ . po~pw~ly. 
Naftępcy ·Axaną wfzyfcy frh w ieg~śla

- dy; lecz utraąwfzy Peń yą w Rok.l.1 1258. 
· kiedy QM'._ do dawnych· wr6cifa frę Pa

now, ftołicę P:ańfhvaqfwego · '?iafoey.łi _ w 
. Ikoni~ w.Kiapp~acyi, dzi'ś CogniSt:ąW:a 
·.Karatn:mii. ZoN.a,R . . p • .zzo. Lli:vN<>;r:.-A.~. 

• P• 7g,,.za paho\vani~Cefarzow Androni
ka_y. Micłiała ' Paleoląga Iw .l?.o,ku . J3_ór; 
ci .ł(róląwie wfzedlfzy w.ligę; z Perfk.!11_11 

• puftofayli ową · czyść .mnieyfzey · Azr1 ~ 
. która ie(zaze na ow- ~zas pod i:z-ądam1 

Grekow .zol.ławaJa.: LA.u~ Ecl!A.ąJ:ł. 
· Tom. XV. lib. Xl~J,..cap. 2.:p. 4~·' Za
t :NAR; p. 22Si· .:.i:\.ladyn ·.*1:61 lkbńfki.nędąc 
. b.ezdzietnym .U-czyi.Hr za;~ycia ·fwoiego 

. }Ci~ęciem· 'Ftireck.im y: · dziepzice~. tro„ 
• 11µ· Jwoi-ego , Othhum~"' c1&yli i.~O~t~ritana 
. • Sy11il tTrtukttl().weg<:>"a Wnuka .Sohmlfna 
-r ~ch.i!lc, 1 który byl Wiełkórz~ą w Ma-
; li.a,Q}ię. Perfhlm. mieśde. wProwini::yiKho

i1r1tfnie,, iCiłii:rm.u:R.Bi,jł. I1np.:. O_ttrmz.·.Pref. 
.jjl,\·1 Jx~iłnt1he;: Jib. b• ff' '2:6~r 3z. ·~/tq+ 
~ l.~lf~jJJJAVC Hift. ·MuJJ1/Jg~· "iiil_. 3. „„, J:9.r. 
• .(;JiMAldiło •• de R'eb •• 1MHG~1>itfr. !, Bifa11t • . 
·' T~r 'XIK~p{ 6: . ,()tt~~n „ k~©t'eg~ ·fu\ie 
'\\rfzy11:kiemu podda(1ll:~ ftli.ł:oifię.po~~t:· 

~-·,~~ ~wfzy: S~m JJNc;Afl{,,..~ 
V{..i.:\ r-"e 

( 
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I , ·IllSTORYI 

WtAm- pit::nie Serwii· (a); trzymając tym cza-
sL,A w Vl · 11•1 fem 

l<oku . ,. 
1439 

; 

!.lf~t'~eńioil, Stolicę Pafi.lhva do Pruffy M.i_a
-Ofta · Bitynfkiego . przy g~rze Ohrnp1e , 

ódK którego czafu ta.m 1ego naftępcy 
- miefzkali aż do wzięcia Konfrantyno

(polu, kt6re nafrąpiło w Roku 1453. LE:; 
uNcLAV. Pllndec. Hi.ft. Tur"C. P· n3. &i 

. 1jusd. Anna/. Turc. P• 9, Tenże Otto
man podbił wiulu Sultanow, kt6rz.y 

• Azyą mnieyfzą podfiedali ; wydarlfzy ią 
J; \vfchodnitt1 Cefarzom; a Syn iego Orc!1an 
: , ~upeł'nie-wladzę Grekom w Azyi ~dll\ł, 

y nawet 'Puftofzył kraie Attyckie ,w 
. Grecyi, fpalił przedmieścia. :A teńfkte, • 

fplądrowal wyfpę Nigropont, ·y • fięgat 
aż do Macedonii. CHALCOND. · 'fie reb. 

... Turc. lib. IV. p. :r93. 194. GóA;GNJN. 
• ret-. Polon.. ·T10m. 3.,i. 488· EcKARn-: Tom. 
- XV'.'p. J'86. 19o:z54. Soliman, 'Amurath; 
·· Baiazet I. oktorym mowilo fię w tree-

cim Tomie tey hiftoryi, Amuratłf U. ' y 
wfzyfcy prawie infi, nic bardziey nie 
ufito walił iak wvzuć z Pańftw Ceł'arzo\V 
Rzymtkich ,. z.których oni ~ak wi~ in-

- fzych prz~d czafy wyzuh.i.T.eraz 'P.~-
wfzechnie Turko\v fądzą być tArllbatin, 

• lecz omylnie. " .z tym wfzyfl:»im ttłe · f~ 
• · inż ·oni po więkfz.ey części i.z tey .Jtrlfti, 
•' z ktoręy .wzieli początek , alu .m~ey &!1: 
\ito ' ftek Saraceoow, Perfow; • D•łdiatow, 

~·iOrmianow , . 11Wę.grow y z wfzyftkiCh 
• JPańftw niewolnikow. .' - • _' ' 
\,)Serw.i& rozar.an~zala W~y qd1fhr ... 

bw 

! 

· POLSKIEY XIĘGA XIII. S:J 
f~m w obleźeniu Sernendryą (a ).Zofta- W!AnY~ 
wali (b) <;i Barba,rzyńcowie pod fpra- SL'AW vr 
wą l\inuratha II. ktory nie znając in- Roku 

. faey na woynie 'biegłości opr?c~ ~u... x439. 
.my y odwagi, pogardzat wfzelkum me ... 
be.~pieczę{1ftwami, y owfzern, na nie fię 
narażał. dla fzczegulneg_o ukontento ... 
wania, kto re , miał w zwyciężeniu ich. 
. Ten mając umyśł,'y woyfko (c)nie 
rownie wi~kJze qd Cefarfkiego, małQ 
on myślił o tym, jeżeli Cefarz mogł 
byd.ź f pofobnym do dania mu odporu• 
.A'.lb.ert tym czafem, ktorego wrodzo. 
:Pa bojaźń czyniła ofirożlJ.ieyfzym, zbli ... 

' . . J) :t żył 

kow, kt6re.y: ~~~cza!; był Panem Jerzy; 
Bulkowicz. Ten I).te mogąc dać odporu 
Amuratowi, profit o pomoc Cefarza, kt6-

. ry znal dobrze tego pofrzeby, ponieważ 
Serwia by.fa iedyną zaftoną Węgrow od 

_ Tnrek. Amu rat wziąt był za Zonę. C6rkę 
l3ulkowicza, y w pofagu do.pominat fi~ 
o tę krainę. PETR. de REW A rer. Himg~ 
Cent. V. p ·3z. 33 

(a) Węgrzy zowią to Miafro Zendrew, 
c;:zyli Zenderow i&.kob_y Miafto S. And.r~e
ia. Jelł ono nad Dunatem, trocbe mząy 
od Belgradu, teraz Stolica Serwii. ęAu-: 
o~ANT, G.eograr;h: ad verb. Semendrza. & 
Szngidunitm. DuBRA.V· 'P· 265 BoNFIN, 

ver. Ung. I'Jecad. III. Libt-. IV. P-. 414 • 
(b) .Eh:~Et., ab HENKN:F. Annal,Siles.·p. 3'l2' 
(&) DLUGoss. p. 713 
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54 HISTOR11 ' 
WfA'tw- żył fię ·dla rekognoikowania fił jego, ·y 
sL'A.w Vl ·był n!eco flnvoiony, gdy obaczył ob:. 

Roku r. · I ł · W ,rflr: Q .; %439. izern<; p_o a nape ruone OJuuem t- , / 
tomanfk1m. 

Nie mogąc tedy nic więcey nad je
den pozor uc.r.ynić, ktory nie iłl!Zyłby 
na co infzego, jak tylko na przyspie
fzenie zguby jego , pofi:anowił fzcze
gulnie trzyma~ w bojaźni nieprzyjacioł, 
obferwt~ić];C ic.h jak mogł naybliżey, u
nikaj~c jednak potyczki. Pofpolicie 
bojaźń wzbudza roztropność, lecz czę
fiokroć od roztropności bywa odkryta 

' b~jaf.li ,. · gdy ją naybard.Żi~y taić po:. 
trzeba. Cefarz udawał , pkoby nic 
niedbając na codzienne lekfze fpraWy, 
wątpliwe częftokroć, czekał fzczegul
nie na porę fioczenia walney bitwy z 
pożytkiem ; pozor ten nielękliwości 
wyjawi~ fa~ trwożliwość j,ego~ Z tym 
wfzyfikim me mogł on om~mić Sult!a
na, ktory pracując jedynie około fwo
ich zamyśłow w krotkim czafie podbil 

' całą Senvią. 
Było to fzczęściem Alberta, żt:; tey 

tylko podlegał hańbie, iż był boJaźli
wym fpektatorem okrucieńfiw tego O
krutnika, ktory całą Prowincyą oddał 
z~az na rabunek fwym żołnierzom. 
Na żadną bynayświętfząrzeczniemie-

li 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 55 
li względu ~i nielit~ściwi zwyciężcy, WL,Anr
c~ęścią wpień wycięli. ( d), c~ęścią ~ sL.Ą w Vl 
mewolę zabrali wfzyfi:kich Serbow, me Roku 
uważaiąc na płeć y lata. Niewiafty y r439. · 
panienki nadaremnie uliłowały uniknąć 
bydlęcey ich lubieżności,ktorey ftaly fię 
ofiarą. Wielka moc zginęła od miecza " 
tych bezwftydnych łotrow, ktorzy zdali 
:fię chciec ukarać ufiłowania, kto re czy-
niły te niefz~zęliwe kobiety dla ocale-
nia fwojego honorll) albo też zgładzi6 
fromorę, ktorą ponio!ty z utraty fwey· 
poczciwości , nie mogąc fię obroni6. 
Synom (e) Xiążęcia tey Prowincyi nie 
tylko bezy wyłupiono, ale też przez 
póftępek bardziey nieludzki ódjęto irµ 
wfzelką nadzieję widzenia w przyfzły 
czas w naftępcach f woich mścicielow· 
okropnego niefzczęścia y o.belgi fwó~ 
jey. 

Nie mógąc ani znieść, ani też od
dalić tych niefzczęśliwości, pofi:ano- ' 
wił Albert rozpuścić fwoje woyiko ,, 
ktore też nie mogło dłużey ftać w po-

n 4 lu. 

(d) ff.KNEL. ab HKNN. ubi fupra. PETR. di; 
R.li:WA P· 34 

(e) lLtw.i;;L. ab HENN. p. 322 DLuGoss.p. 
7r9 tłifl:oire de l' Empire IOthom. par le 
P. C"1lł'1'1M1R. Tom. I. p. 252. 2s2. BoN-
7IN. r1r. llnilłl'· D1cad. III. L • JV. p. łI,f. 

' ' 

\' 

I , • 



HISTORYI 
Wt\01,-; lu;, ·ile że ·prze.z nied~fi:atek zywnościi 
s~,A,W VI y zbyteq;ne upały, zaczęły fię w nim 

Rukn . fzer2yć zaraźliwe choroby, z ktorych 
~4~9.·. wiele codzień ludzi umierało „ fam na'!' 

wet Albert nie mogł fię uchronić 'po.,. 
wfzechney choroby' ktorą zdięty po„ 
jachał ~atychmiafr (a) do .ąudy; czu':" 
jąć f!ę zaś bardziey llabym , ~azał fię 
\Vie.5ć do \Viednia. Ządał on Jak nay-: 
r.ychley tam H:anąć, lecz ofl'.abio~1y na
gle przez niewczas w drodze , a bar-: 
d.ziey (b) jefacze l?rzez niewftrzei;riię"! 
~liwoś~' ktora mu oH:atnie fiły odjęła, 
przymuf'zonybył fl:anąć weWfljedney, 
( c) y lubo tufzyl zawrze d,obr~e oJwo-: 
im zdrowiu, ·wnarł Jednak me zofia-: 
wiwfzy żadney dyf po~y~yl około 
palifiw tak dziedzicznych dorn\1 fwe-: 
go '· jako. też tych, kto re fię mu do-: 
ilały w Sukce1fyi po śmierci Zygmuntą 
Teścia fwego. · · 

~ • - i ' • „ ' • 

Al-. 

(a) HEN. ab H1rn~. p. 3~3. DuBRAV. /fi.Jl •. 
Baienz. Lib .. XXVlll. p. jz.65. 266 

(b ) B.ędąc w dyffentei:yi, iadal zbytecznie. 
· melony HE~. ab HENN. ubifup_r"'· Refp._ 

ęt!l:at. Imper.Roiv.. Gerrl).. ~A.UL S:i:RĄNsH •. 
R~(p. Boiem p. 357. ALB. KRAN,TZ. !Faw
dat. Lib„ XIL. Cqp. 8· F· ~7Q· ..iE~. SYLv •. 
Cap. LVL p. 58 

(c) W Mogrowicna wyfpie Schut, nie 4~ 
l_eko Pre~bur~a.. · · · 

, POLSKIEY XIĘGA XITI. S1 
.. Albert nie zofl:awil więcey dzieci~ J{r,,.ADI~' 
jak tylko dwie Cork.i, o czym wyiey sL,Aw VI, 
JUŻ mowiono, z ktu5ych jedna( d) po„ Roku 
fzła napotym za Kaiimierza fi:arającę- 1 4:39" 
go fię wef poł z nim o Koronę Czefką, 
drugcr zaś za Gwilhelma m. Xiążęcia 
Saikiego, Prawda ( e) źe Cefarzowa 
była µą ten czas w cięży, y przeto nie 
pozw~lata, , ażeby dyfponowano Xię: 
ftwam1 y Krolefiwami, kto re nalezały 
po jey M~~u. Znaydując. fię na ten czas 
.w Budzie ( f) niczego nie za,niedba 
ła do pociągnenia ku fobie Węgrow, 
y nakłonienia ich do tego przedfięwzię"' 

, cia , ażeby ?aĆ:zekali do kof1ca cię~ 
ży, y dali tey Regencyą Kroleftwa, 
jeżliby fię fzczęśliwie powi~dło jey u~ ' 
r.odzić Syna.. , 

Był pod tę p.0,rę In;nieyfzemi nie.kto~ 
r.emi '!' P~lifłwie zafzczyco.ny dofioień~ 
fhvy Jeden z tych rzadkich ludzi, kto-: 
~zy mocą rozumu pociągnieni, nie.?na .... 

- . ' :\) 5 / jąp 

( d) Ar,B. Kl'IANTZ.. ubi (npra •. · 
( e) Dwaoss. P·. 7I9DuBRĄV 1 Hi.ft. Boicm• 
.P· 266. 

(/) CALLIMA,GIL de yeb. a Vla,dis!. gefl. 
Libr, · 1. iii cafce. CRoMĘR. edit. Colon. 
Agrip. :t589._' p. 633 PJF~R. de · REWĄ._ 
"/[· l:lung. Cę1,t. //. 'p •. 34 BoNFIN. rer: 
-r-n~ar. Decad„ I.II,„ Lib. IY. p. "IS.· 4pS 
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HISTORYI 
Wr..,Aov- jąc, prawie tego do fiebie, albo przy
SLR~ku VI nay!llniey z te!So ~ę nie wypofząc, ikro- , 

14 mm oraz y wielkie zamysły przed fie 
39• biorący, przewyżfzając drugich a czę: 

ftokroć y fiebie fa.mych, pozyikują ni
by nieznacznie poufałość pofpolftwa, 
y przez ufzanowa.nie , ktore w nim 
wzbudzają, kierują beśpieczniey jego 
umyśłami, !aniżeli gdyby mieli prawo 
do rozkazywania. 

Ten człek (g) był Jan ( h) Korwin 
przezwany napotym Hunniad. Uro-', 
~enie je~o (i). nie było znaczne, ale 

, wielka. ktorą mzal przezorność y ro ... 
zam. me pozwalaly o tym wfpominać. 
\YYfoka, na ktorą zafłuźył fobie, opi
ni~ zg~adziła prawie u wfzyftkich pa
mięć Jego urodzenia, on fam fzcze
gu~e nie mogł onimzapomnieć. Po
~naJąc przez wewnętrzne umyilu prze-

niknie-

(g) CALLIMACK. ubi fuprtl. 
(h) Tak nazwany od wfi , gdziefię urodzi!. 

CRoMER. p. 489 Ociec iego był Wolo
fzyn, a Matka Greczynka. Niekt6rzy 
rozumieią, iż byr Synem pobocznym Ce
farza Zygmunta. On wyftawir fortec~ 
Hunniad na granicy Siedmiogrodzkiey, 
y od niey wziąl nazwifko. 

(i) Id. ibitl. DLUGOSS. p. 756 HERBURT 
de FULSTIN. f'• 166 BONfIN. r1r. u~ 
ear. P· +z3. 428. 440. 

POLSKIEY XTĘGA XITT. 59 
niknienie wfz~rftko to, co mogł·prze,d- W L ,ADT· 

fięwzią(:, zda\trał fi ę. jcdyn1c urodzo- sL,Aw VI 
·nym na to ażeby był <lutza y filarem Rok~ 

' 
0 v o x439. 

1 fwo.ey Oyczyiny , uprzedzaJąc albo 
też rozpędzając ~a~ał.ności, k~tOr"e mia
ły f wego ,czafu w mey pow~ac .. Rzekł
bym , Ż:e go przyrodzerue famo ?o 

'berła naznaczyło , do czego mu na Je-
dnym tyl~o zbywało fzczęściu. , 

UwaźąJąc tedy , · jakie niebeśpie~ 
cze{1fl:wa czekały Pa{1fiwo przez ocią-. 
ganie fię w obraniu Kro la, zganił u-. 
czynione potl:anowienie na fironę El„ 
zbiety Cefarzowy. Widział Serwią 
(a) w ręku Tureckich, a za o/111 Y 
Kroleftwo na łup exponowane; me tay
no mu też było, że fil \Voyfku Otto
mańfkiemu coraz więcey prz)•bywało , 
przeto gdyb)' Węgrzy dłużey byli bez 
Krola , ktoryby ich, od natarczywości 
Turkow ząilonił, nie mogliby niczego 
więcey uc·zynić, jak tylko brcmić przez 
czas niejaki wolności fwojey. cóby 
fprawić mogło okropnieyiZą jey utra-' 
tę, ufi.łując uniknąć tey klęfki , albo 
Przynaymniey mµiey niefzczęśliw:} 
pr'!ez śmutny zyik w otrzymaniu zno· 
Śnieyfzych kondycyi. Przywodził .tu"'\ 

I dz1efz- ~ 

(a) CALLIMACH. p. 633. 
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6cs HISTORYI 
.W.r,,Anr- dziefz fobie na pamięć nieuchronn.e 

iłl1R~k:1VI prawie z~niefzani~ pr_zez tak dh~gi 
1439, czas, poluby zoftaJąCY .Jefzcze w pie-

•· · · lufzkach J\.rOl nie przyfzedł do lat, nie 
f1dził zaś, ażeby Cefarzowa mogła mu 
Zjednać y utwierdzić fer~a pqqda.,. 
nych. 

Myślił tedy długo o tym, jakiego by 
Pana n:iogł dać \V.ęgrom, ile takiego po„ 
tl(zebującym, kto ryby przez f woje mę
fiwo y potęgę mogt, pófkrnmi~ hardość 
Amurata , y ktoryby oraz l>ędąc bie
głym W kierowaniu umyśłow, tudziefa 
w1ęcey za dowcipem aniżeli za żywo
ścią idący~ bardziey umiarkowany a
.niżeli :fkłonny do ambicyi, umiejący 

1 oczekiwać z cierpliwością okkazyi, y 
ufiępować przeciwnościom bez rofpa
czy, przyfrępny y frogi wedle potrze-. 
by, miał f pofobność- do rządzeni.a tym. 
Narodem, ktOry ftrafznieyfzym dotąd 
był f wo im. Krolom , y fobie fam emu. 
pod czas pokoju., ani.Zeli byłp now~ 
Pa11fiwo, ktore fię wzniecało pod je„ 
go grani:Cami, y groziło mu zgubą. 
K?rwin( b )upatrywa~ te wfzyftki~pi:.zy
r,moty w Kro1u Polfkim., ktory nie da
wno wziął byhządy fwojego Pańflwa~ 

yzje
(b) :t!ENE.1;., aa HENN.E.NF • .dnnal •. Sili$. 

l'· a2+·-, 

POLSKIEY XIĘGA :xrn. 6r 
Y zj.ednał fobie ilawę, ktorą bardziey Wt,An~~, 
fwo1m ~n?t?~ był w0ieh, aniżeH przy:, SL,A ~V. VI 
chy~nosc1 Jefzcze me ug~untowarl.ey R<?ku~ 
f ~o1ćh poddanych. · Widziano (c) w 143S'· 
rum ,powagę ;ikro mną y przez przyfady 
ludzkoś·c pociągającą, niespracowa-. 
~ą· piln9.~ć wzadofy~ czynieniu fw'óim 
pa\\;ińnośc~om,,. ftałość · umyśłu -b~z~ 
upóru ~ dzikosc1. Od.waga te~ tmę-, 
fłw7. tego M_~nar~hy ili~ były w;~tpll.:. . 
we. Dał on Jawne dowody na Wóynie 
k~orą prbwa,dZił ~ Sląfku, gdzie lub~' 
przez fłabosć y nikczemnoś.ć Panow 
~y Prowincyi początki· jego wojowa-l 
ma byłyby fzczęsliwfae, y łacnieyfze ;; 
z tym wfzyll:kim' J}ieprzeftała wyda w~~· 
fię w nim 'ta· wielkbsć dufzy, ktorajeft' 
zrzodł~m pnn.~el2:iwey odwagi, y kto„ 
ra !V( Jędnoft~ynyc~ zawfze zoftając 
granicach ~up_adać odwadze nie do~ 
zwala. . - : · . . 
-· Myśl'' Korwiiia była, 'wpr6wadzi& 

, Krola:m1~dego; do ożenia-fię z Elżbie-
~ C~fa~b~ą.: " Tym fpofobem fiałoby 
, ,ę udófyc chęc10m, które miała ta 
fiahi do panowania, y ubeśp!eczyłoby 

. 1ę, fzczęście cl).wjejąc;e fię Węgrow ~ 
~f0r:zy .~~~gaj~ć ~a rzef~i.ni~pe'fney; 
~ I ' ,.. ' I ;-' . ' , '1 • Il,lff 
(ej1l.~O~fIR.' ,;er.: l.Jngał/Dtcad, Illi Lifi• 

y t 4~a. ·' V o • , 
ł 
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. 6~ HISTORYI 
WłAoY- nie·mogli z·, dnego fobif' obiecywać po-. 

Sf',A}v VI ~ytk11.: j,eżiibynie_ nafiąpiła, ajeżliby · 
; l~ąku zaś fiafo fię według ich oczekiwania , 
. ~:1-~~1 tedy wfzyftkiego·im trzebaby fię było 

obawiać. . . 
_ Dof yć było Korwinowi o prajekcie 

fwoim namienie, dla· wyperf wadowa-. 
nia go. Elżbieta (a)chętnienm]rzy.! 
:O:~, a, ~e wiedząc jaki plod nąf~a , 
nie mysliła długo nacl tym, co , m1ała· 
uczynić. Szczeguln.ie ftarąła, f.ię: o to,_. 
a;żeby ufzczęśliwić. dziecie,je~Uby mę-· 
flciey płci było, kto re porodzić miała. 
Pofi:anowiono tęclY. „ .. iż je$iby Syna 
porodziła, miała fię ~u dofiać Auftrya. 
y Czechy~. a zaś : \\'.' ~g~er~e \ańftwo 
należeć miało, . do dz1ec1, . ktore~y z 
Wła?yfławem fplodziła. . , 

Nie zoftawało więcey, jak tylko na- · 
'.kłonić ~łady{ława do przyjęc!a- tycłt 
kondycy1. Wyfłano teay do niego w 
p;;ofelfiwie (/?) :ęifk~p~R.eSegna-! Wiel; 
~?:ządcę Skla;wom~~y 1?~„~~~i„ ·N{a:-i 
c1eja de Gereb , W 1e~kiego lYiar~ka: 
])Woru „ Emeryka de ;Mai;c:~llis·, Jana< 
• „ Ab. 
o 1Y I •t• :~ 
. '- -· ' , ~ • ~- ł . . 

, t • „ ~ ' 

(łł) : td:. p.,4t6, DfUGó.SS. ~-~.7~?~ ,„. ~, 
CJ?.)_ PETR. · oe '-Rr. \VA rer. Hungar. ·p~ 'g,f..4 

~ HERBURT. de FULSTIN. p. 163. CRO
_, MER. 'p. 485' Nt<--:UGEBJ\VĘR, 1.(ijl. P..~.1 

p.' 307 CALJ...IMACH. P• 63+ : .f -

POLSKIEY XJĘGA xnl. 63 
d~ P~r:ny , y Władyfława de Pa19c~. WtAnY- · · 
~1 M1;11lfl:rowie mieli w kompanii fwo- sr.'Aw Vl 
3ey wielką liczbę Paniąt, y przedniey~ ~oku . 
fzych Raycow ·~ głown.ych miaft KrO-. .1tą~~
Jefiwa. Przyjęto ich z taką czcią, jak~ 
by KrOI , Senat , y .cała Rzeczpof pp.,. 
lita mając ju~ wiadoniość o propozj-. 

· cyach, kto re mi3:o/ :hydź od ~ich ~zy-
mone , pofi:anowih one przyJąc. ~, 

Poilowie (~/mie~ .ro~kaz przekła.;, 144a. 
dać Polakom,iz pomewaz Węgry y Pol-- · 
aę jednoftayiiełączyły futereffa' na.le.:. 
żało,.ażęby ~~ydwaK;r~leftWa·zoftawały • 
podjednemiż prawruru; że Węgry nie 
mając źadney ochrony od Turkow; w 
~ędnych ,tylko P,ofak.ach. mieli na~ie-
3e, żę ich Rzeczpofpolit~ za1łoru od 
najazdow Tureckich ; że J>olacy po-· 
w!nn~ b~li · zjedn,o~zyć fię z Węgrami~ 
z tym w1ękfzym ufiłowaniem, im wię~ 
kfzą mieli potrzebę bydź od Turkow 
zafłonio.I?-eµ'łi tym Pańiłwem; z kto rym 
chociażby 'nie "byli zjednoczeni, mu-
fieltby j~dąak myślić o obronie jego;. 
~e unikneliby: kofztow wojeI).nych,.wy-· 
hjerając ,ną to:podatkijąkby z właśnych. 
'1Q_?r f woich z.tęgoż famegq kraju, kto- · 
Jego by~ ~Fo,lllc:· ~ufiell; te .rzecz b:ył".\) 

~ - • - we• 
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64 HfSTORYI 
W,i,i\ti,r~ niewąt~liwa•, iZ. gdyby. t~ obydw;a Na.:.' 
śi:,,AkuVI rody były P?d rządami je~~goz Mo.:; 
~~ ·o.· narchy, J.edno~ayn;ri;n tchp.ąc du~hem;_ 
""'tł y wfpolme bez zayzdroŚCL pracując W ~ 

.J I 

Irrotceby żapędiiłyTi1raow ża ·~ranice 
od''nich prżefiąpione; ze fama nawet 
CefarzoW'a .fi:ai.-ajaca fię o dobro \Y' ę-
grow' chwaliła to zjednoczenie ~ę l~h 
z PoJfką, kfore pragnęła bardz1ey Je„ 

• ł: „ fz.cze ftwierdzić 'przez matyaż f\Voy z 
Władyilawe1"!1 i że na koniec ten ~o
rlarcłta powinieh był dać ffę tym łacmey 
n~kłonic do prżyjęcia tegą.' cchnu wę ... 
grży ofiarowa,li przez ifiriy-pąch.op mi..: 
łosci y żarliwó'ści, lrri doflcomiley po:.. · 
znawali liniyśł jego, ktCJręmu · żadna 
.rz~cz nie mogła bydź nad tę zgodn~ 
jedrtomyślność całego N arod!J, ktory 
fz.acując jego Ofobę, . chciał gd mieć fo• 
1)1e za Pana. · 

:~ , 
< . 

. . , . 

·Wfzyftkie ·te przyczyny b)lły fywó · 
Wy-rażone w mowie, ktorą Pofłowie · 
mieli do Kiofa y Senatd pod czas pu;. _' 
b1iczney audi en cyi, Byli oiri tak fzcz~~·, 
śli:wi, że nakłonili na fwoje zdanie wiel.;.1 ' 

ką ·liczbę Polakow, ale te.ż'_!wielu PC?;.' 
~ef od nich rady nie przyjęło. I , r 

POLSKIEY XIĘGA XITI. ~5 
,~od też famą pbrę Pofł'owie (d) A- WlAnY

młfuata przybyli, ofiarując pieniądze ilAw VI. 
'o/ adyfl'awowi na utrzymanie Kazi- ~o~u. 
~merza przy tronie Czefkim, pod tym .t:ff • 
Jednak warunkiem, ażeby Polika nie 
Wchodziła w źadną ligę z. \Vęgrami, 
których Turcy bez W:,J;tpienia pod moc 
f wo ją podgarnąc zamyślali. 

. Acz podotr~o, nie n1yślono o prz~~ję"' 
cmpro~ozyc.yi lureck1ch, z tym jednak 
wfzyftkrm me zaniedbano fprzeciwiać 
fię propozycyom Węgierfkim. Prze
kładano obfzernie niefaczęśliwośd 
Pańfłwa (a) pochodzące ź oddalenia 
fię fwojego Monarchy. Stawiono przed 
oczyma Tatarow gotowych do pufto-. 
fzenia Krołeftwa, fkoroby widzieli \Vła· 
dyRawa mającego do czynienia z Tur• 
kami, y ~a wet ło przydawano,że W ę„ 
grzy odmoRfzy wftręt od wielu Xią:i:ąt 
"W f~fiedztwie f wo im będących, a oba· 
\Viających fię zwaśnić z Turkami, by„ 

li 

(a) DLUGOSS. f· 719 CROMER & NEU-. 
GEBA VER. ubi ff{p. CAL.LIMACH. ibid. 
ł30NFIN. rer. Ungar. Decad. 111. Libf'~ 
I//, F.· 4r6. ( (al !bid. ST ANISt. SARNTCKI :Annat. P~ 

ił. P'IJ. Cap. VL p. i:168 

Tom. IP;, E 
I ' 
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WL,ADY- li przymufzeni fzukać pomocy u Po
sL,A w VI lakow, 

Roku Wł d•rfl' f: )' d :c44o. a y „~w am ( b z awał fię po-
11 pi~rać te zdania przez wftręt , ktory 

~ma.f do ozenienia fię z Cefarzową, ktor1a 
· JUZ była w podefzłych leciech , Krol 
zaś Poliki był na ten czas w farnym 
kwiecie młodości. Ten rnaryaz nie 
był we wfzyftkim rowny , · ale tylko 
przez famo ·urpdzenie, ktore nie mo
gło doH:atecznie nadgTodzić ufzczerb
ku, ktocy Władyflaw mufiałby pono
.fić. 

'Trzymający fironę Węgrow ·°"'yba
czali wprawdzie wftrętowi tego Monar
chy, ale z tym wf zyfikim fądzili za 
rzecz potrzebną Palifiwu , y całemu 
Chrześcial1ftwu, ażeby Właciyfl'awnie 
wzl;lraniał lię przyjąc Partyi y tronu 
f?bl~ o~arowaneg~;. Jakoż nie dozna
li w1elk1ey-trudnosc1 w nakłonieniu go 
na to przedfięwzięcie; W krotce albo
wiem. Władyfław pofl:anowił u fiebie 
tak, Jak na Krola przynależało, 

Już on był zezwoliłnaprzyjęcierzą- I 
dow KrOleftwa W ęgierfkiego, gdy tym 

cza- , 

(b) DLUGOSS p. 7zr.. HERB. de FULSTIN. 
P• .i63. ' 

, 

POLSKIEY XIĘG.A'. XIII. 6J 
-c~afem C c) dowiedziano fJę , iż Ełż- WlAnY~ 
~~et~ Sy~a porodziła. Ta jednak rze'cz s!Aw VI fi di :Y ~11e uczyniła odmiany w przed- Roku 
1~Wz1ętym w Kralwwie poftanowie- .:r440 

mu. Zaczym (d) trzećh z lic7by Po... 
fl'ow "~ ęgkrfkich uda1o fię w· drogę 
do fwo.i ey Oyczyźny dla owaymięnia 
o fzczę..;Jiwym powodzeriju neo·ociacyi 
dway za~ inni z;fl:alifię przy f~yrn no~ 

· wym KroltL, azc by mu afiyfiowali w 
drodze do Budy. 

Cefarzowa znaydowała fie na ten 
·czas ( e) . ~ mieście W ęgierlkim Ko
~orre, gdzie za radą Ulryka Hrabi de 
Cilley zamyślała pobudzie Kroleftwo 
do przyznania tronu fwemu Synowi. 
Bądź że Hrabia fpodziewał fię by~ 
uczęfinikiem regencyi pod czas mło
dości tego Xiążęcia, badź ze żadne
go na fieb~e nie mając względu, fąd.ził 
za rzecz me przyzwoitą, ażeby Elżbie„ 
ta wyzuwała go z tronu należącego 
mu prawem fukceffyi po Cefurzu Oycu 
f wo im, namawiał Cęfarzowa do zer~ 
w~ia zafzłych z Włady.Hawem ' obo
\v1ązko,w. E 2 „ T~ 

(c) Id. ibid. CALLIMACH. p. 636 HENPL. 
ab BENN. Ann. Sil. p. 323 ST Ą.1). SARN. 
P· 1I68 

((d))· ~dALLIM 4.CH. ibid_. DLUGOSS. p. 7~. 
. e "' • pafś. 723. , 

,1 



6S HISTORYI 
WtAoY- Te zamyśły nie prędzeyfię wyjawi
st~t k~I. ły, jak pod ten czas gdy przed nią Po~ 
14~0• U~wie. fianęli. Nie chcąc ( f) bo

wiem ich fłuchać, kazała natychmiaft 
pobrać do więziei;iia.y wkaydanyoko
wać: żeby zaś z tego pofi:ępku fwego · 
ufprawiedliwiła fię, z tym fię oświad
czyła, ~ef prawiecWwość, prżyftoyność, 
prawa~a11ftwa, miłość jey ku fwemu 
Synowi, y fama powinnośćniepozwa- ' 
lał.a do ikutku przywieść Konwencyi, 
ktor~ ~z~zegulnie pochod~iła z niepe
w~osc1 Jey .o, tym fzczęsciu, ktc)re 
miała przymesć Krolefiwu. U pomi
nała tedy w f wo im Manifeście wfzy
ft~ich poczciwych obywatelow, aby z 
mą wefpoł utrzymywali prawa jey Sy
na, ktory pot)iekąd w Pałacu Przod„ 
kow fwoich, y · przez farne ich Por„ 
trety powinien .i_uż był bydź uznany za 
fzczegulnego dz1edzicafl'.awy ichy Pa11-

ftwa. 
Nie mogło fię obeyść, ażeby w tym 

Narodzie,. ktory dotąd ilawnieyfzybył 
pr~ez f~qJą nieO:ałość, aniżeli przez 
dz1elnosć, nie znalazły fię Wllfśły ła-

cne 

(/) CALLIMACH lot. tit. CROMER p. 
_ 486 NEUGEB. p. 308. HER.iURT. 111-
.164 PETR. de REVA Cent, P. fJ• 35. 
BONFIN. Duad. III. Lib. IV. p. +I!· 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 69 
cne do intereffowania fię za Władyfi'a- WL,AnY- , 
wem: to bowiem imie dano było mło- sL,A w VI 
demu Xiążęciu. - \V krotkim tedy cza- Roku 
fie. (a) całe Pańiłwo na dwie fię roz- x44o: 
dzieliło partye rownie przeciwkofobie 
zawzięte. 

To zamiefzanie ( b) bardziey, ani-
~eli więzienie Poilow W ęgierik.ich za
trw?.:tyło Pofl:ow, ktorych Rzeczpo
fpohta wyilała wkrotce za tamtemi dla 
prz~vitania Cefarzowy, y ułożenia ar
tykurow maryażu jey z Władyflawem. 
Jeden z tych Poilow był ( c) Send.zi..
woy z Ofuoroga \Vojewoda Pozna.liki, 
drugi Jan ( d) Koniecpoliki W. Kan
d er z Koronny. 

Niefpodziewany ( e) ich powrot u
twierdził bardziey Krola w przedfię
wziętych zamyśłach. Wzbudziła fi" 
albowiem na tęp czas w nim przez 
punkt Hawy y 'l'fonoru chęc tego „ do 

1 czego fię z początku dał był nakłonić 
przeż pochop żarliwości y politowania 
nad \Vęgrami. Gotował fię on przy-

E 3 }Vieś~ 

(l/ PETR. de RF:W A ret-. Hung. p. s-+ 
( fi) CALLIMACH. '!'· 637 CROMER ubi. 

Upra DLUG. p. 723. 
(d~ ~~OLSKI Orb. Pol. Tom. II. p. ~ _ 
( . rJLUd. Tom. p. 429 . 
(e) Goss. loc. cit~ 

I 



70 HTSTORYI 
WtADY ' . , , Cf) p , /l. . 
f , . V- Wle8c to anu wo do winnego fo-

s A w I b" Il r. , Il.... . 
Roku Ie po1,i~łZe~uwa. ?dJ. ~o~z1ąwfzy wia-
1404 domo~c _o smerc1 X1ązęcta Litewfki~

go, ~r1d~1at fię byd~ przymuizonym do 
~dło/,~m~ na dalfzy czas fkutku zamy
słow 1w01ch, 

, Zy,gmunt Starodubfki ciefzyłby fię 
był_ 1pokoynym cale panowaniem w 
ki:ąiu do rz,1dow fobie od JageHy p0-
w1~rzonym, gdyby mniey miał wad w 
fob~e, albo gdyby je umiał przynay
mrn~y ukryć pozorem ludzkości y do
br~c1 .. Poddani jego przyl<ladem ,\rrzy- . 
H:k,ich mn.ych,. przypilaliby mu cnoty, 
k~orych'me miał, t?dyby im był ukro
c1łh1edy, ktorąmogłuczynić; ale on nie 
ftarał fię b:ynaymniey ani o zjednanie 
ao,brey u rnch o fobie opinii przez u
CZlWOŚĆ fwoich obyczaioW · ani też O 

P,ozyflbnie ich przycf *1n0Ści ku fobie 
przez ła~awe z ninll · pofi:ępowanie. 
Łakpmy (g) oraz y okrutny czuwał 
na d?brn y życia fwoich podf!anych 
kr.orzy fię byli właśnym fiaraniem Y' 
pr.zemyflem nieco zbogacili. Innyrn 
zaś wfzyił:kim poczytał za wyfłępek . 
ktorzy tych jego gwałtowności ni~ 

· - . chwa- , 

(/),i'ALLIMA"CH. p. 637. 
(g))\OJAŁOWICZ lfi(ł. Litvan. Part II'. 

Lib. IV. p • .173 DLUG. p. 7it:i; , ,.-. ' 

POLSKIEY XlĘGA XID. 71 
chwalili, albo też ważyli fię odwoły- Wt.mv
wać do dawney wolności. Przeto że sIAw VI 
fię obawiał Polakow, był im wierny, Roku 
ale pogard.zał Litwinami„ ywynifzczał x44o 
ich przez ni ef prawiedliwe okrucieńfiwa.' 
Przykry na fpoyrzeui~, m_elancholik, 
dumny y niedowierzDJ::tCY me rozumie-
jąc nigdzie żnalcść przyjacioł użyte-
cznych, wfzyH:kich fobie poczynił nie
p~·zyjaciofa,ni wielce nie-beśpiecznemi. 
Do tego nawet byt przyfzedł, że za-
fl'u.żył fobie na nienawiść u r~.mych 
Dworzań fwoich, ktorzy fię byli chi-
merom jego poświęcili. 

Na jedno d.ofyć (h) letkie podeyrze
nie Konfpiracyi pr.z~ciwko f wojey o_fo
bie, kazał firacić Jana (i) MontWtda 
Wojewodę Trockiego, y, Gafztolda z 
Rumboldu Wielhego Xięftwl;l Marfzal
ka, o co wielkie nafiąpilo fzemranie, 
-ktorego on , · przyzwyczajony tłumić 
we krwi o.ayfprawiedliwfze ,żale, nie 
mogł przepuścić jako głofu do buntu 
zmierzającego, Pofianowil tedy fUa
rać tych, ktorzy do tego fzemrania 
byli początkiem; · na ten koniec naka
zał Seym, na ktory wezwani mieli fię 

E 4 ftać 

(h) CROMER p. 468 DLUG. F· 645 NEU
GEB. p. 295. 

(i) OKOLSKI Tom. Il. F• 88· 89· . ; . 

' \ 

\ 

\ 
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'J'fAnY- ftać ofiarą jego zapalczywości. Je
słAw Vl.den (a) z Xiąźątjegoż DonmJanXią-

Roku ' C fkid . d . r. I! 
1440 ze zartory owie ziaw1zy Hę o tym 
· • fatalnym projekcie , chciał go uprze

dzić, jakoż umowil zaboycow, ktorzy 
) zabili Starodubfkiego wwłaśnymżeje

go pałacu, 
Uciefzeni, iż nie mieli bydź więcey 

igrzyfkiem nieubłaganey frogości tego 
Xiążęcia niektorzy z Litewlkich Pa
now ( b), nakłaniali fię do Xiążęcia 
Michała Syna jego, chcąc go ro nim 
mieć Naftępcą, ile że jego przymioty 
pełne ludzkości, obiecywały im fpo
koyne życie. 

Ta chęć miała jefzcze coś z nieu
wagi y pomiefzania ·pochodzącego z 
rebellii. Powinni albowiem oni byli 
pamiętać na fwe z Poliką obowiązki, 
y że nie mo_gli)nż więcey dyfponować 
fobą famem1 ~ .1ako należący do Wb.
/ dyfława, . który pragnąc ich mieć pod 
władzą fwoją, wyiłał ( c) czym prę-

dzey 

(f-'i KOJAŁOW. p. I74· DLUG. P· 724„ 
CR0 '..1ER. p. 486. HERBURT P· 164„ 
NEUGEBA V. p. 308„ . 

(hl DLUGOSS. p. 725. CROMER. ubi/up. 
KOJAŁ. Le'b. V. p. 179. CALLIMACR 
lib. I. p. 637. 

6{) KOJAŁ. p. 281 DLUG. ł'· {2.6. 72!). 

POLSKlEY XfĘGA XID. 73 
dzey Kazimierza Brata fwego dla obie- WfADY-
cia rządow nad nimi. - ~ sL,Aw VI 

M X. , · . Roku 
oc, ktorą dał temu . i~zęcm. me 1440• 

była ;taz fama, ktorą mieli dawmey-
fi Xiąźęta jedynowładnie w. tym Pafi-
frwie, acz prawem h?l~owmczym pod-
legli .Polfzcze. Kaz1m1erza :vładza w 
P.ewnych była ~awa~ta gramcach, ale 
potr~fił on w krotce Ją!ozfz~rzy~. Pro-
Jekt Jego utrzymywali fam1fz L1tewfcy 
Panowie , ktorzy nie chcieli więcey 
dependować od Polakow. 

Pofi:anowiwfzy ( d) udzielnego mieć 
Pana, obrncili oczy na fwego nowego 
Rządce. Z wielorakich przyczyn zda„ 
ło Jię il~ przełożyć go nadXiążęcia Mi
chała, y nad innych z Domu Xiąźęce
go, ktorzy mogli pretJ~ndować pano
wania nad nimi. Obawiali fięwpra
dzie, aź~by Kazimierz nie zaczął rz'l
dow fwmch od zemfzq:enia fię nad ni
mi śmierci Starodubfkiego, do czego 
przyil:oynośt:, honor y powinność go-

- obowięzywały; przytym też cały Na
rod był winnynł, przynaymniey przez 
fwe życzenie, zaboyfrwa tego Xiążę,
cia; ale wiedzieli oni dobrze, że fpra--

E 5 wie"\ 

( d) Id. ,.,. 752. CRO MER p. 490. KOJA.
LOW. p • .18<>. 

I I 



o I 

74 HISTORYI 
W łADY~ \vfoi:lliWOŚĆ zwykła ufi:ępoWaC amby
Sl AW VI cyi, a za tym nie wątpili, ażeby ofia
.Rok~1 rując Pańfhvo f woje Kazimierzowi, nie 

· r44 ' mieli otrzymać pardonu za f woy wy
ftępek. 
Oprocz te go przychodziło im na myśJ, 

ze zamiafi Rzadcy nie dobrze ugrun
towanego' zawfze otl kogoś depend.u
jącego y ktory bez·wątpienianakfztałt 
nagle fpadaiącego ftrumienia nifzczył 
by ich, przynależało bardziey mieć ie
dynowładnego Pana, kto ryby poczy
taiąc ich za włafoe furoie dziedzi8:wo, 
wi<ikfz1! miałby o nich pieczołowitość. 
Lubo zaś w takowey okolicznośd o
brania fobie za Xiążęcia , jakibykol
wiek on był, mufieHby koniecznie u-

. razić vVładyfława; z tym jednak wfzy
fikim f podziewali fię odi , że Wła<ly
fla:vo~i nie tak~y fię bardw narazili 
ol;ierą1ąc Brata 3ego, ktorego on ko
chał~ y ktoremu nie mogł .lepiey nad
grodzić utraty Tronu Czefk1ego,Jak od
daiicmu .«ięftwo Litewfkie pod temiż 
kondycymni, pod ktoremi \Vitold y 
Starodubiki dzierżeli. . 

OboWiązany utrzymywa~ X:ięftw.o 
Litewfkic pod prawami Pol!k1.em1 Kazi
mierz, powinien był f przec1w1ać fię du
mney niesforności obywatelow tegoź 

• ,Xi~w 

•, 

' ' 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 75 · 
Xięfl:wa. Al~ miafio tego fam on je..: WL,ADY ... 

fzcze pracował około fwego wyniefie- sL,A'J:' VI 
nia przęz fwoje intrygi (a): ktore u , ~~+~· _ 
famych fzczegulni~ ikutku ~1~ znala- · 
zły Polakow, (b) ktorzy nueli ~ozkaz 
iść z nim do Litwy. Zaden zruchnie 
dał fię przekupić podarunkami , ani 
też jego groźbą uwieść , owfzem wfzy-
fcy protęftowa\i fię przeciw:rn tey elek.-
cyi , ktora dążyła do wyzucia ich z 
naykófztownieyfzegb prawa, y do wy
darcia części nayznacznieyfzey Krole
ftwa. 

Władyfł'aw pochwalił ich .farliwość, _ 
ale nie mogł im dopomodź. Zanurzo
ny ( c) cały w wybieraniLI; fo~ do Wę
gier; odłożył do fpofobmeyfzey pory 
zemil:ę, ktorey była godna zdrada Ka
zimierza , y rebeilia Narodu , ktory 
śmiał nie .uznawać własnego {wego 
Monarchy. Należało jednak, ażeby 

- nie odwfoczył był Włady.llaw tychza
myfłow fwoich; raczey mogł był n.a 
inny czas odroży~, a podobno powr
nien był nawet zaniedbać cale o p~d
biciu Krolefl:wa trudnego do zawoJ?-

wama 

(a) [i:l.p. r82 DLUGOSS.·p. 752.. CROMER. 
P· 490. HERB. p. 166 NEUGEB. P- 3ro. 

(bi CALLA 'VIACH. 'fi· ,638. OLUG. F· 7:i.9~ 
(c) Id. P· 723. CALLIMACHp. 637. ·· · 

' ' 

' „ 
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WL,ADY- wania, a trudnieyfzegb jefzcze do u
sr.,A w VI trzymania. . _ , . 

Roku To było zdanie po w1ękfzey częsc1 
x44o Senatu, a nawet y tych fa~ych z, 1te

goż poważnego zgrol?~dzen!a, ktorzy 
z początku byli radzili pr~rJąć. propo
zycye \V ęgier1kie. ~ą~~ih om , ( d) 
iiby to było za fzczęsc1ej dla narodu, 
gdyby Cefarzowa nie dotrzymałafwo
ich obowiązkow, y mowili, że Wła-

, dyilaw zupełnie uczynił ~adofyć żą~a
niom \Vęgrow, zezwalając na przy;ę
cie rządow tego Krolefi:wa, ale do mch 
farnych należało fiarać fię o utorowa
nie jemu drogi do. tronll:; że ten Kroi 
ani jego Pa(1fhva me powmne były cz~
nić przyobiecanych wyfług ; ~e me 
fzło już więcey o to, aże~y bromć Wę
gry od n~jazdow Tureckich, coby by
ło z pożytkiem y fl'awą dla Polakow, 
lecz fato o to, że trzebaby było udać 
fię w woynę dornow~, ktora~y ~i P?
żytku, ani fł'awy lll~ przymo~a; ze 
Pofłowie wyfłani do Krakowa me mo
gli bydi exkuzowani, iż nie zabi~gli 
wcześnie temu wfzyfl:kiemu, cokolwiek _ 
by mogło bydi na prz~fZkod~ie do ~ie: 
dnoczenia oboyga Pańftw, y .ze powmm 

11.a 

'( d) Id. il>id. 

POLSKIEY XlĘGA xm. 77 
na fiebie farnych fię ufkarżać, je~eli~y Wtmv-r 
Rzeczpofipolita nie wykonała ob1etl)1c st..nv \ l 
ji · h . ~ k 1· Roku wAoic , ktore om 1ztu ą wł ymog i. I440• 

~ czkolwiek pozorne by Y te ~.acy~, · 
mektorzy jednak z PoJa~ow .• zbuac ~e 
przedfięwzięli, przekładając iz albo me 
trzeba jbyło ( e) zezwalać na proźby, 
W ęgrow, albo też im zupełnie zado
f yć uczynić; że je.Zeli zezwolono na 
złączenie fię z niemi, nie tak to uczy-

. niono dla fzczegulnego ich pożytku, 
jako raczey dla odparcia nieprzyjaciela. 

1 ktory rownie oboygu Krolefiwom ~ył · 
ftrafzny; że (j) vVęgrow między fo. 
bą rozrożnionych łacnieyby można ~y
ło pokonać. a za tym. n~eżało bardz1ey 
fię zachęcić do dama 1m ratunku. 

„ Same ich niefnafki , mowili oni, fą 
,, nową pobudką do wykonania uczy
,„ nioney od n.as obietnicy; czego.Z nam 
,., bowiem więcey nie dofiaje, żeby nie 
,., byli opufzcze1ii w fwoich niebefpie-
' cznychrozrożnieniach , jak tylko po
'„ znać potrzebę nakłonienia ich do 
', f wo ich powinn.ości 'ł Nie przez krzy
:. woprzyfięftwo, przydawali~ nal.e~y 
' nam karać ich zdradę, pomewazJe
', fli oni .złamali fwe obowiązki;_ my „ „ tym 
(e) Id. ibid. 
(f) Id. pag. 6sa. 

• 

I 

/ 
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WL,Au y-„ tym więkfzą chwałę ??niefiemy, je
sL,A w VI„ źe]i w naf zych wierm un będziemy. 

Roku Ale f:ą mowili miedzy niemi kto-„ ' . ' "' ' 
144°· „ rzy kochający zawfze dobro Oyczy-

" zny fwojey w teraznieyfzym czafie 
„ nafzey ofobliwie wzywająp~ot~k.cyi. 
„ Widząc ich teraz niefzc~ęfh~~c~ 
„ przez wewnętrzne rozterki, amzeh 
„ bydź mogli, kiedy narod. cały fzu
" kał pomocy · od nas, czy możemyż 
,. im odmowić obiecanych pofiłkow '? 
„ albo raczey czy nie powinniśmy ~y 
„ byli farni je ofiarować, chociażby me 

- , mając tych od· nas obowiązkow, nie 
'„ 'mieliby. ż~dnego grawa ~V ę9rowi;, 
,; · dopommema fię natzey ob1etmcy ~ 

N aofiatek (a) wnofili, że dana po
moc. Węgrom byłaby wczefnym do
brem dla Rzeczypof politey; źe partya 
przeciwna nie mogłaby fię odważyć nfl, 
oparcie fię j~y :ifiłowa,niom '· gdyby te 
takie były, Jakie bydź .Po\~'mne były; 
że Elżbieta byłaby nayp1erwfzą do po~
dania fię, fk.oroby obaczyła wfzyfi:k1e 
fiły y potęgę nafzego Pa{ifiwa przeciw
ko fobie obroconą, a zmocnioną przez 
famychże W ęgrow; nakoniec wfzyfi
ko zważ.yWfzy, odmawiaj~c temu Kro-

leftwu 
) 

(a) Id. ibid. 

:POLSKIEY XIĘGA XIll. 79 
1~fłwu Krola, o którego proflło, naftą- WL,ADY-

.,piloby ze dwoygajedno, źe alboby We- sL,Aw VI 
grz~ farnych fiebie wynifZczyli przez Roku 
~W0Ją niezgodę, alboby fię uciekli do I+4°· 
Innego Monarchy, ktorybymogł bydź 
tak mocny , ;(;eby go Polika obawiać 
fię kiedyźkolwiek. mufiała, albo też z 
przeciwney H:rony t~k fl'.aby, że je!Hby 
fię \~'dał lekkomyflme w woynę z Tur-
kami, t;·z~baby mu było więkfze da-
wać _pof t!lu od tych, kto re w czafie te~ 
razmeyfzym wyfrarczyłyby do dania 
odporu nieprzyjaciołom. -

Ci , co tak iądzili z pomiędzy Pola· 
kow, byli (b) politycy, ktarzy wyro· 
zumieli fkłonność Władyilawa, dofl:o
jeńftwó ich przydało· wiel.kiey wagi tym 
racyom. ~r.~l fam ~dawał, iż nie mogł 
fię f przecn~w mocy ich dowodow; wię
c~y. tedy me. trzeba było do pociągnie„ 
m~mnych wielu. Jakoż w tymże pra
wi~ momencie ci farni, którzy przed.:.. 
wnr byli wyjazdowi Krolewikiemu do 
Węgier, zdjęci niejakąś niby manią, 
nalegili n·a Króla, ażeby nie odwło
cznie wyjeźdzał. 

i. Wfzelkajuz byfa·do drogi gotowoś~, 
zfo tylko o to iedno, aż.eby rządy Pań

ftwa 

(b) Id. p. 63s. 
' ' 
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WtAoY- fiwa były obwarowane. Naznaczył 
s!A w V I tedy Władylław Regentow, c c) kto-
~~~~ rzy~y K:olewik~ P?winność fp1:awo

wah w mebytnosc1 3ego, fam zas wy
jechał z Woyikiem, jakie Polika mo
gła kiedykolwiek mieć, nayliczniey-

1fzym. Uważano (d) w niffit ofobliwie 
okazałość kofztownych ekwipażów. 
Wielu albowiem z Polakow garnęło fię 
do obozu pod kommędę, ktorzy miar

.kując z ich fprzętow y affyftencyi, mo
gli bydź poczytani za Generałow ma
iących kommędę. 

Skoro (e) ~wtadyflaw ftanął w Ke ... 
iinarku w Hrabfiwie Spiżkim ~ przy„ 

był 

„. 

(c) Id. p: 638. Byli ci Jan Czyzowfki Ka
fatelan Krakowfki, Woyci11ch Maliki 
Wwd~ Łenczycki'. o ktorych wyżey w 
fpotnmalo fię. Kallimach wzmianki nie 
czyni o drugim, lecz na mieyfcu iego kra
dzie P~otra Buińlkiego, nie wyrażaiąc w 
i11.kim był on urzędzie. Id. eod. Tom. p • 
.x59 Trzeci z tych Regentow byl Teo
dor Buczacki , herbu Abdank Guberna„ 
tor na ow czas Po9ola y fortecy Kamien-. 
ca. Id. Tom. I. p. 9. CRQMER P• 386 
DLUGOSS. p. 729 NEUGEBAV. p. 308 
HERB. de FULSTIN. p. i64 .. 

(d) DLUG. p. 730 CALLIMACH.p. 638 
( e) Id. p. 639 DLUGOSS. p · 731. BON· 

fIN. rer. Unv,ar.Dm,d. IiL l.lV.p. +rt 

POLSKIEY1XIĘGA XTII.l gr 
by1 ~o niego Biikup Agryiiki z niekto- W!AnY
rem1 pocztami Woyika Węgierfkiego: slAW vr. 
t: mu. przydały fię w drodze do wzię- Roku 
cia ~1afia Eperyes, w· kto rym mocny ;q.4o. 
ofadzil garnizon. Ufając zaś temu Pra-
łatowi, wyfl'ał go ( ą) z częścią; woy ... 
1ka na OP,anowanie Budy, dokąd fam. 
Wkrotce przyby<5. fp odziewał fię z refztą 
wo~a pod f~oJą kommendą zofiają- · 
cego. Pomnaz:ały fie codzień fiły je(Fo 
prz~z znaczną liczbę W ęgrow do ob~· 
zu Jeg°, przybywających. Buda bez 
tr~dnosc1 fi.ę pnddała, y lubo Hrabia 
C1lley_ ufilował jey dobyć, zamyfłyje-. 
dnak Jego były daremne. 

. Jedyny (b) fpofob zo!l:awał Elżbi~ 
cie udać fię z Synem fwoim do Alby 
.gdziepyonizyde ~ze~h~ardynały Ar~ 
~y-Bifkup Strygo1llki me zbraniał fię 
Jego uko:onować-. Z~amtąd udała fi" 
·p.atych.~iaft ,(c) Elżb1~ta. do.Ta wari na~ 
rozwnieJąc ze nakłoru w1ęklzą I część 

Mi aft 

(a) DtcTGosz p. 733. SAR.Nrc'l'tx Anna!. Pol 
p. n68 

f"b) Dtucrosz loc ut. C~LLIMACH p. 630 
z~OMEB p. 487 DuBRP,v. Hi.ft. Boienl 

.zb. XXVllf. P· 266 BoNFIN ret·. u.n„ 
( g )n' Decad·. lfJ. Lib. IV. p. 4I7· 

' łtraosz p. 736 
'/'om.IV.. F 

, 



I o 

W!AnY
tłAwVI 

Roku 
.r440 

32 IIlSTORYI 
Miaft do fiebie, ofiarując lm za Krbla 
dziecie, ktore ledwie miało trzy mie-
fiąc~ . . . . 
.. Lecz ~ni jey fztuki, repr;zentacye 
·Y łzy, am płacz młodego Xią.zęcia, kto=
ry zdawał fię tfrzeczuwać fwoje nie:. 
fzczęście-, 'nie zmiefzały Władyflawa 
y przednieyfzych Pan o w W ęgietfkich, 
kt?rzy. nanie~o ( 4) ·oczekiwali w Bu::. 
dz1e, y powz1ąwfzy wiadomość o zbli
zeniu fię jego :. wyfzli przeciwko nie
m': o fie~~ lub ośm mil , z Wojewodą 
Krolefiwa (e) Wawrzyńcem Heder
wara. 

J?ufżą tey ·pattyi bY-ł Jan Korwin, kt~~ 
cynie ·mającjefzcze na ten ćzas infzego 
ktedytu,jak tylko z cnotfwoichy dow
cipu , WzyWał do fiebie z nayoclegley
fzych Prowincyij tych) wfzyftkich,. kto-
rzy kochali dobfo narodu. · 

Jak tylko Krol Polfkiwjechał do Bu.:. 
dy, tak zaraz Arcy- Bi1kup (/) Ko
łocki z ośmią Biikupami (g) wielą Pa.;, 

now 

(tl) CALLIMACII ubifupra DluGosz P· 734' 
(e) PETR. de REWA rer. Ungar. in Catalog. 

Patat. regn. HuNGAR p. i:55BoNFJN I. c. 
(f) CALLIM. ibid. Olu Gosz P• 735 
( g) Byli to Blfkupi Wefpryńfki, Pięcio- , 

Kościelny, Weyfemburiki czyli Albań
fld, 

I 

POLSKIEY XIĘGA :Xrrt. 83 . 
now y Poflow od wielu miaft tam.że WlADY
przybył, dia oświadcżel'ł.ia m'U jako fwó ... -sł°Aw VI 
jemu Monarfze winnego pofl:ufaeńftwa. .ft.oku 

!en przykład, · albo lepiey, mowią;c~ '1 44<> 
bojaźń y interes przyprowadził w krotce 
za niemi naywiękfzych Cefarzowy Par ... · 
tyzantow, tych nawet, ktorzynietyl-
ko tadżili1 , ale te~ przyf piefzyli koro-. 
na~yą jey Syna. Z tey liczby (h) ibyl 
Wielkorządca. Sklawonul \yładYflaw 
G~ra , ,lecz nayżnacznieyfzy był Arcy• 
Bdkup Strygoń:fki, ktory rownie małG 
dbając tak 'o ukontehtowanie z ufpra ... 
\Viedliwienia fię f we go, jako y o wftyd; 
że mufiał'. fię ufprawierlliwiać, podle• 
gal'. czafowi. Ten.Że (i) fkol"o fię uka
:załprzed WładyRawem, ktorego zdra"" 
tlzić zamyflał, był tak podły, że gQ 
śmiał c_hwalić 2'. krzywd~ Elibiety, do 
ktorey,Jefzcze byłprzy\Viążan.y. Nie· 

·F ·lZ iń.<>'"' 

:fki, Agramiki ,'N eytrachtfki1, Syrmlikł) 
. Wacieńiki y_ WaradyńJki. ' ' 

'(h) 'Oń był Elżbiecie poddat miafło Wito
grad y fkarbiec. w którym . fię znaydO'
'Wala korona. Drugi ' byl Mikulay Fry"' 
't:zacld ·de Uląg, który byf poddał Cefa.., 
'rzowey m'iafto Albę, będąc. iey gu9ema: ... 
'torem, Dluaosz p. 7.ą.o. 733· 137· Cau.1 ... 

( .)MC<:J.t p. ·640. 646 BoNFIN f'• 412.- 47.ł• 
c au..~Ac::s P· 642„ . , . 
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WłAnY- mogąc uniknąć od poprzyfiężenia win
slRw k VI nych temu Panu obowiązkow, fzedł . 

1;4': za przykładem innych, y (a) poma
gając wedle zwyczaju kraju włafnemi 
rękami do podniefienia go na ramiona 
nayprzednieyfzych Panow \Vęgier-
1kich, od ktorych rniałbydź ukazany 
pofpolftwu, ogłofił go Krolem Węgier-

- ' 
ikim, upominając wfayfi:kich podda
nych Kroleftwa, ażeby fię nigdy nie 
wyłamywali od poflufzeńftwajemupo· 
przyfiężonego. 

Po zakończon~y tey ceremonii je„ 
chał on z Dworem do Wisegradu, z 
tamtąd do Alby Krolewfkiey , gdzie 
~koronował ( b) Władyiława: co z 
oświadczeniem tak wielkiey radości 
uczynił, .że mogłby był omamić tych 
~awet , ktorzy naydofkonaley znali 
przywiązanie jego do Elżbiety, gdy„ 
by tego nie uważano , .że chcąc fię 
nad to pokazać rzetelnym , odkrywał 
~ejakoś,fwl'lją obłudę. 

_Dys-

(a) CRoMER P·· 488. NEVGEB. P· 309. 
Diuaosz p. 7'W· 

(b) 1d. fi· 742. CALLIM, ta• 647 P.a:TR. de 
RE\vA t'er. Hungar. Cmtur. V. p. 35. 
BoNF1:N. nr. Unga„. De~ad. IIL L. 1/7 
p. 424. DvaRAv. Hijl. Bozem. L. XXVIJI• 
1'11:· ~66. 

•• 
/ 
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Dyif ymulacya jego poty fzczegu]nie WlAnY

trwata, poki widział, że Elżbieta nie słAw VI 
1no~ła Wydołać filom Władyilawa. Ta .R.oku 
Pani nie; traciła nadziei o powroceniu x44o 
fi~ ~o niey tak o/eh„ ktorz~ fię od pai;. 
ty1 3ey odłączyli, .J.ako tez y owych, 
ktorzy po śmierci Jey męża zupefnie / 
byli nrzylgnęli do Poliki. Udała 'fię 
ona (c) była do Wiednia, gdzieSyna ' 
~~oj ego oddała w ręce Cefarza, pro-. 
fząf_ go, ~by temu dziecięciu był Oy-
ce.m .Y Opiekunem,_ Fry~eryk (d) był 
bhfkim krewnym, Jako pochodzący od 
rodzonego Brata młodego •Xiążęcia, a 
przeto powinien był przeź związek 
krwi mieć ftaranie o jego intere1fach. 
Jakóż dodał on woyfka Elżbiecie, kto-
ra z nim powrociwfzy do Węgier tak 
fię żywo zalu-zątnęła, że w krotce część · ! 
Kręfeftwa podbiła. . 

Na ten cząs(e)Arcy-BiikupyWiel
korządza Sklawonii podnieśli powtore 
chorągiew rebellii , jakby fzcźęśliwy 

_ fukcefs Kabały, do ktorey fię wracali, 
lllogł ich uwolnić od przyfięgi, albo 

F 3 jak-

(t) Cł\LLIMACH fi• 648. DtuGoioz '!'· 743· 
Bo~FIN, P· 418. . 

(d) Dh1Gosz ubi /iepra. 
(e) I~. P· 755. CRoMER p. 489· CALLIH.. 

'I• 54· li11;Ra. de FuLSTIN' p. r6S. 
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'Wł tAnVYl- jakby fprawiedJiwoŚĆ jedney nronyza ... 
S A\V • .., d 'l r. • !<,oku • Wlua o pomys _neg~ 1~częśc1a. 

i 44o. Auftryacy (j) m.ielt Wodza fwega 
, ' Jana Iikrę urodzeniem UCzecha, cz.łeka 

ktory z .wielką ambic)~ą .miał złączo'"' 
ny do~c1p potrzebny do uczynienia jeyi 
fzc~ę~liwą. Pełen rozeznania y zy-. 
wosc1 fkoro tylko u ważył, co miał braC 
przed, fię ~ y jak.ich uźywa6 śrzodkow, 
~o on w3ednym prawie' olrn mynieniu 
zawfae przeyrzał, natychmiaft idąc za 
powodem odwagi fwojey tufzyl raczey 

' zbytecznie, . aniżeli wątpił o fkutku za„ 
niyfłow fwo1ch. Nie fpracowany ną 
woynie, pokazywał' w fobie razem od.,. 
wagę żołnierza, y przezorność fpra ... 
wnego Wodzą 

, . Z temi przymiotam,i złączoną ma-
, jąc zuchwało.~ć, ktora w nim za cno„. 
tę poczytana był.a, nie mooJ na fobie 
~r~ewieść, a~eby po wfzyfrkich przey
sc1~ ~~ego mi.eyscac~ ~ap<?mniane by.,, 
ło imte nawet famo X.iązęc1a tego, kto.: 
rego mu kazano ztronu zepchnąc, 
Szedł za,~ o.n pl.liłofz~c wfzyfi:ko mie,,. 
czem y ogruem, y przeto łacno mu by
ło uciynić nie. mało k.rzywoprzyflęż ... 

cow~ 

(/) Id. fbid. DłuGos?: I'· 154 CRoM.EJl loc. 
-,;it. OuuRAV. p. 267. Bo:ru·1N. p. 1:i.6. 

I POLSKIEY XIĘGA XIII. 87 
cow. }\ażdy bowiem obywatel fiarał WtAnY
fię okupi~ życie fwoje przez ~d~adę, słAw VI. 
l,\.torey po nim wyciągano. BoJazń te- Roku 
dy. daleko fię rozciągnęłą,_ a , nikcze- :r439. , 
mność, ktor~ p9mn~ała trwogę, mia-
na była za roztropnosć; za czym w wie-
lu Prowincyach nie chciano innego 

· ~eć Kro~a, tylko tego , ktorego gwał-.. 
tem kazano uznawać. ' · 
· Sklawonia. ~1,ie odftęp.owała od fłro
ny Władyfława, lubo ją Gara (a) chciał 
n, akł01;1ić .do Cef~rzowY ~ do ktorey on. 

. ~pra:wdz~e z yoczątku pociągnął wiel
.\neffil ob!etrucan:i, niektorych z. Szla-. 
chty ,_ kt9rzy żyj~c w uboftwie y pre
.Znowaniu, nie znali. inf.zey Oyczyzny 
nad włafne ·domy, ·ani podobno .i.nrreg() 
~onoru, jako. źe byli wob;ieńii~. · Tru-
~na ~zecz ~~ł~ d?brycl)~.nic~ uczynić 
z;ołruerzy. ; ipo.dz1ewał fię on jednak, ze ' 
zuchwałość y dzikość- przy~odzoria · : 
o~az c~ę~ do, łupież~a za,Hąpiłaby w -
me~ m1eyfce odwa,g1, Kazał 'im tedy 
do oręia fię mieć, · y. żarliwość fwoj~ 
~u ~lżbiecie oświadczyć, prŹymufza-
~ąc do pofl'ufzeńitwa jey fąfiadow fwo-
lch, .ktorzyby r!ie chcieli iść • za ich 

1 pr2ykfa4em. N aypierwiZe ich wale-
F 4 czue 

(a) CAt.1.1MAcH J~c. lit. NxvGEB. p. sro. , ' 
. . I 

\ / 

\ 
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HISTORYI 
WIADY- czne dzieła były rabunki , palenia, 
. slhw VI morderfl:way zaboyftwa. Pomnażała 

x~~~u fię tak dzie~n~chRycerzq_w liczba prze~ 
tych wfzyii:k1ch, ktorzy przekładali 
dobra y życie fwoje nad. obranego od 
?ich.że farnych Krola, a nie pokazu
Jącego fię do, dania im pomocy. Tym 
fpofobem zabijąjąc okolicznie jednych, 

\ 

· drugich fl;rafząc y każąc czynić gwałt 
obywatelom przez obywatelow, Gara 
zebrał liczne woyflrn, y pofzedł z nim 
profi:o do Budy, chcąc ją obledz. 

Zbliżenie fię tego woyfka, orazyI
fkry, który fię z nim jak nayrychley 
złączyć ufitował, przymufiło \Vłady
fiawa, że zgromadził do fiebie, cokol
wiek fię zofrawało Panow W egierfkich 
jemu przychylnych. Przełofywfzy im 
okropne Krolefiwa rozerwanie, -pytał 
fię, jefliby fię na tym kof1czyło wf.:tyfi:, 
ko., cz~go _fię on powinien był fpo
dziewac po 1ch ufilnym w obraniu go 
za Krola pracowaniu: „ Jam (pra
,, wi) ( b) przyfzedł do was, ażebym 
„ wojował przeciwko nieprzyjaciolom, 
" ktorzy warze granice opanowali, a. 

\ ,, .wy mnie daleko uiebefpieczniey 
fzych 

(b) CALLIMACH p. 644. Dluaosz p. 737 
CRoM:im P· 487· NEVG.Elł. Hijł. Pol.p. 309 

' . 

POLSKlEY XIĘGA Xill. S9 
, ' fzych wyftawiacie na łoniewafzego W!ADY- . 
,; Pańfiwa. Czyliż trzeba, ażebym ja s!Aw Vl 
~' dokol1czył was nifzczyć dla pano- Roku 
" wania nad wami, y źebyrn przyp i- I44° 
,, f ywał potędze !nojey, to, ~om z tru- , 
,, dnością uczynil na ządame wfzyft-
~' kich obywatelow wafzych? Stało 
„ fię to, nie zebym nie miałprzyczy-
" nymniey ufać' tey jednofiayney zgo-
" dzie, z; kforą. fię oni pod moją wła-
" dzę poddawali: znam bowiem ludzi 
„ ~gadzających fię nie na: inny koniec„ 
„ Jak tylko aby fię między fobąrozro-
„ żnili; lecz czy mogłem y czy po„ 
„ winieniem był fpodziewać fię pow-
" fzecb.nego prawie odpadn!enia łpo 
„ tym ludu, ktory przez f woje wo a-

nia y jęczenia przymufza mnie do 
:: zlitowania fię nad fwoim utrapie
" niem , y l)a ten czas, gdy jedna z 
„ moich Prowincyi gotowała fię od
" paść , wyprowadza mię· z mego Pań
" H:wa, obowięzuje y przynagla, aźe
" bym mu poświęcił dobro y fpokoy-~ 
„ ność moich poddanych, a podobno 
., wefpoł honor y życie nawet moje. 
,., Nie zofiaje mnie 'tedy, jak tylko zo~ 
,, fi:awić was w nieb ef pieczeńfi:wach ,_ 
„ ktore was 7kądinąd czekają , y w. 
„ niefzcz~fliwościach , ktoreście na' 

~s fie.. 



90 HISTORYI 
WlAny- „ fiebie famych fprowadzili. A cho
sraw· VI „ ciażbym mogł was ochronić od wła~ 

Roku „ fney wafzey przęciwko famym fobie 
·W~ą. „ zawziętości, · czyliż z tym wfzyfi:kim 

„ mogłbym was zarowno wybawić z 
;, mocy niewiernych? Poydę (a) więc 
,> wojować przeciwko tym Barbarzyń- ' 
„, ęom z ludem wynifzcwnym domo-. 
''i wą woyną , z ludem .z;~roczonym._ 
„ krwią f wo ich krewnych, Braci y o-
.~ bywatelow, ktorzy nayufilniey dbali 
„ o ch,wałę yfzczęfliwośc1narodu. ~a.. 
„ oftatek (kończył ) nie rozuqiieyc1e,__ 
1• ażebym fię ja lękał tego Amurn~a .: 
„ ktory fię wam tak firafzny zdaJ~ ~ 
,~ jeżeli tedy~ ta wafza myfi była, zje-, 
„ drioczcie fię, uz.naycie Krola wafze-. 
„ go, idźcie za mną~ a chociaż cale 
,,' ofła~~eni jefi:eście, ja fpr~wię to, fae 
„ zwyc:iężcami będziecie wafzego me-

1 ,,. p.rZYJ!l.ci~la. Lecz(b)jeilioc~ągaćfię 
„ będz1ec1e z pofp1efz_eniem do wa-

. .~ fzych powinnoś~i , nie dziwuycie 
„ fię, że ja do wiernieyfzych '.powro-. 
"· cę poddanych. " 

Ta mowa , ktora porufzyłaby bez 
'wątpienia. f~ychze rebellizantow, ' / 

. gdy-

(a) CALL1MAcH p. 635. 
(b) SARNICKI Annat. Pol, p. n69. 

POLSKIEY XIĘGĄ X1Il.. 9r , 
gdyby jey Ruchali, uc;zyniła żywe im- WtA.ov-. 
prefiye w timyiłach tych wfzyftklch,, słAw Vl 

, do ktorych była obrocona~ Każdy z Rokli • 
nich łacno pomiarkowa~ , że Wła_dy- 1 't'l:0 

fł'aw mogł ich fzczegulnre ratowac y 
obronić; do czeg<:l tyr:i f~o~o~nieyfzym, 

1 bydź fię hn zday1a!, im J,as1;1e.y wyda,~ 
jącą fię w mowie Jego w1dz1elI tę fzla-,. 
chetną śmiałość, która Rycerz,ow po"' 
k?zuje, złąqoną z g?ę~okun ifozfod-.. 
ki em, ktory wielkich ludzi jeH: wlafnym 
przymiotem. Zaklinali go (c) tedy z 
płaczerµ , · ~.eby ich nie <;)P.vficzał,' '· 
tym cż~.fem ~ypei;f~adowan~ bę~c ~ 
iż fzczęście. Ill<1 powmne , było Rm.:yu 
wierniey par~zantom. El~biety • Jak 
oni iłu.żyli fwoJ.ey' oyczyznle' pofiano„, 
wili złoż~ć z nrnu b1rn;ę. To było zqa ... 
nie Korwma, który me uważając z Ja-
kięmi fiłami miał na 11ich uderzyć, 
fzedł za powo(iem rozpaczy , l\f~ra 
przynagla go do fpotkania fię z' ~iJiV. 

Na fzc.zeście nowy poczet woyfka 
Polfkiegó przybył pod ten fam czas do 
Budy. ·Biikup (d) alhowrem .\(i:~o
wfk.i dowiedziawfay fię o tym, cQ fi~ 

· d?:iało mi~dzy Węgrami, zgroma~~. 

(c) CALLIMACH ubi fl1prrL 
( d) D~uGosz ~· 750. 

/ 
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WlAnY- był do Korczy1la niektorych Panow y 
sfAW VI Szlachtę' y to u ni~h wymogł' ze 
~oku zezwolili na poHanie Kroiowi kilku Re

~o. gimentow ( e) woyika regularnego, y 
<lali pozwolenie każdemu Slachcicowi, 

\ kt.Oryby z tym woyfkiem chc}ał iść do 
· Węgier , ażeby fię mof$ł z 111m łączyć 
dla wzmocnienia tegoż woytka. 

Ten fukkurs był wielce pozyteczny, 
ponieważ Wladyilaw (f) zaraz po 
Koronacyi f wojey był rozpuścił część 
wo.ytka fwojego. Bądź że przez ro
zumną , ale niebespieczną Politykę 
chciał pokazać poddanym fwoim, że 
ufał ich wierności: bądź że przez wfpa
niałość umy!lu, y delikatną l'.lCzciwość, 
nie myślił ich przymufzać do poHufżeń
fuva, gdyl1y mu obiecaney wiary nie 
dochowali. Przeto nie zatrzymał przy 
(obie tylko tyle woyika, ile wyciągała 
doftoyność :y bespie.czeńftwo jego ofo
by; lecz widząc fię bydi nagabanym 
od rebellizamow, zaczynał poznawać 
potrzebę zmocnienia m fwoich dla po
ikromien i a tych buntownikow. 

;t44r Pr.zyj_ął tedy z ochotą pofil.ki, ktore 
mu 

(e) Ten poczet miał w (obie 5000. ludzi, 
nie licząc Szlachty. C.'\LLIMACHp.653 

(f) ld. p. ći5+. DłuGosz p. 754· 

POLSKIEY XIĘGA XIII. ~3 
mu Bifkup przyf yłał; a chcą~ oraz dzie-- W!Anv
lić wefpoł wfzelkie niebesp1eczeń1lwa srA w VI. 
z famemi obywatelami , ktorych nic Roku 
nie mogfo oderwać od jego interetfow, J44r. 

·Y ktorych on .żarliwość ku fobie świe
żo zagrzał, kazał im iść. za fobą , y 
pofzedł (a) profto przeciwko fwoim 
nieprzyjaciołom. 

. Szczęśliwymjego(b)powodzeniom 
me dawał częftokroć przeważać Jan 
!ikra, ~tory też wzajemnie widział nie 
raz zn1f zczone nadzieje fwoje przez; 
dzielność \Vładyilawa. Zobopolna bo
jaźń będąc im na przefzkodzie do fio„ 
czenia walnych bitew , częścią fi~ 
oni bawili nad oblężeniem, od kto
rego odftępować mufieli , części~ 
tez dobywali miaft, które fobie odda ... 
wać mufieli, y ktore koleyno od jedne
go do drugiego fię doH:ając , wiele ich 
kofztowały, a na mało fię przydały. 
Blifko dwoch lat w obydwoch ftronacł} 
ufl:awiczna trwała. odmiana fzczęściai 
Y niefzczęścia, w ktorey po ni ef podzie„ 
Wanych pomyślnościach , ktore fi~ 

, Zdawały wfzyftko obiecywać, naftępo-
wa„ , . 

(a) ld. 759. CALLIMACH tib. Il. p. 656. " 
(b) /d· 657. &J fequ. Dluaosz p. 761. 76~ 

7. 4· CROMĘR p, '491. 49:;z. DUBR. P· 267 

I 

I· 

t' 
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94 HISTORYI 
\ 
} 

wały nlepomyMnośd , o ktorych by 
mo~na powiedzieć' iż żadney nie zo-
ftawiały nadziei. . 

\V tey uprzykrżoney altefnacie wy
'clęczano fiły bez żadnegoWz:ąiocnienia 
Qę; 'prżez 'opoźnłenie zaś poż,ądanych 
Ikutkow bardziey fię umyHy Jątrzyły, 
Zawziętość fuon ·odm.leniata fięwnie
nawiści ofobjfi:e. Każdy łączył. wła~ 
fny f woy intetefs z przyczyną, ktorą 
był wzbudzony 'do wzięcia bron.i' .y 
fzukał teg0, a.Żeby fię wfl'.awił przeż 
wfzyftkie rodzaje zajadłości , ktorą W 
~niecały paffye nie u1kromione, .y gra-
nic hie mające. , 
- Kościoł ( c) na ten czas w ftrafzńym 
znaydował fię zamiefzaniµ ·: dway 
Papiełe walczyli z fobą, !\to remu ·py 
z nich nal.e.żało . rtawo ~im rzą~enia. 
Jeden z ruch był Eugemufz N\ me da• 
wno złożony 'Od Koncilium Bazyley
łkiego, ·drugi zaś _Amedeufz Xiąże Sa
baudzkie 'od tegoż Konc~imn ~brany 
pod imieniem felixa y. Starając~~· 
a.Zeby uznano ich po całym Chrzesc1-

:ańftwie 

r t) CROMER ibid. btuGośz „. 76&. CAtttM: ' 
p. 662. BONFIN. p. 438. ALBERT 

" KRANTZ Saxon. lib. XI. Cap. ~o. p0 

1297. & cap. 30. p. 304, 

POLSKIEY XIĘGA XIII. 95 
ańfiwie, obycW.a rozeflal.i' fwe 1Pofl'y WfAny~ 
d~ wfayfiklch Kroleftw, między ktory"" slA w VI 
.mi przybyli też y do W ęgi_er, z fuony Roku 
E~geniufaa. K'ardyńał Julian ~ezadn.i .r44~ 
B1ikup Sabinflci; z ft~ony zaś Fe{ixa 
Kardynał Alexander Biikup ,Trydentiki 
'z Domu Xiąźąt Mazowieckich bllik.i 
krewny WładyHawa. . . . , 
. ~zefza N~~mi~cka (d) hie wiedząc 
.c~y)eY. fi~ ffi01~y trzymać, czekała· w 
me1ak1eys obojętności., pokiby Ko;;. 
ścioł fam 'Ilie ofądził, ktorego z fych 
dwoch Papie.żow .:ił'uchać J1ależało. 
Polika tegoż famego była zdania (i') „ 
lub o Akadeinia Krakow1ka nakłoniła 
fię była do Felixa; lecz Węgrzy ftate
cznie trwali w wierności ku Eugeniti
fzowi,ktoreinu famo fię Koncilium byłó· 
poddało, nim ~lafiąpiło to gorfzące za. 
tn.iefzanie ; ktOre mu było powodem 
tlo nieuznania Eugeniufza. 
_ Władyfiaw acz fądzil' za rzec·z potrze-
boą iść za zdaniem fwoich nowych I 
poddanych; z ty~ jednak wfzyftki1n 
przyjał obudwuch Poilow .że wfzelkim 
~zglę'dem y ludzkością. · To mu ty.Z... 

kó 

(~) Id.' Ctlp. 29. p. 303. . . 
(e) DŁUGOSZ p. 769. CROME:R P• 492. 

NEVGEB. p. 31z. SARNICKI P· u73. 
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"\VlADY- ~o f prawiło podziwienie, że obydwa~ 
s!i1~k1~1 Jak gdyby fię z fobą namowili, brali za 

J;f+Z pr~text fwojego przybyciakłotnie kto-
1:e miefza.ły Pańttwo z okkazyi j~go y 
Cefarzowy prete:ifyi. ~dawało mu fię 
rzeczą przyzwoitą , azeby Papieźe 
kto~zy tych Poilow wy.Hali, pierwiey 
k?ruec uczynili fwoim włafnym · kłot„ 
ruom, a ąopioro myfiili o uśmierzeniu 
onyc~ w Jego Kroleftwie, ile że przy„ 
!Jad ie~ byłby flrntecznieyfzym do po
J~dnania go z Elżbietą, aniżeli wf Żel· 
kie _ufiłowania, ktore na pozor ukazy„ 
wa}-1 około uśmierzenia zaczętey z El„ 
żb1etą woyny. 

Z tym wfzyftkim jednemu z wyżey 
namienionych Poilow winien był po• 
koy WładyRaw. Skoro albowiem Ce
zarym _(a) obaczył ftateczne jego do 
Eugemufza. przywiązanie, natychmiaft 
p~zedfięwziął uczynić koniec wfzel„ 
ku~ f przeczkom, kto re w niefpokoy
nosc1 tego Pana trzymały. Pobudza" 
ło go do tego nie tylko politowanie 
al~ też y wdzięcznoś~. Przy tym wi: 
dział . on, że Węgrzy eo dzień bardziey 
~ bardziey fi~ oiłabiali, y że przez f wo-

je 

(a) NEVGEBAV. ubi fupra. Dł.UGOSZ 
ibid. ,CALIJM. p. 663. DUBR, p. ~67. 

j 
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j~ r9zterkij zdawali fię farni WzyWać y WL,An_I
me Jako pobudzać Turkow doznifzcze- st.,Aw Vl 
nia fiebie. R<?ku 
;, ~~tnyfł'y Kardynała względeirl uffo„ J:f4~ 
z:ma Władyiławowi y poddanyr_n jego 
przyH:ały do:lkonale na PoilaPap1ezkie.;. 
go. · Do tego możeby fię nigdy Ce
·Zarynietnu nie zdarzyła okkazya tak 
fp?fobna do. pokazai;iia pięknych przy• 1 

_nu o tow f wo1.ch.. Miał on wfpaniały u• 
my:fł,. y z w1elk1m rozeznaniem oraz y 
dowcipem złączoną głęboką przezor-
11~ść, kt1)ra przenikając ikrytości pra„ 
wie umyfłow, była ha wielkiey pomo-
~y do kierowania niemi do zamierzo• 
n ego celu, a to tak nieznacznie, iż ka-
zdemu zdawać fię mogło' że oi:l infze-. 
.gonie miał przedfięwzięci.a, jak tylko 
qo każdego fię zdania nakłaniać. 

~ -· . 
·,. 

I . . Aczkolw~ek zacięta była w f wym u• 
por~e El~b1eta, otrzymał o!l przecież . 
w n~ey dof yć poinyilne kondycye. Nie 
:chciała W prawdzie (b) ufrąp.ić tronu 
Wład~awowi , ale zezwoli!a ż tym . . . 
\vfzyftk1m na to, .ażeby Władyfl'aw u:" 
zywał ·wrzyftkich honotow Krolew· 
fkich, wfzyftkich.prawy zupełneyµrla ... 

· dzy~ 

(b~gALLIMACH p. 664. DLUGOSZ TlQ 
- '1'. NFIN. P· 439· 

,,.om. IV. <i 

,/ 

1 I 
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· WtADI'" dzy, pokiby Syn jey do lat nie przy„ 
sL,A w VI fzedł , w ktorychby _mogł ofieść na 

Roku 'tronie. Tym czafem ofiarowała mu 
1"442 • ·ftarfzą corkę fwoją w małżeńfl:wo, y 

po fag 200000. Czerwonych złotych, 
J<tora to fumma miała bydź opifana na 
Sląfku pod warunkiem wolnego oku
pna. N agradząjąc zaś Władyfl'awowi 
kofzta wojenne obowięzała fię ufł:ąpić 
·mu Hrabfiwa Spifkiego, y wymodz na 
Węgrach zrzeczenia fię wfzyftkich pre
tenfyi, ktore ·mieli do Rufi y Woło
jkiey ziemi ·: lecz jeźliby _Władyfław 
Syn jey pierwiey. lub też do lat przy
fzedłfzy umarł bez potomftwa, ilnie
niezn jego- przyrzekła, że nie kto infzy 
po nim hafiąpić miał, tylko Kr01Polfki. 

bi:tothe nie przyjął (c) tych propo
zycyi Władyfław, obmierziwfzy fobie 
woynę, która inniey potrzebowala od
wagi, aniżeli uporczywości. W rze
czy famey widział on_, że pómyflne y , 
przeciwne powodzeme, ktorych z o
bu H:ron doznawano , nie były nigdy 
tak znaczne, ażeby wfuęt uczyniły; 
lub też zupełną przyniofły fatysfa~cyą 
obydwom ftronom ; a przeto bojaźń 
nie miała tyle mocy, ażeby ktorą do 

ufl:~ ... 

(c) CALLIMACH ubifupra. 

l 
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Ufią~iehfa przymufiła, oWfzel!l _Po~y- W,!ADY• 
flnosć, czyniła obydwom nadzieJę w1ę- SL Aw VI 
kfzych pożytkow. . Wielu też famych Roku 
Węgrow nie wątpifó, ażeby zobopol• l442• 

ile fzczęście nie utrzymywało przeż 
długi czas w rowney oby~woch fir~:>n 
proporcyi m yt męfuya mepozwala3ą„ 
cey na zlożenie ~rom; a ź~tym doma. 
gali fię, aźeby me odrżUcano podaney 
z Elżbietą ugody. . 

N ale ganie ich (a) byłoby pociągnę„ 
ło wielu innych, gdyby Korwin nie 
wfirżymał był mocą f wojey wymowy. 
Twierdził on, iż WładyHaw nie miał 
mocy uftąpienia tronu, y Wymogł tó 
na Kardynale, Że miał znowu praco
wać, aźeby nakłonił Cefatzową do u
ftąpiertia od z.amyfloW Wzg~ę~em f we
go Syna. ~1~ było po4ob1en~~' a• 
żeby ten M1mfter chociaż tak biegły 
mogł wyjednać u niey pomyilnieyfze 
kondycye nad te, ktore był .wymogł. 
Cefarzowa nie dała tię uwidć źadnym 
omamieniem, ktł>rym c~ciał j~ pocią ... 
gną~ ~a~dynał. d? po.tednama fię .t 
fwo1em1 n1eprzy1ac1ołam1o ' . 

Nie zofiawał tedy, tylko teń fzcze
gulny fpofob, wymodz 11a Cefarzo'fy; 

G ~ a.ze--

(a) id. ib, J30NFIN. p. 43!). 
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I ' . 

Wfao"Y- ażeby fama traktowała z WładyfJa.„ 
srJtk. VI wem. Lubo ten śrzodek był cale nie 

:1 ° : zwyczayny, zdawał fię jednak Kar-

/ 

44 ' dynarowi nieomylnie 1kutecznym. El
zbieta bowiem myfliła, że Włady1ł'aw 
obaczywfzy ją, nie mogł by fię fprze„ 
ci~ić jey racyom a podobno ypiękno
-śc1ą famą byłby zwyciężony; z drugiey 
fir?ny ńie :wątI?ił Cezary1~i, ażeby też 
Elzb1eta me miała fię zmJękczyć uwa
gą wyfokiey młodego Xiążęcia dofko
nałości, 1koroby go obaczyła. 

Mieyfce dp widzenia fię (b) nazna„ 
czone był~ w J3;warynie, dokąd Kroi 
pxzybyć me omiefzkał. Skoro go uy„ 
.zrzała Cefarzowa; y podziwieniem y 
oraz politowaniem nad nim była zdję-. 
ta. . Wkrotce zaczęła mowić o uśmie„ 
rzemu wfzczętych niefoafek, y już ża-. 
łowała , że woynę z nim prowadziła. 
\Vk.rotce potym poznając lepiey jego 
cnoty, y fądząc go bydź godnym tro ... 
nu, przyftała na to, ażeby on panował. 

Kondycye tego tak długo oczekiwa ... 
Jl~go pokoju były te: że Władyfław 
nuał fię ożenić z Corką ftarfzą Elżbie„ 

ty, 

(b) U. ih. DŁUGOSZ loc. cit. CROMER 
1'· 493· NEVGEB. p. 313 

(c) Dlvaosz p. 7H CALLIM. p, 665 

„ 
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ty , źe ~ał jak nayprędzey odebrać W L;&.m:
J.,adyflawa odFryd'eryka Cefarza,kt6- sL,Aw Vl 
r~ po śmierci Alberta opanowa~ był Roku 
X1ęft\vo Aufiryi , y że mial ufilme fię r44z„ 
ftarae o przywrocenie tego Xięftwa. 
młodemu Xiąźęciu. , , . 

- I 

Możnaby rzec, ze Elzb1eta prze ... 
czuwając koniec źycia fwego chciała 
przyfpiefayć przywro cenie f pokoyności 
Węgrom, k~orą_ im była odjęła. u ... 
marl,a albowiem ( d) w ten czas, gdy 
fię wybierała jechać za Krolem do Bu
dy, dokąd ją ten Monarcha zaprofi.ł 
l1a feftyn, ktoxy miał fprawiG z ok.ka .... 
zyi ogłofaenia pokoju. . 

Samiż Elzbiety partyzanci mało .WY. 
G3 żą .... 

(d) Id. & DŁUGOSZ ubi (upra HENELII 
ab HENNENF. Anna/; Silejire F· 325. 
PETR. de REW A p. 36. HERBURT de 
EUL.STlN p. I67 DOBRA W. p. 267. 
BONFlN. p. 440. Pewny Dzieiopi• Nie
miecki nąpifal, iż Elżbieta była otruta. 
fkorkami fobolemi, od Wlady1ława fobie. 
przy:!ł'anemi; lecz nie utrzymuie tego, 
tylko m6wi, iż takie było mniemanie: 
y :c.tufznie, gdyż Dzieiopis n~ powinien 
iść za wieściami pofpolihva. które czę
il:okroć nay~hwalebnieyfze gani~ zwy-
k~o poftępki. V1TUS AREN.-PECK.I m Chro~ , , 
nico Auftriac. Tom. I. Sen pt. rer •. Aufl:r~ 
P. D. HiER. PĘZ. I'· IZS4· . 

' . 
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WL,AnY- !ałowali, lecz Władylława niezmier
~Litoku VI ni~ śmi~rć jey zafmcc~ła. Dała bo-
. 144z, wiem wiele dowodow .Elzbieta więk„ 

fzey nad ~łan płci ~:Vo.Jey .odwagi tym 
chwa1ebmeyfzey, IZ fię nie przemieni
ła w letkomyflny u por ; y zaciętość. 
U~ała i:rzytym miarkować ją roH:ro~ 
pnie , w1edzac dobrze, iż nie mniey
fza j~~ um~ilu wf paniałoś~ uftąpić tru... 
dnosc10m idąc za maxymami rozumu 
Y mądrości, jak ufiłujac przekonać też 
farne trudności priez V pochop chw~y 
y honoru, 

1443, J?ył j~ż czas ! ażeby Węgrzy, nie 
mą3ąc więcey' Jak tylko jednego nad 
fobą Pana ., myflili o ukroceniu du
mney zawziętości Amurata , ktory 
ca) pod czas tych kłotni nie przeftał 
ich nagabać , chcąc dobyć Belgra
du. Szczęściem ~o. miafto wycięczy„ 
ło. fity t~go okrutt1ika, broniącflę(b) 
w1ęcey Ja~ prze.z fześć miefięcy' lecz 
przez to me mmey y farne było ofłabio
ne: rozwaliny bowiem nie były na-

pra-

(a) PETR. de REWA ubi {ttprtJ CALLI.M, p. 
648 DtuGosz p. 748 Hift. de L' Empire 
Othom. parte Prina: CANTIMUR, Tom. I, 
p. 25r. 252. BoNFIN. p . . 427. 42g. 

(b) DiuGasz p. 749 Ni;:VG.ll:BAv. p. 3r3. 
SA~Ic. p. u69, FuLS'fIN, p. i6z. 
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prawione, a Turcy "z więkfzą coraz WL,AnY· 

odwaga wracali fię do ?b~ęzenia; ·z sL,Aw VI 
tym wfzyftkim (c) obawiając fię Suł- Roku 

tan, ażeby ufiłowania_jego ~ue były .1443: 
daremne, obiecywał mgdy me pory ... 
wać · fić na Węgrow, byle mu tylko 
ufi:ąpili tego miafła, albo te~ chcieli 
do płacenia rnu hołdu obow1ązac ftę. 

Urażony był o te obiedwie d.k nie 
przyjem~e p_ropozycye Władyfław, a 
pa1n1ęta1ąc zawrze' . iż dla tego tylko 
ofotrowany fobie tron przyjął, ażeby 
go od Turkow bronił, y oraz dawniey
fze fwoje Pa11fl:wo , tudzież Chrześci
ańfiwo całe zafl:onil od najazdow tegp 
grubego narodu, (d) nakazał S~ym 
w Budzie , na ktorym poftanow10no 
uderzyć na 'nieprzyjaciela. 

Naypierwfze jego było ftaranie pro
fić o pofiłki wf zyftkich pobliżfzych po
tencyi. Udał fię tedy naprzod(e) do 
Cefarza, który obawiając fię, ażeby 
Władyilaw zwyciężywfzy Turkow nie 
przymufił go do oddania Auftryi Synowi 

G4 El-

( c) NEVGEB. & CROM.KR) ib. Dluaosz fi· 
772 BoNFIN. P· 445· 

(ci) Druaosż p. 774 CRoMER 1'· 494 Her-
burt. 1'· IÓ7• 

'.( e ł6DhIGosz p. 775. C&oMER494 CALLill. 
,v (i Bol'iFI:N. 447· 

•. 

I 
[' 
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WIAnv- Elżbiety , nie mia~1 żadneao wzgledu 
SL'AwVI . 0 i 
„ R k na proiby Władyilawa, lubo interefs j;4; Niemieckich Pa11fiw ~vyciągał, ażeby 

· mu dopomodz w jego zainyfł'ach. 
l\.rzyżacy także(/) wymowili fię od 
dama mu woyfka, ktorzy przykładem 
fwoim powinni byli zachęcić całą Eu ... 
ropę do wzięcia broni na wzmo.cnienie 
tego Kr6~a. Sami (g) fzczegulnie 
Polacy mieli fobie za powinność nie 
odfi:ępować Wlad.yt1awa, ktory widział 
ich z radością jednymze „ kto.rym y 
Węgr~y, tchnących duchem, y pra-. 
gnących złącz~4 fię z woyfkiem We-
gierfkim, " 

Przeprawiwfzyfię tedyprzez Dunay 
y T eiff ę pofaedł klt Bulgaryi, gdzie fi~, 
Turcy byli ·zgromadzili" zkąd do Ser
wii, chcąc jey oftatek podbić, udać 
fię mieli. . W tey drodze wziął miafi:o 
(h) Sop?ia, kt6.re ?gniem fpufl:ofzył~ 
Wfzyfikre nakoruec mne miatl:a otwie.,,. 

· rały mu bramy f woje, y nic nie było. 
coby mu fię oprzec mogło, aż fię zbli..._ 

-tył do woyika Aumrata, kto re nię 

fmj.e-

-(f) JoAN. LEON. Hifl. Prujf. P· 267. 
( g) H~RBURT. p. 168 BoNJnN •• ibid. 
(h) SARNICKJ p. :u69 DuBR.ĄV ~6S BoN-

:fn;. p. 448. 
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" 

~miejąc Z nim fię potkać otwartym bo- \V,fADY- ' 

Jem H:anęło na zafadzce. Ale y ta na- sL A w Vl 
wet przefzkoda nie mogta go zafiano- Roku , 
wi~. Korwin (a) z dziefiątkien: ty... :r13+, 
fi<z;cy ludzi pofzedł w nocy przeciwko 
nieprzyjaciołom, ytak ~wc:.wienanich 
uderzył, że 30000. położył 'na placu, , 
a 4000. wziął w niewolą. 

Ten wielki człowiek, ktorego na„ 
potym zwać będziemy Hunniadem , 
już był poftąpił do pierwfzych w Pafr.
ftwie godności. Krol (b) uc~nil'. go 
Wojewodą Siedmiogrod.zkim y Hetma .... 
nem woyfk narodu: żarliwość jego y 
męfiwo za,tlużyły f prawiedliwie na te 
doftoyney dyll:ynkcyi zuc..ki. Jemu fa,,. 
memu winien był \Vładyilaw Koronę „ 
on y na tell' czas nawet , kiedy dlą u„ 
trzymania przy niey \VładyHawa, za
biegał zamiefzaniu w Oyczyznie , ucie-. 
rał fi~ z (c) Amuratem, y tyle prawie 

ra ... 

( "-) Dłuoosz p. 776 ĆALLlM. 667 Herbnrt. 
~bi fupra PASTFR ab fuRTEMB. Flor·. Pol. 
p. i51 SARNICKI ~bi fup. BoNFIN p. HB.· 

(b) HERBURT p. 166. CA,LLIM. 656 Dru
aosz 756. CRoMER 489· NEVGEB. 3 ro. 

( c) Id. P· ·313 CALLIM. 66s CROM.ER 493 
DluGQSZ 757 PETR. de REW A fJ· 36 HE
NEL ab HE.rrn. 324 LAURENT. EcHARD, 

Hi.ft. Rom. p. 254 B.oNFI~ 42.9·1 430. 43i;; 
4-32.· ''\40· 4'1+ 

, . 



106 HISTORYI 
~;"0Vr razyjego?wycięźył, ilerazybyłprzed-
s R ~· fięwziąt z nim fię f potkać. 
I:+3~ Awantaż, ktory nie dawno byłod-

nioH nad Turkami, obiecywał' daleko 
więkfze. Przetoż Władyfław pofia
nowil przerznąć fię do Macedonii(d). 
W eyście do niey nie było tacne : trze
ba było bowiem przechodzić przez dłu
gie ciafniny między przykremi fkała-

. \ 
mi. ( e) a tego przeyśda bronil Karam
bey Bafza Natolii, ktoremu Amurat 
polecił kommenrlę nad woyfkiem, nim 
by. przypr.owarl.zil pofiłki, ktorych fam 
pojechał {zukać w Azyi. 

Bojaźń ( f) niedoftatku żywności 
przymufiia \Vładyfława do odmienienia 
zamyfłow fwoich. Zeby,jednak poka
zał, że ta była fzczegulna przyczyna, 
ktora mu przefzkadzała iść daley w 
!'a~1 ilwa Tureckie, uderzył na nieprzy
Jac10ł ( g) w tychże fa.mych ciafoinach 
zbił ich y zapędził daleko w gory, 
nadto Wodza ich wziął w niewolą. Ta 
'"taleczna akcya ufprawiedliwiła co-

fnie-

(d) Dluaosz p. 776. 
( e) Id. ib. N.EvGEłł. p. 313 HERBURT p. 

:r68 CROMKR +9+ 
(j) CALLIMACH p. 668 BONFJN p. 450. 

·(g) CRoMKll p. 495 HERBURT ubi /uprtJ 
CALLIM 669. 670 DluGosz 776. 777 

POLSK1EY XIĘGA XIII. H!J7 · 

fnie1~ie fię jego, y fl'użyla do ubefpie- W L,AnI~ 
czema go przez oddalenie nieprzyjacioł sL,Aw VI 
od drog, ktoremi mufiał powracać z Roku 
woyfkiem f woim do w ęgier. .1443· 

Nie mogła fię chwalebniey za~oń-
czyć kompania tego Krola, Eugeni- 1444. 
ufz (h) Papiei, \Venetowie, Gr.nuen
czykowie y cała Europa ciefzyła fię z \ 
jego z\~ycięftw, .Y ze wfzyfikich firon 
przybyll Pofl'?\\ne z powinfzowaniem 
Jemu. Jan (i) Paleolog II. Cefarz Ca
rogrodzki, iako był powinien nayb.ar-
dziey fię ciefzyć z tych pomyflności, 
tak też naybardziey je wynofił. Kai-
dy zdawał fię przeczuwać nafl:ępujące 
;i nich fkutki, które w rzP.czy famey 
fzczęfliwfze były , aniżeli fię można 
było f po<lziew;ać. 

· .2_daw~o fię, że Turcy nie znaydo ... 
w~h fię ~uż w tych filach , ażeby mo
gli z pomefionych klęfk fi~ podzwignąć: 
przetoż wielulXiążąt Chrześcianfkicb. 
myflili o wzięciu broni dla zupełnego 
niewiernych pokonania. Te prz_ygo-

to-

PAsT. ab HrnT. :r5z SARN, u:'66 BoN·· 

ll'rN P· 45r, 
( h)Dtuaosz p. 780. CALLIM. 672 Bo.NFIM 

'454. 
(i) Czytay lift tego Cefarza -do Wtadylla

waDLDGOSZp. 790. SARNICKiubifitp. 

( 
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WL,Aor- towania (a), y ktore(b) czynił KrOl 
SL,ĄW vr Karamanii grożąc brzegom Prąpontidy 

Roku y morza czarnego, zatrmożyły Amu
r444. rata. Pod pretextem (c) traktowania. 

o wykupienie Bafzy Natolii, pofłał pro-
iić o pokoy Władyfława. Obiecywał / 

~ ( d) oddać wfzyfikie zawojowane od 
fiebie kraje, ytylko przyfamey chciał 
fię zofiać Bulgaryi,, ktora mu była o
debrana. Przyjęto propozycye jego z 
tym więkfzą 1'kwapliwością, im wię
kf.zych pożytkow fpodziewać fię nie 
można było po kilku nawetleciech woy..., 
ny. Stanął tedy (e) traktat w Sege..,. 
dynie; Poiłowie Amurata (/) doma..., 

ga ..... 

(a) CALLIM. p. 673 BONFIN 455·. 
(ó) DŁUGOSZ p. 788 CALLIMACH 675 

CA.NTfMIR. Hijł. Otlio111 p. z56. ZS7 
BONFIN. 456. 

(c) ~ALLIMACH ibid. CROMER p. 496, 
NEVGEBAVER 'P· 3r5 HENEL. p. 3z5 
BONFIN 426. 

(d) DŁUGOSZ p. 789 LAUJ3. ECHARD._ 
Hijł. Rom. p. 358 DUBRAV. 268 BON.., 
FIN. ubi /zirwa. 

(e) CROMERp. 497 CALLIM. 676 DŁU
GOSZ 790 HEBURT :r8o BONFIN 457. 

(/) Chcieli nawet Turcy, ażeby przynie
fiono Hofryą k.onfekrowaną, przed któ~ 
rą przyfiąglby Wladyfta~, iż miał wier
nie ziu;how~ć to przymierze; lecz. nię 

ęhcia ... 

. ' 
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gali fię, ażeby Władyflaw potwierdził WL\01-
go przyfięgą na S. Ewap.gelii, ponie- sL,AW Vl 
waż oni farni ścille tegoż traktatu za„ Roku 
chowanie mieli poprzyfiąc na f wo im I4f~· 
Alkoranie. Wykonane by~y te z ob.u 
ftron przyfięgi?. y n,atyclum~ pra\\;'1e 
Defpota Serwu Panftw fwo1ch objął 
dziedzićtwo. ,, 

Ten pokoy (g), ktOry powinien.by:? 
trwać przez dziefięć lat, tak wielce po
żyteczny W ęgr<,>m, naybardziey ap· 
ptobowali Polacy, ktorzy (h) nie ma-. 
jąc pokoju od Tatarow, nalegali mo
cno na Władyiława, ażeby na pomoc 
im przybywał. Papież (i) fam fzcze
gulnie nie był kontent z zawartego po
koj~, y ufiło~ał g~ , zerwać. . Rozu
miejąc albowiem , iz Panowie Euro
peyicy bylijuż gotowi do uzbrojeniafię 
przeciwko Turkom, uzbroił ( k) on 
był kilka Fregat,. do kt<>ry_ch Rzeczy ... 

po-

chciaho tych świątości przed nich wyfta
wiać GALLIM. p. 677. BONFIN 457· 

(g) CALLIMACH p. 67-0. NEVGEB. 3r5 
łłIRTEI\IIB. i 53 DŁUGOSZ 789 HENEL"" 
325. REWA 36. 

(h) CALLIM. 673 DŁUGOSZ 780 CRO~ 
MER 495. SARNIC n69 HERBURT 179 

(i) PETR. de REWA.I. c. CROMER 467. 
(ft) DLUGosz I. *· & 1f}Q BQ.NFlN 457· ; ' 

I 
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\VL,ADI- pofpolite Wenecka y Genuenfka przy
ILi~~uVI dały także były niekt~re okręty. Pa

I444. leolog (l) ?fiarował liczne woyfka lą
. dowe, toz famo y flawny (?:li) Skan

derbeg uczynił. Kroi (a) Francuzki 
Karol VII. ktory nie dawno był wypę„ 
dził'. Anglik o w z f w ego Krolefiwa , y 
Philipp XiążeButgundyi (h)ktoryjuź 
fię,hył po3ednał z tym Krolem, ywie„ 
Ju mnych Monarcho-W chcieli przykła• 
dać fię do kofztow na tę 11ową expe'" 
dycyą. · 

Zdawała fię rzecż łacna na to namo
wi~ 

(i) td. ibid. DŁUGOSZ p. 79~. 
(m) LAUR ECHARD. Hi.ft. Rom. p. ~5& 
Nazywał fię on Jerzy Kafl:ryot y był 
Synem Jana Kr6la Albanii, który podbi• 
ty przez Amurata, przymufzony był hołd 
płacić y dać fyrta w zaftaw, ktorego Suł• 
~an ukochał, tak dla byftrości dowcipu 
iako . też dla przyftoynego u!o.knia ciala~ 
Le~ż Skarder?eg znieś~ nie mogąc utraty 
Panftwa f wól ego; zmo1I fię 1krycie z 
lłunniadem, z dradzil Amurata y pozy„ 
łkar fwoie Kr6leftwo. Był to człek bar-. 
Jzo waleczny; nie m!al nigdy więcey 
nad 16000 woyfka., a 1edn21k tyle prawie 
liczył zwycięftw, ile wydal potyczek• 
kt6rych blyo więcey 40. Id. tbid. z54. 
!255. REW A 38. I 

{ii) DŁUGOSZ p. 79c>. 
(b) ld. pag. 78ó· 
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wić mł~dego Krola(c), ktoryjużprzy- WfAor
zwyczaJony do woyny, y chcący fam sL,AwVI 

' fię zafzczycać nabytą :Rawą, powinien l<oku 
był fię obawiać, ażeby jey 11ie utracił , 1 44+ 
gdyby fię nie iłarał pomnażać. Lecz ko-
chał on fwoją Oyczyznę, ktorey nagłe 
potrzebywyciągałypowrotujego; y nie 
1iniał zawodzić ufności Amurata, kto-

. ry (d) wykonawfzy wiernie fwe obie
tnicf:'.,ciągnąłbez żadney bojazni zwoy
fldem f W?im ku brzegom czarnego mo
rza, gdzie Krol Karamannii zaczął już 
był P? nieprzyjacielfku pofl:ępować. 

W 1dząc Kardynał ( e) Cezaryni tę 
w Wł:lt.dyił awie oboięrność, był nie co 
zatrwożony. Złączył fię te<ly z Hun
niadem, ktory miał nadzieję (f) o
trzymania Krolefiwa Bulgaryi, y tym 
czafem g.dY teh wielki Wodz używał 

_naymocmeyfzych pobudek, ktoremi
by mogł = !\.rola nakłonić do woyny; 
Kardynał ułacniał inu ik.rupuły, y Pa~ 
piezk.im imieniem (g) abfolwował gó 

od 

(c) PASTOR ab HIRTEMB. p. I53· 
( d) DŁUGOSZ 798 CAI,.LIM. 68r. CRO„ 
- lVIER 493· BONl!' lN 460 . . 
(e) B!i.:RBURT I79 ECHARD. 2(fo. ~6r 
(f) CROM ER 497• CALLIM. 6go DŁU-
GOs~ 793• . . 

(g~ft:K.t & fh 794. NEVGEB. 316 SAlł• 
:ri70 HEH.B. 180 UUBRAV 268 

I' 

\ 



II z HISTORYI 
WtAoY- od przyfięgi Sułtanowi uczynióney. 
1>IAw VI. \Vcgrzy oraz farni tego żądali, aźeby 

Rokn ~ · ~ E · · . . Turcy naymmey1zego w uropte me 
14H· mielifiedlifka(/z), a 'tak.Kroi widział~ę 

bydż przymufzonym do prze~fięwz1ę"' 
cia znowu woyny z Turkami. . 

\ ' 

W oyiko jego (i) przeprawiło fię 
przez Dunay P?d Orfawą, .zkąd,we• 
fzło do Bulgary1. Poftanowił Krol o
fzczędzać woyfka, nie zażywając go 
do żadnego oblężenia, chociażbynay
-p6trzebnieyfze byto, chcąc CC) nay
prędzey pof piefzyć do Gallipoli, gdzie 

- (k) była Flota zprzymierzona, ktora 
powinna była Wyfadzić pofiłki lądowe. 

_.Nie fmiejąc(l)1ść na Andrynopol dla 
gor, ktorychpr'zeyście było niebefpie~ 
czne, óbrał drogę daleko dtuHzą, ale 
daleko bef piecznieyfzą y mniey przy„ 
krą, tó jefi: 9brocił fię ku morzu czar-

ne-

(h) Ob~z przyfięgę, kt6rą uczynił wtey 
okoliczności, gdzie wyraznie obiecuie 
łamać obietnicę. DŁUGOSZ P· 794· 795 

(i) CRO MER 'P· 498 CALLIM. 68r HERB. 
r91 ECHARD. 2Ó4 BONFIN 460. 

{ k) Sk tadata fię ta flotta z 70 okrętow, 
pod kom.mendą Kardynata Kondulmiera, 
fynowca Papiefkiego. LAUR ECHARD~ 
Hifl. Rom. 'P· 757· 

({)DŁUGOSZ pag. 799 
,(m) CALLIM. 683 CROMER 499• 

POLSKIEY XfĘGA xrn. 1·rs

ncmu,. y wfzedł do Tracyi, ktorą po- WfAnr-
ftanow1ł podbić. slAw Vl 

L d . . d 1 ~ Roku 
e W~e(a).15000.jaZ ,Y l~Zonow ~441: 

woyfku Jego daleko zas mmey był,o 
piechoty. \Viękfza częś~ Xiążąt(b) 
ktorzy przyrzekli byli złączyć fię z 
nim na tę wyprawę, nie przyilali mu 
obiecanych pofiłkow, a tak fam on je-

, den dzwigać mufiał ciężar krzywo
przyfięfłwa, na ktOre go namowili. 

Sułtan tym czafem powracał nazad 
dla zemfzczenia fię nad Władyflawem. 
Znalazł on fpofob przeprawienia 1it; 
( c) przez Hellefpont prawie w oczach 
Admirałow Chrześciańfkich, ktorych 
ofzuka.t pilność, czyli raczey zmiefzał 
przez fwoje męftwo. Skoro wyfiad.ł 
na ląd, natyc~iaft pofzedł przeciwko 
Władyfławow1, ktorego ·znalazł pod 
Warną(d) gotowego do fpotkania fi~ 

zwoy-

{a) Id. ib. & p. 498 PETR. ·de REW Ap. 
36DŁUGOSZ800 BONFIN 460 HENEL 
3-:6 SARNIC. n70 HERHURT igr. 

(b) DŁUGOSZ p. 798 
(c~_/d. p. go2CALLIM. 684 CROMER 499 

. ~~VGEB. 317 KRANTZ Wandal pctg. 
B(7. ECHARD. 265. DUBRAV„ a.69. 

ONFIN. 461 
( d)rRł.DGosz p. go3 PAST. Ft.Pof.p~ r54. 

J.Om. IV. H 
/ 

/ 

,_ 



II4 HISTORYI 
WL An y- z woyikiem ufzykowanym do batalii. 
SL,,;,W vr Hunniad (e) ufzykował je według dy

Roku f pozy cyi , ktorą poftrzegł w woy~u 
1444. nieprzyjacieHkim. Było Turkow (j) 

ośmdziefiąt, czyli :O:o tyfięcy ; z tym 
jednak wfzyftkim ani Krol, a~i jeg;o 
(g) Generał bynay~niey fię. I~h m.e 
lękali, owfzem pragnąc z mec1erph
w0Ścią obydwa przyiść coprędzey do 
potyczki, zdawali fię walczyć z fobą, 
ktoryby z nich pierwfzy miał zaczy.
nać bitwę. 

Hunńiad ( h) tofiawiwfzy Wlady„ . 
1lawowi Korpus w rezerwie będace, 
profił go, ażeby mu pozwolił zagaić 
batalią. Pierwfze (i) jego fpotkanie 
fię było tak żwawe, że rozpędziwfzy 
niektore chorągwie Tureckie , przy
mufil inne y famego Amurata do u
fl:ępowania z placu. Na ten czas ( k) 

, \ Suł-

(e) CALLIMACH. 685 Qluaosz 804 lloio<-
FIN 462. , 

(f) CRoMER 499 PASTOR ubifupra SAR-
NICKr n70. . . 

(g) CALLIM. I. cit. Dłuaosz zbzd. 
(h) PETR. d_e REWA pag. 36. 
(i) Id. ibid. CAN TIM IR Hźjł. Othotn. Tom. I. 

p. 259 EcHARD. 268 BoNFIN, 463, 
(k) SARNICKI n72 PETB., de REWA p. 27. 

BoN-

POLSKIEY XIĘGA xm. II5 
Sułtan dobywfzy z zanadry trak1ta~ z WL,ADY

\.Vładyfl'awem zawarty, wz1ą..tna~wia- s:c.,Ak VI 
deftwo Boga Chrześciaftikiego, Y za- Ro u 
wołał. , „ Jeżeli je~eś pr~wdziwym J:4H· 
" Bogiem , pomści f1ę t\VOJey y mo-
,, jey krzywdy z nied?trzymaney wia-
,, ry od twoich ucżn10w. 

H2 To 

BoNFIN 495. Pewny D.zieiopis Zakonu 
Francifzkańfkiego napifaf, iż Chrześcia
nie ftanowiąc z Amuratem to przymie• 
rze, dali mu.koufekrowaną Hoftyą, kt6-
rą ten Sułtan zawtze przy fobie nofit, y 
łla ow czas dobywlzy iey z zanadrza, 
mówił owe flowa; kt6re uę tu kradną. 
To:i famo ~wiadczy LEuNCLAVITJS Pan• 
deff. Turc. pag. :r62. l'rancofurt 1596, 
Tego jm pifać nie naleŻalo, ch~ba ma• 
iąc bardzo ~ewne dowody', leczzadnego 
nie kradną swiadka. Pmup BosQUAR, ia 
Reg. Chrijł. Lib. IIL Xiąże KANTYMIR 

w Hifl:oryi Tureckiey Tom. I. p. 284. 
m6wi, iż to iefl: daw1,1e u·Turkow rozu
mienie ie podczas potyczki Amurat za• 
warty z Chrześcianami traktat k:łZat na 
wyfokiey ierdzi po woyfku fwoim nofić 
y wofac: Niech Chrześcianie walcztt 
przeciwko Bogu wta(nemu; a ieŻ!i w to 
Wierzą: Boże fprawiedliwy, który fprawu
ief:?: . w(chod Jlolica tak d~a z!ych ! iako Y 
dla dobrych niech /ami z fiebte btot'tf 
Zemftę Jweg~ wyjłępku~ Tenże KANT.Y
łr1Ilł loc. cit. położył mowę, kt6rą miał 

Amu-

. \ 

I' 



II6 HJSTORYI 
WL,AnY- To wyrzekłfzy wrocił fie natychmiafi: 
sr,,A w VI do poparcia zaczetey bitWy, a nie tak 

Roku fi , " 1ę obawiając bycLl znowu -odpędzo-
IH+ nym,jako raczey fpodziewając fię zwy

cięzyć, ponieważ niefprawiedliwie go 
attakowano; uderzył na woyfko Chrze
~ciańfkie tak mocno „ że prawe ikrzy„ 

· dło niemogło wytrzymać jego (a) na
tarczywości. Przyci.foione bardzrey 
u~hodziło w nieporządku, gdy Krol Ć b) 
n1echcąc, a.Zebyfam.Hunniad mlałiła
wę z wyprowadzenia go z zamiefzania 
y nieb ef pieczeńfiwa) pobiegł czyfil 
pręd'.'ey na pomoc. 

Obecność jego dodała łerca(c)De ... 
fpotowi Serwii, y Kardynałowi Ceza
-ryni~mu, . ktorzy w owym tłumie y 
zaffilefzamu woyfka W ołofkiego, z 

kto„ 

~murat, pt~ed tąż bitwą, z kt6rey prze• 
c1wk·o zdanrn KALL tMAcHa wyżey ode
mnie wfpotnnionemu, pokazuie! fię, ii 
Wiadyltaw zaptzyfiągr ten pokoy nie tyl
ko na Ewangelii, lecz nawet y na Eu
charyiłyi. Lecz może to b,yć, ii ta mo
wa w pożnieyfzym czafie od iakiego Tur
czyna ieft.fkomponowana, dla więkfzey 
wzgardy Chrześcianom, 

(a) CROMER p, -500. Dłuaosz p. 805 PA
STOR. r54 SARNIC. u7r. HElHTRT rSr. 

' (b) CALLIM. 686 CRoMJ>R &DruGosz ib. 
(c) CALLIM. I. cit. DłuGOSZ p. 804. 

POLSKIEY XIĘGAXIIl. 117 . 

ktorego fię formowało to :fkrżydlo, WL,ADY

nie mo.irli ucieka1·ących ani do porząd- SL,AW VI 
k v • . . h · /. d Roku 

u przyprowadzić, ani zac · ęc1c o .1444. 
odzyfkania utraconego placlL \Vła„ 
dyiław (d) tedy zachodząc z boku nie ... 
przyjacioł, ktorzy to, il~rzydło. rozpro· 
fzyli z taka .żwawosc1ą ua mch ude-. 
rzył: że połamał im fayki, y pędził fię 
zrunimi aZ do obozu. • 
. Nadaremnie (e) Hunniad chciał w 
firzymać Kro1a, obawiając fię , aże
by Turcy :ikupiwfzy fię nie uderzyli na 
niego, y uformowawfzy dłu.żfzą linią 
nie domyfiili fię otoczyć go, y nie dać· 
przyftępu pofilkom ~d f w ego W?yika; 
albowiem'. ten Krol me Huchał mkogo, 
jak tylko fwojey żwawości. N atarf 
·cf) aż na fam Poe.zet Janczarow, z 
ktorych fkladata fię Gwardya (g) A-. 
murata, y był już ich rozprofzył, gdyi 
poiłrzegłfzy gromadzających fię Tur.
k.ow, y erofro przeciwko fobie idących;. 

H ·3 po„ 

(d) Id. pag. 805. 
(e) Id. pag. 807. 808. 
(f) Id. pag. so6. CALL.l.M. P• 687. BaN· 

FIN. 464. 
(g) PETR. RĘWA 37 CAN'.nMIR Tom. I. p. 

2 59 mówi iź Władyflaw pe·wny będąc 
zwycięftw~ chciar fam na fam bić fię z 
Amuratelll ' · ' • 



J II~ HISTORYJ 
WtAnv- pomiarkował, iż mu trzeba było ofi:a
srR wk VI tnich m dobywać, tak dla uy~cia nie-1;4: befpi~czeńfu~a, jako tei dla dokof1-

, cze111a ~yc1ęftwa f w ego. 

I 

\ , 

.· 

. Położony między śmiercią y zwy
c~ęftwe~ me zląkt fię (h) bynaymniey 
mebefp1eczef1Hwa, w ktorymfię znay
dował;. ow(zem fądziłje bydź godnym 
odwagi fwo.1ey, ktorą rofpaczpomna
*ała. Po zabiciu (i) konia pod fobą 
J~fzcze fię bronił, y otoczony ze wfzyfi
kich firon, zdawał fię chcieć potykać 
z każdym, ktOry fię kuniemu zbliżał 
Kazał uftępowa~ na~ fi:ronę nawet pod~ 
danym faoim, ktorzy z nim byli, y 
ktorzy z fwoim niebefpiecze{1fiwem u
~łowali ratować życie jego~ chcąc fam 
ic:h z~onić od ·poftrzałow nieprzyja
c1el:fk1ch. W~~ząc ( k) że Karambey 
zuc~wale zbl.1zał fię czyli dla naygra
wama fię z .mego, czyli też dla poko
nania będącey przy nim garftki woy
fka, fkoczył do niego y zabił. Wfzę ... 

' dzie 

(h) DtuGosz p. $07. 

(i) CALLIM. ubi (upra C1:w:MER. 50I NEv
GEBAVER 3T8. 

(k) Id. ib. CROMER 500 SA:RN1c. n73. 

/ 

POLSKIEY XIĘGA xm. i19 

d:de (a) gdziekolwiek fię I ob.rocił, Wl'Anv-
k~adt trupem nieprzyjacio~, aż nako- stAw VI. 
n~ec utraciwfzy fity, y wiele ran o.d- R:?~~ 
moHfzy padł y fam na trupach me- l4H 
przyj~cieHkich . 

Tym f po fobem po1le.gł ten ~onarcha 
( c) ledwie dwadz1csc1e lat wieku fwe
go liczący. Był ( d) wzroftn :fł'ufznego, 
piękny na twarzy, przyjemnego .ufo
.Zenia , wf p~niały y pełny powagi. 
Mając z przyrodzenia wielką!do woy
ny fpofobność, . nie brakowało mu , 
jak tylko na jednym wojennym cwi-

H 4 cze-

(a) DfuGosz p. 8rr HERB. r82 BoNF. 466. 
(b) DtuGosz 80S DuBRAV. 269. Napifano 

mu ten nadgrobek. 

Romu!idtE C4nnas, Ego Varnam clade 
no taili. 

Difcite niortales non temerare fidem. 
Pod Kannami Rzymianie, ia pod Warną 

- ginę. 
Strz&Ż fię każdy, tak piacą wiarofom· 

fhva winę. 
P.i;:TR de REWA ren Hungar pag. 37· 

( c) CRoMER F· 501: !in. ult. 
(d) id. p. 502 _mucwsz 5 rr NEVGEB 31 g 

SAR:t-nc. l 172, HERBURT 182, 183. BoN-
- . FIN 466. . 
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W ft.oY- cżeniu fię, żeby mogł wyniść w nay
slt.w VI wiekfzego fwoich czafow Wodza. 

Roki\ Skromny oraz y wftrzemieżliwy, po-
1444· ważnyytod płocho~ci daleki, ofl:ryfam 

na fiebie ,':unikał rozwięzłości yuciech. 
Zawfze iabawn~, chociaź tego nie 
pokazywał p9 fobie, y ni ef pracowany 
miał za rofk.ofz pracę. Wielki y .od
ważny wf woich zamylłach, wfpamaly 
w wydatku, hoyny a.i do rozrzutności, 
dowcipny wfzczodrobliwości., poufa
ły y ludzki , nieprzyjaciel wyniofło
ści y dyHynkcyi, złączył ~ bohatyr
fką do1konałością naygo<lmeyfze ko-

... chania przymioty , y żadna przywara 
nie przycmila tylu cnot światła, 

, 

XIĘGA XIV. . 
Od Roku 1445. aż do 1466t · 

Wątpliwość, w ktorey byli \Vęgro- Bez.k t;6„ 
· . \vie, o tym co fię {l:ało z \Vłady... ~:k~ 
Hawem, pomnażała trwogę~ ktorą W If4S• 
nich fprawił: niefzczęiliwy los przegra-
ney pod Warną batalii. Hunnia~ fam. 
ktory odpro\~ladzał lfY!ut~e of~atk1 w.oy-
fka nie wiedział' 0 śm1erc1 Krolewflney. 
Ci ;lbowiem, kt()rzy wefpoł z Krolem 
potykali .fię, częścią i-;ozabijani, czę-,, 
ścią w mewolą zabrani będąc od Tur-: 
kow, nie niożna było więcey fię do
wiedzieć, jak tylko ogulnie o klęfce 
fey woyika części, ktorey nie po~<>-

, bna ( było ratować. Z ty~n. wfzyfikim 
(a) że częfiokroć nacb:1e1a z famey 
Wynika rofpaczy, niektorzy z \Yęgrow 
tufz~li fobie, ź~ ie~ ,Krol ,żył Jefzcze, 
Y lll.ootby fip zJaw1c za ·zaf em pełen 

• . -o • ,; H5 ' tym 

(a ) DtuGosz Torn II. p. z. CRoME:K 502 , 
XIĘ- KorA!o:w1cz Hi.ft. Litvan. Part. II. P• 194. 

, 



r22 HISTORYI 
Bezkr6- tym więkfzey przeciwko Turkom za

lewie wziętości/irn bardziey chciałby uikro
Roku mić zuchwałość, ktoni w nich wzbu
i445 <lziło ofl:atnie zwycięihvo' y zemśeić 

fię ~a nie oświadczenie fobie winnych 
względow w fwoim nief.żczęściu. 

Podobne mniemania! były y Pola
kow; ktorzy nie v;ątpili, ażeby opa
trzność nie miała frrzedz zycia Krola 
tak potrzebnego_ ChrześciafJfl:wu, tak 
pożytecznego fwoim poddanym, y je
dnego z Monarchow, ktoryna ten czas 
cnotami fwojemi mogł naybardziey 
zaf'zczycić narod ludzki. Cała Rzecz
pof polita }czek<ila .f> nim wiadomośd 
rownie niecierpliwie, jak go niezmier
nie kochała. 
1 Nie zacząli zaś wierzyć (a)nprę
d~ey o śmierci jego Polacy, aż jak fi~ 
dowiedzieli, że \Vęgrzy zgromadziw-
fzy fię do Budy obrali za Krola Syna 
Alberta, y ( b) wyilai i Poilow do Wie
dnia profząć o niego Fryderyka Cef a
rza. Czas był, ażeby y Polfka myili
ła takźe o obraniu fobie Krola. Ja-

koż 

(a) P~sT ab HrnTEJ\1B, I56 NEVGEB, 3I9.· 
BoNFJN 468 DtuGosz Tom. II. p. 3. 
CROMER 503 HERBURT. I83 H:E!NEI.32~ 

" Duf3RAV. 269. 
(b) Dl u Gosz To»Z. IL 1'· 4. 

., 

P'OLSKIEY XIĘGA XIV. I..23 

koż (c) nakazany był Seym w Siera- Bezk;6-
dziu, gdzie wfzyft1'.ie gło(y zgodziły le~e 
fi~ na Kazimierza Brata. \Vła~yfława. Rio 6~ 
Nie pochodziło to obrame am z przy- 4 4 

chylności ku niemu y eftymacyi , ani 
też z chęci utrzymania na tronie do-
mu Jagiellońfluie?o_; lecz fzczegulnie 
z checi, ktorąmieh Polacyptzyłączyć 
do f~voich Prowincyi Xięfhvo Litew-
flde, ktbre Kazimier~ był oddzielił. 

Te zarnyfłyniemogły fię utaić przed 
zayzdrością Panow Litewfkich , kto
rzy ( d) fiarali fię' je zepfuć , y tego do
kazali. Kazimierz albowiem (e) z ich 
namowy nie przyjął tronu pod pretex
tem' ze nie było jefzcze zupełney pe
wności o śmierci Władyfl:awa. Lecz 
gdy powtornie nalegano ( f) na niego, 
ażeby fię nie wzbraniał , ocfpowiedzał ; 
że (g) kvntent z fwojęgo Xięfiwa nie 
miał infzeyatnbicyi, jak tylko żebyw 
nim fpokoynie ciefzył fię z miłości fwo
ich poddanych, dodając to, ii fię wcze
śi;iie oświadczał nieprzyjacielem Kro la, 
ktoregoby Polacy obrali bez fwey wia-
domości. Ta · 

( c) Id. p. 3. Ko1Afowrcz Hi(ł. Litv. :r96, 
( d) Id. p. I97 DtuGosz 9· & If· 
(e) Id. :n. CRo.MER p. 503. 
(J) Id. s4o.DruGosz 12 NEvGEB. 32.0" 
(g) DruGosz Tom. II. p. r4. •· , 
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• t.24 HISTORYI 
Ta (/1) zuchwała pogarda wzbudzi.., 

ła Arcy-Bifkupa Gniezniefifkiego do 
111yf1enia o Fryderyku l\fargrabi Brafi
deburfkim. Był ten Pan gtębokiego. 
rozfądku , doświadczoney dzielności, 
łacnego y zawfze otwartego przyfiępu. 
\Vyżfzy nad urodzenie fwoje, daleki 
od dumy y prożności nie kochał, tyl
ko famą chwałę z cnoty pochodzącą. 
Nikt (i) nad niego nie był fpofobniey-. 
Izy do podniefienia honoru ,Poliki, y 
zjednal1.ia fobie powagi tak u Krzyża-. 
kow , ktorych mogł był znifzczyć , 
jako też u famego Kazimierza, kto re
.go trzeba było przymufić do pofłu-. 
fzeliflwa Koronie, ktorey wzbraniał 
fie nofić. 

"zdanie Prymafa było przyjęte od 
wielu Panow znaydujących na feymie 
mianym na ten czas ( h) w Piotrko-. 
tvie; lecz Biikup Płocki (l) Paweł Gi
źycki Herbu(m) Go:dewai:rze~ożyw-. 
fzy, iż (a) me nalezało ob1erac obce-. 

go, 

(lt) Id. p • .es CRoMER ibid. Ko1Ałow. 
pag. 198 HEI~suRT 184 H1:wEL 3'2(. 

(i) Dtuaosz Tom. II. p. 16 
(k) Id. p. i4 . 
(!) STANJSL. ŁumENSKI Opef". Poflh. p, 360„ 
(rn) OKOLSKI Orb. Pol. Toin, p. 2.Z"li· 

(~) Dl u Gosz Tom. I. II. p. IÓ,J 
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go Xiążęcia, gdy w pośrzod~rn farney 
Rzeczypof poJitey znaydowali fię po

, tornkowie Piafta, oflabił partyą Arcy-
Bifkupa, y mając (b) po fobie \Voje

. W?dę Kmkowikiego ]_ana Tenczyn
fk1ego pobudził wfzyfikich do obranią 
za Krola Xiąż~cia Mazowieckiego. 

Skbro ten Xiąże nazwany Bole:ITaw 
(c) był ogłófzony Krolem, tak zaraz 
począł żałować Kazimierz, że nie przy
jął ofiarowanego od Rzeczypof politey 
tron~. U~ał fix więc (d) do Krolowy 
Zofii Matki fwoJey, ktorą w ·wielkie 
Wprawił był podziwienie przez upor
.czywe fwoje wzbranianie fię. Zofia 
miała u wfzyfl:kich miłość, ywkrotce 
na fwoją ftronę całą ma·tą Polikę nakło ... 
11iła. Nie.zoitawał? te<f, innym Pań„ 
fl:wa Prowmc~om! J~ tylko albo woy„ 
nę domową cierp1ec , albo wrocić fie 
do ~ierwfzych względem Kazimierz<\ 
myih. Jakoż obrano go powtornie y 
(e) nakazano Seym w Parczowie, na 
ktory zaprafaano go, ażeby przyjechał 
'Y przyjął1 Koronę. . · . · 

- Bądź 

(b) Id. p. i:7. HERBURT 184 
(c~ lct. ibid. Dluaosz I9 NEvGEB. ~r. , 

AS'ro}l T57 
{ d) Drucosz 19 CRoMER 505 Kor.Afow, 199 
(i) Dlvaosz Tom, II. P• s,o,"' 
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Bądź że Litewfcy Panowie wiele je
~zcze mogli w umyfie Kazimierza, bądź 
ze on ~rn.wfze łacny do zafiepienia y 
zdradzenia fiebie farnego nie uważał 
fwoich intereffow, tylko kiedy mu hu
mory fantazya kazała, zaniedbał przy„ 
być na Seym , y (/) kazał odpowie-. 
dzieć Polakom od wielu dni na niego 
czekającym, że przez fzczegulny 
wzgląd dla !\rolowy Matki fwojey zja-

, chawfey do Brześcia chciał tam przyjąć 
Pofłow Rżeczypofpofay, y z nimi u~ 
łożyć kondycye. pod ktoremi mogłby 
podobno zezwolić na przyjęcie rzą
.dow Kroleftwa. 

B~jaźń utracenia Lit"'.Y, a bardziey 
(g) Jefzczełakomfi:wo mektorych par
tykularnych ludzi , ktorzy trzymając 
dobra Koronne nie wątpili, Że ode ... 
brałby im Boleilaw ofiadl'fzy na tronie; 
były przyczyi;ą„ ż~ narad uH:ąpił har
dosc1 tego Xiązęc1a, ktory zailużył, 
ażeby jak nayprzykrzeyfzey fam do-
świadczył. . 

Dway (h) Bifkupi, Kafztelan (i) ' 
- Kra-

(f) Id. p. 22 liERBURT :x84 Ko1Ątow. lot. 
cit. CRoMER ibid. 

(g) Id. ib. DtuGosz p. I9• 
(h)Arcybi!kupLwowlki y Bi!kup Poznafilki 
(i) Jan Czyżowfki OKOLSKI Tom. Jl. p. 437 

I 

I -
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Krakowfk.i, trzey (k) \Vojewodowie, 
Kanclerz ( l) Wielki y Podkanclerzy 
Cn:) wyprawieni byli d.o Kazimie~·za ' 
k~ory z tym fię im oświadczył, iż (n) 
me mogł chęciom Rzeczypofpolity za
dof yć uczyni,ć pierwiey, az by na zawfze 
ufi:ąpione było Litwie Podole y niekto
re Xięfiwa, kto re (o) zdawna do niey 
należące bydź mienił. 

Te kon~ycye tym mniey były roze
z~a?e '· ze. Pola~y nie iZacowali tyle 
Xiązęcia Litewfkiego, aieby go chcieli 
kupować, ( źe tak fmiem mowić) 

· p~zez utracenie kraju, ktorego naby
oe tyle krwi Przodkow ich kofatowa-

1 ło; owfzem (a) należało bardziey, a
.żeby im Kazimierz za tron zapłacił'. 
przez uftąpienie kilku Prowincyl dla 
pomnożenia ich Pańfiwa. -

Pełni (b) wftydu y gniewu Poflowie . . JUZ 

(k) ł.ukarz zGorki Wwda Poznańlki, Jan 
z Olefuicy W wda Sendornirf~i, Piotr ~ 
Sprawa Wwda Lwowfki, ,.., · 

(I) Jan Koni_ecpollki. 
((m) Piotr z Szczekocina DtuGosz p. 22. 
n ł Id. ~b. KoIAfow. I99 HERBURT ubf
Jup .. CROMER 505. 

( 0 f :Xię~~ro ~uckie y Ole~zkow.lkie z przy
( J'ł}fsc1am1 y fortecami Ko1Alow. i99, b Id u~a.sz Tom. II. pag' 23. 
( ) • ibui. CRoMER p. ·505 NEVGli:B. 3~~ 

f.., 
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już fię do oidjazdu zabieralimyfląc ,o 
odnowieniu przychylnych chęci. ktc:
re narod oświadczył był ku Xiąźęcm 
Mazowieckiemu; gdy Kazimierz dał 
fię naofi:atek nakłonić ku ich :tądzo~, 
y naznaccył nawet dzień, ktorego miał 
przybyć do Krakowa na koron~cyą. 

Sprawiły ( c) reprezentacye. J~dnega 
Polaka z a!fyitujących tym Mm1fłro~' 
że przefl:ał domagać fię uporczywie 
.oddania dawnym poddanym f woi.m na
mienionych wy~ey Ziem. Ten zdray 
.ca przełbżył mu, że niewcześnie do
maga! fię tego, coby łacno ot ·zymał 
objąwfzy tron. że fzcze~ulny fpofob 
doyścia ~utku zamyflow jego t<'!1 był, 
t1iczego nie pragnąć, owfz:m, Jefi1by 
_potrzeba by!o, wfzy~ko obiecać, eh~-

' ~iażby w mwczym me przyfzło fię m
ścić; że w Kroleftwie cień tylko był 
wolności, łacny do znif zczeniaile po
kazując niejak.iś niby wzgląd, że za
wziętość Polakow zawfae była więkfza 
aniżeli trwała, y że nak_on_iec gdyby 
()Il chciał napotym nad .n:m1 pr~~W?
.dzić, powinien b_ył pa~mętać, IZ me 
inafz nic mniey mebef p1eczn~go, n~d 
qemrania tego narodu, ktory wziął 

fo„ 

,(c.) KoIAlowicz Hijt. Lit'(}. p. 199. 200. 

POLSKIEY XlĘGA XIV. x 29 
fobie za ~wyczay ufkarźa6 fię na fwo• Roku 
ich P~now, y ktory tak daleko zabrnął 1.f+ó. 
w mił-0ści fwobody fwojey , że miał 
fobie za niewolą niernniey oświadcze-
nie powinney rekognicyi. za wy~wiad· 
czone dobrodzieyftwa, Jako tez fzu„ 
kanie zemfiy za wyrządzone k~dy. 

Te tady tak fzk.odliwe ( d~ Kro~e ... _ KAZI„ 
fiwu były zrzodłem wfzyftkich me- MrnU 
fzczęfliwości , ktore nań Kazi.mierz IV. 
fprowadził przez czas panowania fwe- Roklł 
go. Zaraz albowiem (e) po korona... 1Ht 
t:yi fwojey iliechciał (f) podpifać fi<j$ 
do obow1ązkoW , ktorych R.zeczp<>„ 
{polita juź miała prawo domagać 4ę 

·.·od fwoich Krolów; nawet y te·go me 
otr~mała, aź~by fię <;Uużfzą jego cie
fzyła ·bytnością. Sp1efzył uę on na 
powrot (g) do f-Wego Xięft'wa, niedba
jąc by~aymniey o. to, że odd~1.lenie fię 
j~g'? m1ato ~y<Ll okkazyą wiela złego 
w Kroleftw'ie. 

Litwa fama 'była fżcżegnlnym 
celem je~o ftarania, tę jedynie . on 

ko„ 

( d) ntuGOSZ ubi fapt"a, 
(e) Id. p. 27. HEN EL 328 C!toME!ł. 5"6 _ 

• (f). Id. p. 507 Dluaosz n PASTOR łU 
SAI\'Nrc. n75 H1rn;8. i87. . 

(g) Dtuąosz I, cit. N.ti:VG:EBAV. ~z3. 
'1'Qm. I~ I „ ' 
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I KAZI_. kochał(h), y każdy w niey dzień był . ftąpił; chyba za ;ezwolen!-ein Pan o w KAZI-
J\'1TERZ znaczny nowym jakim dobrodziey- y obywatelow Panfiwa f\voJego. Przy- MI.l!:RZ IV ftwem. Nie żeby zbyt ofzczędzałpo- 'IV. Roku pomniano' wfzyftkie konwencye uc~y~ ·Rok• 

" !44-i fpolftwa: nie znał bowiem tey fzczo-
• nion_e potym z \Vitol?e1~, Y przełozo- ,l4fi dro'bliwości, ktora fię r9ściąga a.Z do no ( b) przed oczy L1tw1e, o cz~ ona 

naymnieyfzego z poddanych' y ktora niewiedzącą fię na po:zor czyniła, że 
towhie :lluży do przymnożenia 1karbu Kazimierz Wielki zdobył na. Tatarach 
Krblow, jako też do zjednania wię• Podole. ~e tam kazał zbudować Ka-
kfzey powagi ich dotl:ojeńftwu; ale mienie~y wie.lką li~zbę innych forteG, 
rlla farnych fzczegulnie hoyny był Pa-:- ie wfzyftkie ptzydhody Litwy ledwie-
no w~' utwierdzając ich niesfornoś6- by wyilarczyły na zapłacenie kofztoVJ 
przez f~e łafki, ktoreją '4.Wycięzyć rta tę fortecę ło.ionych, że ta Prowin.,, 
'.były powmne. tya z rąk Kazimierza przefała do rtto 

Z jegó namowy Litwa (a) wezwana Ludwika naftępcy jego, y źe Jageł <> 
'na -'Seym Lubelfki chciała wymodz na dziedziczył ją nie jako część Xięftwa 
Polakach, ażeqy z pierwiZego tr~kta- f w ego, ale jako kray da,wno do ~e'"-
tu zawattego · między dwuma tenu na- czypofpolitey n~le~ący, ze \~p:i:awdz~~ 
'rodarrń wymazany był artykuł, w kto- kray ten uftąp10ny był \\'.1told_o~1 ~ 
tym poilanowiono, ażeby Litwa z K?- lecz do czafu tylko, y pod warwikiem 
roną jednoż czyniły Pańftwo. Tenźe iż fie miał wroćić do Poliki , y że to 
fam Krol namowił także Litwę , aże- nawet ftało fię W tak.iey oko~CZllQŚci, 
by fie upominała o oddan~e fobie Po- · gdzie potrzeba każe fię frJonić do ugo..:. 
dola ~Y Xięftw, o ktor.ycheśmy już na- dy, kt;:,rey hańba nie może bydź ina ... 
mienili. . .. • . czey zmazana , chyba przez me przy• 

Odpowiedziano Litwie, że Ja!?ello jęcie wypełnienia teyźe ugody. Do• 
przy wftąpieniu fwoim niczego me ~- dano y to było, że Witold fam wkrot-

I ftąpil, -ce, przed Śmiercią fwoją uznał praw() 
l ~ J~•· 

\ ' 
(h) Ć:ROMER ' 517. 549· 6ro. 

- (b) SARl'frc.-tI74 Dtuaosz 38. g9.' CRo ... (a) Id. p. 508 DluGosz P· 36. 37. NEVGklł. 
ubi fupra H1uwuRT 186 KoI.Ałqw. ~o~. ftlfi:R & N.tevw.B. ubi/up. Ko.i:Ał:oW.~Oi• 

„ 
" 
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Jagełły do Podola, y że przylięgą o,,
bowiązał tych wfzyftkich, którzy nią 
pod nim rządzili, iż mieli ją wrocić 
temu Królowi natychmiafi po zeyściu 
fwoim. 

„ Jakożkolwiek bądź, mowiliPola-
-·, cy ' czyliż przyftoi LitWie domagać 
„ fię od nas, ażebyśmy źel".vali ten 
,, związek, z ktorego ona tyle odniq
" fła pożytku '{ Czyliż nie nam winna 
„, ona f woje falachefrwo, wolność y 
" wfzyftkie fwoje przywileje? dobro
„· dzieyfiwa pomnażają obowiązki? 
,, czyliź; tedy rqzumieją fię bydź od 
)' nich wolnymi'? Co za interes mieć 
„ Jllogą w zerwaniu traktatow, do 
„ ktorych zachowania powinniby fa
;, mi nas przymufić, gdybyśmy roo
„ gli bydź kiedyżkolwiek o złamanie 
,, onych podeyzrzani. " 

W dawał fię y fam Kazimierz za Lf ... 
twą popierając jey pretenfye. lecz nic 
nie wfkorał' ponieważ Rzeczpofpolita 
nic nie uftąpila z praw fi oich tak 
względem Xięfiw, jako też y Podol~. 

, Nie pomyfiny fk.utek Seymu zdawał 
fię przepowiadać woynę między dwo ... 
ma Narodami. Kazimierz mniemał, 
iż temu zabieży nakazując nowy Seym 
w Piotrkowie 1 na kto rym zgiełk y wrza- . 

Wf\ 

POLSKIEY XIĘGA XIV. :t3s 

wa c c) była jefzcze daleko więkfza. 
Obmierziwfzy bowiem fobief parcyal
nosć Krola Polacy, zaczęli na jego 
famego nafiępować, domagając fię, a
żeby bez omiefzkania 'przyfiągł, jako 
~ie nie ma odrywać od ~r?leftwa , y 
Jak.o ma zupełnie wfzyftk1e Jego prawa 
utrzymywać. . , • 

Rzecz ta była mezm1erme przed~ 
~na zamyfl'om t~go Monarchy. Mniey· 
mkcze~y y mmey bojaźliwy, aniżeli 
mniem1ano, wkla.r odpowiedział , iz 
nie pierwiey :uczyni dla Rzpltey, aź 
ona zadofyć uczyni pretenf yom oby
watelow fwojego Xięfl:wa. Naftąpiły· 
zatyrn wielkie fzemrania y w gnie
wliwey żwawości, ·ktora do bun.
tu zmierzała, y ktorą Seym miał podo
bną.za fzlachetną odwagę, oświadczo
no ,f1ę (a) Kazimierzo~i; ze Stany 
Panlłwa me uznawały w1ęcey w nim 
tey powagi, ktorą mu dały, że nie by
ło do utrzymania jey ir.fzego f pofobu , 
jak tylko obowiązać fię przyfięgą, że 
nie miał - nigdy w niwczym narufzać 
Wolności Narodu. 

13 To 

(c)Hld. p. 206 DhTGosz 56 CRoMER 5II 
ERBU}\'!' I87 NEVGEB. 325 ' 

(ci) ~OIAłow. z.07 STAN. ~ARNIC. :u75„ 
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KA.Zr'"' To tak śmiałe oświadczenie byłoby 

MIERZ IV nakłoniło Kazimierza, gdyby mu gniew 
Roku pozwolił przeyrzeć naftępują.ce konf e„ 
1449t kwencye. Powrocilwięc nągle do fwe-. 

go Xięfiwa, gdzie myśląc bez prze~ 
:Ranku d tym , co fię n~ Seym · e ftało.., 
zapomniał fzczegulnie o przedfięwzię.,., 
'tym na nim poftanowieniu zr~cenią 
go z ftronu, jeżeliby nie wypełnił kon-. 

:r450„ 
1451. 
lf5::1.~ 

dycyi, podktoremi byłmuofiarowany. 
Ro.zm:nienie , ktore miał Kazimierz, 

że Polacy nie śmieliby oddalić fię od 
jego pofł'ufzeliftwa, f prowadziJ i go dQ 
nich , ilekolwiek on f ądził potrzebną 
jm(b )bytność fwoją: Le<;:z w jednoi,lay.,. 
J,lym ( c) zawfze trwaiąc uporze, ile
kolwiek. razy pokazał fię na Seymach~ 
tyle razy mufiał Hę( d)nafłuchać niezn~~
śnego wyrzucania , nad ktore poWl':'. 
nien był raczey przełożyć prędką ab"!". 
dykacyą. 

Zdawa~o fię, iż fię wfzyfiko odmie'!'. 
niło dla niego W. Rze9zypltey. Do . . .. . w~ 
(b) DfuGosz ()5. 87. vo CRo1"'f:R 513;•. 

514. 516. 5I7. 520. 5'32. NEVG" B., 32$~ 
327. 328. 329. 333· 

(c) Druaosz p„ 69. 93 ~~oMER 522~ 
(d) N.KVGEB. 3 ·29, 330. 3,33: DluGosz '[.O,. 

89· 90. 112. CROMER ~13. s14. 5 l Ó• 517 
~2~. Ko.1Ał~W· 20S.· ~~3· , ' . . 

POLSKIEY XIĘGA XIV~ :f 35. 
tych c~a~ b~wiem chcąc j~ś~iey po"." ~zr·_ 
kazać sm1ałosć, ktorey fobie dozwa- Mb.Rz I V , 
~ała. nauczaniu y popr~wianiu )\.rolo~ :0~u , 
fwo1ch ~ udawała ona, Jakoby podwyz~ 45 ·. 
fZała ich godność, kiedy nawet rozu-.. 
miała mieć naywiękfzę prz:yczyuy nią.. 
gardzenia; teraz za~ czyrnła re~on~ 
firarye fwoje bez naym;11eyfz.ego znai: 
ku ufzanowaQ.ia, j.ak gdy~y umyśliła 
fzydzić raczey z l\azimierza1 ·aniżeli 
go pobudzać- do. potwierdzenia f woich 
przywil~jow. . · · 

Wymawiano r ( e) mu przykro czę-: 
ft o kroć, że zaniędbywał inter~if owKro
leHwa dla Narodu, ktorego wątpliwa 
ę-iiłość nie moofa fie rownać z :(łate„ 
,zną Polakow ~iernoscią. Nie prze-. 
pufzczaJ:!.o nawet farnym jego obycza
jom y religii, ą co naygo1Jza, ten iyio
narcha, ktory nie mogł ani· wybaczyć, 
ani teź zemścić fię tak frogich przy .... 
mowek , fam niebacznie na nie fię ex"!, • 
panował , nie mając inney pociechy'"· 
jak tylko ten jeden obrzydły zemfzcze-_ 
llia fię fpofob·, ze nie przeftawał zaiłu-:. 
gować-na przymowki. 
. Takowe. poftępki fł1,1żyły do odkry-:. 

((Ia ikłonności jego, ktor~ u.ie łacno, 
114 · by~o. 

( e) Dluaosz u3. C:aom:R 52r. 

) 
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.KAir- było 'poznać, y ktore ja kwapię fię o ... 

~r;nk 1y pifać dla więkfzego objaśnienia rzeczy 
1 ° n iofi:ających mi do opowiadania. Nic 
+~Zt nie może bardziey wyr~zyć tych rze-. 

czy, y podobno pozytekorazypotrze„ 
bę ioh wiadomości pokazać, jako wy„ 
ftawująo na widok przycżyny, z kto ... 
rych wyniknęły. · . 

I 
/ 

Przypatrzyw'fzy fię dobrze temu 
Krolowi, widzieć w nim było ofobli~ 
wfze przeciwności. Miał on troche 
dumy , ale bez ambycyi. Kochał 
chwałę, lecz nie obawiał fię nieHawy~ 
zafzczycał fię pobożnością, ale nie wy ... 
konywał obowiązkow, ktore ona wkła„ 
da. Hoynybez uwagi ywyboru, fkłonny 
zaś do łakomfi:wa przez przywiązanie 
y przyrodzenie. Nieprzyjaciel (a). 
uprzykrzenia y pracy, mierził fobię 
w famychnawetrozrywka.ch. Płochy 
~ b ).w proznowaniu, nie myślił of wo„ 
ich mtereffach yo właśney Rawie, tyl ... 
ko tak, jak mu nabijali głowę niekto„ 
rzy z; Panow Litewfldch ufilujący dlc;t 
dobra f woj.ego. Xięfiwa nakłonić go do 
z;upełnego odfi:reczania fię od Poliki~ 
Nie czujący ( c) przytomnych niepo-

. · myfi„ 

(a) Dtuaosz Tom, II. 89· CROMP 51ó ... 
(b) [d. ibid. & pag. z.05, 
(c) Dtvcosz Tom. IL (J/1./{· ~ 
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myflności, a mało dbający o przy,fzłe żył KA~T
.w hardey yniederpietliw~ fpokoyno- 1111.Esz lV 
ści, jak gdyby to była ozdoba. nay„ Roku ' 

kfz fi. N x452. wię ·,a jego dofioje1i twa. l~. mo~ 
gły go od niey oderwać ą.1)i u~~w1czne 
wrzafki y groźby Polakow, ai~1 fzpet„ 
ność gnuśności, ktor~ g~ po~mna )Jy„ 
ła fobie farnemu obm1erz1ć me mmey_ 
jako y wfzyfikim innym, ktorzy mieli 
n~efzcz!fście być pod jego panowa„ 
mem. 

Jeden przykład da zupełnie go p~„ 
znać. Gdy każdy niemal z poddanych 
rozumiał mieć prawo H:rofo~ania ~r~
Ia. jeden (d) proH:y.Kanomk Gniez-. 
nieńfki przyfzedl do mego do Pałacu„ 

, y powiadając fię bydź od Boga poiła„ 
' nym, upominał go bardzo oftro. Do 

tego nawet przymufił Krola, ż.e ftoją;.._ 
cy Ruchał tegó, co jego okrutna. fzcze„ 
rość mowi6 mu kazała. Kaziemierz 
zdięty zabobonną boja~niąnierozgnie
waf fię bynaymniey aoi o zuchwałość, 
ani o zarzuty czynione fobie od· tego 
buchnika, ani też użył rady jego. Nię 
moglo albowiem nic odmienić ferca 
ikłonnieyfzego do naboźeńftwa, ~ni: 

i s ~eli 

(d) CttoM~a 53x Olueosz 162· 
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i38 HISTORYr' 
KAZ:t- do cnoty, y ktoremu zbywało na tym 

l'vUERZ IV ' · 1 "~ 
Roku sw~at e r~z~mu ~ y tey [entyi:i':ntow 
I 452• de~1katnos~1, ktore zdobią. R-ellg ą, y 

kt~re powmneby by~ gruntem wfzy
ftlnch fpraw, ktore ona przepif uie. 

, 

TenK1:ol przez fwoje potajemnepo
dl_lfzczema zawfze to' wyrabiał, że (e) 
Litwa , ktora z jednoczenie f woję z 
Polik~ nazywała nieznośną niewolą'· 
na kazdym Seymie odwoływała fię do 
praw, w ktorych żyła przed wftąpieniem 
na tron Jagełły. 

. Rzeczpof poli!a znaydowała fię na 
ten czas w nayw1ękfZych trudnościach. 
Trzeba było nakłonić Kazimierza, a-. 
ż~b~ potwierdził_ f wo body iey y przy„. 
wil~1e; ora~ y Litwę, ażeby cierpiała 
zw1erzc_!m~sć, kt?rą Polika nabyła nad 
w~zy~k1em1 Prowmcyami tego.Xięfrwa ._ 
N~c me było trud1_1ieyfz_ego, iakoufta
w1czn.e p~acowante o~dło tych dwoch 
tak w1elk1ch rzeczy, ile że Kazimierz 
pobudzaiąc Litwę do zerwaniazawar-. 
tego ~ Poliką przymierza, czynił to. 
'na .t~n koniec, ażeby J;>olac;:y przeftali 
~y!hć o potwi.e.i;-~eniu wolności dla 

. Litwy· 
. ? 

{e) Id. pag. 17. 93. :no. C~QMĘR 514. SI? 
520 NEvGEB. 328. 331 _SAR~1c. u76. 
n77 Ko1Ąlow. 209 · 
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Litwy; z drugiey zaś ftronyUtwana"' KAz:t~ 
niawiaiąc Kazimierza, a.ie by wzbra- '.P4urnz Iy 
uiał flę podpifać P9lfkie Przywileje, Ro~r\ 
chciałJi przeciwko niemu b:;i.rdziey ob,,. ~4'ł~-
rufzyć Polakow, y przez to łacniey.,. r 

fzerni ich· uczynić w przyfiąpieniu dą 
zamyfl'.ow fwoich względem ~rwanią 
unii. 

Lubo wielkiey trz:eba było baczno~· 
ści, ażeby n~ytnniey nie ufiąpić w ża„ 
~nyi;n z tych mtereifow, Rzeczpofpo· 
lita jednak umiała nimi dowciµnie kie
tować; wyperfwadowaną będac, że 
:pretenf yę Litewfk.ie upadłyby fam,e 
pr-zęz fię , gdyby tylko mogla wyje.., 
d.nać u Kazimierza, żeby jey wolno 
było fwych praw używ~ć, wfzyftkię 
na to ufiłowania fwoje obi:ociła, aże~ 
~y przemogła . zacięty upor jego ; co 
też y dokazała, nie zaniedbywając o~ 
raz ~do~ada,ć ~wykłego ftaraniaj okol9 
?ef>1lJ.Cia zamyHow Litewlkich. 

Czas był, ażehfr Kazimierz dał fię 
.Y I. 41l!·~ 

nakłonić dla zabieżenia frornotnernuz "~ 
tronuzrz~ceniu. N~.kazano więc(a) 
~e~ w Piotrkow.ię „ ~~ ktorym (b) 

wie!~ 

\ 

(a) SĄRN1c, ~1?8· Dtuaosz :u4. CRO~)\ 
s22• BERBURT 1 90~ N~vo:Ji:B. 3a3~ 

(b) Dluaosz ubi }ispi:a. · 
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HISTORYI 
KAzr- wielka część głofow zmierzała do wy· 

MRRkz IV konania pogreżek już dawniey uczy· 
[_l'4~;~ nionych, y przyftąpieriia do nowey 

elekcyi. Wfi:ydzono fię bowiem jak 
o łafkę jaką profić o to , o co jako o 
pow111ność miano prawo domagać' fię , 
y zdawało fię łacnieyfzą rzeczą złożyć · 
Krola, aniżeli nakłonić go do zadofyć 
uczynienia żądzom N aro du. 

Zdania w tym razie naygw·altowniey
fze byłyby zapewne przeważyły, gdy
by ( c) Xardynał Zbigniew- Olesnicki 

y Jan 

( c) Częfto mówiliśmy o tym Bifknpie Kra
kowlkim. Byt on uczyniony Kardyna
łem od Eugeniufza IV. od Fełixa V. a. 
na koniet? od Mikolaia V. DłuGosz p. 49. 
50. Od pocz~tku wiary, Żaden ł'olak nie
był w tey godności, która w Polfzcze 
wiela przyczyną il:ala fię niezgod; gdy.Z 
i\rcy-Biikup Gnieznieńfkich Prym:is, nie 
chdar mu dać pierwfaeńftwa, co cary 
n_llrod na dwie części podzieliło. DłuGosz 
54. 55. 66 CROMER 5ro. Dla uczynie
nia ko6.ca takowym roztyrkom, polłano
wiono, azeby Prymas nie znaydowaffię 
ua Seymie, ani nawet w powfżecbnych 
pofiedzeniach, gQzie by fię znaydowar 
Kardyna!, oraz za-kazano, ażeby zaden 

1 • o kapelufz ·nieftara! fię bez pozwolenia 
Krola y Rzeczypof~olity. DŁUGOSZ67 
CROMER 513 NEVGEB. 1PS· 3z7 Sar-

• nicki pifzę. iż Prymafow1 wyż.iZe nad 
K~r.-

.I 

POLSKIEY XTĘGA XIV. 141 

y Jan z Tenczyna Wojewoda Krako- KAŻr
wiki do wzięcia łagodnieyfzych śrzod- Mrn:Rz IV 
kow nie nakłonili, .obawiając iię, a.że- Roku 
by Kazimierz n.ie wzbudził woyny dla :i453 
utrzymania fię na tronie , albo też , 
jeśliby tego dokazać i:ie mogł, dla o-
balenia go y znifzczema. . 

Zgodzono fię tedy (d) na Konfede
racyą; przez ktorą ka.Zdy Szlachcic o.. 
bowiązany był do wzięcia oręża dla . 
obr~ny Pańftwa, jeśliby Kro I nie chciał 
go bronić, y dla utrżymania przywile
jow, gdyby fię wzbraniał one potwier,;. , 
dzit:. Pofi:anowiono także , żadnego 
nie cierpieć Litwina w Krolefi:wie. 1 
naznaczyć Kazimerzowl czterech Kon-

fili„ 

Kardynała przyfądzono mieyfce, Annat. 
Pol. pag; rrn,., lecz fam ieden przytym. 
~ofra!~ zdaniu. Y ta jedyna ieft przyczy.
na, iz tak mało b~wa Kardynałow w 
Polfzcze, bo każdy ifkup ina fobie miey• 
fee wyznaczone-, kt , rego drugiemu ufrą
pić nie chce. Dla tego Kr61 Poliki cudzo• 
ziemcow ra-czey niż Polakąw do Kardy
nalftwa ·nominuie. W refzcie teń Kardy· 
nar, o ktqrym tµ fię m6wi, y Jan z Ten„ 
~zyna Wwda Ki:akowfki) byli na ow 
'Czas du!zą y iedyną prawie oyczyzny 
podporą. DŁUGOSZ p. 3. zi. 57· 89. 
CROMER 5u. KOJAŁOWICZ 214. 

(d) CROMER S~2r D~V4.0SZ x1~ $R-. 
BURT i~Q, . 
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KAzr- filiarzow , bez ktorych przyzwolenia 

:ą-i;rERz IV żaden jego rozkitz nie miał być yrty
Roku jęty , chocia.Zby t~aypozyteczmeyfzy 
H·53t I był dla Rteczpof pohtey. 

Ptzyfięgi zwykłe w ta~owych Kon ... . 
federacyach wykonane były w ~rzyto
mnośći farnego Kro la, ktory me. mo
gac znieść tey śmial:ości„ me ociągał 
fi~ dłużey w przyobiecaniu cz~go. po 
nim wyciągano., byleby (a) me m~
czey był obow~ązany, .tylkó J_ako Kro~ 
Pol1ki, ażeby, Jak powiadał, p:ze~ no
.We obowiązki, nie podlegały Jakiemu 

, podeyrzeniu da:vnieyfze, .ktore przy:. 
" jął .był j~o ~iąze Lrte~1ki: . _ 

Nie. w1edziałbezwątp1emaotymKa
zimerz, .ie ńatychmiafi:, ~oro tylko 
jaka fi~ ftan}e _ugoda z g;nmem ludu ; 
cokolwiek me Jeft dokonczoncgo, .to 
fię mu nawet zaczętym bydź nie źdaJe~ 
Mogł on był zafuafzy~ Polakow przez 
rwoją l}ardą zaciętość ; tym czafe!J?
Wzbudził w nich nie poru~zoną ft~~ś~ 
ftłaniając fię do ze~wolema c~oc1az ~ 
reftrykcyą na to, czego fię ont doma„ 
gali.u niego ~ez tez~rwy, Propo~y· 
-cya .Jeuo row111e fi~ rue podobała, Jak 

t> g ciy:o 

.('.a) Ibid~ ~mV~EB. 333 DŁUGO~Z tr4. 
CROMER ubz /upra KOJAh1 2r8, 

I 
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gdyby był odmowił. Pewna bowiem, KAzr
iż traktując ź nimi w ofobie tylko Kro- MIERZ IV 
la ?dradzał ich oraz y własne fwoje ~oku 
interelfa; ponieważ Xięfi:wo Litewfkie 453• 
nie mogąc bydź napotyminaćzeywzię-
te, jak tylko za kray udzielny, bylo 
to właSnie nowąfpodawać Litwie przy-
czynę, domagania fię 1tyr;i ŻY:-viey ikaf ... 
fowama unii. Gdy zas ruezmierny ztąd 
pałas powftał, y groiby coraz więkfze 
pyły czynione, zezwolił (b) nakoniec 
Król na WiZyftko bez rtaynulieyfzey o• 
grodki. . . · 

Qkolicznoś.ć czafow nie pozwalała 
odkładać daley tę tak. długo pożądaną 
unią. Niezgoda bowiem panowała we 
wfayfikich prawie okc;>licznych pań
.ftwach, y Polika 01łab10na przez we ... 
wnęt~zne kłotnie doznałaby nie omyl;,;, 
nie niepomyślnych fkutko\v. 

Węgrzy ( c) nie mogli nakłoni6 Fry,., 
· deryka Cefa.rza do oddania im młode• 

gó 

(b) Czyfay w btugofzu p. u5 przyfięgę~ 
którą uczynić mufiał, gdzie naybardziey 
'=>?owięzui.e ·fię 11.iedozwalać na ufzczel'~ 
hienie Króleftwa, owfzem do rozfzerze• 

,, nia gtanic i'ego, ile można Ko1al. 2r9 • . 
(c2 Dhr<>o,sz 4. 5. BoNFIN r~r • . Ung, 4~9• 
K~NT.z Wandal. · ~76 - DUllł\AV ł.tijl-. 
B1mm. 2;63• 
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. . go Xiążęcia, . ktorego za Kro la byli f O• '. 

-~ J(.Azrrv" bie obrali. Udali fię więc (d) do Pa-
1ERz • b f b ł ' 
Roku p1eża, ktorego proź y row:n ~ y YJ~-
'.453·1 ko y ich niefkuteczne: M1er~ąc, fo?1e 
· w odniefionym wfiręcie zamyslah o 111-

nym jakim Xiążęciu. \Yi;lu_z nich za• 
patrywało fię ( e) na X1ązęcia Burgu~„ 
dyi, niektorzy chcieli Defpotę Senyu, 
inni życzyliHrabię de'.Cilley. Hunmad 
zofiawfzy (j) Rz=!dc_ą Kr?lefiw~ fia
tecznie trwał w przyw1ązanm f wo1m dó 
Władyfl'.awa, y rticzego nie zaniedby„ 
wał do wyrwania go z rąk Cef arz~ , 
Ittory pod pretextern Opiekuna chciał 
wykie~ow~ć, l!a fiebie Aufuyą. . 

Zac1etosc Jego Ca) w tyin meflu· 
fznym zatrzymaniu nie mnieyfząfpta ... 
wowała niefpokoynośc y w Czec~~ch, 

. ktorzy rownie o Władyfława pr~f 11~, a 
nie mogąc ( b) otrżyma~, chcieli ~ę 
poddać Albertowi Xiażęcm Bawarik1e• 
mu. Podiebradski ( c) rządził tym 

Pań„ 

(d) muaosz Toflz. iL 11· i:oo. 
(e) Id. pag S· u . 
(/) Id. I'· z4• Pe1'R de R:a:wA ver. nung. 

38 BoNFIN 268 CttoMER 508 HENE:L 327 
(a) BoNFIN. 478 CRoNER 506 HiiNti:L32c) 

• Du'sRAv. ubi fupra. . 
· (b) BoNFIN ib. CRoMER 489 i.EN. SYLV• 

Hi.fł. Boiem 59· . 
(c) CRoMER 506 & +09 Dluao~ :us Hi1"' 

N.JU,, 324 DuaB.AV a70. , 
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Pańfhvem pod czas bezkrólewia y pra- KAZ1-

cował lubo bez ikutklł, około uśm.te- Mrn Rz IV 
rzenia W nim fakcyi, ktore rożność Roku 

,J , _n ;qs• . · Zl!tan Względem religi~ czyuiia wielce 
niebefpieczne. 

Hunniad ( d) więcey mająt:y odwa„ 
gi częfio z woy!kiem wpadał do Auftryi 
dła zwyciężenia ~pora 1 Cefarza, lecż 
to było nad~re?1me; gdy tym czafem 
W ~grzy,w blifk.1m żgubyniebefpieczeń· 
ftw1e zofta'Yali podlegają.c najazdom, 
(e) Tureckim) y niefa.częfiiwościom. 
domowey (f)'woyny, ktorą Jan I
fkra był wlkrzefił, y pomyfinie nawet 
ją pr<>wadził. 

Nie miał infzego fp0fobu Hunniad, 
jak tylko ten jeden wzrnfzyc Auftrya ... 
kvW przeciwko Fryderykowi. Zache ... 
'CU ich t-<:dy (g) do. Wzięcia hroni., "y 
utrzymując w .;podmefionynł rokofzu „ \ 
dokazał n~omec tego , że Władyila
wa uwolFlił. z aprnwa.dżił go .zaraz do 

\Vie~ 

(d) Druaosz 2..o} Rtfp. & Stat. lmp. ·Ro1n 
, . ·Germ. REw A 3~ BoNFIN 479. . 
(e) Id. 470 €:J fequ. 'Dhraosz. 46. 4~ 

. · C11.o;M'ER 510. 

(/8) Id. ibid. EJ p. 5r5 'Diuaosż sr. 5?Z. 
· 'I. ~'.2. BoNF''I~ 477 478. . 

fg:J ~hJGosz 100. CRoM. 519 HENIU • . 33Q 
·p, 0N1;~479• JEN. S.YLv. 6r. 
„om. "~· K 



J46 HISTORYJ , 
KAzr- Wiednia, -aby t am za Panatfwojego.u

:w1ERZ VI znano' ztamtąd do Węgier' gdzie Je
Rokn 'uo przytomność wkrotce zjednoczyła 
1-t53· ~fzyfb<le ·porożnione umyil~. Ufi~y 

'tudzież y między Czecharm kłotme, 
(h) fkoro t~n .Xiąże zofiał u!rnronowa~ 
ny , a ofobl!w1~ gdy po~~ohł Kommu
nii pod ·dwiema ofobam1; co Huffy,to
wie mieli za tryumf dla fekty, ktorą 
niefzczęfliwi 'przyjęli · byli. 
, Przywrocony , ··porz'.'!d,ek w ty~h 
dwoch Pallfłwach był JUZ wcale odJął 
wfzelką PoJfzcze bojaźń, gdytym cza-

, fem nowanafiąpila t~oga .. cefa-i:fl:wo . 
'(i) Wfchodnie zofi:a.1ąc be~ nadz1e1 o:
brony · po · niefzczęfliwey ~od "'! arn~ 
potyczce nie mogło fię wybić z_n1ewoh 
T ureckiey, . y trwało · fzczegulme przez 
łafkę Amur~ta, k~ory raczył mu.d:ć 
pQkoy, y 'me myflił o zupełnym Jego 
zawojowaniu. . . . . 

• ·Mahomet II. Syn jego (k), ktory 
po nim ·naftąpił, widząc Q) że niezo
ftawało więcetGrekom, Jak tyl~o Pe

lopo• 

(h) DruGosz 124 "PETR, de REWA 39• 
HENEL 331, DuBRAV. 273. BoNFfN 483 

, .iEN. SYLv. 67. 
(i) LAUR. EcHARD. Hijł. Rom. p. 270. 
( k) CR o MER 510 BoNFIN 486. 
(l) LATJR ECHĄRD, P· z97. 

POLSKIEY XIĘGA XJV. 147 < 

· lopo·nez_u Peninfuła, umyflil' im onę KAzr· ~ 
wydrzeć. Przygotowania na ten ko- Mfi;;Rz VI 
niec jego .gdy wielką fptawily trwogę , Roku 
po całey 'tey Peninfole„ Konfl:antyn 145~ 
( rn) Drakós ptżyobiecywał ~ołd pła'" 
'cić Turkom, jeiliby dotrzymu3ąc W1a~5: 
'ofiatnich ttaktatow fwo1ch, .obrocw 
:gdzie indziey moc 'Otęza fwojego 
·chcieli . . Było to dać Sułtanowi nowy 
doWod fl'abości Chrześcian ~ kfora ja ... 
ko mu fłużyła za pobudkę do .przed-
1ięwzięcia fwych zamyfl:ow, takd.owy ... 
·konania onych żywiey go zachęciła. 

N ayprzod (a) tedy wyfl:awić k~ał 
'dwa Zamki nad Bosfotem, y w mc:h 
'ofadził . garnizon dla . .przeymowama 
·wfzyfikiego, 'cokolwiek mogło W chó ... 
,dzić do Carogrodu; ktory pófianowit 
był obl~ctz, :y wktotc~ (b) opafał w_oy-. 
fidem liczącym w fobie czterykroć fto 
lyfięty ludzi, y lubo toż ·woylko' doil 
f yc dobrze Wycwiczone byfo w fztuce 
\vojenney, z tym jednak 'wfzyfikim 
·inniey było fi:rafZne Dd famego Mah()'a
·meta, ktory nim rządził. 

K.2 M!al 

(m) ld. pag. 287. • . . · 
(a) Id. p. 289 CA'NTrMuR Hift. Othpm 

Tom. lI. p. 6. bl'UGOSZ p.102. u7 CRui
:MER 5r9 LEuNcLAv. Hi/l. Turc. 57?• 

(b) Li\ UR Ecn<\.no. 299. BoNl''LN 436. · 

I 

' ' 
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KAzr.: Miał on albowiem ( c) :umyfł wfpa-
M~Rk IV niały, obfity w projekta, y fzczęfliwy 

1 ° ~ w ~nalezienirr Śrf~dkow. ~rzyzwy- , 
4s3 czaJony_ z młodosc1 do nayw1ękfzych 

trudow, wykarmiony y wyhodowany 
w polach, lubił woynę; y nie zbywałd 
tnu "do prowadzenia jey pomyflnie ani 
na fpofobności, ani te.Z na odwadze. 
Sama podobno ambicya mogła by do 
niey fpofobnym jego uczynić, ponie
wah częftokroć wielkie talenta pocho
dzą z chęci nabycia onych. Pragnął 
.on ( d) niezmiernie wyrownać Alexan
.dra W. Scypiona J Annibala y wfzyft
kićh Rycerzow, których jako ullł.o.:wa.ł 
waleczne wiedzieć_ fprawy, tak chwa
le ich zazdrościł. 

Nie były tayne Konftantynowi ani 
też przywary tego nowego Sułtana; 
lecz. nie wiedział czego fię w nim nay• 
bardziey ~ał ~bawiać, czyli śmiałości 
urny.tłu me mąiącego granic; y ktore„ 
mu fię chciałowfzyftko p~d.fiebiepod„ 
garną6, czyli (e) frogo~c1 okrutney 
dufzy kt()ra famey kr\Vle y tnórder-. 

' R 'ał ;, ftwa pragnęła. ozum1 on , ~e o-
brociłby w niwecz zamyfły tego n1ebe-

f pie-

( c) EcHARD. 280 CAN'l'1~u~ Tonz. IL p. $I• 
( d) I'1-. p. ~3 EqHARD· ibzd. 
(,eJ Id. p. _2sr. :.za:i,. 29~. 309, 
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· · cznego nieprzyjaciela uciekając '.fię do KAz1-
(f) Papieża, y profząc go o wy:jedna- MIERZ VI 
nie fobie pofił'kow od Panow Chrze" Roku , 
ściańfkich. Nakazano natychrniafi: . l4S3.· 
wfzędzie odpufiy przynio:Ry mu niekto- ' 
re fummy pieniężne, z ktorych ( g) 
nayznacznieyfz~ by!Y zebrane w Pol-
fzcze, lecz to me wiele pomogło do o ... 
brony Pańftw jego. 

\Ykrotce (h) obaczył około ftołicy 
fwojey wfzyfiko to, cok9lwiek fztMa 
mogła wynaleść nayofobliwfzego. w 
dobyw~niu Miaft; to jefi: tarany, wie· 
:{;e, kufze, y inne dotąd nieznane ma
chiny, armatY(i)niezmierneywie~o
ści ; y co ledwie z trudnością poJąć 
można, Turcy (k) widząc łańcuchem 
zamkn.i~ty port, toczyli po rowuinach y 
przez gory okręty z ~ałY;ffi ich uarzę ... 
dziem, przeprowadzając Je-od Bosforu, 
az do głowy odnogi ' zkąd fpufzczali 
na wodę mające na fobie całąartyleryą„ 
ktop1 mieli bic; do miatl:a z ftrony morza. 

i 3 · Lu-

(f) IrJ. p. 292 Dluaosz. .n7 KRANTZ W IW-' 

dat. 28r. 
(g) EcHARD. 293 
(~) CĄ_rvTm Hi.ft. Turc. Tom. IL P• 7· 
(i) Ibid. EcHARD. f!iji. Rom. 291. 300, 3or 
(k{ !,d. P· 3lo CANTIMIR ubi /up. E1 P· 35• 

MFlH~CL, 578• 579• 



150, \ BISTORU 
KAzr- Lubo niemiało' t9miafto(a) więcey· 

MIERZ IV jak dwa tyfiąt: e cudzoziemcow, y fzczu-. 
·Roku płą liczbę obywatelow, ktorzy dufając 
:ffS3;. mocnymjeg9 rnqrom nie c:hcieliiśćza. 

przykładem tych, ktoryc;:h gn\lfność ,, 
lub · też bojaźli. wyprowad.~iła; z tym. 
jednak wfzyftkim t)ie~vypowie~i~ne&o· 
dokl;adano, ufiłowan1a w· zab1ezemu_ 
wifzą<;ym nad fobą nięfaczęflh"o~ciom. 

Ja.koż wkrotce dai;w poznać ,Maho-. 
metowi letkość przedfięwzięcia jego. 
w pierwfzym, że tak powiem, im pe-. 
cie jakiegoźkolwiek bąd~ projektu, wy-. 
konanie jego zawfze · fię. łacne zdaje. 
PrzP.to~ y -Su,łtan tuf zył fobie, iż za 
zbliżeniemfię fwoim miat wfzyftko pod 
moc f wo ją podbić;, lecz. gdy ta otucha.. 
opłonęła „ · poftrzegł tnidności , ktore. 
nie łatwo było przekonać... Czuł~ść 
(h) y obrot oblęzonych, oraz wycię
czenie y fzemranie woyfka jęgo nie po-. 
jednokrotnie go zmiefzały, y był czas, 
ktorego on już miął b~ł odftąri~ od;_ 
oblężenia„ 

. Lec~zątrzyrnmiy przez wfiyd ,do~ył 
nowych m z famey rozpaczy. J uz mia-. 
1h (c) było ze wfzech.fh:onotwarte ;, 

· ·prze-.. 

· (tł). LA.UR, Ec1.1A.RD, Hijł, Rom, P~ 29~„ 
tb) id. p. 3I6 • . 
(c) Id. P• SI9· 

POLSKIEY.XI.ĘGA XIV. r5r 
przetoż o jedne tylko nowego fzturmu KAźr-' 
przypufzczenie domagał fię u f wo ich MIERZ IV 
J~?czarow, ktorzy zachęce1~i barziey. Ro~u 
rn.t: przedtyrµ (d) cifoą fię hurmem 1 4:>3 
do rozwalin murow. Y lubo pierwfi 
~iną oq pocifkow, dru~.zy jednak wy:. 
zey po trupach, wftępuJą. . Lecz y c1 
?dparci f pa~ają z -u:ałow,. po ~t?r:y_ch. 
·1pni naftępuJą. W1~luz. mch gmie ,'Je-
dni, od kamieni ?gruchotani, drudzy 
qgniami Greckimi ·popaleni. Z tym 
wrzyfikim niek.tórzy wpadająnamury, 
y opanowawfzy jeden baftyon, w.yfła-. 
wują na nim: c;horągwie, ktorych Sill'-. 
tan głofem y geftem: animuj_e. · Oblę- . 
żeni firaciwfzy (erce uH:ępUJ_ą, a tak 
miaH:o w- jednym. momencie dobyte 
(e) y na łup . Turkom. wydane, kto-
rych fam Mahomet Cf) do rozlania. 
krwie <;::hrześciańfkiey za~h.ęca~ · 

Tym fpofobęm_ -gpadłą (g) naymo
cni.eyfza twie~dza, ktorą_ Religia mia-. 
ła do oparcia fię mocy niewiernych, 
Wfzyi_Uye potencye Clu:ześciaflfkie~ey 

- ' • K 4 za-

(d) Id. pag. 324: 330, • 
( e) Id. p. 332 D~uG Tom. Il- r,I8 KRANTZ 

Saxon. p. 207. leimcl. 579· · 
(/) A:r.nERT KRA~'fŻ W andal p. 28r 
( g~l~:N"Ei. p. 33~. DUBRAV 274 BON. 
- - 487. , ' 

/ 

I 

I 
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t5z HISTORYl 
KAz1- 2atowały, ofobliwie zaś Polika y Wę·· 
~~z IV gry, ktore zdawały fię na ten czas za ... 
ł153u raz przeczuwać, jak wiele krwi mi~ 

· -·· je kofztowae ten niefaczęfliwy przy ... 
J?adek. · 
. Na Prnfy tym więkfza padła boja.źNP 
im ta Prowincya mniey dla fiebie obro~ 
ny przeciwko, Turkom widziała w Krzy ... 
ża~ąch, jeiliby chcą.c fię daley rozpó ... 
Ś<;1e_rać niewierni wefzli do, Europy z 
t~m1ż famemi mami „ kto remi zgładzili 
ni~fzczęfiiwe ofiatki ~ef arltw . . a \Vfch9 ... 
dme~??·· . Kawalerowie albowiem nie 
~yflil1 ~l o. czym 'Yięcey ,. j,ak tylko o. 
uzr:vamu ~· g)Jusnym y gorfzącym 
proznowanm dobr, ktore ofi~anęli 
pr~ez flepą P?hożność l)awnieJhycb 
Krolow P~illnch, y <Hltrzymaniu fi~ 
przy P~owmcyach, kto re im orężem 
~yd~h. .P~zyPomioano z gniewem. 
ru.euzytoś~ ich w odmowieniu Wła-
djfławow1 pofiłkow" o ktore ten KrOl 
ich uprafzał, y· z ktoremi mogłby był 
P?dobno,,~abi'~d.ź. tey n~yok~opnieyfzey 
niefzczęsltwosćc1, ktora kiedy mogta 
przydarzyć fię Chrześciańftwu. 

Pru~acy ani kochali,. ani też efiy ... 
:tn?~ali Krzyżak o w, ~wfz.em mo·cne 
nueli przyczyny nienaw1dzenia onych. 

Wy-

POLSKIEY Jq.ĘGA XIV. :r~3 
Wyzuci albowiem (a) z fwoich przy- K.\zr
'Yilejow, obciążeni podatkami cierpie- MTERZ IV 
11 ( b) codziennie tyfiąc.zne nief pra- Roku 
wiedliwości. Skargi ich na nic fię in- :r453. 
fzego nie przydały, jak tylko na przy
mnożenie niefzczęsliwości; a częito. 
kroc ( c) płacili oni krwią łzy, ktore 
bieda wyciśnęła. Zbytek ucimiężli-
wośd dał im poznać potrzebę buntu: 
zaczym pofianowili poddać fie Pola-
kom. " 
_To przedfięwzięde nie pierwiey fię wy- 145.~ 
Jawiło, aż gdy pomyślne jego wykona„ 
nie byłoubeśpiec,'Zone (d)przez roftro-
pne, ktoreuczynione były, dyzpozycye. 
Za daniem naypierwfzego znaku ( e) 
rzucili fię do qroni, y częścią niefpo-. 
dz.ianie. napadr0~c n~ K~zy~akow, czę
śc1ąfię 1m be.z bo3aźm op1era.Jąc, opano„ 
wali wfzyftlue (j) w Pańfhvie fortece, 
wyjąw~zy ~arienburg zwykląrezyden..: 
cyą Wlełk1ego Mifi:rza J kto.rey nie 

K 5 można 

(a) LEON. H~(l Pr.u(/: 253·. HARTLEN d.e 
. Rek_: Pol. r?+ DŁUCJOSZ Turc. IL p 135 

~~) LEON Hifi. Pru_ff. 236. z37. (d5 Id. p. !264. CROMER p. 524 
LEON Hi.ft. Pru!T: t'· 7.65. 

(e ffd. pag 268. KOJAŁOWICZ 219. 
0MER 523 (f;„p;l1.Gosz i25. 130. i:3z. KRAN'tZ 

f(lć (ł . a • Z8o.. .:;18I. 

' . 



I5'4 tflSTORYI 
KAzr- można było dobyć chyba przez porzą

MIERz fV dne oblężenie. 
Roku n fł · ( ) · , b r . l4Sf .1. O · OWl.e g JUZ y łWyznaczemdo. 

, Kazimierza, ktorzyby uprafzal 1, ażeby 
chciał ich przyjąć nie ju.Z jak hotdowni
kow, ale jako podd:mychKr0!efhva. 
Wprowadzeni. do Senatu ciPofłowie 
priełoźyli (h) naygłownieyfze pobud
kifwojego rokofzu. Mowiąc iż ile by-. 
ło Krzyżakow, tyle było nad nimi Pa-. 
now udzielnych. Naymnieyfizpomię-. 
dzy nich. (i) ofobliwie Kommendato
rowie przywłafzczali fobie pra vo mie-. 
cza.. Dobra y famo życie Szlachty 
.dependowało fzczegulnie . od chymery 
tych. tyranow. Dekreta , ktorn oni 
ftanowili, wykonywano bez zwl'oki y 
l;>ez repliki, a w niedoftatku mol'der
·cow przymufzonych dogadza('; ich wo
li: kato~ali onj farni tych wfzyH:kich 
me~zczęsnych ~ . ktorych wypędzić z 
kraju pofl:anow11I. Zatwardziali w zbro
Q.niach, nie mogli znać co to jefl: wftyd, 
owfzem za cnotę· poczytali odważne· 
zbrodi popełnienie. Nayfurow!Zywftyd 
( k) nie zn.aydywa! źadn.ego beśpie_ 

czeń.. 

{g) DruGosz !oc, cit, LEoN Hi.ft. Pruff.169 
( h) Id. ibid. 
(i) Id. p. Z54- Dtuaosz IfO. 
(kJ LEON Hijt. Pru./J. 254. z55; DluGosz; 

f>OLSKIEY XIĘGA XIV. 155 
cz~ńfi:wa ód zwierzęcęy ich lubieżna- KAzr ... 
śc1_. Wzbudzali niez.r.nierny itrach y MmRzIV· 

b?Jaź~l:. W
1
e wfzyftkich :fam~ach. Pa- ~oku 

~11enk1, Ktorym_ przez fwoJą rozpufię 454 
lionor· odebrali, częfl:okro4 do. oitat-
niey pr:zyprowadzal(hai1by przez.fwo-
ją niedyfkrecyą ;_ y nigdy więkfzego 
pofzan.owania charakteru. fwojego nie / 
.domagali. fię ~- jalrn na, ten czas, gdy 
fię naybardz_1ey oddalali od wfzelkie~ 
i,l:an.u. fwojego u.czciwości. ' · 

Zadnaz tych obi;zydli_wości nie była 
tayna tym, do ktorychmowę fwoją o
braca,li Pofło.wie;owfzęl'I}. dawno by była 
Rze((zp.of po lita z.achęciła Prufakow do 
rozerwania fwych więzow, gdyby ich 
fądzila 1kłonnych do odwaj=enia. fię na 
to , co z wielką chwąłą, fwoją uczynili„. 

Nie om~~fzka110. tedy (a) przyją6' 
}).old po.cfda.Jących. fię ( b) Prufakow, y· 
wylłać· ( c) do '.(omnia Poilow dla ode-. 
brania imieniem Krola przyfięgi wier
n.ości od S.,z.lachty Pr:ufkiey ,' oraz dla 

. vtwier-. 

ubt' {uprą & p. r29, CROMER 524. HER
~URT i90. Al .• E::X. GVAGNU{rer. Pol„ 
Tom .. f. pag. n3. 

'(a)_DtuGosz 132 CRQMER 525. 
(b-f id., p. 526, Obacz Diploma w Dlugo-

cztd To"!· II. p. I34, & Jequ_, Takie itz 
0 • Diplomat. ·Toni. IV. pag. 

(c) DLRGOSZp. I44 CROMER/oc. cit. , 



156 HISTORYI 
' 

KAzr- utwierdzeniajeywfwym przedfięwzię
Mr~~kzńrV ciu prze~ ( d) ~wolnienie od podat- · 

I 454 kaw, ktore były Jedną z nay\'\l·iekfzych 
· przyczyn ich rebellii. - w 

/ 

Prawie pod ten fam czas Kazimierz 
( e) złożył Seym w Brzesciu, na kto ... 
r~m przykazał Litwie , ażeby za nay
p1erwfzym ordynanfem gotowa była do 
wyiśda w pole. Przykazał tudzież 
jeśliby ~ę jakie w0y1ko Inflandkie po
kazało idące na pomoc Krzyżakom ,. 
azeby mu przeyścia przez kray nie po_
zwolić. 

\Vkrotce potym fądz'c ~Y'~ potrze
bn~ w Prufiech obecnosć IWóJą, po
jechał (f) do 'f orunia , gdzie przy„ 
Jętybył z oświadczeniem niezmierney 
radości tym wdzięcznieyfzym dla nie-
go, ze było fzczere y nieobłudne. 

~odo~ne.ż wefołe okrzyki za przy
b)'.'cte~ Jego by~YW: Elblągu, gdzie (g) 
Bi!Jm~l , C~ełmmfki, _Pomezai'ilki , y 
Sambienfki z upragmeniem na niego 

ocee. 

(tl) Id.p. 528 DŁUGOSZ r33 :r38 PA
STOR 158. 

(e) DŁUGOSZ Ę· 144. I45· CROMER527 
KOJAŁOW. 2:2.o. 

(/) DŁUG. Tom. Jl. p. 146 
(g) Id. :z48. CROMER ltJc. cłt. LEON Hi.ft. 

.Prw!f.i73 HERBURT 182 SARNIC ;u79 

I 
I \ 

POLSKIEY XIĘGA X!V. r57 
oczekiwali: Dowody odmiany ichnie KAZr
były wątpliwe; potzucili bowiem nie MrnRz IV 
ty~ko i:iayściśteyfae z Krzyżakami obo- Roku 
wi~k1, ale też y fam ftroy Kawaleriki. i:454. 
Co ich naybaniziey do tego popudzało, 
b~ło ~o , że (h) każde_ miaflo profzące 
o J,3.ki dla fiebie przywiley otrzymywa-
~ ~eźodwłoki;. te?za.5rodza~łaikVfy
sw1adczzł. Kazllllerz tak mile , 3ak 
g?yby_ polityka _nayn:nieyfzey w·nich 
me nua:ła cząmu, y Jakby t@ czynił ż 
tym :VYbore~ y rozeznaniem, kt~)ry 
;o"Ynie zdo~1 tak tvch , ktotzy łatki 
sw1~dc~ą, 3ako te~ tych , ktorzy je 

. ·odbiera.Ją. 
Xiążęta (i) Niemieccy dowiedzieli fię 

;nie bez żalu o okropnym ftanie Krzyża
ckich Kawalero:v, znaydując fię ha ten. 
czas w ~a~ysbome, zkąd wyfłali Pollow 
doKazumerza. Spodziewalifię oni. na-

. Jtlorlić jego, ażeby nie chciał \V chodzić 
~ zamyRy zbuntowanego ludu, owfzem. 
ażeby fię złączył ze wfzyfikimi Panami 
Chrześciań1k.imi przeclwko Turkóm na 
'Odebranie podbitych od nich Krajow. 
. Reptezentacye dafy(: były żywe• 
złączone z temi _gro~bami, ktore fię 

tylko 

(~) tE:oŃ 274 SAR.NICKI I. cit. , . 
(i) LEON 275 DŁUGOSZ l$O CROMER 

!j29 PASTO~ :rsg • 
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KAzr- tylko do zrozu!-11;ienia d~wa~ Z\yykły „ 

;M:rnRz IV y kto re po ff ohc1e ?yw~1ą.pewmeyfze, 
Rokuj ·aniżeli ·głosno y wyrazme czymone. 
;r45f. Udawano, jakoby w krot~e miało na

ftą:pić w Rzefzy Niemieck1ey przygo
'gotowanie fię do woyny-; a to dl~. za-. 

' firafzenia Polakow, iżbyfię przeciwko 
nl.in mogły obrocić fiły, ktorych :mia• 
no zażyć przeciwko niewiernym. 

. Łacno było \vzrtif zyć Kazimierza ) 
ale nie Rzeczpofpolitą, ktora ~a~e
cznie trwąjącw fwymprzedfięwz1ęcm, 
poftanowiła nie opufaczać dla proź~ey 
bojaźni tych pożytko\V, ~,tore .IIlla~~ 
ją w ki·otce _~ tym ~oftaww ftame,. ~ 
by niczego ~1e. powu:ma była ob~w1a~ 
fię. To ubesp1ecżerue fi~ tyll'.- w1ękf ~e 
byłó ·, im ·doikonaley ·w1ed.z1ał~, J~k 
wiele czafu trzeba było Rzefzy N iem1e
ckiey dla wyprawienia 'naymnieyfzey 
:expedycyi, a jak nie wiele dla odebra
nia Krzyżakom ·oftatka dawnych kra
jow fwoiCh pod mocą Krzyżakow zo-
:ftających. . , . • 

.Już (a) Pr~facy ?pafali. byli_ Man
·enburg y ubefp1eczeme fię .~eh n1~uft~
powało w hiwczym ubefp1eczenn~ fr~ 
nowych f woich -Panow. .Zaflep1em 

fwym 

{a) CROM.ER 5z7 LEON 272 DŁUG. 14~ 

POLSKIEY XIĘGA XIV. 159 

f wym fzczęściem jedni y drudzy nie KAzr
wiedzieli o ·obrotach Krzyźakow, kto- MIERz IV 
rzy wfayfikie fwoje dobi·a(b) łoź'ylina Roku 
zaciągnienie ·woyika. Czechyy Slą:tk ·I454. 
,zdawały fię ·bydź nay1kl?1mieyfze do 
·dania ini pofiłkow; .zaczym rezolwo._ 
wani nie ginąc . bez ob1«:ny, ikor.owoy=
·:fko zryroinadzili, ·udali fię z mm pod o 
' Choynicę. .. . _ , 

Kazimierz zdjety podziwieniem Wi
'dząc ukazujące ~fię to woyiko, ube
fpieczył 'fię przez fzczegulną -Jego 
·wzgardę . . Będąc zabawnym (c)oko
łq zaczętego ·oblęźenia niechciał. go 
przerywać, tym 'czaf em [prowadził .z 
Pańftw f woich mizernych hołdowm=
kow poddanych, ktorym na , P~ędce 

·broń porozdawano . . ,Lubo zas Cl (d) 
f pofobn~eyfi ?yl~ do f,puft~fze~ia, . an~
żeli 'do bromema krąiu ·, poprowadził 
ich jednak "przeciwko„Krzyżakom, ktb:. 
'rzy wkrotce nauczyli, że prezmripcya, 
ktorey fię 'nigdzie nie powodzi, mniey 
]efzcze na woynie dokazuje, 'gd~ie je
dnak potrzebnajeft odwaga, .y gdzie 
zuchwatość .nawet ·uch9dzi; 'do tego 
że nięprzyjadel nigdy'nie jefi:firafaniey.-

. fry) 

(b) Id.~· i52 LEON 275 CRO.MER 53Q•, 
... 

(c ) Id. zbia. DŁUGO~Z loc. cit. . 
( d) JOAN. LEON Hijł. Pruj]; p, 276. -_, "' 

I 
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KAzr- fzy, jako na ten czas gdyfię widzlbydt 

?lirERzIV wzgardzonym. Przegrali(e)tedy zu„ 
Roku pełnie Polacy, oboz ich wzięty y złu- · 
:r454. piony, y liczba niewolnikow była tym 

więkfaa, że ci farni, l'torzy uciekali, 
nie mieli .infzego f pof Óbu ratowania 
życia , jak tylko rzucając broń y pod
dając fię na <ly1krecyą. 

Kaiimierz był obecny pod czas ba-
. talii, na ktorey kontentował fię po„ 
winpość fzczegulnie żołnierza wypeł
nić. Odwaga, którą pokazał, tlie by„ 
ła taka, jaką mu mieć należało, żeby 
fię pokazał w~JMnia:łym W niefz.częściu. 
Trzeba albowiem było, (f) azeby Pa„ 
IłOWłe utwierdzali go W przedfięwzię ... 
ciu nie opufzczania Prufakow, y koń
czenia woyny, ktorą wiedzieli dobrze, 
że Krzyżacy nie mogli prowadzić dłu• 
gp y pomyflnie. 

Całe P.afiftwo wedle przemożenia 
{wego złożyło ftę na uczynienie no• 
wych zaciągow. Szlachta (g) ywfzy„ 

. ky 

(-6) bŁUGOSŻ r.56 HENEL 333 KOJA„ 
ŁOWICZ :i~o. 2'.i.! CROMER 531 PA• 
'STOR 160 HERBURT Y8Z SARNIC. II80 

(/)DŁUG. r61 CROMER 532 LEON -i77 
u) Id. :i8~· !Z83 DLUG. 192, :193. r94„ 

PA• 

POLSK1EY XJĘGA XIV. · I~I 
. fcy Duchowni zezwolili- z fwojey ftro- KAzx: 

ny oddać połowę f wych dochodow. Mrnnz IV. 
Krol fam )oddal fię tey taJ<le, kt~\a R_okll, 
tak dobrzei narotlowi nadała fię, Jak l.455-. 
gdyby z'\'i'yci,ęfhvem by!a '· ponieważ 
dopomogła mu do kupiema Marien„ · ' ' 
burga. 

Gds Krzyżacy (a) albowiem n1e I4S6. 
m?f5li. zap~a~ić woy1ku, kto re w tJ!I1 
!111esc1e mieli, woylko to zbuntowało 
fię ·,. prżymufiło Ki'zyżakow do wyiścia 
z m1~fta, ofiarowało fię naoitat~k prze ... 
dać Je za fummę Polakom fobie nale„ 
żącą, to jeił za 476000. złotych (b). 
Podobno to było Wiele uwa.iąjąc czas 
Rużby tego woyflca; lecz chciało onG 
mieć nadgrodę żarliwości f woj~y, y 
rozumiało ła1kę czynió fzacując ją tak 
drogo. . 

Po zakończonym tyin frymarku nie 
$oftawało nic więcey Krzyżakom zje~ 

dy„ ~ 

PASTOR 160 BERBURT 183 CR.OME!t 
537· 538. SARNIC. n8o , 

(a) CROMER 532 534 DŁUGOSZ, 17::z 

( . LEON27S.28rKRANTZWANDAL 283 
b) LEON ~84 DŁUGOSZ r85 l"9ł· i98. 
~03. 207 CROMER 541 PASTOR xór 
~AGNIN Tom. J. n3 & Tom. n 125;> 

RBURT 184 SARNIC, uio. 
Tom.zv. L 

/ 

I .\ 
I 
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KAź1- dynowładney w!adzy, k.torą fobie ~yli 

:MlERZ IV zuch\:vale przywtafzczyh. Kazano IC~ 
Roku redy z wielkim MiH:rzem (c) Ludw1-
r456. ki em Er lichsbauf en odprowadzić aż na 

·granice Pruikie, zkąd fię ?ni _roz~fzli 
po wfzyfiki~h. dwo1~ach ~1e~meck1ch, 
ktore widzieli bydź fkłonmeyfze do 

' 

dania fobie pomocy. Zale, ktorewy
mufza:ła ich niepomyflrtość, zle utrz~
t'nywały powzięte dobre o ich męflw1e 
mniemahie. Zamiafi: (d) tych rofir~
pnych y :lkromnych fkarg, kt~re m;
łość honoru zwykła wzbudza<.:, me 
wJdziano w nich tylko farną niecierpli
wość -, .jaka więc interes fprawować 
zwykł ~ po~łych i:myffach. . Nie mo
wili om o ruczym mfzym, mczego fię 
·nie wftydzili, jak tylko fwojey !traty, 
y rozumieli, . że łz w :iie~zc~ęścm fwo-
im :Iławę fobie zJednaJąme Infzym fpo-
fobem , tylko mietając fzkaradne na 1 , 

Polakow potwarzy. . , 
W z ględy polityki kazały wybaczyć 

im 'tó "wfzyfiko, co przyftoyność gani
ła w ich obyczajach. Uftawiczne ich 
żalenia fię wzbudziły więkfzą nad in
fze czafy w Niemcach zazdrość, kto-

, rzy 

Ce) JOAN. LEON Hifł. Pruff. p. 284 
(d) DŁUG.. 1om. II.. P• ~07, 

POLSKIEY XlĘGA XIV' i63 
. rzy (e) ~o~ali im fpofob ~alcze?ia o . KAzr- · 
pozy~caz:1e~ odebranych fobie P~fiw, Mri-.:Rz!V 

upom~a_ią~ ich aby fię fiarali o z~1fzcze- _RokLt 
n~e krąiu: Jezeliby go odzyfk.ac wcale r447 · 
lue mogli. 

Widziano na ten czas y Jjrzez 'wiele 
. baftępujących lat wfzyfiko,' cokolwiek 
żwawa y t1port.L.}'\\'a woyna f prawi~ 
może zamiefzama Y niefaczefliwości w 
kraju. Zwyciężeni byli ih~afznerni w 
farnych klęfkach Twoich. Utarczki 
przynoftły wprawdzie honor, lecz bez 
źadrrego po.żytku, ynic nie było, co 
by warto bydź mogło krwie rozlaney~ 
Miafra (/) co :moment ptawie odmie~ · 
biały Panow. Wycięczeni óbywatele 
zewfząd mieli nieprzyjacioł, a . nie ma ... 
jąc jak tylko pełne kłopotoW życie do 
wydania na· niebef pieczeńHwo , po• 
ś~ięcali je r~wnie jedney jako y dru~ 
g~ey. ftrome, idąc na azard za nieizczę• 
fhwym powodzeniem, y za\vfze tro ... 
fk.1,iwiey myfląc o dobrach, ktbre fobie 

, obiecywali , aniżeli ó niefZczęHiwo~ 
. ściach, ktorym podlegać mufieli. . . 

P9lacy (g) wycię.::żali fię do oHat-
:i.. .z ka 

(e~ ALBERT KRANTŻ lf/m1dat 2s2 , 
(J) DŁUG. 215. 216 CROMER5+2 & fequ. 
(g) Id. S4+ n;,,.uGOSZ 'i.om. 11. i65.t J:7e> 

l75· ~8z.. .r9+. :i.t9. 

I 
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164 HISTORYI ' 
ka dla utrzymania tey woyny, będąc 
tyµi więkfzego politowania godni, im 
fię bardziey czynili nie fpofobnymi do 

- pozyfkania krajow iłufzniey fobie nale-
-żących y nierownie więkiZych od tego, 
na ktorego odebranie tak uporczywie 
fadzili fię. \Vładyfiaw (a) Kroi Wę
gifrfki y Czeiki !umarł jU:ż był na ten 
czas ledwie (b) dofredłfzy lat ośmna
ftu, mając fię wkrotce zenić z Corką 
Karola VII. Kro la F,rancuzkiego. Zcho-
4ził on bez żadnego potomftwa, prz,e
to Kazimierz przez ożenienie fię z El
zbietą Siofirą ( d) naymłodfzą tego 

_ Kro la, miał prawo naftępftwa po nim 
na te Pańfiwa. 

' Niefzczęściem Jego, fakcye ( e) prze
mogły w Węgrzech na fironę Syna 
Hunniady, Czechy zaś nie mogły fo
bie ftano)Vić Krola bez - pozwolenia 
Podjebradflciego, do kłorego woli ca ... 

le 

(ti) Id. 217REWA 42CROMER 460BON
:nN 500. JEN. SYLV. 75· 

(b) STRANSKI Rerp. Bohom 358. HcNEL 
335. 336. KR'ANTZ Saxo'!· 307. & 
Wandal. 29t DUBRAV. Boiem 278. 

(c) DŁUG. i2x. I26. zrz DUBRAV. Boiem 
274 BONFIN 504. CROMER 5r9. 5~3 
HENEL 33r. 332. 

(d) HENEL :ib HENNENF 33r. 33·2. 
( e) ld. p. ~'37 PLUG, ~:zo BONFl.N so9 

J 
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le fię fiofowały. Starania przy o/1Jl KAn-V 
wfzelkie były niefkuteczne, f am'.t ":'1ęc Mi;~~ -
fzcżegulnie ' mocą mo~~ frę Kazm~~~z i:458• 
utrzymać przy poffo(Iy1 tronow, o-
rych fię dopominał; _leczy to trudno 
było, ponieważ ledwie miał .dof y<: woy-
fka do podbicia Pru.s , pomu1owf~ tę 
ikłonność, ktora Prufakow do podda-
nia fie mu pobudziła. 

\:Vęgrzy pamiętając na zaflugi Hun
niady; mniemali, i~ nie mogli je ina
czey zawdzięczyć, jak tylko wynofzą~ 
jego F an:lilią do naywyżfz-ego. godnośc! 
ftopuia. Ten ( f) _wielki człowiek 
tego% famego roku, ktorego umaą, 
zbił (g) na głowę woyfko._ Tureckie 
ikładające fię z ~50000. ludzi. Około 

L3 3QOOO. 

(j) DŁUGOSZ r87. 188. HENEL 334-· 
KRANTZ Sa:x;on. 308 ef Wandal 283 
SARNIC."nSo BONFlN 488, & Jeqr1,. 

(g) PETR. REWA 40 DUBRAV f!oiem. 
276 To zwycięlhvo otrzymane 1efl: 6 .. 
Aug. ua kt6rą pamiątkę Kal~xt IIT •. na 
ow czas Papież poftanowir Sw1ęt{> 
Przemiei;iienia Pańfkiego. PffiTR. REW A 
itbi jitp. Lecz Hunn-iad?wi i:'alo ~o z tąd 
przybyfo ilawy, gdyz catą 1ą fobie przy
pifuie w Liftach do Papieża pif~nych ~an · 
Kapifrra11 , wzmiank~ nawet me czyniąc 
o Hunniadzie. Byl: to Zakonnik S. F1;an
cifzka", Obferwant~ kanoniz.owany od 

Ale-

-· 

\' 

'. ' 



, l 

t66 BISTORY{ 
K~~"' . 30000. tych barbarzyńcowpołegło pod 
~ ~R z IV' czas bit:\VV y W1odz ich Mahomet II 

.hoku · ' • · • · 
1459„ ktoremu Konfl:antynopol nie mogł fię 

oprzeć , był przymufzony odfi:ąpić 
ikwapJiwie od oblężenia Belgradu. · 

„ 

\ 

\Vładyfł'aw, ktory jefzcze żył na 
ten czas, y ktory fam jeden odnofił 
zyfk z tego zwycięftwa, nie przeto był 
1kłonny do uczynienia fprawiedliwośd 

' Synom; tego Bohatyra, gdy po śmier
ci'. jego [a] chcieli oni dziedziczyc;; ob
fzerne jego dobra. Ten Kroi obawiał 
flę, a.Zeby podobnymi [b J będąc do 
fwego Oyca~ ktory go zaw!ze jakby 
przykowanego trzymał w prożnowa
niu, .nie -chcieli fobie przywłaficzać 
nąyznacznieyfzych tronu powinności. 
Wie~ział on, źe bogaćtwa zwykł~po
fpolicie więkfzy czynić kredyt, aiuźeli 
p~zymioty, y że mdc ywładza jefi; pra
wie bez granic , gdy boiiaftwa ktore 
ją fprawują' ~łączone rą z dotkonało-

ścią 

. -

. ~ 

AłexatJdta VllI. w R, r690. J~zecz dzi
wna, iż przeciwko ,powofani.u ~\vemu, 
tak wykraczat. AmplzorCł ca:pzt znjlitui • 
cuJ-rente rotil czw urceus exit. Horat. de 
Art. Poet. v, 2r. JEN, SvLV. Boiem 72. 
HENEL 334 AruJ!:LoT de LA HEussAIE. 

Memoires Flifl. Tom. Il. P· f3T. 432, 
(ą) DŁUG. 199 BONFIN 495. 
(b) PETR de REW A rer. Hung. p. ·4l• 

' 

POL.SKIEY XIĘGA XIV. 167 
ścią, · ld:Ora naybai·dzrey j~t utrzymuje. KAzr
Krol tedy wyzuł'tych młodych Kawa- MIERz IV 
Ierow ?- ich dziedzićhva, y żeby był Roku 

~ belpi ecznym od zemfty ich, ktorey nie :r459 

[ c] mogł zatrzymać pierwf zego zapału, 
,kazał [d] uciąć gło'~~ fiarfze~u, .a 
drugiego zapro":a?zw do W1edma , , 
przykazują-c w sc1fl'ym go trzymać 
więzieniu. 

Ten nazwany Maciey mi().łgy podo
bno wkrotce tenże fam okrutny los, 
co y Brat jego, gdyby ofobliwfzy przy- · 
padek nie zachował go od tego (e). 
Władyfław umarł nagle otruty (f) od 
pewney kobi~ty, którą kochał.' Y.kt~
ra nie mogła mu wybaczyć ozemema 

L4 , fię 

( ~) · Wlatly!taw Syn' frarfzy Hunnjada, 
wiedząc o tym, ii mu Król dolm o~ebrat 
z namowy Graffa de Cilley, wyzwal go 
na poiedynek, od kt6rega będąc iuź fam 
raniony, bić fię nieRrzefrawar, aż za nad 
bieieniem fwoich przyiaciot, którzy 

' przeciwnika ie go za-bili. fl1rn.i;;r. 335 JEN. 
SllLv. 73 Dlugofz pifze, iż W!adyfiaw 
wprowadził go na zafadzkę, y zabićka-

. Zał. rag. ':?OO. 
-(d) JEN. SYLV. p. 74. Df-UGO_SZ 202. 

REW A 41 HENEL ubi fupra DUBRAV. 
2 77 BONFlN 498· · 

( e) HENEL ab HENENF 338 SAR NIC. :hgo 
(/) HEN. ab HENN. 336 REWA 42: 

DUBR. 2 79• . 

„ 
\ \ 

... 

• 
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, KAZt- fię jego blfiko naftępującego, a tak 
. ~lERzlV Maciey z ciemnego wiezienia, (o·) 

Roku k d . r. d . ~ fi ~ . , .„ eh x458 z ą me lpo z1ewa1 1ę wynL'><.:, c y-
' ba na fl:racenie, pofłąpił na tron, z 
ktorego miał wypaść dekret śmierci 
jego, 

Tym fpofobem zbyteczne y niefpra-. 
wiedliwe okrucieńftwo uczyniło prze
fzkodft pretenf yom Kro la Polfkiego„ 
Politowanie, kto re mieli Węgrzy nad 
niefzczęfliwym ftaneni Synow Hunia
d~, ~ybiło im z pamięci, co oni po
Wl_!1Dl byli nayjafnieyfzey Famili ofta- , 
tmch Krolow fwoich. Przeto Kazi
mieiz .źałował zawfze tronu „ ktory 
dziedziczyć był powinien, y tym bar
d;:iey jefzcze u6olewał, że na nim wi-. 
~iał człeka nie wielkiego urodzenia „ 

· y ktory zbyteczne fzczęście fwoje przy ... 
pif ywać był powinien zbytkowi nie ... 
faczęścia f woj ego. 

Przychylność .Czechow ku Podj~-.. 
bradfldemu przydała mu nowego u ... 
martwienia. Nadaremnie ufiłował ich 
poci~gmi,ć (h) Krol Francuzkinail:ro-

,nę 

(g) REWA.Joe-. cit. KR.ANTZ WANDAL 
29r DLUGOSZ 2~0, 

(h) Id. P• 22.1 DANIP.:L Hift. de France. 
Tom. IV. p. 226. 228, .dmjlerd. l{'2Q• 
CROMER 540. 

/ 

I 

:POI,.SKIEY xu~ GA ;xrv. I 69 
' !1ęjednego (i) z Syn.ow fw~ich, ~fiaru~ KAzr
Jąc przyłączyć <lo Pańfuva ich Xięfuvo M 1 ERZ IV 
Luxemburflde ktore dofł:ato fię Xią- Roku 
żęciu Burgundikiemu, y do ~ktorego x+S8• 
Krol Władvilaw formował fobie prawo 
fukceflyi. ·Propozycye te jego nie by-
ły przyjęte niemniey ja~o. y. inne od 
niego przyłączone (a) Jez~llby Cze-
chowie nie (b) chc1eh przyjąć żadne-
go z Synow jego. Karol VII. obo
wiązywał fię przytym, dać za żonę 
Synowi Krola Polfkiego, ktoregoby 
fobie obrali, Krolewnę obiecaną Wła
dyfławowi; albo też jefliby fię im pQ
dobało obrać ktOrą z Corek Kazimie-
rza, zezwala:!'. na ożenienie j ey z Sy-
nem fwoim, y zew tych dwoch kon,.. 
dycyaclt od niego podanych, ktorey
kolwiekby fię chwycili Czechowie-._ 
chciał on obowiązanym zawfze być do 

:t.. 5. · gwa:. 

(z') Nie wiadomQ, dla którego z Synow Ka- -
• rol VII. ftarar fię o tę koronę, czy dl~ 

Karola mlodfzego, ktorego wielce ko--
chal, czyli też· dla Ludwika Delfina, ze· 
by tym fpofobem , poz byt fię go. DU
:SRA V. 230, 281 BONFIN 504 iEN~ 
SYLV. Boiem 78· , 

(a) DŁUGOSZ Tom. II. p. 222~ 

(b) Id. p. 221 • 295 l)UBRAV. 281 BON„ 
FIN SO"\- JEN; SYLV. 7S. , 

, I 

\ . 

r 



170 ljISTORYI 
KAzr- gwarantowania im Xię!hva, ktorego 

?.rrnRz IV fpodziewat fię Panami ich uczvnić. 
Roku Jeden z nayiv1ękf::.:ych inte:effow, o 
1458. :ktorym. nic nie naf!lienia1~0, był nay- , 

fpofobmeyfzy do z1ednama ikutku za- · 
rńyfl'ow Francyi, trzeba bylo obiecać 

- Hu1fytom, iż nie mieli hyć l<łoceni o 
_fwoje błęriy. Tego fpofobu zażył Po..: 
diebradfki, ktoryfam (r) bęrl.ącHuf
fytq w krotcę do fiebie nakłonił nawet 
tych, ktorzy nie byli HuJI:vtami; ile 
źe ( d) podczas ofl:atnich rozruchow 
przywłafzczywf'zy fobie dobi·a Kościel
ne, pewni byli, źe fię przynich utrzy
mać mieli pod panowaniem, w I~to
rym krolować miaiy niefprawiedli
wość y bezbo~:ność. · 

Sami (d) fzd:egulnie Slązacy nie 
chcieli ' być pofTufzni Podiebralkie
m~ ~a wet ~a ten czas, .gdy fię dowie
dz1,el~ ( e) o korona€yi Jego, y powol
nosCl Cefarza, ktory go za Krola u
znał (f) wfzyfcy te<ly (g) Xiążęta, 
y wfzyftkie fiany Sląikie , poftanowiły 

wy-

(c) DŁUGOSZ p. 2:22. , 

(d'i Id. 'P· 223 HE:NEL 339 CROMER 546 
DUBRA V. 282. 

(e) DŁUGOSZ 224 HENElL 3.39 
(f) HENEL ab HENNENF Siles 340. 34I. 
.( g) id. P· 339. 

I 
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wybić fię z pod władzy jego, y ~dać KAzr
fię dó Gwilelma Xi4żęcia S~fk1ego iinĘRZ IV 
Szwagra Kazimierza. V Lęcz gdy on · Ro~~ 
nie chciał ich przyjąć bąd,:t. dla b~j~i 14"· 
Czechow, bąd:2 dla nad.ziet, k~orą fo-
bie obiecywał (h) z maryaż:i Cor~i 
fwojey z~yne1yi n~wego. Kr?la; rue \ 
należalp wątpic, azeby Cl X1ążęta y 
'ich poddani oczewiście Podiebradfkie-
rnu nieprzyjazni, nie poftanowili pqd
dać fię podrząd Pofak~w, ile że Ka
zimierz nie zaniedbałby był wfpierać 
ich w tym przedfięwzięciu, będąc u-
rafony o Elekcyą, · ktora m1! w oH:a~u 
wydzierała prawo do nalezącey fobie 
fukceffył. . . . . 

\Vidział do}:>rz.e Pod1ebrafk1, IŻ fię 
znaydował wniebefpieczeńftwie utra
cenia naznac;mieyl'zey cząftki Krole· 
ftwa fwego, prze to (i) fkwapliwie 
wyfłał Pofelfrwo do Kazimierza, kaząć 

" jemu opowiedzieć, iż jeżeli on p'oiłąpił 
na Tron Czefki, uczynił to jedynie „ iż 
uie mogł fię oprzeć proibomPanow y 
ludu,ktory pod czasrRejencyi przy-\yykł 
był Huchać jego; źe znał on to, iż miał 

, 

ma„ 

\ 

(h) Id. p, 3+0. ~ ' 
(i) DLUGosż ~33 CROMER 549 SAR~ 

NIC. :usx . . 

... 
J 

, \ 
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I72 HISTORYJ 
KAzr- mało prawa do rządzenia tvm naro-

ll'lIERz IV d 1 , · ' b fifi_ • • Roku, en: , ~tt ry 111emogt_ ( ez z~ 1~~me~1~ 
1458•. na fię p;zywary m.efprawienl 1wosc1 , 

odmo ww kr ef ek fwo1ch na~rbJiżfzym 
krewnym zmarłego Krola Władylława, 
~e uznawał Króla PoJJkiego, y jego, 
potomHwo za prnwdziwych dziedzi
cow tego Monarchy~ y że prag~1ął po 
śmierci farojey zoftawi~ mu Palifiwo, 

" I pominąwfzy włafnych Synow fwoicl\' 
ktorych ~iał przywie~ć do odftąpienia 
od wfzelluch pretenf yi; że naofl:atek 
fzczegulne miał mieć itaranie chować 
w każdym czafie ściilą przyjaź(l z Pol
iką, pomagać jeywe wfzyftkich woy-
11ach, a ofobliwie w Pruikiey, na kto
rą obiecywał fam woyfko przyprowa
dzić, y na wy~ywienie jego włafoy 
kofzt łożyć. , · 

T_e oświadczenia b.ardziey wfpania„ 
łe '. Jak fzc;i:~re były. Kazimierz wie
dz1at z fiebic farnego. ze obycz::tyna 
nauka Monarchow daleko rnnieyfzą w 
f9bie za,wi~ra furo.wość, aniżeli ją u.,
dawał 1Pod1ebradfkt. Poznał onfztu
tę tego uzurpatora, ale fięuczyniłtak 
jakby jey nie przenikał. Prcfiy były 
mu do myflenia, ktorych podbicia nie· 

, . · zdało mu fię zaniedbywać dla pozyfka-
nia Kroleftwa,_ ktorego pewnie ottzy.. 

mać 

•' 
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mać nie fpodziewał fię, przyjął tedy KAzr- ' 
propozycye KroJa Czefkie„·o jak gdyby Mrnnz IV 

• . • • ,:> NI h Roku 
uczy1 ll!?He były ód 3ak1e~o . ona1~c Y i 458 
tiay ep1ey życzącego fwounmtere 1om: 
Upomniał tylko, a.:teby wiernym był 
W fwoim Howie, do czego ażeby go 
bardziey zachecił, nie chciał wkrotce 
po tym iluchać propozycyi o by.w~t~low 
Wrocławikich, ktorzy mocno pragnę
li powrocić pod jego panowanie. . 

Odtąd wfżyftkie fiarania fwoje o- l759 
brocił do Krzyżakow, ktorzy nie prze-
fiawali mu fię opierać, y w wielu bi-
twach mężnie fię z Polakami potykając 
Polfką dzielność bez flmteczną uczy-
nili, farni infzey nie odnofząc chwaly, 
jak tylko że fię im pomyflnie obronić 
udało. Kazimierz nie wielką miał do 
woyny fpofobność, a· poddani je'ao 
~r~ypny:vali mu ~fzyfikie nie fzczę„ 
scia, ~torych namey doznawali, za ... 
czym Jawne naftąpiły fzemrania, kto"'} 
rych nie mogąc Krol ufpokoić·, wi„ 
dział fię być w nieb ef pieczeń.Hwie ftra ... 
cenia korony, y żeby fię przy niey u-

. ~rzymał wzioł.przed fi~:nieprzyzwoite 
srzodJs.i. (a) ' 

Przy ... 

(li)DUJGosz 246CROMER548 IIEN_E4 
~4~ NĘVC&EBAV as~ . ' ' 

\ 
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174 HTSTORYI 
K~zr- Prtymufzony do zf ożehia Seyrnu w 

MIERZ vr P1"0· t~ko 1° p1·zyb ł , (b' I" Rolrn .. . ~ W~; 1 ,_ • Y nau z ) ic.zną 
1459 zgrnJą ludzi ~~D!O.J~nych, fpofobmey

fzych do wzmecem:i, aniżeli uśmie
rzenia rozruchow. Szlachta z Woje
dztyr~ Krak.owfkiego zadumiona tą no• 
wo~cią wz1~ra Dę, także do broni, y 
Wefz.ła .do ~1afia Jakby do obozu nie
pr~yJac1elfk1~g9. Przez czas niejaki 

bw firany Jedna fię drugiey firzegt.)" 
po~ czas p1e~wfzych Seifyi Seymowych 
0~1e pol.rnzuJąc fię bydź ubefpieczone
rn1 • chciały ażeby fię obn.wiano, jak.oż 
wrz~czyfamey.tego dokazały. Wkrot• 

„ ce _Jedn:ik w~1ęto przedfię ~rzodek 
mmey mebef p1eczny, y z tą odwagą; 
ktora fię zawfze podobać zwykła w 

. Rz~czachpofpolityd1, albo przynay
mmey rtic.ht i.ey nie śmie przyganić~ 
Jan Ryt:Wmfln Starofia Sendomitiki 
prze~ał milczenie, y obracając mowę 
do ~rola' 'YYrzucał mu na oczy zamie
~ah~a panujące W Krolefl:wie od wil:ą.„ 
p1emaJ~go na ~ron .. Niezapomnic'ił 
dotknąć wmow1~-fW0Jey (a) ani po- , 
datkow, ktoreIIll KrOl uciemiężałmia
Jta y wsie; nie użyWając ich na ten; 

na · -, 

(b J Id. 'ibid. DŁUG. 24i CROM. ubi /up. 
(a) DŁUGOSZ Tom. JL p. 243. 

I 

'· 
I 
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1~a ktory były nakazane koniec, ani f po- K~zr- / 

fobu obm1erzłe<"o wczynieniufprawie- MIERzlV 

· dliwości, ani flepego jego do Litwy , ~oku , 
przywiązania, ktora on chciał wzmo... i-459 
cnić z ufzczerbk.iem" narodu. „ J akaz 
„ więc jefl:, zawołał Staro fi a, jaka 
„ profzę z~uga tego ludu, ktory nad 
,, nas przekładafz y ktory podległy na-
" fzey władzy, ale w har<lo$ć podnie-
" ąo~y prz.ez wf ~arcie, ktbrą mu 
„ swrndczyiz 7 chciałby przeiłać mkć 
„ nas f wych Pan o w, albo raczey nas 
„ farnych iwojemi uczynić hołdowni--
" kami~ zdradził on przodkow two- · 
„ ich, zdradził ciebie farnego , a prze• 
„ cie go kochafz ! uważ przynaymniey 
„ czym fon był zawfze, a czym my je~ 
„ fl:eśmy. Albożtoniemywyprowa-
,, dzili ~ola Oyca twego ';, nieznajó-
,, mości, w ktorey żył w dzikim kra-
„ j,u,. Y da~śmy go pozuać całemu 
·„ sw1atu przez fl'awae jego zwycie:.. 
„ ftwa, ktore tak wiele nas kofztowi„ 
„ ły~ Jak wieleśmy l\rwi wylali; że- . 
„ byśmy Brata twego na Tron Wę
" gier1ki wyniefii? Ty fam komuż wi• 
" nien jefteś tę chwałę, ze nad nami 
" Panujefz, y ktorąś . świeźo nabył 
" na woynie z Krzyzakami '? 'Takaż~ 

' „ mowił daley Rytwlń.fki, jeftnadgr04 
da 

. I 
/ 

, 

\ . 
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176 HlSTORYI 
KAzr- „ da uf.ług nafzych '? y ta,l\<1% byd~ 

z.nER: IV „ może na potym nafza powolność W 
Ro u „ fł'uchaniu praw twoich? . 

I 

:q.59. Urażała ta mowa tiiewypowiedzia-
. nie Kazimierza, ile że fię jey mogł ' 
fprzeciwić, y że widiiał, iż byto to 
wypowiadać ·pofłufze{1fiwo; namyflać 
fię o tym, jefliby mu trzebaje!Zcze by ... 
ło bydi poflufznym. (b) 

Co go naybardziey[dotknęło, była 
ni~Wierność Litwy, ktora mu przypo· 
mniano. W famey zaś ( c) to rzeczy by
ło,zeten narod,ktoryjedynie był od nie„ 
go ukoc hany, przedfięwziął był od nie„ 
jakiego czafu innego fobie obrać Pana. 
Trzeba było,ażeby Kazimierz ktory nie 
mogł fobie obiecywać ż.eby utrzymał 
Litwę przez poil:rach oręza, llai-ałfię 
ll;jąć pieniędzmi. Jakoż miał frezę· 
ście °:śmierzyć nieco rebellią, Jccz jey 
cale,me mogł wykorzehić tak dalece 
źe nie miał Oll przyczyn~ dowierzaJ 
!YJll' kt_or~y o_ ~dradzali r nie mniey 
3ako y c1 me rrueli przyczyny poważa6 
tego Kro la, ktory był przymufzony 
zakupowac ich fobie. 

~Tym 
I 

(b) Id: ibid. CRoMER 548· 549 NxvGEtiAv. 
353 PAsToR ibi. I62. SARNIC, 118r n8::a 

(~) CRoMER 539 DruGosz 191. 20..i: KolJ\..„ 
low. 224 N.Evo.lj;a. 34? 

POLSKIEY XlĘGA XIV. 177 
. Z tym wfzyftkim mimo tę zdradę J(Azr

me przeftawał Krol kochać ich, lu- MIERdV 
bo fię Wfi:ydził przygany , ktorą Roku 
mu _[prawowało t0jeg.? flepe przs:vią- :r459 
z~me. Podobnym ipofobtm, Jako 
~lelu ludzi ·czynić zwykło ' ze :fkło11-
~1eyfi fą do złączeninfię z tymi, ktorzy 
ich niekochajf!> a niźeli z tymi, kto-
rzy _ich więcey' ~ n.i.Zeli ,pragną) ko-
-chaJą; tak y Kaz1m1el'-z nie moo-ł nie 
nawidzi~ć lubo piewdzięc~ną fohle Li-
twę, miał zas wfiręt do Polakow 
ktotzy J?lliemali, że i1aylepiey milo§J 
~~ fWoJą oś~iadcżą, kiedymJ.1 odwa-
.zme wymow1ą t-0 wfzyfl:ko , co fię im 
w poftępkach jego nie podobało. ~ 

Dla zgładzenia mylli, ktore mowa 
Rytwińfkiego wzbudziła w utnyfłach 
Pola~ow.: ftarał ?ę I~azimierz o złą
·cze.m.e Litwy z woyfkiem Koronnym 
woJuJący1!1 ~ . K.rzybka.rrti, lecz pro
żne ·były ;ego of iłowania. Chcąc te
'<l~ p:zeniknąć przyczynę tego odmo
.wierna'. pozn~, (a) źe U twa myfli
ła ~ opanowamu Podola, gdy -0h wlZy-
fik.i.e Hły ob.racał na podbicie !\'us. 

Ska:. 

(ad R:orAlo\V, 223, 225. Dfueosz 329. 
RoJMER 55:;:, Hims. 189· 

Toin. Il?'.,. M 

I • 

,I . 
\ \ 

' 



l 

I , 

178 HIST ORYi . 
KAzr- .. Skorófię 'te Litwy zamyfły bd.kryły, 

MIERż IV Rzeczpofpolita nie _ myiliła o niczym 
Roku \vięce'y; jak tjrlko ? zawarciu pokoju, 
1459 z Krzyźakami. Prns IL . (b) częH:o 

fie wdawał' a:<:eby ten pokoy ftanął' 
lecz długie .jego (c) przebywanie w 
Niemezech nim na Stolicę Rzymiką 
poftąpił' uczyhiło gó nazbytprzychil-
nym Niemcom. . . : . . . . 

:r46~ N adarenmie Kazimierz y w1elu m-
·nycliXiąz:ąt, 'chcąc dógodzić_ chęd?m 
jego \\!uzbrojeniu :p{zeciwko Turkom 

wfzy'-

'(b) hruasż Tom. IL 3·05. 31:3-. 31:5. 326. 
(c). Jd. p. 252. CiioMER 550. . . . . 

Był. ten Papież 'rodem z Miafra Wlofkie:. 
·go Sieny 2. familii Picolomini, y nazy
wa! fię Mneas Sylvius. Był Sekretarzem 
Antipapy .Felixa V. ·a potym Cefarza 
Fryderyka III. Mamy 'od niego pifaną Hi
ftoryą Czefką, w którey nie bardzo zda: 
ie fię b.yć Polfzcze przyia~nyf!l; y 'dzie
ło nap1fane pod czas Koncylium Bazy.:. 
leeńikiego, w kto rym on utrzymilie, iż 
Coricilium ina zwierzchność nad Papie:. 
zem. to iednak nie 'przefżkodzilo ~u da 
zóftania Pa.pieżem; lecz Żaraz to ,wf zy
frkó odwolał, co woneyXiążce było, a 
drugąnapifar jeyprzeciwną. !JŁVGOSZ. 
~34. , Będąc Bifkupem War~II!fk1m, _zo
ftal Papieżem, 2:aczym. ~z1w1ć fię . nie
.trzeba, iż był tak n:iocno Krzyżakom 
przyjazny .. LK1;):N-. Hi.ft. Prufs. ~87; . 

POL:SKIEY xlĘaA. XIV. 179 
'w'fzyfikich :p·otericyi Eui·o'peyfldch, ·cd) ·;. ·~A-z1- . 
'nalegali nanie<fo 1,1filnie, (e) ażeby MIERZ LV 

. · • '"' .. ::i . r. · T Rokn 
przemo1~ ~rzyźakow ~Ja ~y1p,ę_, ene- ~ói.l. 
dos, gdżre wedłu~ praw 1c~ _poftano
:Wienia, mogliby ·<la.w~ć odp~r !Jog~ 
fiwu, y ·nie dopuścić , mu , dalfz~&o ,w 
:kroczenia w faf10:~a . - ~?rze~c1all:-
fkie. Papież. ~ie pozwalał_ na.to wfzy-
llko, cók?lwi,~k. fię 1m~ z~aw<:tł? ilr~~
'ci'wnego mt,erefiom Krzyzakow, y m:
:gdffię an, ;dla ·nich ·adrrii.eimy1n bydź 

· ~ni~p~k~zał, jak~ tyl~~ ·n~' ten c~as,." g~r. 
·zezwollł na zmefieme ·exkommum1u 
'(f) 'wło~oney. ·na Prufa'.kow, _'~żeb~ ' 
:odftąpil~ wfzelkiego z Poliką porozu-

·mii~rĆF~hość 'tak \vid~J!ia ~y~a.fa-=: 
'czey , 'przefzlrndą ?o pok?JU, . '1:" ~11z~1 
śrzodkiem ·do JkoJarzema go między 
'wojając·emi fironanii. "f:om'nażała .o
~1a upor .y ·hardość Krzyhkoir, :kto- , _ 
'rzy 'na ten czas dopio'ro zaczęli '-wątpić 
: o r wy~h rukce!f a~h ~ .g~ y Riu~ , 1~: u:.. 
marł, .y gdy Bill.mp W·arlnU1f,k1 :t?~Lwe~ 

l\12 · e-

t. . . . . . ' . ' ' . . . . .. ' ' .·.· .. 
(d,) DŁUGOSZ . . 250 252 330 ·356 K~fA,

łow. 23r 'CROM~R 575 ,HENEL'. ~+c 
. KRANTŻ. ·saxon. 310 f!j, a anr.{t1l. 28~· 
( e) CRO MER. sso DŁUGOSZ. 253 LEo~._ 

292 • . ·. . . . . ., ' 
(f) CROMER. l. cti, DŁUGOSZ, 252·. 

. '' „ 

. \ 
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HtSTORYI 
KAZI- Legenrłórf, (g) niemogąc znieść wy-
MlERZ nifzczają.cey P{ufy zaciętości \Vielkie· 

IV. go Miftrza, przyjął ftronę Polakow u„ Roku 
l46z fiąpiwfzy im miafła Heilsberg, Brauns"' 

berg, Frawenburg, y wfzyfi:kie miey-
fca obronne do fiebie należą-ce. 

.:Cf66. Przyfzedł był czas, ktorego Krzy-
,żacy powinni byli pokutowaćzafwoją 
hardą dzikość, y za wfzyił:kie zbro„ 

- dnie fzpecące ftan Zakonny, y poni".' 
zające tytuł udzielnych Panow, kt6ry 
przez f~oje łotrowfkie fztuki byli o-. 
trzymali. Klęfki (a) prawie nienad-
grodzone, kto re odnielli w tymże fa-
mym czafie, przymufiły ich nakoniec 
do uniżeniafię y wrocenia -Polfzcze 
więcey kraju, a ni.Zeli od niey byli o-

'I. 
denvali odtąd jak w P rufiech ofiedli. 

Przez Traktat. (b) zawarty wTo-
runiu przywrocili Polakom Xięftwo 
Pomorfkie, y Ziemię Chełmińiką y Mi-

cha-
I 

' 
(g) Id. 360 CROMER. 5'85 LEON. 368. 

NEVGEBAV. 379· 
./, (a) LEON. 308 312 Dtuaosz. 363 372 

373 380 KojAfow. 233. CROM.ER, S86 
$87 590 592 HERBURBT• I90 & jeqq. 
NEvGEB. 380 383 384· SARNrc. n84• 

(b) CROMER. 593 Dluaoszr 385 SAR1'11ct. 
:u85. 

I 

I 
/ 

., 
I ' 

\ . 

, 
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chnłowfką,, ktore ( c) odp~dły ~y- KAzr~ 
ł'y od Kroleftwa od lat fto osmdz1e~ l\HERz IV 
fiąt. UH:ąpili pr~ytym (d) miafl ~dafr- ~o~u 
fka, fylalborga, y Elbląga y wfzyfiko, 4, z 
to, cokolwiek dziś nazywafię Prufa-
m( Krolewfkiemi. Nie 'zatrzymali· 
zaś, jak tylko drugą połowę Prus, y 
to jefzcze pod tą kondycyą aby byli w-
hołdzie Poliki1!1, y aby kazdy nowy -
\Vielki Mill:rz ich', ktoryby napotym 
był obrany, wofohie_fwojey wykony-
wał I?.ołd Krolowi y Senatorom. / 
' Tym fpofo,bem za}~ończyłafię woy
na, kfora (e) nie ra<:hując jey; jak 
tylko od lat dwunafh1, lub mniey, jak 
była odnowiona, kofzto\vaławiele mil
lio11ow Prufakow ; drtieko więcey
Krzyźakow, nie rownie zaś więcey 
PoJ0kow. Ze dwudzieftu y jednegq 
t~fiąc~ wiofek, ~tore były ~vP~ufiech, 
mez01l:afo fię w1ęcey nad trzy tyliące 
trzynaścię ~ ktore nie były przez ogień 
znifzczone. \Vięcey jak trzykroć ·fto, 
tyfięcy ludzi broń nofzących zginęło 

MJ na 

(c) DŁUGOSZ. 386. GuAGNIN. rer. Po!. 
Tom. I. pcig. n4. HaRTUJ{N. I95· 

I (d) DŁUGOSZ. 388· NEVGEBAV. 385. 
LEON. 3I'.:!.. 

(\e) IOAN. LeoN. Hi.ft. Pruj]: pag. 314. 

; 

,_ -
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rs~ BISTOR~ 

na wo:ynie, nie:.icząć wielu inn)rch o
bywa~elow, ktorz}'. ~ali fię .ofiarą ła-. 
komfiwa, y okruc1.enfl:wa przyjaciel
!Jciego, y nieprzyjacielfk.iego woyfka. 
Tą ceną przywn)~one J.eft ~olakom 
dziedzićłwo. części ich Paf1fiwa , lubo. 
~adn.ey ·n~e mafz proporcyi ~iędzy 'tak 
fzczupłytp, zyfkiem, a tajt -wielką utra:
t ' . 
_.ą-~tądteżpofzły (j) [zemr~niani~
ktorych. Senatorow, ~torzy me radzi-: 
li ~ak nagle za,\rartego pokoju , nie 
{ądząc go ppzytecznym Panftwu, lecz. 

· ~ały naro1lbyłby, fi:ę pop.obp.,o do oftat-. 
ka wyfi~ił, nim_by. zna~azł. tak fzczę-.. 
śliwą porę „k~oreyby nięur_m~_nad_?br~. 
zażyć.. · 

' 

( f) 1;Hqą:osz, 39,r .. 392. CR()IąR: 595 N~v~ 
<iEa. 386 L~oN. 34. · · 

Nie, 

XlĘGĄ XV .. 
oą Roku. I.4:66\ :;iż_ 4?. :1;4_92_ •. ' 

Nie należało I?-ikomu. więcey, iak. 
. tylko .. famey Litwie · żałować za

lrnńcze~ia_ tey· w,oyny, ktora· mogła. 
})y łacl).1eyf?-e iey uczynić: odebranie 
P.odola ód Polakow: · Z tym iednak 
wfzyfikim · niefpokoyność- Litwy po
:tnnożyła befpieczefiitwo Rzeczypofpo
litey., ktora fpodziewata fię qe_z prze-: 
f.~Jw?y z~źywa~· otrzyman_ego pokoiu-

N 1c , n~ę. mog~o pomiefząć- tey. fpo
~oy;~10s:c1, oprocz (a) natrętnego I?-ale„, 
gama od 'Yoy~a rozp~zcz9nego, kto
~e fię <lomaga!o (b), J,Jajeż,ącey fobie 
zapłaty. Dla l,lCZynięnia temu zadcr
f yć trzeba. była ( c) naz1:rnczyć now.e 

. M 4 po-
\ 

(a) Dtuaosz Tom. r1. 403. 409. 
(~).Su1nnia woyiku zalegra wynofira dwie

scie fiedrq.dzięfiąt tyfięcy czer. zł. ld.4 IO. 

(c ) LEoN 317 CRoM.Ji.R 6oi N ll:VG:t::B. 39r. 
· DluGosz 43r. 1 

I 

• 

. ' \ 

I 
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I . 184 HISTORYI 
KAzr- podatki, y Seym złożyć, ażeby n~ 
~~~IV przyjęcie onych zezwoliły Prowincye 

:i466„ ~role~a. . . 
Cl~c1ały fię ~vfz_yfik1e Prowincye rU

wolmć od czymema nowych nakładow 
:ua tę woynę, ktora i~ żadnego pra
wie fpof<>bu nie zoftawowała, w nay. 
więkfzych ( d) potrzebacl. Nie był 
już to. wprawdzie ow czas zamief zania,.. 
w ktorym ni ef podziane przypadki po
~r~ebui.ą, ażeb)[ z nieiakąs rozrzutno

·sc1ą dodawano, co fię powinno -da-
. wa~ z roftroptią ekonomią ; dla tego 

· chpano na ten czas roztrząJnać potrze
, bę podatkow , y UJJ1iarkąw~ć f pofob, 
kh wybierania. 

W tym przedfięwzięcrn nie chciano 
więcey, ażeby Seym fkładał'fie ze wfzy-. 
ftkiey ogoln!e Szlachty, kt&ra mia.ta 
Frawo wchodzenia. Każde' ( e) W o:
Jewodztwo po_fianowiło wyflać dwoch 
Poflowod fi~b1: obranych, ktorzywę
dle danych 1m tnfirukcyi mieliby moc 
w głofach fwoich nie zupełnąjednak.,,, 
ale w pewnych granicach. Nie mia
ło to bydź jak dawniey zgromadzenie 
nie porządne ludzi rozmaitych '· kto,.. 

rzy, 

(d) Id. pag. 403. I 

(e) PAST ab H111.TEJ.~llł· Ft, Pot.p. x64 • 

. . 

POL~KIEY X1ĘGA XV. 185 
rzy nie będąc obO\viązałli nikomu fię KAz>J
fprawować z pofłępk,ow f woicl:!, mo- MIERZ IV 
~li nie zaklad::tć fobie mfzego celu , Roku 
Jak tylko włafoy foroy interes: ale wy- 1 4'66• 
o~ra.fano fobie na mnyile =:gromadze-
nie to, jako zebranie ludzi zacnych y 
pocz.chvych, ktorychby nie inna była 
powinność, jak tyJko wiernie ogłafz~4 
zdania innych fobie powierzone. 
Pomy11n~ fkutek Seymu tego, kto-

1-y tym ~nmey fię przedłużył, im był 
fpokoymeyfzy, podziwienie f prawił w 
caley Polfzeze. Nie mozouo pojąć·~ 
ażeby, rowną maiąc powagę, lecz tak 
xożnego umyfl:u y zdania każdy z Po'." 
flow miał 21 rowną frawić fię na tym 
Seymie żarliwością około dobra publi
cznego. Uważano nie mnieyy to, ze 
farne· na we~ f przeczki , kto re były po•. 
wftały, fluzy~y do d0ikonalfzego f erc 
f :umyHow z_1ednoczeHia. To fzczę
sc1e dotąd nieznane przypilane było 
nowemu fpofobov'vi , ktorego użyto na 
odprawienie tego Sey)nowego zjazdu; 
Y{ a) poftan©wiono nie inaczęy go na 
potym, iak tylko przez Poflow odpra..
wować. Po:flowie ci n~wani fą Po
iłan:ti Ziemfkiroi, ktorym danajeftmoc 

~5 wchot": 

(tł) NEVGE:n. 392- SAgNICKI II85• 
'! 
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186. HISTORYJ; 
KAzr- wchodzenia wprzyfzły czaswewfzyft-: 

l,'lk~~z~V kie części rzą.du .• y przywiley tenże 
1466 fam, który m1eh Trybunowie Rzym
, · · foy, y Lacedemonfcy -Ephorowie. 

' , I 
\ 

To pofi:anowienie tak mąd_re na po
z or cale podobne było do owych dzieł 
fztucznych, w których nie ząchowu-. 
Je fię prawi<( nigdy nąleżyta proporcya, 
I,vbo, ta j_eft, która caJą fztuk~ czyni -:a-_ · 
letę._ J akoź w rzeczy famey co za 
proporcya między mocą na.d<:mą Po: . 
~łom , a ~ł~dzą którey. · do, tych. cza.s,, 
Senat ~azywał~ . Iz_ali? gdyhy Jakim 
trafun)uem, nafl:ąp1ta ciofk_o1,1ała mi'zdzy· 

' tymi dwoma f.l:an~pi . \ownoś~, nie 
~rzeba fię było.'obąwiać, a~eby ~O\YY. 
i;iie_ '";ziął gó,ry nad dawi;ieyfzym. Do
fto1enftwa y honory me wykraczają 
pra\\.;ie nigdy z grani~ fobie Qpjfanych; 
Iecz władza y mo.c, któ~a. fię daje, 
:i;z~dko 1!1a '~z~ląd ną te granice , w. 
ktorych Ją uhłuJą zatrzymać. MoĆ 
tedy "f władza J>9How tak wielka, za..: 
i;az .~ po_cz_ątku u~anowiehia fwego ;. 
f,tafa fię Jeizcze więkfzą n~ potym-, -
~ak dalece,_ że ód owego czafu rzecz 

, ~.awf~e wątpliwoś_ci była podległa, je
żeli ci Poiłowie nie fą Faczey fzkodli-
wfi, jak pożyteczni Pańfiwu. · 
·· ~ie mogę tu nie przytoczyć, co o 

tym 

~OLSKTE.Y X~Ęf'l.Ą xv. I.87 · 
·tym farr,iiż ~olacy napii&li ~jmo pre- KAzr- · 
wen~ye fwoJego nai:odu.. '" Ci Poiło-, Mrnrtz IV 
-" wie ( b ), mowią , do. tęy przyfzl~ zu- Roku 
'? ~alo~ci,, i}~ nie chcą infzey" o.procz: :i:+66•. 
„ fw_oJ_ey powagi mrnawac:~ Poczy-, 
'·' tąią, oni iieb.ie za nayp_ierwfzy ftan 
,:- Rz_eczypofpolity. ' ~ie _dofyć iip. na. 
,, tym' azeby wyrownah moc y po-
'?. tęgę gło\YJ: ,Y.Pierwfzr~~ członkow, 
'·'· le~z: zgłf;ldz1c. łą Y,~ymfzczyć ufi!ują, 
''. t~~ ~ale~e, l_Z mqznaby rzec;, ~e O-

"· 1!! me <;i.la czego __ innego na riafze 
„ Zjazdy. p~zybywaJą, jak tylko,· dl~ 
'! obalema, zamyllow Królewikich, na-· 
„ wet bez. naymnieyfzey przyczyny y 
„ przeciwienia fię ·zdaniom Sen;:ttu, 
'? dla tey;fzcz_eg~lnie. przycz~J?.y, aże-. 
,,_ by~ pok::tzah, ze ,ni.komt;t me podle"". 
" gają. . . 
· „ Ta ?~~aga ni:~ t~k. _podobno po-., 

·~- ch_o4z1 z, 1d~ am~1cy1 ~ Jako bardziey. 
·~- z pobłażarna? czyli z opiefzałości _ 
'~- K1:6lo'Y naf zyóh ,_ ~tó:rzy dla interes-. 
'?. fu' albp z podłości pąpuścili cugl9w, 
'!. k~6re ich wll:r~ymyw~yodzażywa-: 
"- 11ia na złe .m fwoich. Senatorowie 
'~- ( c) f ami Z<:t~aft ukro~enia powagi_ 

ic;h •• 

(b) CnoM:ER p. 60.z, · 
(f) Dlutosz in vit. 'Petr. Kmit1e ad calcem 

~ap. „. .„ 

-'. 

• 
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KAzr- „ ich, fiarają.. fięl bardziey j4 rozfze-. 

MR~~J-V. „ rzyć, a fądząc ich ro\vnfeJ bydi 11-

1466. „ żytetznymi d.o.fwych zamyflow, ja„ 
„ ko te~ łatwymi do przekupienia, u ... 
„ .Zywają ich tak do zapalenia, jako 
„ y do uśmierzenia niezgody, tak do 
„ poparcia, jako y do nieprzypufzcze.,. 
„ nia projektow Kr6lewfkich do ucie
" mięY.enia nieprzyjacioł, a wzmo
" cnienia fwych ln"eD.tur. Przez nich 
„ ohi nakłaniają innych do fwego zda ... 
„ n!a, prz~z n_ic,11 ~o~azują, cz{; go by 
7, rne mogham snu_eli czynićprzez fię 
,, farnych bez zać1ągnienia nienawi~ 

, „ ści złych obywateJow-, .a gniewu 
„ prawdziwie koc;hających Oyczy-
" znę. ·~ 

„ Bez wątpienia ( ri) przydają ciz 
' „ Pifarze, nicby nie było pożytecznieY'" 

„ fzego nag po\\ragę :Poflow taką, ja
" ką w P_:>~zątka~h _fa!llych chciano_ 
,, uftanow1<:. Nie infza ich byłaby 
, zabawa, pk tylko utrzymywaćmie

:. dzy Królem y poddąnymi zupełr;ą 
„ jedność, nie dopuf'.zczać, ażebywła
" dza Królewika nakłaniała fię ku o"
,, ftrzeyfzemu panowaniu, ani·_ też 
„, wolność narodu ku f wywali: lecz 

paf-

(d) CROMKR P· 603'· 
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,, J?a:lfye ludzkie zwykły gorown.«: nad KA~r
" ftirawiedliwo.ścią, a intereffa prywa- MrERzlV 
" tne uad dobrem pof}Jolitym; nie ro- Hoku 

fir , „ b. d d i466„ „ opnosc ier.zfł górę na z ro wym ' 
„ rozfądkiem , nie 111ni~1ętność nad 
„ umiejętnością, zufałość nadmądro-
" ścią: nayfi)okoynieyfi, nayżwawfi, 
„ nayzufalfi mi!cz~ć k~ą. .rozumnym 
,, y ~odny~h l~dzt z~c1ef·,aJą. " 

„ Z tąd zam1efza111a , zt~!d bunty , 
„ ~?yny dom?we, g~ałcenie wolno„ 
„ sc1, y _w posrzodku Jedney Rzeczy
" pofpolitey tak wiele różniących fię 
,, Rzeczypofpolitych, które, mogąt 
„ bydź łacno znifzczone przez fię fa-. 
;, mych, zdają fię opowiadać oftatni 
„ upadek tey Rzeczypofpolity, wktó-
'' rey fię uformowały, y kt6rey roi.. 
„ zeznać trudno, wi~ząc ją bez fił, 
), bez ob\?ny ,Y prawie bez 'obywa ... 
)• t1low .. , , 

„ 1 Izahz tedy,,· przydają, możemy 
'' f~ł f podziew~~ f2'.czę~iwfzego dla fie„ 
„ ~ilę lofu, 1 amzeh miała Rzeczpofpo .... 
h ht~ Rzyrnfka ~ Ta nie komu inne;. 
" in~ f woje nie~~częścia przypifa{: po„ 
,, "b1nna była, 3ak tylko fakcyom_ Try
,, unow, którzy' pod pokrywką obro
" ny P~aw , chcieli fię jey Panami u-. 
1• czynić, y do tego ją; nakonlec przy .... 

wie.,_ 

V 
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,, wiedli , . ie fię mufi~ła 'poddać pod 
,, jarżt'no jednego z f wo ich 'obywa te
·,, lo·w" _ nieznaydują·c jak tylko w fa
·„ 'm,ey zgubie' f \\;_ojey fzczegulny fpo-
·,, fob 1-3.tunku. " _ 
.. Taki był dawniey .fpofob myflenia 
.niektórych Polakow biegtych . Polity
kow, y takie jeft ii.ż 'po dziś ii.zief1zda:. 
nie llldzi 'naymę'drfzych . w narodzie. 
·chcieliby oni , ażeby Kazimierz nigdy 
był nie pozwolił na ufianowi.enie U:rze~ 
'du Pofelikiego ·: lecz ten Ki.-61 nie znał 
:im fwoich,. :;n:i. 't:~ż Rzeczypof politY 
}~ter_eff'ow: Jez_l~zas by~ nie j.a~o fzczę~ 
fhwym W. priec1ągu parto warna f wegą, 
'powinien to był okolicznościo'm cżafo, 
y niefzczęściu Pa{iftW fąfiedzkich ,któ:. 
;re widziały fi,ę by~ przymufzone.pra·„ 

; lić go_ o pofiłki woje~mę. . . . . -
-Y46~. r Jakoż (a) Czechowie Katolicy prze;. 

Iladowani będąc 'od 'fwego no\vegó 
~6.la ! :uczy~ili 'rekurs do niego • y 
chc1ell, nawet, przykładem Pruffak.ow . 
'poddać fię pod.jego Władzę. Paweł 
IL 'niedawno 'obrany Papież żYwo(h) 
nalegał na Kazimierża, ażeby zadóf yć 
:uczjrnił ·żądioin Częchow. Polacy 

· wm· · 
(a) Id. p. 597 Dtti(msŻ .f.05 NEvc&s. 394 

• PASTOR 164,HERBURT 203. ' ' 

0) Dluaoiz '394 CROMli:R 598 DuaR. 2~~ 

I I 

', 
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.winni byli 'temu Papie.iÓwi pokoy z I\,\zr- : 
l\.rzyż~kami, poniewai 011 ikojar!ony MIERz IV 
,bYr P~zez ~udolfa (c) Bifkupa La~\\an- .Roku 
,tynfkiet;;o w Karyntii3 ten Papiefki Po;. . 2467• 
feł uftl'ru~ ftantł lię, ażeby Kr6la y pod:. 
_da~ych Jego nakto'nił do zrzuce'nia ż 
_troilu PodjebradiJdego, ,który ('.d) o
be:ymując Koro;1'ię 11;1~?· b:ył przyfiągł 
,na ~trzym~ame rehgn,. me zyisciłje:. 
dnak .1kutkiem przyfięg1 fwojey, ow-
_fzem c~łey władzy f Wojey zażył ·na w 
zmocmeme y rozkrzewie'nie kacei'fłwa. 
, . ~udolf {e). ·nie przefiawał Króiowi 
pr~~kładać' że nawa jegó y interęs ·, 
pozyte~ poddanych-, , tudziey poiąm-
,ftwa ]ego, . honor Kościoła .wycią~ 
gał t_ego , ażeby opan.ował Cze1kie Kró-
le~o·~ dO. kt6.rego o~ fam '~fał pra-
.wo d~1edz1(hVa. pb1ecywaJ mu przy 
_tym, ;e obywat~l~ Sląf cy, Papież Cf) 
.wfzy,c~ _J\a~d~naJ.1 y n~~kt6r_e po wię:-
~fz_~y cz~ąc1 pot~1~cye,,g~towe będą dq 
~am~ 1!1u tak p1~n1ęznych _ pofiłkow; 

1ako tez y woyfka dla ofią!:mienia tetro' 
"Król Jl:... ..., b 

~n wa. 
Już fię byli zmowili Xią1'ęta Riefży 

Nie;;. 

~dS 16łuoosż 383· 385 CRoMe:R· S87· s93~ 
( ) ·0 ~uGosz 399. Du BRAV ~bi jupra, 
e tUGusz ,, . Il ii 

(f) Jri _ oni. . . • P• 39T• 
' P• 395. --tog, J 
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. KAzr~ Niemiekiey przeciwko Podjebradfkie
MiKRz IV mu nie chcąc (a) przypufzczać PoHow 

Roku j·eO"GJ na Seym w Norymberdze odpra"' 
:v167 · 0 · ' ' d ł · ' b ł • • wowany; Papie,,; -zas wy a JLlZ y 

przeciwko niemu (b) dekret, kto.rym 
nie tylko go wyzuwał ~e wfzrftlue.go 
prawado Tronu, ale tez zewlzyfik1ch 
do br, ktore miał na low czas. Prz~z 
tęż famąź Bul!ę) wyk_lęty był PodJ~
bradfki „ jako me godzien odpuf zczen ia 
za, odpadniel'l:ie od Ko.ści.?ła. C~echo: 
wie zaś byh uwolmem od przyfięg1 
wierności~ ktorym kazano mieć tego 
Kro la dzieci jego y potomkow za de
troniz~wanych , y niefpofobnych do 
-Zadney godności. · . , 

.. 
Or~ż, ktorego Dwor R~ymfki~uzy• 

wał, powinie1;1 był uła.twić yroJekt: 
do ktorego c~ciano poc~ą&nąt: Polfk~. 
ale pukoy między Kazimierzem ( c) 
y Krzyfakami nie b'ył jefzcze ~o?rze 
ugruntowany , dla czego obawiali fię 

/ 

Polacy za~zyn_aćnoweyw?yny, ~ebJ 
nie wzniecili p1erwfzey, ktorę z me ma

łą 

(a) Id. p. g~. . . H 
(b) Id. P· 398. 399 CR0MER595. ENEL 
, 345• Jell: on cafy w DłuGoszu p. +oo. 

KRANTZ Wandal z91. DuBRAV ~6~ 
BoNFIN. 549· 

(c) l)luGasz 406 CROMĘR 597• 

• 

, ' 
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łą trudnością zakończyli~ Radzili te- ' KAżt- . I 

.dy Ka:zimierzówi, ażeby nie odfiępo„ M1xr.z IV 
wał od umowy z Krolem Czefkim u- Roku 
~zynioney,, a przynaymrtiey udawał; .t4-61• ,, 
Jakoby ją chciał zachować,. pokiby nie 
zdarzyła fię pora do poparćia z mniey-
fzym niebefpiecze{1fłwem praw fwoich 
do Pańfiw tego Krola. 

To tak mądte zdanie zbijall przez 
długi czas ~z echo wie nie przyjaźni u• 
zurpatorow1: .WyHali ( d) tedy pofel
ftwo _do Kaz1m1erza profząc, go , ażeby 
przyJ~ł Kotonę, y wkrotce niby za ... 
po~nm~wfzy o wfiięcie jego' lub fpo.
~leWa.Jąc fię .go nakłonić do chęci f wo• 
ich, zgromadzili fię ( e) do miafta Igław; · 
gdzie obrawfay go Królem fwoim, lub 
jedne~o z ~ynow na jego mielfcll , 
-poflali ~u d1ploma tey elekcyh . 

Był .1~ do tego powodem Papież , 
to~umieJąc ten ftzodek za nayfpofo.i. 
b~1eyfey do zwyciężenia uporu Kazi
mier.za. Prz et oż · ( f). rozkaż a~ Po
Row1 fwemu Rudolfowi, ażeby nie ód-' 
dawał Polakom i Bulli pot'wierdzającey 
Pokoy z Krzyżakami; chyba pod tą ·, 

(d) 1d. ibid'. bruaósz p. 4o5 
(e) I~. p. +07 ClłoMER p. 598 
( f)'T'.DłuGosz Tom. II. p. 4o~h 

,1.o·m. IV.. N' 

' . . 

kon;;. 
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. KAZI· kondycyą, ,że Kroi alboli też jeden z 
Rx~z IV Synow jego, ktoregoby chciał obrać, 
x;ó~. przyimie tron od Czechow fobie ofia.'. 

rowany. . 
Ten rodzay · perf ekucyi tak chwale

bney na pozór , w rzeczy famey był 
niemniey okrutny, jak gdyby to pocho
dziło od nieprzyjaciela nayzawifiniey
fzego fzczęściu Polfkiemu. Albowiem 
trzeba było, ażeby Kazimierz mając 
fiły wycięczone przedfięwziął ze
pchnąć z tronu tego Kro la, ktorego 
fam uznał, albo też widziec porywają;-

' · cych fię do broni Krzyżakow, pobu~ 
' dz-0nych od tychże farnych, za kto

rych ftaraniem byli ją złoźyli. Nic 
tedy nie mogło wzrufzyć ftałości Ka
zimierza , albo lepiey mowiąc, ftało
ści narodu, tak dalece, że Papież 
(a) · przymufzony był uczynić odezwę 
do Krola Węgierfkiego, ktory lubo ża
dnego ni~ miał prawa do Pafrftw Pod
jebradfkiego, · zezwolił jednak na wy
darcie ich Krolowi Polfkiemu, ktore
mu prawem przyrodzonym należały. 

1468. Prawda , źe on poRał Bitkupa Oło--
. muckiego (b) do J\azimierzaz ozn~y

m1e-

' (a) Id. p. 42r CaoMEit 600 DunnAV 286 
BoNFJN Lib. [. 548· 5+9 & lib. II. p. SS9 

(•) D!uaosz & CaoMER loc. cit. 

I 
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mieniem, że miał zlecenie ,~d Dworu Ki\zr...; 
Rzymfkiego, ażeby w Czechachwoy- 1wrnBz IV , 
11<~ pro wad.ził, y że w tym nie miał in- Roku . 
nego umyiłu, jak tylko azeby toPa.11· 11:468. 
fiwo Kazimierzowi, lub potomftwu3e-

, g°. pozyfkał. Dla cze.go profił Ka,zi
m1erza, ażeby c~kohw.ek .mogł mieć 
Woyika , chciał ~e z i'w01m złą'Czyć. 
Nadewfzyftko zas ufiłował Krol Wę
&i'er~i upe,ynic Kazimierz~, ażeby 
11ę me obawia! 1kutku nie pomyflnego 
tey expedycy1, mowiąc,: że Papież 
ogłofit krucyatę :przeciwko Podjebrad
fkiemu' y ze zewfząd mu przychódzi-r \ 
ły znaczne poftlki ~ iż nie wideiał .Za
dney do zwycięfiwa trudności, y na
bycia Hawy, jakieyby tylko eh.ciał po-
.Ządać. , 

Artykuł (c)nayfekretnleyfzy ynay-. 
więkfzey . wagi tego pof elfiwa był'ten, 
a~eby nal5łoni~ Kazimierza do wyda- , · 
ma za mąż corki i\vey Harfzey za Kro- ' 
la ( d) Węg~erfkiego, a mtodizey za 
Madimlliana Syna Cefarza Fryderyka. 

Nie mogła bydź lepiey nad tę rzecz 
ułożona z pożytkiem dla dwoch Mo-

Nz nar-

( c > D1ucosz Tom. 1l. t'· pz. 
(d) Mial on pierwfzą Zonę KatarzynęCor-

kę_ Podjebrackiego Hu;mn. 337, (;;Ro-
1.'Ui:R 5"!,r, 

I ' 
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KA'żr- narchow, ktorzy tę alfo.mfe IJropono-

:MJERz IV 1· lV,.. · b ~ · Rok.n wa, I. J 1a~1ey o _awiał fię pretenfyi 
z468 Krola Polfk1ego y Jego Synow do Wę

gier, a Fryderykowi nie były tayne · 
prawa Kazimier~owe do AuH:ryi, kto
~ą _on _powtonue . był opanował po 
sm1etc1 [młodego Krola Władyfhwa 
krewnego fwego. Szło więc obudwom 

· .ty~ Monarc~c:m o to, ażeby l\.c1zi
m1erz zoH:aw1ł ich w f pokoynym dzier
żeniu Pałlftw fwoich. 

Tym więc umyfl'em chcieli oni wy
per[wa~ować K~z~mierzowi, że ponie
waz am on, am Synowie jego niemo
gliby nigdy Paf1H:w tych ofiągnąć, miał 
by pr;;ynayf!lniey Kazimierz· wydąjąc 
za mą;t cork1 fwe, to ukontentowanie 

, iż~~- widzi~ te ,Pa11frwa f padające n~ 
X1ąząt krwi fwojey, y owf zem na wła
fnycll .s~~ow fw~ich, gdyby Maciey 
Y Maxmullan zefzli bezpotomni. 

Aczkohyiek po~aJ:me były te pro
pozycye, me uw10dty Jednak przedniey~ 
fzych Panow Krolefi:wa, ktorych Ka ... 
zimien wezwał był do fiebie dla uło
żenia z nimi odpowiedzi, . ktorą W ten 
fpofob dał ( e) Biikupowi, że ponieważ 
nie może według fwego upodob~ia 

Woy ... 

( e) Dr~Go~z Tom. JL 'P· 423. 
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'"~oyikiem dyf ponąwać, tedy na nay~ KAzx --'
p~erw(zym Seyniie fiarać fię będzie-do· MIERZ IV 

1 m~ść Rzeczyp_of politey . o zam~Hach ~0~~ · 

Węgrow przeciwko Podje bradfk1ernu, 4 

a tym czatem uprafza Biikupa, ażeby 
upewnił Kro la .Macieja, y wfzyfi:kich 
Xiążąt z nim f przymierzonych, iź nie 

· ~rzeka fię ptaw~ fwego do Czech~ y
ze potrafi upomnieć fię, ktobykolw1ek 
śmiat uczynić fię -panem tego Krole
ftwa z knqwdą dzieci fwoich. 

\V zględem proponowanych marya
żow rzekł Kazimierz , że Maciey po 
wfl:ąpieniu fwym na tron, poO:ąpił wie
lekroć -razy po nleprzyjacielfku z ~o
lakami (f ), y niedawnemi cz~fyyo~·„ 
wat fię bez przyczyny na X1ą.zęc1a 
l\lloldawikiego [przymierzonego y hoł„ 
dującego Polfzcze; a przeto rzecz' po
dziwienia godna, jak mogł chciećtak 

"' nagle zoH:ać Zięciem tego Krola kto-
1, ' 

rego dotąd otwartym był nieprzyjacie-
lem; powinien tedy był zacząć ten in
teres od nadgrodzenia krzywd Rze
czypof politey ucżynionych, :rtak do
piero miarkować będzie; jeżelifię zga· 
dza' z poźytkiem oboyga Pańilw , wyL 
dav za niego Krolewnę, o ktorą profi. 

N3 Ma ... 

-

/ 

\ 
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Mającyokona wfzyftko, co fiędzia-
ło w Polfzcze, Podjebradiki, dowiedział _,, 
.fię wkrotce, z jakim był umyRem1Ka
zimierz ku \Vęgierfkiemu KrOlowi •. 
Ponowił tedy ufiłowania f woje, aźeby 
go wcale na fwoją.-nakłonił firanę, y 
fpodziewał ffę tym pvmyfinieyfzego w 
tym fkutku, im więkfzeKezimierzowi 
poufałości fwojey dałby dow0dy. Dla 
czego (a) żądał na pozor mieć' go za: 
Mediatora między Rzymem, y iwymi 

1 poddanymi. Profił oraz Kazimierza, 
ażeby ~O' po.Jednał z Stolicą. Swiętą ,, 
obkcuj'ąc nadgrodzić' wfzelkle krzyw
dy „ O· ktore go Papież obwiniał, y o
świadczając fię z ym powtornie K3.
zimierzówi ~ iż chciał, zapoml'liawfzy 
°' fwoim włafnyJU potom ft.wie, ube
fpieczyć tron dla jednego z Synow Ka
zimierza, ktoregoby tylko z nich Ka
zimierz fam obrał. Ufiłował nakoniec 
wyperf waciować mu , iż nakłonił Cze
chow do przyjęcia tego projektu, y 
ze tylko I zawiilo od Króla y Rzeczy
pof po lity wyRać Po:llow, ażeby to u
ftanowienie było potwierdzone na 
walnym Seymie. 

z. tym jednak wfzyftkim (b) pofzedł 
zwoy-

(a) Id. f'· 6or. Dfuaosz P· 424. 
(b) Id. p. 4'27, BoNFIN rer. ung 553. 

„ 

I • 

' 
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z woy1kiem przeciwko Węgrom' ~to- KAzr
rzy zgromad~iwfzy fię w Auftry1, . Y MiERz IV 
złączywfzy fię z woyikien;i Cefarfkii:n Roku 
tufzyli fobie, iż mieli po~b1ć wfzyftk1e x469. 
jego Prowincye. Obawiał fię on mo-
cno tych dwoch Monarcho~ Frydert 
ka z Maciejem zjednoczema fi~, kto-
re mu wrołyło nie pomyfiny oręża fwe- , 
go fkutek; ale~oprzymierze (c)mniey 
było fzczere , niż on rozumiał. Cefarz 
bowiem nie na infzy koniec ofiarował 
pomoc Kroiowi W ęgierfkiemu, . tylko 
ażeby go zdradził. Chciał on me tyl1.o 
ko Czechy, ale y Węgry farne ( 1d ) 
opanować, co było fzczęściem d!a ~od
jebradfk.iego, iź miał do c_zymem~ z 

, nieprzyjaciołmi rożniącyllll fię w ;n~ 
tere flach f wo ich. 

Znając obojętność „ ktora pofpoli
cie bywać zwykła między Monarcha
mi/. przeftał fię ,obawiać ~iefzczęś~ia, 
~to re mu zdawał.o fię grozić, Maciey 
dociekł zamyHowFry?eryka, .Y na, to 
wfzyH:kie fwoje obrocil ftarame, . aze
by go ofzukał, jak gdyby to był Jedy
ny fpofob uniknienia zdrady'„ Podbił 
on był ( e) nie dawno. Morawczykow, 

N 4 yna-

(c) Id; pag. 558-. 
(d) DłuGosz 439 HEN. ab HENNENt 348, 
(e) Dlu<:iosz hif, cit. CROM.ER 601. 
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~oo HISTORYJ 
KAir.,.IV y n;kłonił ich bądź łagodnie, bąd,t 

16.1J:;ku mocą, Cf) do obrania fiebie za Kro
:t4,6Q. la; ~o uczyniwfzy Cg) udał fię zara~ 

· do Sląfka, y tam kazał fię -u.znać za 
Pana całego kraju . . 

Urażony o ten pofiępek bez dołoźe„ 
nia fię fwego Cefarz, pofi:anowił złą.,. , 
czyć fię z Kazimierzem, ażeby nie 
:fkuteczne ·11czynił kroki Krola Węgier .... 
fkiego. Ci farni (h) ktorzyprzez gło
fy fwoje f przyjali nowemu Kroi owi, 
wkrotce tego żałowali, obawiąiąc fię, 
oręża Polfkiego. Z firony fwojey(i) 

· · Podjeb radfki chcąc Polikę zachctcić dą 
utrzymania fiebie na tronie, huał o.,. 
brać za Sukcef(ora fwego WładyHawa 
nay!l:arf ?-ego. Syna Kł!zimier.za. / 

/ 

Kondycye (a) tey elekcyi tak.daw„ 
no obiecaney, a tak mało fpodz;ie\\-a ... 
ney były te: ażeby Podjebradfki rzą-, 
dził Pal1H:wem az do śmie(c;i, aźeby 
.Zon~ jego ':! Syn<_>wie. nie byli turbo.., 
wam w dz1erźemu X1ęfiw, krorych 
itn uHąpił ,, <;iżęb.y Ka?imierz dopoma.,.. 

ga.ł 

(/) ld. 606 DruGosz 441 DuBRAV 28]~ 
· Bo"NFrN 557. 

(g ) pruc:;osz 442 HEN.EL 349 ... 
(h) DiuGosz 1'0111. IL 1'· 444· 
(i) Jd. ibid. <;Ro111ER 606 Kouł. 23~~ 

HENEL 339 I 

( ~) DllJGOą~ 445· 4S~ .•. 

\ 

POLSKIEY XlĘCiĄ XV. 201 

gałmu we wfzyftkichwoynach, nawet KAz1.., . 
Y. w tych... ktore Papież rpogłby prze- MrnRz IV 
ctwj\o niemu wzniecie nakomec dla Rolrn 
I • ' I lfÓ9 · sc:fleyf z ego między dwoma Panf~a ... 
mi ~wią~ku, ażeoy \Vł~dy!law pojął 
za zonę Ludmillę cor~ę Jego_, lnbo o„ 
Pa na ten czas nie miała, w1ęcey nad 
lat jedenaście. 

Te wfzyftkie artykuły chociaż zda
wały fię bydź na firone l\rola Czefkie„ · 
go, niej były j,ednak od niego z ocho ... 
tą podaqe. Myfl jego (b) ta zawrze 
pyła, utrzymać przy trop.ie fwojąFa-. 
milią: a ~ym czaf em widział fię bydź 
przymufzonym wzywać .do tronu tegq 
Krola, ktory mąir!c fiufzne do niego 
prawo, nie powinien był inaczey tłu.., 
maczy~ ofiarowaney fobie ceffyi, tyl
lrn jako fprawiedliwość, ktorey .mu· 
odmowić nie możną byłą. . 
_Przetoż Ge) nie bez gniewu Kazi.., 

mierz y przednięyfo Panowie w Króle
fl:wie fłuchali kondycyi , ktore chciał 
na nich włożyć F'bdjebrad:fki. Nie 

. mogli pigdy myilić, ażeby on odwą"' 
żył fię ilanowić prawo temu, ktory 
był fpiawiedliwym Pał1fiw rwych cizie~ 
,dziieem, ile n~ te1:i czas, kiedy fam fię 

N 5 u,zna:-
(b? Cnur.um 595 D~RRAV 289 
(c; GHo:r.u,;~ óqó DruGOSZ HÓ~ 



I I 

, 

I_ 

~02 HISTORYI 
.KAZI- ~nając bydź uzurpatorem d-obrowol· 

Jo(Rokz;v nle ha o?d~ni~ ich zezw~ał: na~ewfzy-
:q.69_. Hko zas c1erp1eć tego me mogli, aże

by Władyfl:aw ~rał. za ż.on~ cork~~ He
retyka~a bardz1ey J€fzcze meznosniey
fza im rzecz zdawała fię bydź przymu
f~onymi do prowadzenia woyny z Sto
licą Swiętą „ ktorą. mie~ w pofzano
waniu Religia nauczyła. 

1 A~zkol~viek f pr~wiedliwe były te 
zdanza, me mogły Jednak nie obrazić 
P.odjeh:~dfld~go, a. za tym rzecz była 
mebefp1eczna dać mu je do zrozumie
nia. Przetoź nayprzyzwoitfzy śrzo
dek był ten , dać mu jedną z onych 
odpowiedZi ohojętnyoh, ktore zawfze
zwykły zoftawować wolność' odmo-

. wienia tego, co ~dawało flę bydź w 
początkach chętme przyobiecano„ 

'!-ty~ wfzyftkini lubo dofyć dowcl-, 
pnie uło~mna była odpowiedź Polakow, 
tri:~no Jednak było, a~eby Krol Cze-

, fin Jeden z naypozornieyfzych Polity
kow fwego wjeku nie domyflil fię, że 
chciano uwieść go bardziey, aniżeli 
przyjąć punk ta jego. · Lecz ponieważ 
fpodziewał fię on z czaf em przy po
myflnym oręża fwego powodzeniu od
miany fytuacyi f wojey; pr.zeto nie gnie
wał fię ~ ze Kazimierz me przyjął za-

raz 

- I 

/ 
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.raz ofiarowaney fobie Korony, ani kon- KAzr- · 
dycyi, ktoreby poddanym jego odjęły MrnRzIV 
by~ m~ dyfponmvania fięnią.dlako- ~oku 
go mfzego, . . 4(o 

Nie wprzod tedy zaczął znowu flę 
obawia~, aż fię dowiedział, że Fry
deryk wyRał Po:fla do Rzeczyp.of po lity. 
Ten był ( d) Rafa~ Lefz.czyn~1, ~olak 
,urodzeniem, y 111e mmey w1elk1 ma
jący ~redyt w. Oyczyznie fwojey dla , 
wyfok1cl~ dofio.Je{1ftw, ktoremi byli za
fz~zycem .Przodkowie jego, jako tez 
wielce wzięty u Dworu.\Viedeftfkiego 
dla znamienitych przymiotow fwoich. 
Ten Miniller będąc jednym z Fawory
tow Cefarza miał w zleceniu, a.żeby 
nakłonił narod do. uczynienia z nim 
przymierza'tak przeciwko Podjebrad
fki€IDU , jako y przeciwko Krolowi 
Węgier~i~rnu, ł\tory mniey dbając- o 
odpadmeme (a) od fiebie Morawczy-. 
kow y Slęzalrnw, oraz nie uwazajac 
(h).na.niepomyHność, ktorey <łozn~ł 
w h1tw1e ftoczoney z Czechami, obie
cywał zawfze fobie, i.Z miał nad nimi 
pą_nować •. 

Fry

(d~ Id. p. 455 CROM.ER 609 HENEL 350 ) D~Ic. II85· NEVGEBAV. 396 
((ab) T~UGosz Tqin. II. P• 444• 

.U.to pag. 449• I, ' r 



204 HISTORYI 
KAzr„ , Fryderyk (c) głofno fię żaliłnanie-

lYIJERz VI wdzięczność y zdradę Macieja, upo
Rokn minałprzeto Rzeczpofpolitę, 1.źebyw 
1ł7° źadne z nim nie wchodziła przymierze; 

jeiliby nie chciała byd;, znacznie ofzu
kaną. Zdawał fię on bydź _mniey roz
gniewanym naPodjebradfkiego; z tyi;n 
wfzyftkim chciał obydwom za~zkodz1ć 
(d ), ażeby ich Pa11H:wa, pod i1ę mogł 
poch~arnąt~, y jeżeli_{larał fię o ~rzy
Jaźl1 Polakow, czyrnl dla tego, aze~y 
ich u:.i-;ył nieznacznie do pomnoiema 
potęgi.J\vojey pod pokrywką dbania o 
interes ich narodu. 

Trudny był ten )ego za~yll do zr?~ 
zumienia; Po fet {am mający zleceme 
przyprowadzić go do fkutku' nie wie
dział v nim. Podjebradiki mimo wiel
ką przeząrność fwoją nie· widział w 
nim , jak tylką jedyną utratę tronu 
iwcgo, nawęt bez fadnego względu 
na kondycye , kt<Jre był ofiarował~ 
Maciey zaś, ktory po fwoim poro.żnie
niu fię z Cefarzem miał trudność, a..., 
żeby czego dokazai _n~d Czech~~i • 
nie miał więcey nadz1e1 przyrr:ufic Ich 
do uznania fiebie za Krola. Trwoga 
obodwocl:i tycll. K.rolow była nową po„ 

bud-
(&) Id. p. ,456. CRoM.e:R I. cit, 
(d) muaosz I'· 460. 
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-budką>radości Kazimierzowi, ktory _KAzr# 
nie uważając na fpofoby, ktoreby oni Mrnnz IV. 
zm~leść mogli w niepomyflnościach Roku 
i. . l . , . 1470. wo1_c 1, am też przemkąJt!C tego, co 
wynilu:ąć mogło z ofiarow~~ego ,fobie 
przymierza, rozporządzał J'.lz Paufhva 
Podjebradfkiego, n~e wątpiąc bynay-
mniey że y \Vęgry f~me wkrotceby fię 
poddały pod p~awa jego. 

Madey był 3eden, ktol'emu trzeba r471. 
było naywięcey fię obawiać jako zo
fiającemu na pierwfzyrn celu ·nienawi-
ści Fryderyka. Pl-zetoż użył on śrzod-
ka, ktory fię naybardziey zgadzał z 
intereffamijego, to jefł:: ibrałfię (e) 
() przyjaźfi K.rola Cze/kiego. Dato fię 
widzieć na ten czas, z jaką łatwością 
naydumnieyfi Monarchowie odmienia-
ją wedle potrzeby humor y charakter. 
D~~y Krolow1e, ktorych ambicya 

y religia fama była porożniła mimo 
dawnieyfze ich traktaty, żezwolili je
dną razą na złączenie fię z fobą prze~ 
}1owe przymierze. Klęfka wifząca .o.ad 
nimi zdała fię im bydż mniey· niebe• 
fpieczną, jeżeliby wfpolnie pracowali 
około f wojey obro.ny. , Przez traktąt 
ten Maciey upewnił fobie tron Cze1ki, 

' · obie-

( i) Id. p. 464 CRoMli:R 6n NE\rGEB. 3.98· 
399 Po\i·f x65. 

. ' 

r. 
„ 
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206 HISTORYJ 
KAz1- obiecując nie prędzey na{1 wfi:ąpiC: a! 

.M;fkz IV po śmierci panującego Mona.rchy. 
J.:7~ 9bowiązat fię p_rzy tY'l? uwolnić Syna 

. Jego fta.1;fzego (/} ktorego poymał 'V 
Morawu, y -0ddat: temu Synowi Slą.fk 
albo te3:: Morawią w naywy.Zfre rządy, 
a jeiliby zaś przylZło mu umrzeć bez 

. potomfiwa ,,., na ten czas dzieci tego • 
ktory mu ufiąpił Korony , miałyby fa

x me fzczegulnie prawo do ofiągnienia 
jey po śmierci f wojey. · 

. Ta urnowa taK: Jzkodliwa Polf zcze 
imałaby bez wątpienia fwoy fkutek 
gdyby śmierć pozwoliła była cokol~ 
wiek czaru Poąjebradfkiemu na po
twierdzenie jey przez fwych podda
nych. · Umarł (a) Podjebradfki w pię
dziefiątym pierwfzym reku wiekufwe
go po tak krotkim y tak! nief pokoynym 
panowaniu, iż w rzeczy famey nie 
tak zdawało fię ze panował. jako ra
czey _że, kof1czył codzie{1 panowanie 
9raz y .zyc1e. ~ 

Sukceffya po nim do tronu była rze-. 
czą do myflenia Czechom, ktorzynie 
- ma-

(/) Dtuaosz 44-7 HENEL 3-4-9· 352 Du-
BRAv. 288· . 

(a) Dfucosz 465. STRANSKI 359 CROMER 

612 HENEL 3SL Ni,;va.1rn 399. DuBBAV. 
289 HoNFJN 559 
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. mało czafu firawili, nim fię na obranie .KAzr- ' 
Krola zgodzili. Zyczyli fobie jedni MIERz IV 
Władyflawa ( b) , drudzy Kro la Wę- Roku 
gierfkiego 1 widu innych ob:acali oczy x.:n:i: 

na Cefarza, niektórzy zas na Syna 
Podjebradfk.iego. Madey zbliżył fię 
pył z woyfk.iem około 9000~ ludzi, a-
żeby na f woją ftrónę przeciągnął Ele- . 
ktorow. Groźby jego odfiręczyły tych 
na~et farnych, których ·był już ujął 
podarunkami (c). Ogłofzono tedy za 
Króla \VładyJ.ława (d). który wkrot-
ce przyjęty był (e) y kororiowany w 
Pradze bez naymnieyfzey przefzkody 
od Węgrow. · 

Luoo Węgrzy wielką mieli ochotę 
utrzymywać prawa fwqjego~ Monar
chy , ile gdy fam Papież je popierał 
(f) z tym wf zyfi:kim (g) nie odwa
żali fię nic zaczynać w przytomności 
7000. Kawaleryi, a 2boo. lnfanteryi 
Polfk.iey, która przydana była Wła:.. 
dyłławowi dla utorowania mu dregi 

do 
(b) DtuGosz I. cit. PasToR FI. Pol. i66. 
(c) BoNFrN Ungar I. cit. 
( d) DtuGośz 466 KRANTZ Wandal. 296 

Bo'-'iFJN 56'2 
(e) DłuGosz ·469 HE~EL 352. 
(f) ld. ibid. ' 
(g) Ibid, D!uGosz 468 CROMJ!:R 613 JłER-

J3lTRT 10() DUIIRAV !1.90· . 

/ 
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KAZI- Q.o tronu. O'Th'.fzem c h) wktotce po• 
;.t~.l!.:Rz tv w'racać mufieh W ~growie do f w ego 

Roku kraju, gdzie fię)Jył \Vfzczął buńt; na 
.r+s8· uśmierzenie którego powinien był 

Maciey czym prędzey pofpiefzać. 
Wycięczeni (i) przez podatki, kt6-

re trzeba było płacić na woync Cze ... 
fką, y przez (k) fpuffofzenia od Tur• · 
kow przez ten czas poczynione w gra
nicach Kr6leftwa, przednieyfi w Pań• 
ftwie zmowili fię byli na zrzucenie z 
tronu fwojego Króla a ofadzenie na 
mieyfcu jego K.azimi~rza drugiego Sy ... 
na Kr~la. Pol~iego. . .Arcy::ąifkup 
Strygońtij, Bdkup- P1ęc10-Kos~1eHki, 
y wielu innych Panow domagall fię-u 
Senatu woyfka, które (l) fwym nawet 
kofztem podeymowali fię utrzymywać. 

Kommenderowano ( m) dwadzie• 
scie tyfięcy ludzi na zaprowadzenie 
do Węgier -młodego lXiążęcia. Wy ... 
prawa ta nie była pomyilna. Maciey 
(n) miał czas uprzedzić przyiście Pola ... 

. _ kow, 

(h) CRoMER ib. NEVGirn • .:j.óo Druaosz +71" 
BoNFIN 564. , 

(i) Dluaosz 470. KorAłow. ~40• 
(k) CRoMER 614. Dlua. ::i.61. 323. 454.46.t 
(I) Ja. pag. 470. . . , 
( m) BoNt'rN „er. Ungar P• 566. 
(n) Dluaosz 471. REYA 43 RENJU. 35~ 

BoNFIN s6s. 
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kew częścią pieniędzmi, częścią też KAz!"'. 
obietnicami pozyikał przyjaźń Konfe- MIERzlV 
d.eratow, a tak (a) pofzedłfzy naprze"". Roku ' 
c1w Kazimierzowi, ktory ogołocony x+:zr„ , 
ze wfzelkich pofiłkow fobie farnemu ' · 
ryft~rczyć nie mo~ł ' gp.y g? fwoi~ 
zołmerze nie g"?.dz~w~e odb1egah, p\zy..: 
Iflufił go do .1.k1eczk1, y na tym prze
itając ,nie ~h~i& R9„ .daley go11ić. ' 
.. Zan1yfiał on o w1ę1'.fzey rzeczy, to x47~v 
jefi o opano"\t'.aniu Ctech, choćby , fię 

· mu to na nic innego nie przyda.to, jak. 
tyl~~ na zemfzczenie fię na,.d Polakami 
9 wtargnienie w Pai~~a fwoje;·.tsixtus 
IV. Papież N aftępca (b) Pawła. J!. poje
dnał go był z Cefarzem w nad~IeJ~ ( c ), 
że ·miał on złączyć fiły fwoJe z woy„ 
fidem Rzefzy Niemieckiey-, ktorą na„ 
Manioną bydź od fiebie rozumiał dd 

· ,vypówiedzenia woyny Turkom. Cho• 
dziło o odebranie .L.\l[achometowi · tego 
~fzyftkiego , cokolwiek on był wydarł 
Chrześtianom po wzięciu Carogrodu. 

·y en Sułtan odważnieyfzy y fzczęili
.wfzy nad wfayfikfoh, ktorzy panowali 

przed _ 

· (a) id. p. 567 Dlua. 473. 477 CRol'lf. 615, 
(b) Id. 6r4 Diuoosz Tom. II. 4T2· 
.(~) HaN:i;;r, Sites. 352. Druaosz 487• 

_I:om. tv. „ O 
~- I.o·-

, 

- I 

r 



uo BISTORY! 
KAZI· przed nim, op~~wał był Moreę (4), 

?dIERz lV podbił ( e) Bosmą y (/) Alba~1ą, 
Roku ·wziął (g) wyfp~ Negr?pont, ~~o 
1472 • przedfięwzięte uhłowama w bro01e~1U 

jey Wenetow .. Odebrał(h) od G~"" 
, :imet1czykow Miafto · Kaf!'ę, ~ catą Kry-
1,.Ileę zawojował: lecz (z) ~bity był i~ie 

1 daWnO' nad Prutem od Wojewody NloL~ , 
dawikiego, pod ten za!; czas(k) ~-
fował fię uderzyć catą potęgą ~WO.Ją 
na Ulfom - Kaflana KrOla Perfk1ego, 
ktory chcąc go rugować z Azyi mniey
fzęy; .wzią~ mu .był miafta Trebizondę 
( l ) y Sinopę.; a .złączywfzy z woy
:fldem fwoim mezm1erne korpus Tata
row nie ta!' fię obawiat. fioczyć bitwę 
z Sułtanem, jako raćzey .chodzilo mu o Hawę ktorą wzwycię~eniujegonie 
zupełną jefzcze byd~ dla' fiebie rozu ... 
miał. 

Nie mogły pomyflnieyfze wynaleś4 
'fię koniektl.lry do pozyfk~ia Prowin-

. ~ .. " cyi 

( d) ĆAN·~~IR Hift. ot'li~tz. Toni. Il. p. i6 
(e) Id. p. 20 DfuGosz 322 Cito:MER 572~ 
(/) CANTlMIR Tom. Il. P· 2r. 22• 
( g) Jd. p. 23 Diua.osz Tofll· ll. 46q . 
(h) CANTIMIR Toni. JJ. p. 2 7· 
(i) Id. pag. 28. . ~ 
(k) Id. p. 16. 2+. 25. LEUNCLAV Hi.ft. Tnrt. 

587. 588· BoNFIN 558· , 
(I) H.i:NAL· ss:z. Drua9sz 4g1. CROM. 6.i' 

·. POLSKIEYXIĘGA XV. ~u ~ 
rcji_ ad 'tego '.poganina W Europie ;za- ł\AZI• 
·woJ0~anych. „ Trzeba było przy tym l51I!i:Rz VI 
~.noiic • ~o tez ( rtt) wkrotce nafł:ąpiło., Roku 
le 0 "-P.z fię ·po~bywfzy Krola Pedkle-- 1·ł7~ · ., 
~o' ~d~rzylby .z '\Viękfzą odwaglł na 

> . Cnr:z~.~ciany, y .Ze „ rozpo~cierają::~ja'k , 
• naydaley 1noc ~ręza f~ojego, nieo- , 

m1ef~lrnłby p~wme\\.'. posrzodku \Vłoch , 
fianąć, .ufiłu]ą_c kray ten zawojować.. 

~dawała ~~ rzecz _przyz\volta fta-
_rac f?ę _fortel~ti::, -zwycięzyc _tego ~iie
przy1ac1ela, ~torego mo~ą me n10zna 
było pokonac. Lecz am Rzefza Nie„ 
·miec_ka. nie była w gotowu.5ci do -za-
•częc1a Jakichkolwiek dzieł wojennych, 
ani Węgrowi<::, nle fąd!ili za rzecz· po. 
_przebną. przyfpiefzać mef zczęście fwo
Jef Oy~zyzn5'.' dla .zabie.Zenia niebe-. 
fp1eceenfi:wu Jefzc~e .d~lekiemu. fry
dery_k błahy y b03nźhwy Pan '(a) nie 
d!a I~ney pr~yczyny zezwolił na .za.
~varc1e p~ko.Ju z Madejem, jak tyJko . 
z~ go w1dzi:al uaymocniey pod tBlJ 
c:as ugtuntowanego na tronie we- I 

merfk· li.IT_ ' • , . ~ · 
tr" im, m..ac1ey zas dla tego uie u- -

o~ ni-

' \ 
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II2 H1STORYI 
KAz1- nik.ał (b) przyjaźni Fryderyka, aźeby 

nirERz TV gd odwiodł od dania pomocy Cze
Roku chom, ktorych chciał pod fwojemi , 
:r4 72· mieć prawami. 

( 

1'473. Ten Krol (c) zgromadził wkrotce -
woyiko chcąc razem Władyiława y 
Kazimierza attttkować. Pierwfze je
~ · nieprzyjacielfkie kroki nie zatrwo
żyły bynaymniey Ktola Poliki ego, kto
ry f podziewał fię pomocy od Cefarza, 

r 

a .przynaymniey tufzył fobie dobrze, 
że. nakłoni ~o do uz~ania (d) \V~ady
:ll?-Wa za Krola Czefktego , y do meo<l-
włpcznego przyjęcia hołdu' ktory 
chciał mu nowy Krol oddać pod tytu
łem ~lektpra Czefkiego, 

'Bojaźń orę:Za tMacieja, ktory (e) 
rozeflat był na granice Aufiryackie 
wielką moc lekkiego woyfka zebrane ... 
go, umyflnie 'przeciwko Tutkom, a go
towego mu _Hużyć za_ naypierwfzym 
r'ozkazem, . me' p ozwohła Fryderykowi 
-0dftąpić tak . prędko pi·zymierz;a z \Vę
grami uczynionego. Oprocz tego za- , 

(bJ Dluaos~. 487 HEN'.E~ Si!e:t, 3S3· 
(c) D1uaosz 488 CROMER fug 
(,,d) Jd. p. ÓTQ Dł'.UGOSZ 492, łIENEL 354• 
\e) DluGosz 499. CRO MER I.. &#, . 
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nurzany, wfayfiek \V pr;jekcie (f) o- KAzr
.ien ienia- Arcy -Xiąż<Icia Maximiliana MrnRz JV' 
S>1na (w~o i;· dziedziczką !3~1fguridyi, Roku 
rne. myiltł on na ten fzas Jak tylko o x47;>. 
wyJezdzie· fwoim do Trewiru,_ gdzie 
Xtą.le Karol Ociec Xiężniczki miał fię 
znaydować tak dla traktowania z. nim, 
o przedfięwziętym maryażu,. jako też 
ażeby (g) go nakJenił do uformpwą-· 

· nia z Pa!1fl:w fwydr Krolefiwa, albo 

' 

ąz) , j~ko niektórzy Hifiorycy namie
mh, ze by go uczynił Krolem Rzym. ... 
fkim y N amidłnikie~n Cefadlw~ · 

Powrociwfzy ·z tei podroży, ktora 
.żadnemu z tych Monarchow pożąda..
nego wedle ich zamyfl'ow 1kutku ni~ 
przyniofła, Cefarz (i) złożył Seym w 
Noryrnherdze, na ktory;m z~ jedo.o,.. 
fiaynym_zdaniem Elektorow ' · y wfzy,„. 
filuch X1~żąt Rzefzy Niemieckiey u.:. 
żn.~ł Władyf~awa za prawego Dzie
dzica .tronu Czefkiego. 

Q3: Ta 

(/) Id. ib. DluGosz 500 KRANTZ Saxon„ 
317 iY Wandal. 299. _ 

( g) DAN'IEL. Hijł. :Franc. 332. 

(h) l)luGosz' 500. RefP. & Stat. Imper 
Rb0 ?1Z· Germ. 336. ALBP.:RT KRANTZ 

:u z fupra. . 
(i) Druoosz Tom. II. pag. 5or. } 
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~t4 IDsroRYJ! 
KAzi- _ T::t! decyzya·(k)taK.dtugo Gczełth~-. 

· MIR~~V na był~ z wię~~zą ~ rzeczy fa1:.ie:y ila:--
1 wą ,. m~ z pozytkie~, y· na me mne-
+74- go fię: nie pi;z.ydał'a.„Jak tylko do wzbu

dzenia· więkfzego· gRiewu w Macieju. 
Pónówił on (I) ufiłowania fwoje prze
ciwko Polakom „1 ktorzy-juz wyfzli byli-

- ~- p6le.„ y dbbrze mu- fię powiodto .. 
. Kazimierz (m) nie byl ijmfobny do u-. 
kro-cehia fwy·woli woyn<:a fwojego, kto-. 

-ra. bwdzo cz-ęfio. wydarła. mu· z n!k1 po-. 
żytki„ !-tto:ych Węgrzy nie mogli fo-. 
ble· obi-ecywać" dla fzc:zupłey Jiczlty· 
wnyfka fweg<A 

"\Vfzyftkie okoliczności radziły Ce-. 
_ farzowi" wd~ć' ffę w tę , woynę, y byłby 
on t<> zap.ewnie uczynił, gdyby (a) 
nie był przymufzonym do dania odpo

·ru Xią~ęciu Burgundikiemu, ktory 
chcąc ofiągnąć· wfzyfikie miafta nad 
Renem Idące począwfży od Nimegue 

, aż do Bazilei, wziął był z jedney kło-
, tni, ktora do niego nie ściągała fi.ę 

pochop do opanowahia ,Nuys, poty~ 
' . Ko-

(k) Id. pag. 499. 
( t) Id. pag. 503. 506. 
(m) Id. p. 510. 520. CROMER 623. 62.6. 
, ·· HENEL 355. ' 

) (a) Id. p. g56. DANIEL Hifl. Franc. 333. 
KRANTZ Sa:ife11. 318 Ej Wandal z99. 300 

' I 
' I 

POLSKIEY XIĘGA XV. ·t_r5 
Koltinii , a po mah~ wfzyftkich krain, KAzr-
z ktorych chciał uc.zyuić granice Mmnz IV 
Pańftw f wo ich. Roku 

N~e było (b) jak tylko Ernefl:Xiąże :r474 
Saik1, y Jan Elektor J3randebur1ki, 
ktorzy przedfięwziąwfzy uczynić po-
koy między Kazimier:em y Krolem 
Węgierfkim, zaciągnęli woyiko, y(c) 
QŚwiadczyli ~ę . .ię poydą naprzeciw 
tey z ftron WOJUJących, ktoreyby roz
tropna medyacya nie pl.ogła nakłonić 
do porzucenia broni. Częfie ( d) 11ie
pomyflnośd, ktory;ch doznawało woy-
1ko PoJikie, w:iele pomogły do ikut;ku 
tey- inedyacyi. Wyzey pomienieni 
Xiążęta wymogi.i ( c ) pokoy do lat 
dwoch_. y byliby uczynili koniec tey 
niefzczęfiiwey woynie, gdyby żona 
15.ąz:!miei:za{/,) nie -\v,zbraniała fię by-

o 4 ła 
I 

I 

(b~ OłuGO$Z.51.7 - CROM:. 627 HENEL 35+. 
(c) .Itf pag. 3;56. · 
(d) Id. P· .SS5 CROMER 628. rnua. 5~. 
(e) HENEL , 356 . QłąGosz 522. 523. CRO- . 

MER· 62<;)• . 
(f) Id. ib. HERBUR'r'.200 MENEL t. cit. 
DŁUGOSZ 567 Eerdynand · I. Król Sy
cyliyfki nie był.tak: wyniofl'y, gdy w lat 
dwie potym dar. Macieiowi w mafżeń
:iłwo Bęatrykę Córkę fwoią. Diuqosz 
~4J· CROMER 636, ).{EWA 53· DUBR~ 
:9.3· HENEL. 357:· 

I 

' ' ... 
I ; 

,, 

, 

' I 
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u61 HISTORYl 
KAz1- ła. wydać corkę fwoją Jadwigę' zaMa

Wifj~ IV cieja , dla tey fzczcg,ulnie przyczyny, 
; 0 ~u i~ nie zdawała fię jey Familia jego tak 
4:H· - znaczna, ażeby fię mogł tpowinowa

cić z d-0mem męża fwojeg9' y jey 
włafnym. 

I 

). 

Czas pokoju jefzcze bytniewyfzedł', 
kiedy Fryderyk uczyniwiZy pok oy z Kar 
rolem Xiążęciem Burgund!kim pod
budził (g) Kazimierza y Krola Cze
~iego do. odnowienia woyny z Macie-. 
iem. Władyfl'aw 'złączył. zaraz woyfko 
fw9je' z Cefarlkim; lecz Krol (h) Pol
iki, ktoremu pogroż0no wtargnie ..... 
niem do Sląika , y zerwaniem fię (i} 
z przymierza zfl:rony Krzyżakowuję
tych od Kro la W ęgierlkiego, nie chciał 
bydi uczęfinikiem tęy imprezy. Do. 
tego rzecz była ni.e befpieczna porwać · 
fię na tego Krola, ktory ( k) świeżo .. 
ftę był wiławił przez ot:rzymane wielo-. 
rakie nad Turkami zwycięfi:wą., Ma
ciey prze.prawił fię ( l ): prze,z Dunay 
pod Presb~rgiem, ywfayftko ogni~m. 

· ymJe;"-

(g) DŁUGOSZ· 550 CRO:MER 637 
(h) DŁUGOSZ Tem. II. f· . 555· 
(i) Id. p. 557 CRO MER t. cit. N.EV GEBA-. 

VER 4r5 •. 419. 
„ (k)' BONFIN UNGAR 53r. 534· 537•.· 

((; DŁT)GOSZ560.HF.NE,L 361CROM. 6'3i 

• 
POLSKTEY )GĘGA 1.rv. M7 

/I 

Y mieczem fpufrofa:ywfay, zaczynając KAz.r.-
vd granic Pa(1J1wa i\vego aź do gor MILRz 1IV 

Bawai;!kich, pofzedł (ni) pod Wiedeń ~oku 
Y opaiawfzy to miafi:o, przymufił Fry- 47? 
deryka (n) do profzenia o pokoy ~ kto„ 
rego on fam„ dyktował art~kuly, Ce-
fasz obiecał nie uiywa6 w1ęcey tytuhl 
Krola \V ęgiedkiego, ktory fobie ·od 
dawneo·o aafo ptzywłafzczał, y dał, 
Maciej~wi inweititurę ua Krolefi:wo 
Czefkie podobnym fpofobem, jako_( a) 
y z Władyfl:awem był uczynił. · 

Za tym pokojem na.ftąpiJ też -pokoy i:47&.. 
między dwoma KroJarv.i. Z.godzono' x+79„ . 
fię (b) ażeby \Vłady:lł'aw panował nad 
Czechami, a Maciey zachowując fo;„ 
bie tytuły przyzwoite Monarchom te~ 
go Krolefiwa, zatrzymał. oraz przy for 
bie wf zyftkie zdobyczy fwoje y . bez 
nayrnni,~yfzey· dependency1 używał 
Morawu , Luzacy1 y Slą:lka farnego" 
Qd ktoregoby .nie wię~ey odł'!czono, 

. o S, , j;ik 

(m) DŁUGOSZ 56::; BoNfI~ 593 & feqi1. 
CROMER 639. , • . 

(n) DŁUGOSZ 56) CROMER 640 BON'-
FIN 696 · 

1 (a) DŁUGOSZ 559 CROMER 638 DU'
BRAV 290 NEVGEB 416 HERBURT de 
FULSTlN 204 

(b-) DOBRA W. 293. HENEL 36r DŁUG. 
ą.66. 583 CROMER 646. NEVGEB. 3~.~ -.. ,' 



zrg fUSTORYI 
_ KAzl- h.k tylko Xięftwo Jaworfkłe y1Szwey. !fR,R: IV dnickie. Przydano y to , że Czecho

. 0 u wie nie będą, mogli prędzey pozyfkac 
:1179• tych Prowincyi, aż zapłacą 400000. 

'Ialęrow złotem. Maciejowi, albo na-
ftępcom jego na Tron, \Vęgi~riki; z. 
tym jednak wfzyftkim gdyby jemu, 
albo. ktor.eml.J.~ohviek z. tych dwoch 
Krolow· trafl:to ,fię . kiedy bądź. przez e
łekcyą,, bądź · inriym_ fpofobem pano.
wać razen\n~d Węgrąmi y Czechatnl~ 
na t~n czasby Czecho\\Zle (c) rno&li
Wróc1&fię do poffeffyi I>ańftw od iieb1e: 
alienowanych,_ nie będąc obowiąza
·D:YIDi do z_apłacenia-. fumrp.Y; W: trakta-. 

, cie wyrażoneyt. . . 
W6yna, . ktora fię przez: pomi.emo-. 

ny ti:a.ktatzakończyła:, · czynjłado ty:ch, 
czas niejakąś·naqzieję_ Litw:ie zawojo-. 
w:ania Podola. Nie fpuśtHa- ona nigdy. 
.z oczu. tego W djew:odztwa, myfląc je: 
do f w ego Xięftwa przyłaczyć: Czego, 
zaś nie odważyła fię . fama. dokazać ·, 
to Tatar.owie ( d) za podufzczeniem 
jey uc~nili , . to jeft:.:. w:~adli na Ruś, i 

na, .. 
(c) Tak fię ftało za czafow ~erdynanda. I. 
' Cefarza„ ktory hyl.oraz.Krolem Gzefk1m 

y WęgierJkim; 
('tf) CROMER 6z6 DŁUGOSZ 572.NEV .... 

GEB. 408. 

' 
'\ 
\ 

POt.SKIEY XIĘGA XV. 2r9, ' 
1;la fto; mH ltraju fpuftofzyli. Zemfta KAzr- . 
zawfae jefi flepa, ta zaś zemftaLitwy MJEHzlV 
pokazywała bardziey zawziętość,: ani~ Roku 
żeli utw,ierdzafajeyprawa„, Albowiem If79 
~ie przez z1JifzGzenię kraju dowodzi{;~ 
potrzeba było,, że on do niey naleźat. 

K.ą.zimierz winnieyfzy,. że nie zabie..'.. 
gał tym najaz~om; · ale czega,Zb.y on. 
11czy1~ić nie chciał dla pod,J:ęgo przypo-. 
,:lo bania fi ę dawnym pod~anymiwoiin, 
gdyby hardosd kh nię pofkromili; bylf. 
Mofkale odbie~ając część· obfz_ei:n.(!'601 
icl1 Pańwa? · · , 

Ten. narod, ktory· dotąd1 nk."był: 
znany nawet od• naybli~yc.h: fąfladow 
fwoich, jak tylko ( e ) ' przez. _panowa-
nje JJad nim Tatar1k1e,. wybil..fię był 
nie dawnó z· tey njewolt.' Molką.le 
(f) winni byli to, fz~zę:śc ie fw.?je I?ą:. 
drey· rozpaczy y fżlaGhetµey arµb1cy1 
Xiązęcia,. ktory na, ten. czas ńimi. rzą-
dził · · 

I\~an W afilew:i<;z·„ tak fię nazywał 
ten Xiążę„jei.elinieprz.~wyżfzał, row-. ' 

, I ' l,lat 

(e) Obacz-,. cO.Ś'my- powiedzieli· o ftra!zli:.. 
"';Ym tym P?ddaf:ifb._vie w opifa~iu krót-. 
kim narodu fat.adluego, na koncu To-
mu drugiego„ i 

(/)DŁUGOSZ 588 CROMER 64-71 NEV•. 
. GEB. +23. HERBURT 204. -

I 

) 

I 

\ 

, 
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220 HISIORYl 
KAZI- nal fię zapewnie jednemu z naftępcow 

1<1 1 ERz IV fwoich, któregośmy w tym wicku z 
Rokn podziwiem widzieli, y o ktotym bę
:i:479. azierńy mieć częfią okażyą mowienia 

w ofiatnich Tomach tey Hiftoryi. 
Pioh· Alexiewicz jeden z ·Bohatyro\V 
czafu iiafzego, odziedziczył tron od · 
dawnych czafow ugruntowany ~a wła
dzi żadnych granic nle mającey, a 
podobno y nayokrutnieyfzey w świecie._ 
Ten znalazłfay poddanych fwoich zno
wu w_grubiaMlwie pogrążonych przed~ 
:fięv.:21ą·ł przępolerować ich umyil Y· 
obyczaje. Dla przypr<:>wadzenia ~o 
fkutlm tego projektu nie trzeba mu by
ło więce~, ,jak- tylko. rozkazać y fka
rać: pjewiem zaś jeiliby znaleść fię. 
mogł Monarcha, ktoryby z więkfzą 
nad niego wynio.f.łością rozkazywał, a 
z nmieyfzą łafkawością y litością ~a
rał. Iwan w nkwoli urodzony mufiał 
fię fiarać, a.bby pozyfkał Paf1fiwa 
fwoje, y one.de po:!łufze(1ftwa fobie 
nakłonił. Bez .:l'adney inney pomocy 
oprocz odwagi fwojey, y wtakimcza
fie, w kto rym z nizl;;ąd in~d, jak tyl
ko z włalnego dowcipu, . me mogł za-, 
ciągnąć światła, poczy:11ł ludźmi pod
danych f wo ich, a prawie natychrniaft 
owych. ludzi nowych źołnierzami. 

Pi er-

/ ' 
/ 
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Pierwiaftki dzieł wojennych upew- !\:.Azr:-
niaiy ero o meftwie poddanych f wo ich Mrn:nz IV. 

o ~. . . „ · d · Roku 
( a ) y fiały im za do.sw1a czeme. :r 
Przypuścił on fzturm do Nowog1·oda 479' 
(b) bogatego miafl:a, ktore \iVitold 
przyłączył był do Paf1fiw f W?ic~, y 
kto~·e ( c) płaciło na ten. czas 1:--1twie 

· 1 ooo oo Rublow. To m1al10 me tyl-
)ko nie ~bawia.fo fię, ale też w 'pogar. . • 
dzie miało Mo.fkalow: ta jednak głu- ~ 
pia ufność poważać ich nauczyła. 
Opanowawfay to miaflo ( d)Car, wkr6t- · 
ce opanował (e) Xięfiwo Siewierikie, ' 
nie widząc nic więcey przed fobą, jak 
tyH~o kray ogofocony, lub tez obywa ... 
telow, ktorzy chociaż mogl~ fię ~u 
'.Opierać, z tym jednak wfzyftk1m ucie-

kali ,',-

(a) Xiąże Iwan dobrze użyr icb'1waleczno
,śc!, gdyż podbił kraie: . Kazańlki, Perm:. , 
fln, JuchorJki, Syberyą, Laponią zacho-

·dnią, Bulgaryą Azyatycką, ezęść_S~we
cyi, Inflanty y Fi11!a11dyą. Wziął w Li,.. 
hvi~ zamkow y fortec. w,ię~ey _70. CRO-·. 
MER 6g5. LUBIEN'SKI Oper. Po.ft. de 
mot· Civ. Lib. IV. p. r55. KRANTZ 
Wandal. 304, & Saxon. 32r, 

(-b) Mofkale nazywaią to Miafło Nowo
grod wielki, nad rzeką Wolchow. GUA„ _ 
GNIN Tónz. IL p. r90. 

(c) CR~MER fi· 647. , . 
(t:l) Id. ib. Xp1:Ąłow1cz Hz/'c. Litu: 247. 
(c) Id. P· 255 G(JAGNrN is3 CROM.. 655. 
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2 22 , msroRYI 
KAzr- kali bro{1 nawet w reku trzymnjac , 

111i:~ku1Y przefirafaeni na fam. :odgłos tnarf zu 
I479· Jego. . .. . .. 

Naypewmeyfzy fpofob tatowama 
Prowit1cyi, ktoi"e' zofrawaty jefzcze w 
niebefpieczenftwie zawojowania, był 
ten, ufiąpić I.wanowi wfayfl:kiego tego 
kraju, kt<>ry juz był opanowal, y te· 
.go fpof <?bu chwycił fię Kazimic1:z 
~tzeyrzał 'On p'Qd ten c-zas ·pomyi1ne 
fokce!ra. tego grubego narodu, ktore
go uśmięrzy~ nie lnogł, y to co z czu~ 
fem wydać mogła zafzczepitma dziel--

. rtosć, ktora nie przeftawała fię krze
wić, d1-0ciaz na gruncie odtda\\inego 
-czafu ·nic fprawowanym. Uczyni! :te
·dy co prędzey l'okoy z lVfofkalami ( f) 
y ·nle u.wazając :na fzenminie po<lda
tiych f w ur eh, ufiąpH przez traktat te
go wfzyfikiego Mofkwie, cokolwiek 
o:n:a nie ~a~vno była od Litwy odcięta. 

Szczęsc1cm, lwan ani talentow fwo
ich, ani fwych fil nie poznawał ; dał 
j~d1rnk widzieć fąfiedzkim narodom, 
11$ j!11cieby mo.g~ :fię odważać imprezy. 
Litwle za.5 tell przynaymł1iey fprawił 
awantaz, że ofłablona przez ponie
frone utraty nie śmiała więcey fprzed. 

' \\dać 

[f) Id. p. 6.48. KorAlow. 249 NEVGEB. 
'4'.2t HERB. us. 

I I 
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iwać fię Polakom, y poznała nak<?niec, 
że unia Xięftwa f wego z Koroną'. była 
naybefpiecznieyfzą twierd;zą Rawy )ey 
y f pokoyności. · 
· Wk;rotce miała ona pt~ye2ynę win· 

fzowania na~ets fobie tych nowych 
~wiązkow, y nigdy_ich nap?tYm n!e 
2rywania. T atarpw1e (a) ktotych nre 
ro'ftropnie była w kray fwoy wprow.a
dziła, powrącili do niego wktotce , y 
po wielekroć razy potyrn wpadali' po
ciągh1eni przez fżczegulną chęe iłupu. 
Widziano kurzące fię tdymy z ·oftatka· 
dopalających fię wi~lu n.i~fzczęfli_w~ch 
miaft. Szlachta, z:ony ich'· d.ziec1 y 
kmiotkowie fzli za okrutnyrm zboyca
mi, od ktorych w niewolą byli porwani. 
Litwin owie farni nie byli w tym fianie, 
ażeby fię oprzeć mogli wiolencyi Tata
row, Kazimierz zaś ociężaly przez po
defzłość wieku, czyli też pędąc nad 
inn'e czaf y leniwfzym, nie mogl .fię od„ 
Ważyć bitwę z nimi ftoczyć. . 

. Wzrufzonyjednak płaczemynatze
~aniem poddanych f wo ich p61ecił Kro~ 
lewicowi f Albrychtowi SynoWt'fWemµ 
fiaranie około zebrani::c·woyfkw, s ra
towania Kroleftwa od oftatńiegb z11i ... 

, ' izcze-
• ) . ' „ 

(a) Id. P· 425 CROMER ~s!i Ko:tAtow. 2_si 
P ASt. ;i:O~. liElWURT nót , 

„ 

KAtr• 
MIERZ 

IV„ 
Roku 
):+79 

I / 
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224 HISTORYI , 
KAzr. fzczenia. ta taro wie ( b) pofi.rzegłfzy'; 

MlERz IV że idą naprzeciwko ich, podzieleni na 
RoKu clwie części nazad fię cotnęli. Pofzedł 
l"J-89· w pogobłza nimi Albrycht, ywkrotce 

dopędzi jedną diwizyą fl<ladającą fię 
z 15000. koni, na ktorąniefpodziai1ie ,, 
napad.itzy, wpędził Tatarow niewia
domych kraju na błota; gdzie fię im 
trudno było bronić. Rozlanie krwie 
'wielkie było, więkfzą. częś..; Tatarow 
pozabijano, wielu fię z nich na dyfk.re
-cyą podąłq, mało z'aś było, ktorzy 1ię 
ucieczką ra,towali. 

I 

\ I 

l . 

Zofiawało drugie Korpus od r 0000 

ludzi, y to P'odobnym fpofobem jako 
y p'ierwfze zniefione było, a to z dale
ko więkfzą łatwością, ponieważ wfzy
f cy prawie w tym korpufie zoftający 
pijani byli miodem„na ktory wjedney 
wfi napailli, gdzie ledwie nie wfzyft
kich pozabijano. Jan Albtycht od
p,rowadził z tryumfem całą zdobycz y 
plon od Tatarow zabrany. . 

Ta wyprawa pierwfza wprawdzie w 
~ • ~yciu jego , ale rownająca go ·z nay

do:lkonalfzymi W oazami, fprawiła mu 
zaletę , u całego narodu, Y wzbudziła 
ufhośc (c) wwiękfzeyczęści WęgrowJ 

- · kto• 
, I 

(b) CROMER P· 6$3> 
(t) KoIAł. ::l.54 PASTOR ubi [upr1. 

- <, 

I • 

' ... 
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ktorzy go obrali za Kro la fwego, 1ko- KAzr
.r~. ' tylko ( d ) Maciey żyć , przefi:ał.... MIER~ 
·Nic nie mo ... e:ło bvdź mitfzeg:o dla Jana IV 
Alb u o1 ~ Roką. .' 
·· rychta, jako wid~ieć, że bez ża- ą~ 
dnych intryg, tylko fzczegulnie ·dla 
chwalebnych dzieł f wo ich -0!ądzony 
byt godnym nafłępfł:wa na tron(e)p() 
naywiekfzym człeku czafow fwoich. 
Nie byto mu ta~rno, jak{) t-eż y ca-
łey Europie, że _Madey nic nie·zanied-
bał, czeg? tylko po nim wydągałalła-
w~ _Hu,n~1ady '. y ~e ta ilawa z -całą 
w1elkosci.ą fW<>Ją me mogła 2atlumić 

· cnot i\fa:cieja , który gdyby był miał 
potomftwo , mogłby mu zoftawii: 
t~ leż wielkich przyldadow , ile jemu. 
farnemu Ociec jego zofiawił cnot he· 
roicn1y eh do n::iłlaclowania. 

~pinia (a), k~orą \Vęgrzy powzięli 
byli e Albrychc1e, przynioiłabv mu. „ 
wfzyftko , cokolwiek do zupełne.O'o u
k?n.tentowania jego nalehło, gdyby 
me ny~ przyrnufzonywalczyć z KrOlem 
Czetkim Bratem fwoim o koronę fo-

bie. 

((Il) H:ii:l\'EL 366 BoNFrN 6..so REWA 53 
e) Id. p. 5r .. 52. 53· BoNFIN 654. COR
'l'ESIUS de taudib. Matth. Corvini. 4łll 
calcein Bonjin. P· 89:?· 

(a)rr..iE~. SvLv. Boiem. p. :296. 
.1.om.Jv_ p 
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KAZI- bie ofi~1•owaną, ( b) do ktOrey nie 

. :MIERZ IV mniey y Władyfłay.ra zn~czna h~r.ba 
Rok n W ęgrow za fi:ar~mem Krolowy, zo~y 
149° . niebofzezyka Krola, wzywała. K1 o

Jowa ({:)ta życzyła fobie poyść z~ mąz 
za Władyffawa: a ~atym czeg~z do- , 
kazać nie może żarl!we ufiłowame złą-

I' 

czone z gwałtowną miłością'? Albrycht 
mniemat, że takowa Konkurrentk.a 
więceyby mu przynio~3; .honoru, an~~ 
żeli przefzkody. W1~ział on Kazi
mierza (d) cle rozgmewanego ot~, 

· że Władyił'aw chciał rozfzerzyć Pan
ftwo fwoje, jak gdyby on fam powi
nien był· ofiągać wfzyfikie fzczęście 
domu fwojego. Rezohyowany tedy 
utrzymywać prawo fwoje Alb!ycht, 
wybrał fię co prę<lzey do ~ęgter(e) 
z mocnym woyikiem Polfk1~, o~rocz 

•' . 12000 ludzi woyfką. ·cudzoz1emikiego, 
ktore z fobą prowadził. · 

Wła<lvlław ogtofzony I\.rolem przez 
intrygi i\.rolowy wie] e już b~ł mieyfc 
w Kroleftwie op~nował. ~1e trzeba 
było zaty~1 niczego fię ~1ę.cey f po
dziewać' Jak tylko odnow1ema owego 

okro-

(b) PETR. REWA 55 Bo.NFIN 66g:' ' 
(. c) HENEL 367 CROM, 654 iEN, SY~v. 'l9

1
S 

(d) Id. pag. 296. 
(t1) CR01VIĘR ibid. 

•' 

POLSKIEY XTĘG{\ XV- M7 . 
okroi)nego przypadku, ktory niegdyś KMr-

t 'd . ł G a Mrn'.RzIV przerażona Hrachem w1 z1a a recy R k 
w Synach Jokafl:y. Jakoż dway B~a- x;p:. 
cia i'znciwCzy ,-t do oręża walczyli z 
fobą o KGronę \Vęgieri1,;ą. Albrycl1t 
( f ) prai;;nął opapować J?u~ę_, ale 
potrzebna mu rzecz była p1env1ey o· 
bledz Kaffowią. L:nbo tedy otoczyły 
mocno ścifnął to m1afto, me mogł go 
jednak do poddania fię przymulić. 
·ofl'abiony bowiem przez częfte wycie-
czki oblężonych, ·a bar~iey jefz~z~ 
przez głod > z ktorego wiele codzten 
umierało, lub też uciekało żołnierzy~ 
nie liczył ju~ więcey nad 4000 łudzr 
z owego woyfka, ktore za zdolnefą-
dził do zawojowania całych W ęgrow. 

A lubo (g) I 8009 piechoty y ty~~Ż 149~. 
jazdy z il:rony Władyiława mafzero-
wało przeciwko . Albrychtowi; z tym 

, wfzyH:kim nie mogł on tego na fobie 
przewieść (h), ażeby uniknął bat~lii. 
Odwaaa jego, ktora,jak on rozmmał, 
powin~a · była pomnażać fię z niebe
f pieczelif1:wem , nie pozwoliła mli 
tracić nadziei o zwycięftwie. Mufiał 
je<lnak ufłąpić placu więkfzey licz~ie 

p z me-

(/) Id. p. 655 REW A 57 NEVGEB. 4z7 
(g) CROMER 656 BONflN 701, . 
(li) KoIAL,ow. Hijł. Lit.pafl. z55. ' 

' I 

'/ 

I . 
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KAzr- nieprzyjacioł fwoich, a tak ani f praw
MIJJ:Rż IV ność jego, ani f pofoby, ani nawet fa

Roku ma lekkomyfiność na nic mu fię nie 
l49I przydała. Zabito (i) d nim dwoch 

koni, a na trzecim uciekał do miafia 
Eperies, gdy widząc goniących fię za 
fobą dwoch Czechow , a nie mając 
fzabli fwojey, ktora fię była ułamała, 
porwał fzablę u jednego Polaka, y o
brociwfzy fię ku owym Czechom, tak 
dobrze nią obudwu ugodził, że ich 
trupem na mieyf cu położył. 

' x492 Wyzuty ze wfzelkiey pomocy o nic 
fię więcey nie frafował, jak tylko aże
by mogł minąć grani~e tego kr~ju.' w 
ktorym farni nawet Jego przy3ac1ele, 
jeżeli fię jefzcie jacy znaydowali, -nie 
fmieliby mu dać dchrony. To, czego 
fię naybardzieyobawiał, włafnie fięmu 
przytrafiło. Ponieważ wzięty (k)był w 
arefzt y przyprowadzony do Brata fwe
go, ktory gonieinaczey uwolnił, aż fię 
zrzekł w!Zyfikich pretenfyi iwoich do 
Wegier. · · 

Niefaczęście Albrychta, a b~rdziey 
jefzcze podobno traktat ten od mego u
czyniony,ktorego Polika z fiłwycięczo

na 

(i) CRoMER !, cit. HxRBURT.n7, NEUG.42S 

(k) REWA 5g.BoNFiN. 7or. 
(I) H.KN, ab HENN.Kl!'. Anna/, Si/es. 368. 

,.. 

, POLSKIEY XIĘGA XV. . 2'29 
na; cłotr~yma~~ ~ufiafa, nie!k?ńc~enie KAzr
zmartw1ł Kaz1m1erza. Pomsc1ł fię (a) -MIERZ IV 
on nad Wła4yfl'awem oddalając go od Roku 
prawa <lziedziftwa; ·y (b) wkrotce po- :r492. 

tym źyi:;ie zakończył z nie ~ielkim.żar 
lem ta~Polakow, ktorychmgdynie ko-
chał, lubo ich fobie miał żawfze'powol-
nych, jako teź y LitWy, dla ktorey z do-
brym z.aw~ze b~ł ~ercem, lubo. jey do.-
znał mew1ern.os.c1„ 

' ' p Jl 

( (a) €;ROMĘR657. NEuG, !. c. SARNIC. ug6, 
1 , \;,b) KorAL, 258. Zonajegn byłaElzbieta cor-

ka A}bertall. Cefarza. DL,UG. IO.O I2I Sy
n~w1e: Wtadyfhw Kt6l Węgi-erikLy Cze
flu, Jan Albert, kt6ry po nnn nalłąp-ir, Kazi
mierz, ktory był obrany Kr.ólem Węgiei:
~i~ za Ż_Ycia.Maci~ja, le~z '!"Roku i462. 
sw1ętobhwe zakonczylzyc1e, kanonizo
wany od Pawla V. CROMER. 649;. KoIAL„ 
:iso: Alexande~ y Zygmunt-, którzv pano
wał: w Polfzcze, Fryderyk· Kardynal'.- Ar
cy8iikup-Gnieznienfki, Bilk.up Krakowfki~ , 
CROMĘR. 659. 695. Corki: d,vie umarly w
mlodym wieku,Jai,iwiga. pofżfa z:t-:Tf:irzego 
XiązęciaBawarfkiego.- :Ek,ua. 524'. Zofia 
za Fryderyka Margrabię- Brandeborgikie
go. Id. p. 576. Amia za- Boguilawa Xiążę
cia Pomorlkiego) Elżbieta zaFrydery.ka II. 
Xiąięcia Lignitzkiego. HĘNEL • .tfrmat; 
Sit-e. p. 388· y .Barbara za._Jerzego Xiąź~cia 
Safkiego. CROMER166r.695• GuĄGNIN. 
r.er. Palotł, To111.. 1.P.• n4~ SARNIC. us:z. 

X~-

I , 

' \ 
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łewie 
Roku 

1492. 

XIĘGA XVI. 
Od Rokn 14,92. aż do R~ku 1506. 

L ubo 'niepomyilne powodzenie Jana 
Albrychta naymnieyfzego nie ~

czyniły ufzczerbku w uprzeymey nu
fośCi, ktorą Kazim.ierz kochał te~o 
Krolewica; z tytn Jednak wfzyfik1m 
11ie finiał\ go przed fmiercią propono
wać za Sukceff ora fwego do tronu: 
ale zuftawił w mocy Polakow wybrać 
fobie z Synow fwoich, ktoregoby ro
zumieli bydż · nayf pof obnieyfzym do 

. wfpoł pracowania z fobą około dobra 
Rzeczypofpolity. . . 

Nie łacno fię na to .zgodzili i:'olacy. 
Zjachawfzy fię ~bowiem d~ P10tr~o
wa (a) jedni z mch wynofih zwyc1ę
ftwa Jan·a Albrychta nad Tatarami, y 
domagaJi fię aby Krolem był.obrany; 
drudzy zaś odmawiali mu fWoje kre1ki, 

y 

(a) CROMER.658 . NEVGEB. 4z9.] 
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'Y przywodzili niby na dowodjego nie
fpofobności, niefzczęście, kto re go w 
\Vęgrzech potkało. . . 

Kiedy zaś wedle fwoi.ch paffy1, lub 
też prewet1cyi nayoftatnieyfi nawet z 
po111iędzy Polakowjakby naywyżfi Sę
dziowie roztrząfali cnoty y defekta t~
go Xiążęcia, kt~ry pr~ez urodze?1e 
fwoje wvżfze nad ich pochwaly, mmey 
powiniei'1 byf dbac o przyganę; Litwa 
tym czafem (b) pewne przedfięwzięła 
po!lanowienię, y poddała fię była Kro- ' 
lewicowiAlexandrowi, jednemu z bra-
ci Jana Albrychta. · . .· 

· . Ten póftępek tak mocno fprzeCIWI~
jący fię umylłow. Li~y, ~t~r~ byłam~ 

, dawno pofl:anowJła me m1ec Jak tylko 
jedpegoPana wlpolni~ z Koroną, pobt~.:. 
dził niektorychPolakow do ogtofzema 
-za K rola nowego Xiążęcia Litewikiego. 

Bezkro• 
iewi& 
Roku 

Był to bez wątpięnia (a)fpofobutrz~
mania w powinności niefpokoyney Li
twy. Zoftając bowiem pod pai:iowa~ 
nie~, kto re fama fobie o brata, me mo-
gtab-~ nie powrocić pod rządy ł kto
ry~h fię po~być chciała, y pod~bn~m . 
fpofobem, Jak za przefzłego. Krola,Je
d.negoż Pana nad fobąuzmtJąCZ Pola: 

r 4 . · · kami 

-(b) KOJAŁ. Hi.ft~ Litu. 259„ 26c • . 
(a) Id. pag. ~6t. · · 

, I 

„ . 

,\ 
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lfezlro
lewie 
Roku 
:'14.92.. 

'23'2- HISTORY! 
kami,. mufiałaby· lub nie-chcą.cformó
wać z niemiź jedno ciało Pańftwa. 
Lecz izaliż to przyfi:ało Polakom 
isćw eiekcyi za zdaniem Litwy~ kto
rey· raczey należało przyjąć za Pa
na, ktoregoby Polacy obra<J pofta
nowili ~ (r) 
Był drugi Syn (b) ltazimierza na

zwany Zygmunt., Tego Tenczynfcy 
zalecali jako naygpdnieyf.z.ego,Korony •. 
Arcy - Biikup tez Gnieznienfki Zbi-. 
~i~w Oteśnicki wfpieral go- kredytem. 
f wo1m ,_ lecz na nic fię to wfzyftko nie
przydało , ponieważ moc gorę wziąć' 
miała na_Seymie •. 

Jan ( c) XiąZe· Maz-owiecki z Domu 
Piaftowfprawowałb9jaź'ń w umyfl'.ach 
przez fwoj.e gro.:tby. Dopominał fię 
<>n tronu Przodkow fwoich, y byłby 
go za.pewnie oiiągnął, gdyby Kro Iowa, 

Et-., 

(t) ~ziwićfię nie trzeba., i:l Sekretarz 
rodowitego Polaka·, y podobno iego pi
fzący mrt:chnleniem, takie o Litwie rna: 
.zdanie; lecz przyzwoicieybyłoby te na-

. pifać uwagę: iz wiele zależeć mufiato 
iraiowi PoUkiemu na filączt:nin fię a Li
twą, kiedy zwlafitey nieiako wyzńwał 
fię wolności, dla ofiągnienia tego. 

(b) CROMER I. c. SARWIC. 1186. GUA-
GNIN 628'. ~ 

(c) KOJAL. ~6.1' .PASTOR Flór. Pot. 17~. 

PQLSKTEYXIĘGAXVI. a33 

EJZbieta zebrawfzy na prędce więcey Bezk.r°' 
ludzi uzbrojonych, aniżeliXiąże z fobą lewie 
przyprowadził, nie podeilała ich ~yła 1~0~~ 
11a Plac elek cyi dla :wf parcia fakcy1 Ja-. 9 

na Albrychta„ ktory, tym fpofobem 
"Wfzyftkie inne przemogł. 

Ten Xiąie (d) zoftał obranym ra- JAN: AL
czey przez wrza1ki niesfornego ludu, BRYCHT 

ani.Zeli przez głofy Senatu y PoHowna 14.92· 
Seym od W ~jewodz:tw wyfl'anych. 
Zaraz po f WOJey koronacyi uczynił 
traktat z Bratem f woirn Władyfł'awem. 
Cel obydwu tych Krolow był ten;-do
poinagać fobie wzajemnie przeciwko 
poddanym f wo im • ktorzyby śmieli 
nie uznawać ich za Panow fwoich, y 
( e) przeciwko Sąfiedzkim Potencyom, 
kto re by intereiTu. ich radziły attakować. 

Przymierze- to, (f) oraz y opinia, I4i9!la: 
kto!ą mianowcudzyćhkrajach o ~ę· 
fiw1e Albrychta, y odwadze ludu je-
go , f p-rawiły „ źe Wenetowie wyilalj 
do niego. Pófelftwo„ Pod pretextem 

' powinfzowa:nia mu Korony, chcieli 
oni wpro,wadzi(; go w ligę przeciwko 
Turkpm ~ którzy nie dawno b)di fplą-

P 5, dro-

(tl) CR.OMER 659· SARNIC. n87. GUA~ -
GNIN ns. · 

( e) CROMER 660 
(f) Id. P· 6~9. SARNIC. u87 GUAG. i;S~ 

' ' 

'' 
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JAN AL- . dr~wali Albanią , y odebrali im mia{l:o 
BRYCHT y port Durazzo. Prawie[pod tenże 
Roku fam cz.as Syn y naftępca Mahometa II. 
1 493· Bajazet, który przeniknął ! zamyily 

Pofłow Weneckich, y ktory chtąc 
woynę zacząć z Węgrami obawiał fię, 
żeby Polacy nie przybyli na ich o.bro- · 
nę ~ pofłał podan~nki Albryc~towi pro-
fząc go o ptzedłużenie pokoju. · 

Rzecz była trudna po,yść za ktorą
kolwiek ftroną między temi: dwiema 
potencyami; lecz nakoniec Polik.anie 
będąc w tym ftanie, ażeby mogła za
_czepić Turkow, zawarła z nimi (a) l 

pokoy na trzy lata. 
,..~ Te1min ten miał wkrotee wycho-

14~. . 
dzić, kiedy Jan AJbrycht fzuk~Jąc . o-. 

\ 

kazyi do wypowiedzenia Turkom woy- ' 
łlY, kazał rozgłąfić, że ©ni gotują fię 
wpaść . do Wołofkiey ziemi, ywgrani
ce Pańfiwaj fwego. Nie mogł on (b) 
im nigdy ~apomnieć najazdow , kto-

. re po zawartym zaraz traktacie uczy
·n1li-W Krnacyi plądrując aż do Zagrabu 

· PańfiwaBrata fwojego. Przy.tym też 
(c) pragnął Jan. 1\lbrycht rozfz.erzyć 

gra-

(a/ CROMER 660 NEVGEB, . 430 HER- . 
'BURT 209-

(b) CROMER 6S9· 
(c) Id. pag. 66h 

-

\ 
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granice Krolefi:wa,nabyć· więcey chwa- JAN AL· · 
ly, pofk.romić nieprzyjacioł itµienia BRYCHT 

C~r~eściat:fki.ego.~ a .n~dewfzyftko P?- 1!~~~ 
msc1ć fię snuerc1 Stryja fwego, kto- · 
ry zabity był o<l tych niedowiarkow 
na batalii pod \Varną. · · 

Poilał wiec ( d) obligując Xiążęcia · 
Alexaµdra, ~v Wielkiego MiftrzaKp:y
Żackiego Jana CO de Tiefen > ażeqy 

·mu przyftawili woyiko , ktore powinni 
· byli każdy z firony fwojey w .potrze

bie dawać. Do tego (f) kazał wziąC 
brnń całey fzlachcie, y z ciągnął ją pod 
Lwow, zkąd poHał do Stefana Woje
wody W ołofkiago zachęcąjąc go, aże
by fię z nim złączył według obowiąz
ku Trnktatow, y dają.c mu· do zrozu
mienia, ze ( g j cza·s J przyfzed.ł, kto
regoby, on mogł p'ozyfkać miafia Kilią 
y Białogrod przez Tatarnw za pomo
cą Turecką jemu odebrane. 

\Vojewoda: Wołoiki zezwolił ha 
wfzyfiko ( h), obiecał · dać woyfko, 
ZyWności, furażu, ammunicyi, fko:-

. roby · 
(d) Id. ibid. KOJAŁOW.' 270. 
(e) ALEX. GUAGNIN I29.l 130 LEON. 

liifi. PruJF 337 · · 
(f) NEUGEB. 432 ' HH:RBURT 206. 

( g) CANTIMIRHijl. Oth. 92. 127. ~28'. 369 
(h) CROMER 66a' GUAGNIN 116. NEU-

GEB. 433. 

; I 

' ' 

I 
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JAN AL- roby woyfko Krolew:fkie ftanęło na 

BRYCHT brzegu Dunajµ. Lecz bądź, źe Al- „ 
~:;6 brycht (i) pod tym kolorem ria faine- 1 

· go godził Stefana, chcąc go z: Xięftwa 
złożye, a na jego mieyfcu poftanowić· 
Zygmunta Brata jego., jako o tym o ... 
twarcie w Węgrzech mowigno; bądź· 
że W ajewoda obawiając· fię bardziey 
potęgiTureckJ.ey, a nie dufając fiłom 
Polfkim wfzed.l w ugodę z Bajaz:etem, 
wfzyfiko. za tym z. obydwoch. ftron- fię 

' ?dmieniło. Albert wprawdzie nie miał 
mn~go umyilu, jak tylko naftrafzyć 
Wojewodę , ten. zaś umy!lił go zdra-. 
dzić, pozwalając mu głęhiey w fwoy· 
kray z woyfkiem fię pomykać· , ażeby 
znieść toź woyflm mogł łatwiey nie· 

, maiące z nizkąd pomocy. 
Utwierdził fię tyrn (k) mocniey Wo-. 

jewoda w · rozumieniu · fw.oim, ź·e Al
brycht ciągnął przeciwko niemu, kie-.. 
dy fię dowiedział, że woyfko PoHki.e, 
ktoremu na Kamieniec bliżfza daleko 

1 „yła droga do wtargµienia w kray Bu-. 
dziacki, obrociło marfz fwoy na Po-. 
kucie. Wy1łał tedy wzajemnie do ,8J:. 
brychta w pof~lftwie trzech poddanych 

fwo„ 

(i) Id; ibid. KOJAŁOW. 267, 
(k) CROMER I. e. HĘRBURT. ~Jo. 

I 
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fwoich, pytając fię go, jefliby p:zy- JA~ AL„ 
c~odził jako przyjaciel, lub teź pko n~~\:T 
rueprzyjaciel. Rozkazał y to teź Al- I 496. 

. brychtowi powiedzieć, iź jeżeli Pola
cy cofną fię nazad , y profto poydą 
przeci\Vko Tur kom, go tow będzie wy- . 
pełnić obietnice fwoje; jei1iby zaś 
chcieli go zaczepić , y woynę z nim . 
zacząć, potrafiłbyw to, żeby zamy- ' 
fłow fwoich żałowali. 

To tak zuchwałe Pof elftwo rozgnie
wało Kro la; kazał tedy wziąć w arefat 
Poilow Wojewody 1 y f piefzno pofzedł 
do W alachyi wyźizey, gdzie obległ 
miafio Soczowa , które na ten czas 
było ftołeczne. 

Woyfko (a) Albrychta wynofiło 
goooo. ludzi, oprocz tego liczono bli-
1ko 30000. ·wozow z' prowiantem y 
ekwirażami, z tym jednak wfzyftkim 
nie zafirafzyło to bynaymniey ani oblę
żonych, ani też Xiążęcia W ołofkiego. 
\Vyfzedł on w pole ze wfzyftkiemi 4-
łami fwemi, y cokolwiek dia pomno
żenia ich zebrać mogł żołnierzy W 
Siedmiogrodzkiey ziemi, Beffarabii, 
tudzież pomiędzy Cykułami ( b ) y 

rur~ 

(a) CROM. 66+ SARNIC. tr88. PASTOR. 
I7,t HF:RB, loc. dt. 

(b) Zowlltfię ci Wołoikimjęzykiem Szek-
- t 
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jAŃ AL- Turkami, to wfzyfl:ko i! fobą wypro
.a~Y~HT wadził , y w lafach fię zamknął, z 
:r4,~6.u ktorych_ nie :Vychodził, chyba na t~n 

~zas, k1edv hę poda wata .pora do zme
fienia · podjazdow Polik.ich, y przey
mowania żywności, k~o.rą do woyfka 
prowadzono. TrzymąJ<!P tak w ufła
wiczney trwodze bez odpoczynku 
woyiko Polikie, y one oilabiwfzy zda
wał fię mu tęn czas fpofobny do uczy
nienia propozycyi pokoju. Otrzymat 
on poprzeH:anie od dzieł wojennych 

,.. nimby zgodzono fię na kondycye tra~ 
ktatu. Nic nie mogło bydi pomyfl
nieyfaego dla Polakow w ciężkim ra
zie, w ktorym fię znaydowali. 

) 

' 

Powracało tedy nazad woylko Pol
flde w zupełnym ubefpieczeniu fię, y 
ledwie co tylko fl:anęfo w lefie na go
rze nazwaney Bukowina, natychmiafl: 
V( oloch?wi~ zaczę~i nief podzianie na 

1me nac1erac. Wo.1ewoda fam kom
menderowałWołochow,y mocno zmie
fzał woyiko Poifkie, ktore ( c) ści-
śnione bedąc w wą_Wt;)zach, rozerwa
ne przez~ fwoje~ wozy y rozdzielone 

drze-

hely; pochodzą od Scytow, y miefzkaią · 
na granicach Siedmiogrodzkich. 

(c) CROVIER 665 HERBUR'l" zn NEU
GEB. 435. GUAGNIN u7. PAST. i75. 

\. 
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· drzewami co kilka krokowpodciętemi JAN AL· 

Y. nachylającemi fię, ktore gwaftąw- BRYCHT 

nr~ uradaJąc wfzyftko gmchotały, nie 'Rokq 
Wiedziało zrazu, jeżeli miato uilępo- r496• 
Wać, . lub fię bronić. Nie przyfzłona 
ten czas wyflawić fobie przed oczy 
~awę narodu, gdy każdy ni o czym 
Innym nie myflił, jak tylko o fpofobie 
un~knienia niebefpi~c~~c~ftwa. Jedni 
fzl~ za r~~ą od~agi fwojey, więk!Za 
zas częsc czyniła to, .co jey bojaźń 
~a!ał'a: Nie możpa było rozeznać 
]uz am Officerow, ani znakow. Sze
l~H oręża, wrzafk umierających y ra~ 
n10nych rozlegał fię po lefie, y po
m~a.żaj~c trwogę, pomnażat też y za-
m1efzarne. , , , . 

Krol fam, ktory na ten ~zas był 
~10ry1~, y r:a wozie je chat, był row-· 
me „z mnem1, ot?czony: Straż jego 
ratowała~m zyc1e, do ktorey fię przy
łączyły rtLektore ofłatki woyika roz

.p~·ofzonego. Obecność Króla y fian 
n1~fzczęfiiwy, tudzież miłość k.tor~ 
miał u wfayfikich, y powfzecl{na chęć 

\. latowania fię od zg.uby nowego dqda-
y lllęfiwa. fu-ob10no zatym ściefzki 
Y tak z owego lałµ wydobył~ fię refzta, 
~o~fka _Po1Jkiego, ktora to fzczę,ście 
fwoJe nie tak powinna by!a, odwadze 

fwey, 

#. 

, 

I 

' 

'' 
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JAN AL- fwey, jako raczey zmordowaniu iię 
8R~~~T zw~cię~c?~, y ich zbyteczney łupu 
· '49 chc1wosc1. 
· 9• Wielk" liczba ( d) Xiążąt, ·woje-

' wodow; oraz niezmierna moc zabra
nych w niewolą była pozabijana w o
czach Wojewody, na nic fię im inne-

- go nie przydało, że kilka rr.omenta
mi więcey źyU od fwoich ziomkow, 
ktorzy w potyczce polegli, jak tylko 
na to, żeby okrutnieyiZe od śmierci 
f::1;mey ponofili niefzczęście, to jefl:: 
meu~~ronny _:wftyd, i~ nie na ~ placu 
batalu potykając fię z meprzyjacielem 

· pogifręli. 
Ufzedłfzy fak wielkiego niebefpie

czeńftwa Polacy, ciągnęli marfz fwoy, 
ale nie bez boja:tni. Znużeni albo
wiem głodem, y będąc \V oftatnim 
niedofi:atku, jefzcze byli corlzień od 
nicprzyjaciot nagabani. Przecie.Z (a) 
nakome,c przerznęlifię do Czarnowicz 
nad Prutem, gdzie ~ową mufieli wy
trzyn wć potyczkę . . Przeprawiwfzy fię 
fzczęfliwie przez rzekę pozyfkali zno
wu w otwartych polach tę pomyflną 
do potkania fię zręc.zność, . którą byli 
utracili, przymnfzając do ucieczki tych 

fa-
( d) .NEUGEB. I. cit. CRO MER 666. 
(a)'STAN. SARNIC. Atm, Pol.~. 1189· 

- I 

POLSKIEY XIĘGA XVI. ' 24r 
f~mych; kt6rych nie dawno zbliżenia)AN AL-
1ię fameo·o wytrzyrnać nie mocrli, Nie Iinyc11f' 

1ękaj~c ~ęjużwię.ceyśtnierci-, ~wfzem Roku 
ządąiąc Jey podobno jako !ml1ca ti·u- ll496. 
d?w y .r;ii~eryi f\fojey, fprawiĘto, ie 
;n1eprzyJac10łom ich śmierć była ftra
.fzn1eyfaa. Ponieważ Polakom dla o
trzymania zwycięfi:w~ ' ni~zeg<;> wię-
cey i~ie trzeba b~~o, pk tyl~w ż~by fi~ 
mogh zgromadz1e; \V ołochow1e zas 
n~e byli przyzwyczajeni dopotkaniafię, 
kiedy. n}e p-ioglt bez .niebefpiec.że{1ftwa 
zwyc1ęzyc ~ przeto.Z od tecro zaraz 
czaf ~ więcey fię .nle poka~ali, a t:;ik •' 
wo.y1ko __PoHkie ( b ) przybywf zy do 
Smatyma, przęprawił'o fię fpokoynie 
przez Dniefter. , • 

L:ubo toż. woyik~ cale z~ifzc~one by
ło,_ ~ tym wf zyfilum przy3ęte 3eil: z ra:. 
dośc1ą.w Krolefl:wie, Albrycht -in.i.wet 
fam witany był "w Ktakowie z oświad
czeniem _ naywiękfżego ntzarrowania. 
Tak t? nic nie ,m:afz 'powol!Iieyfzego y · 
b~rdz1ey pobłaza_1ącego nad polh:owa
n1e pofpoHłwa. Ni·e -mafz' takiey cno'"'
ty , kto'reyby nie pr.żywłafzcżało 
tym , nad kt6rych niedołą ubolewa. 

Ten 

(Tcb) CROM .• 667 HER·B. 1n1 NEUGEB. +36 
om. IV. Q 

I 

. ł 

.... , 

I 

, ' 
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JAN AL- Ten KrOl z przyczyny farnego nie

. BRYcHT fzczęścia f w ego frał fię milfzyrp. fwo
. Roku im poddanym, ktorzy mu to jefzcze 

1495· za niejakąś chwałę poczytali. Lecz 
dało fię wkrotce widzieć, że on na tę 
chwałe nie zafł'Rżył. Zapornniawfzy 
albowiem ( c) o zniefieniu woyfka , 
niebefpieczeńH:wach y d8wnych za- . 
myfł'ach fwoich, zapomniawfzy o zd.ra- · 
dzie Xiaźęcia W ołofkiego · y potrze
bach Paftftwa, Bohatyr ten zawojo
wany zofiał od niezliczonych namię
tności y paffyi, k,tore napo tym 'fł'uży
ły mu na mieyfcu cnot przedtym ulu
bionych, a tak fiawfzy fię nie czułym 

.... 

/ 

y niedotkliwym zanurzył fię we wfzyfi:
kich zbytkach rozkofzy. 

Odmiana ta nief podziewana nie tak 
podobno pochodziła z przyrodzoney 
do zepfucia fię fkłonności , jako bar
dziey .z grubego niedbalfiwa tych, któ
rzy mm w młodych leciech rządzili. 
N ie albowiem więkfzego w ćwiczeniu _ 
nie potrzebt~.i~ fiar~nia nad um~Qy lu
dzkie, chocia~b3'. J~ przyro~zem.e nay
bardziey ufzczęfhw1ło. Cw1czeme zaś, 
w ktorym w młodości fwojey zofiawa.ł 
Albrycht ,,mało fię co rożniło 2d tego, 

co 

(c) Id. ibid. CROMER I, c, PAST. 176. 
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co .ieft od nas poty.zn nazwano piękną JAN AL-
00.Ukacyą. Mniey ,dbano pod [)W czas BRYCHT 

0 umiarkowanie ferca .ani.żeli .c> wy- Roku 
I ' J , i49(i. 

polerowanie umy1lu, o poprawę ,oby-
czajow, aniżeli o uto.Zenie jego po
Wie;·zchowue. Młodość tego Krola 
P~wierzona byl:.a jed.nem;11z u~onyc~ 
Wleke ludzi .owego czai.u, to ]efł .f1-
lippowi ( d ) Buonacorfi, ktory dla 
wielkiey publicznych intereffow wia
-d~:>lności długim nabytey .doświadcze-
mem, ll<l:Z\V.any był EjjJeriente. Ten 
.cz tek będąc jefzcze młodym dał fobie 
nazwifko Kallimacha, chcąc niby przy
:rownać lię do owego ffawnego Poety 
Greckiego Kallimacha, ktorego dzieła 
tak fą -ofobliwe co do wyboru myfli 1 

y tak przyjemne przez naturalność 
wyra.Zenia. 

Nowy ten Kallimach -0d pierwfze
go daleko podleyfzy, zofiawał naprzod 
W ił~żbie Piufa II. Papieża. Z ył w 
przyjaźni z Pomponiufzem Letem, .z 
Platin~, y innymi ludźmi uczonymi~ 

Q2 kto-

(d) Id. 173 CROMER .6.6r NEUGEa 432. 
SARNIC. u87· Był on rodem z Miafta r 0lkańfkiego San GemYniano. Pifaf o dz ie~ 
,ach Wtadyfława VI. iako fię częfto wy-

, zey trP<?minafo. C(ROMER in vit Calli
"'111.łC z .edu. Cotou. .dgripe·-J5&9 F• 6li. 

-. 

I 
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. ]AN AL- ktorzy ufiłując w czafiech f wo ich wzbu
. nnYcftT dzić zm.jonmść y miłość nauk, pra
. . 1!ok~ -co\'.'ali. mocn? nad ty.O:, ażeby wydo-

.49 · byli meofzacowane p1fina Grekow y 
Łacinnikow. · Chcąc zaś cale fię fl:o
fować do guftu Aten y Rzymu, ofkar
~eni byli, j~koby z guftem powzięli 

' " 

·oraz obyczaje y bezbożność tych 
dWoch miaft. Na tym fie :tkończyło 
to wfzyftko, co grubÓść panująca na te11 
czas wymyflić potrafiła naymoc11iey
faego do . :mifzczenia owocu nauk ich , 
y do w.yzucia Religi! famey z pożyt-
kow, ktore ztąd powmna była odnofić. 
Lecz tenzarzut, któryniewykorzenio
:na zupełnie grubość częfio napotyrn 
<?dhawiala, zgadzał fię dofk.onale z głę-

. boką niewiadomóścią owego wieku,. 
co jafnytn było dowodem, że ow wiek 
potrzebował oświecenia. Nie było tak 
fzkaradnego iyfi:ema ściągającego fię 
do p:a~d naypow~.Znieyfaych, kt6re-. 
by me było przyp1fane tym pierwfzym 
nauk refiauratorom. Rozumiano 0 

nich, jakoby byli zbyt odważnymi Sc~
ptykami , . y że fię tego ty~ko uczyli, 
3ak o każdey rzeczy po\Vątp1wać, lubo 
y tego fię nauczyć nie byłaby rzecz 
daremna. , 

Tym fpofobem zaftanowione fą dal
. fze 
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fze y.t naukach pofiępki. Paweł II. Roką 
P~p1eż nafiępca Piufa kazał wziąć do I468.. . 
więzienia wielu z tych uczonych lu- JAM r AL
dzi, ktorych fądził za wynalazcow BR'\;C}{T 

nowości. Kallimach miany był za 
nayniebef piecznieyfzego, y ofkarżony 
o niejakąś iekretną przeciwko Oycu S.._ 

, fakcyą. · Umknął t~dy z Rzymu.I ,Y 
przez długi cźas tułając fię w Grecy~, 
Egypcie y Macedonii, przyfzedł do 
Polflci. 

Kazimierz powierzył mu edukacyą 
Synow f woich. Lecz ile ten Krol pra
gnął widzieć kwitnące te młode fzczę„ 
PY, tyle Kallimach był niedbały W do-. 
patrzeniu onych. Zaflepiony dymem 
ambicyi pochodzacym z kredytu y 
fac.zęścia fwego, miał raczey na to ba
czność, jako miał iśi,;; za cifnącą. fię 
do fiebie fortuną , aniżeli jako miał 
pomnożyć :{ławę powierzoney fobi~ 
krwi. Biegły wwynaydowaniu wfzel-. 
kich pożytkow z urzędu {Wego, a, bie- · 
gleyfzy jefzcze w utajeniu pQd pokry„ 
Wką fzczerości y rzetelności polity ... 
~~znych obrotow fwoich, nie fi:arał fię, 
J~ko żeby fię podobał uczniom fwoim. 
nie obawiajądię 1karbić ich ku fobie -
aff e:k.~u z uiZczerbkiem ich cnoty y do-. 
1konał9ści: Zal.llyfly jego Wt:i~y y 

Q3 iktf'"'I 

\' 

' , 

\ 

\, 

I I 
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JAN AL-1kutek. Sakryfikując bowiem tym inło
fJRYcHT dym Paniętom zwierzchność, k torą 
', Rok~ im nie miłą by dz wiedział, . nabył nad 

l'SW nimi władzy, którą fobie pożyteczniey
fzą bydź fądzit Sztuka to jego była 
obchodzić fię z riimi tak jako z udziel
nymi Monarchami, kiedy jefzcze dzie
ćmi byli„ przez którą doftąpi~ tego, 
że mogł nimi jak dziećmi rz~dzió. na 
ten czas , kiedy juźmogli rozkazywać'. 

Albrycht zoftawfzy Krolem ni czy-
' jey nie zafiągał, ani też Hucbał, jak 

3eg<1 rady. Zofi:awiwfzy fobie (a) fa
mą fzczeguirrie ozdobę y powagę Kro
Iewfką,. oddał jemu zupełną moc y 
władzę. Z początku wprawdzie Kal
limach nie zdał fię pragnąć źadney 
zwierzchności „ lecz kiedy dokazał te
go, że oddalił tych wfzyftkich, których 
miał W podeyrzeniu, na ten czas oba
czono -~ nim ową zuchwałą wynio
fłość, Jaka _uofpolicie bywać zwykła w 
niektorych Faworytach, ktorzy ufa_ 
jąc fzczęściri f wojem u, zdają fię Ie kce 
ważyć z_ayzdrość, .Y n~ wfzel~ie jey 
ufiłowan1a bynaymmey me. trwozyć fię. 
Zaczął on więc odtąd łafkt fwe rownie 
fzacowa:ć,jak wiele go kofztowały Pań-

JJcie 
(a , OM. 66r. Bihliotlz. Braunian. De-

Jcript. Polon. fi· 34'• 

' , 
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fkfo refpekta, y wkrotce przez podłe JAN AL· 
uniżoności, ktorych dla fiebie od P3;- BR~c~T 
now Polfkich wyciągał, nadgrodził u~~l 
fobie poniefione od nich wzgardy. ' 

Ani Monarcha przez fwoie obranie 
niedopomogł do zafzczytu Kal_limacha, 
ani też Kallimach nie. w!lawtł obra
nia Monarchy przez ~woie ' przy!11ioty. 
lVIożnaby rzec po ty!1ąc razy, _;.e Pol
ika bli1ka była na ten czas fw01ego u
padku. Nie fłychać było o owych 
wielkich imprezach, o owych obro
tach gruntowney y odważney polity
ki, ktora , uniie utracić dla . więkfze~o 
zyfku, y ktora nie . zwykła targow~ć 
po części zwycięHw, ktorych me 
mo~na , inaczey iak .. razem , nabyć; y 
ktorych . nakłady maią fię taxo_wau 
przez , odniefione pożytk,i: , Widzieć"tyl
ko było ni~~oikonałe . proiekta y te zle 
wykonane, ni.Kczemne. (a) . woyny., 
przymier.za (b) zawarte bez potrzeby, . 
wzgląd " na ,' nieprżyiacibł : Oyczyzny I 

przeciwko jey in~er~ifom, .. na ofi:atek 
zaniedbanie f przymier?onych , na ten 
czas nawet, kiedy lin trzeba było nay
bardziey dopomagać. · 

Q 4 Nafłą-

(a) CROMER. 660. 
(b) Id. ·662., . 

. I 
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JAN AL- Naftąpiły zatym p0wfzechne fzem .... 
BRYCin rą.ni,a, które nie tn.k chcąc ufpokoi<J, 
~;~~.. iako bardziey ukarać, fprawił to Kal.,. ' 

limach, źe naznaczono wyprawę. 
przeciwko W·oiewodzie Wołofkiemu._ 
Przeyi·zał on dobrze .wfzyftkie nie-. 
fzczęśliwosci „ które z~ąd wyniknąć 
J'\liały-~ 'ale 'hcbło l;TIU iię "Qnizyć Na-. 
rod,, ażeby befpieczniey' y gi;un.tow-
1uey mogł nim q:ą_dzić.. Ten człek ( f) 
1\toi.-y ~azwać fie może biczem Poliki,. 
umarł naoftatek~; ·po śmierci ktorego, 
Krol fam obiął rzą.dy Pa11ftwa, lecz· 
nie było j,uż fa<lJ)ego prawie fpofobu 
zabie.ienia niefzczę.śliwo.ściom , kto-. 
i:ych doznało to. Pańi1wo, 

Dopełnił miarę ty<;h niefa;czę~liwo.,., 
ści Woj,ewoda \Vołofki, gqy maiąc 
T urt!ckie y T atm:tkie ( d) pQfiłki, wpadł, 
na Podole y na Ruś uwiedziµny dzi-.. 
~im nieia.kimś pragnienięm o}5rutne.., 
gu hor10ru '. ktory go do zemfiy po-. 
budz~ł. N1ę NQ'li~tał (e) on l?ynay
~niey n:;i. zdr~dy fwoie, ktqrę P.ol:
fz~ze wyrząlłzil'.; o:i.yfz.em. vok.azał to' 

- ię 

(c) Id. 660. 
( d) hi~ 667 NElJGEil 436. HERB. 2-12·. 

Ał;~DR. <;:ĘLLA!J. Regn. Pot. Dejct·ipt. 
pag. ;\?'4-

(c) CRÓME,R663STANISL. ORZECHOW. 
An,ttal, Pol. lib. V. p. i5.:;5. 
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że nikt fię bardziey nie gniewa o zdra- JAN AL-. 
d.ę, iako farni zdraycv. Bylywię<: fim- BRYCH~ 
fi J r. Rok~ 
tófzone y w perzynę óbrocone VV!Z.Y-= 1498• 

fikie mialła y wfie aź po drugiey ftro-. 
nie rzeki \ViHoka1ofobliwie Lwow(.f) 
Przemyśl, (g) J a,roilaw, (h) Prze„ 
worfk. · · 

Albrycht pr:wfłał na wzmocnieniu 
!<.rakowa rozumieiąc , iż \lie było be
fpiecznieyf zego fpofobti uniknienia , 
zguby, jako bronić fię w oblężeniu, 
które mogłoby przynaymniey do ja-
kiego czafu ją przeciągnąć. \Vzrufzo-. 
ny jednak zgiełkiem p9fpolQ:wa VIY
fzedł w pole, lecz nie prędz~y ,_ aż 
gdy nieprzyi~1ciele zmordowam. P,trft<_l.,. 
fzeniem kraju, w k~orypi Uę JUZ me 
r.nogli wyzywić' powracali do. fi.ebie -
prowadząc oko.ło (i). fią tyfięcy nie
wolnikow •. 

Powtorne wtargnienie zaledwie nie 
byłoby rownie okropne, gdyby była, 
opatrzno.4ć nie przybyła ną porn,o.c te
mu Krolowi, ktory prowadząc życie 
fwoię v,; gµuśney mi,ętkości, 1?-ię trwał 

Q 5 bynay~ 

(f~ ANDR. CELLAR~ Defcript. Po,!. p. 3~ 
• (gj Id. P· 325. . 

(h) ~d. p. 3"26 ALEX. GUAGN1N:Tom. ll,.. 
pag. 52. 

(ł). CROM, 698 i;>AST~ l!fo.r. PQI; Iz'~· 

I 
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JAN AL- bynaymiey o dobro Pańftwa fwojeg6. 
BRYCIIT Siedrndziefiąt (a) tyfięcy Turkow 
:o~u. w nafi:ępuiącym Miefiącu Liftopadzie 
· 49 • przerznąwfzy fię przez Wołvchy do 

zrzodeł Dniefirowych fplądrowali oko-
lice Halickie·r (b) Zydaczowfide, (c) 
Samborikie ,. ( d) y Drohobyikie, gdzie 
tym więkfzego dokazywali okrucień
ftwa, im śmieley mogli wfzyfi:ko czy
nić nie mając czego fię obawiać w 
kraju z żołnierza ogołoconym. 

Plądrowaliby oni byli y daley; lecz 
nacl. fpodziewanie wypadł śnieg. obfi
ty, za ktorym prawie narychmiafi: tak 
gwałtowne mrozy naftąpiły, że to -
woyfko nie przyzwyczajone do tak o
ftrego powietrza całe niemal było zni- . 
fzczone częścią przez frpgie zimno, 
częścią przez. niedofl:atek żywności. 
Poznaydywai10.('e}wiele Turk9w nie '. 
zywych w brzuchach końikich' ktore 
niby za grob fobie obrali' rozumieiąc 
źe w nich mogliby ożywić oitatekfly
gnącecru wfobie ciepła. Ta wyprawa 
(/) k~fztowała niewiernych więcey 

40000 
(a) CROMER. ibid. 
(b) ALEXAND. GuAGNIN. Tom. 11. 48. 
( c) Id. pag. 5z. 
(d) Id. ibid. 
(e) HERBURT 2r2. PAST. i77. 

· ( [) Id. p. i:76. OROM. I. c. SARNIC. II89· 
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40000. ludzi. Ofądzili oni U; fiebie po- JAN AL.

tyrn, że farne (g) Niebo wojowało za BRYCHT 

Polako~, a ~ak przez długi czas nie ~:S~ 
odważyli fię ich nagabać.~ . 

Ta niepomyślność zatrwożyła nie
pomału W otofzynow, ile gdy już ża- 1499· 
dney od Turkow P.o~ocy ~o tak zna-

/ czney klęfce nie fpodz1ewah fię. Prze
toż pro.fili (h) Albrychta o• pokoy, 
który otrzymali'. Stefan obiecał fl:awić 
fi~ na'. pomoc temu Krolowi we wfzy
Hkich jego wojennych expedycyach, 

J a nawet brać fię da oręża: y naprze
ciw Turkom „ jeśliby Polika fądzita za 
r;zecz potrzebną woynę im wypowie-
dzieć'. ' 

Wkrotce potym y fam Bajazet (i) 
wyfl'.ał do Krakowa Pofiow dla zawar-

. cia traktatu pokoju doczefnego lub 
wiecznego. '\V ziął orr był ( k) nie da
wno W enetorn miaHa: Modo n y Ko
ron w Morei, tudzieź fplądrował Ifirią 
Y Fńuli. Pomyflne jego pow9dzenia 

.zatrwożyły wfzyfikich Monai·chow 
- Eu-

(g) U. ibid. CROMER 699. 
(h) Id. ibid. NEUGEB. 438. PASTOR. 

loc. cit. KOJALQW. 277 • 

((~ CROM. 670 NEUGEB !. c. HERB. 213. 
-4, CROM. I. c. CANTIMIR. Hijf. Oth. 
.1. om. II. p. 98• · 
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HISTORYI 252 
' JAN' AL_ Europeyfkich, ktorych on fpodziewał 

P1r~nT fię1 za. lada cza~ widzieć zjednocz~mych 
0 u przeciwko [obie. · 

I499. . Prawda, że Alexander ' (/) VI. Pa-
pież rozkazał ogłafzać Krucyatę we 
wfzyftkich Pańftwach Chrześciał1fkich, 
y że Maximilian Cefarz, ktory naftą
pił po Oycu f wym Fryderyku III. nie 
omiefzkał złozyć Seymu w Mieście 
Worma cyi dla nakłonienia Rzefzy Nie
mieckiey do wykonania tego projektu. 
Lecz on fam ( m) zabawny był woynl! 
b<lrdzo, źw~w~ z Szwaycarami, Rze
fza zas N1em1ecka, ani żadna inna 
potencya nie miały woli dopomagać 
w tey mierze zamyilom Dworu Rzym„ 
:fkiego. 

„_ Trapiły naybardżiey Sułtana (a) 
przygotpwania do woyny morfkie y 
lądowe, · ktore Ludwik XII. Krol Fran ... 
c~~ki, y Ferdynad V. Hifzpańfki czy
nih, każdy w fwoim Pańfiwie uda ... 

·1 iąc, jakoby za cel mieli da~ ~omoc 
· Weńetom do pozyikania tego wfzyfi:
kiego , co im Turcy wydarli. Umyfł . 
prawdziwy" tych dwoch · l\r6low był 

· ten 

(I) CRO MER 67r. 
(m) Id, ibid. Refp. & Staf. !mp. lłom. 

Gerin. 340. 
[a] DANIEL Hijl. Franc. Tom. IV.p. 6r8 

I . 
( 

, - I 
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ten, opan<}wa( Kroleftwo Neapolitań- JAN AL-
1lcie: lecz kolor, ktory dany jefi: rze- nRvcaT 

· czonym przygotowaniom wojennym, :ok.u 
był b:ird,zo pożyteczny Polakom, (b) +99• 
ktorzy ztym wfzyitkim druga fię namy-
flali, jeżeli przyjąć mieli propozycye 
Bajażeta, a podobno byliby je ' odrzu..t 
cili, gdyby Moikale nie byli im na , 
przefzkodzie przez nagłe wtargnienie · 
<io Litwy. · · 
Już od nie małego cza fu ( c) kar-- '' 

miąc fię nadzieją zdobycia nowych 
krajow Iwan, myfiił rożf-4er,,.;yć gra-.. 
nice f woje aż po rzekę Berezynę, kt~-
ra bierze .początek fwoy w Wojewodź
twie Minikim, y upłynąwfzy więcey 
jak 40. mil kraju wpada w Dniepr pod 
Rzeczycą.- Wziął już on był (d) ty-
tuł Pana całey . Rufi, fpodziewając fię 
wktotce nabyć prawa do zażywania 
tegoz t}ltułu napnfym. 

Bliikie pokrewieńfłwo z Alexan
drem Wielkim Xiążęciem Litew.fkim, 
ktory (e) corkę jego Helenę miał za 

fobą . 

'[ b] CR'OMER p. 67r. 
[;; j KOJA_ŁOW ~78 CELLAR. Deftript. 

Pot. 4zo. NEUGEJ3. 440. 
{d] KOJAŁOW. 263. HARrnocl! de 

Reg. Po'/. pag. zor. 
[ e] CRol.\'[li:R 672. Ko1Ał, 264. z67. HEN, 3·7,J 

' 
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JAN AL- fobą~ il.ie w~rzymało go bynaymniey 1 

BRY~HT od wykonama tych zamylłow. Da
i;9~ wałon przyczynyprzedfięwzięcia fwe-

. go rownie podłe y nikczenrne, ial~ich 
·za nafzy.ch czafow uzył Car Piotr 
Alexiewicz, kiedy pofłanowił fzwe
<lom woynę wypo\viedzieć. Iwan (f) 
oikadał Alexandra"' ze zaniedba{ wy
ftawi{; w Pałacu i\voim Kaplicy ·dlaXię
zny Małzonki fwoiey, ktora -zawfze 
pragnęła zachować obrządek Grecki; -
żalił fię t~ż nie mniey y oto, ie Ale
xander p1fząc do niego , ubliźał mu 
częfi:okroć na zapifauiu Liftu przyzwoi
tych tytułow. Daremnie pracował 
Alexander (g) używając wfzelkich 
fpofobow do ubłagania Iwana; ponie
wa~ mufiał nakon~ec wziąć fię do-0rę
ża. Lecz nie mogąc wprędce zebrać 
(h)więcey ,jak35000. ludzi, całe (i) 
to Korpus pod kommendą Konftan
tyna ~ięci;i- Oft;o&fki~go było zniefio
ne; Cl ktorzy snuerc1 uniknęli okuci 
fą w kaydany, Hetman fam wzięty 
jeft w niewolą , y rownie trakto-

wany. 
(f) KOJAŁOW. 273. 283 CROMER 673. 

GU AGNIN Tom,. J. 343· 344: & Tom. 
. III. pag. 550. 
(g) KOJAŁOW. 27+. 276. ~79· , 
(h) Id. pag. 2go. 
(i) Id. p. :zs1. GuAGNIN 344. & SS7• 

I ' 
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wany, jako y ofi:atni' zniewolnikow. JAN Ai:.~ 

Zwawość (k) żołnierza Litewfkie- BRYCHT 
. · ·i , · 'ł ~ · · 1 Roku go, y mewnL omosć 11 meprzyjacle a ::i:+99 

przyczyną Lyły tey klęfki. Mofkale 
(l) mieli 40000. jazdy w furoim woy~ 
1ku nie licząc piechoty; ztym wlZyil:- " 
kim nie dufaiąc, ażeby pomyślną mie-
li wyprawe, pobudzili (a) jefzcze.Ha-
na Tatarow Krymikich d.o wtargnie-
nia (b) tegoż farnego czafu na \Vo
łyń. Mengili Gieray, tak fię (c) na
zywał wf pomniony Han wyprawił na 
tę imprezę fyna f w ego, ·ktory '(d) nie 
znaydując ~adnego odporu w dro~e 
fwojey, "przefzedłfZy przez Wojewo
dztwo Bełzkie przyfzedł aż do Lu
blina, a z~amtąd pomknął fię aż do 
famey \ViHy. 

Czas był, aieby Polika fzczerze 1500~ 
myśliła o ufkromieniu zuchwałey od-
wagi Iwana . dla tey farriey przyczyny, 
ażeby nie dopuścić odcięcia jakiey-

kol-

<;) KOJAŁOW. Hifl. Litv, 280. 
( ) Id. p. 28r. ~ -, 
(b) fd p.ag. '282. 

~ ) CROM. 671 NEVGEB. 439. 
c~ 'ren Han byt z pokolenia Xiąząt Kop

khak. On pierwfzy poddał Tatarow, Tur
orn. KANTIMIR Hifl. Turc. Tom. II. 

p. ~6· "7 8 jequ · · 
( d) CRolvi: 1. cit. HERB. lI3~ 

' / 
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JAN' At- kolwiek -cząflki kn0u od Litwy; kt~~ 
·.BRYcH't tą zawfze miała za jedną z Prowincy1 

Roku I(roleHwa fwego. 
r5oo , Albrycht żywo nalegał 1:a Alexart„ 

dra, azeby zgromadzał woyfko; f ąm 
zaś że nie mogł mu otwarcie woyfka 
dodawać ,1 ponieważ uprtedzony od 
Mofkalow' (e) zawarł znimi trakt~t, 
nie przenikając zamyHow, ktore m1e"' 
li wtargnąć do Xięfhva, nie tylko po• 
zwalił poddanym f wo im, ale te;; za:.. 
chęcał ich do przyjęcia fl'użby u Xią"' 
żęcia Brata fwego. Pewny(/) Offi
cer Czech miał zlecenie, azeby czy„ 
nił zaciągi w kr.aju ~Woi?1, y na grani~ 
cach Rzefzy N1ehlle~k1ey, z którymi 
jak tylko przybyt, k~a~o. in~ zaraz 
iść przeciwko meprzyJac1elow1. . 

Nie Iwan miał kommendę nad Woy
fldem Mofkiewfkim, ale Syn jego De.;.. 
metry (g), ktory wfzedłfzy w Xięfiwo 
Smolen:lkie, naypierwiey fię zafia~o
wił nad oblężeniem ftołecznego miałła. 

, Nie łacno go było dobyć, ponieważ 
' miało bardzą mocny y w dobrym po-

łożeniu zamek, do tego Officera, któ
ry je bronił, znającego fię dobrze na 

fztu~ 

' (e) C~Ol\ilER p. 61?· .. 
(fJ KOJAŁ. Hifi. Lttu. p. 28~. . 
( g) Id. i:zg4. CROM. 677 NEVGEB. 443· 

„ 
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.[~tuce wojenney 'ywielćeroze4n::meĘ'<>· JA'N AL
I en był (h) Jerzy Pac, który miał BRYC:HT 
d , . . M'l ł . S łł hu Rokit o pomocy fwojey 1~1 w aJa o o . - i:soo-. 
ba człeka zdolnego do wykonywama 
żarnyiłow Ko~11rrienda~ta f w,e!?o z ~o-
Wną żarliwością y wternoscią, J~k 
gdyby on fam był wynalaz_cą, y do rue.:. ' 
go zupełna miała należeć chwała. 

Biały (i) St~rofia~muydzki prowa
dził woyfko L1tewfk1e. Na odgłos 
Marfzu jego Mofkale cofnęli fię nazad. 
Niefpodziewali fię bowiem widzieć ty.:. 
le Polakow y obcych żołnierzy zgra;:;. 
inadzonych na danie fobie odporu'. 
Wiadomość te.ż ·o ·obrotach, kt6re · ' 

czynili Bulgarfcy (k) Tatarowie, !Ila~ 
Ją cy 

(h) KOJAŁ. Hijl. Litv. 285• 
('i) Id. ihid. , . . . 
(k)-Ci Tatarowie miefzkali w Azyi międzl 
Wofgą y Jaickiem, inaiąc o~ pofUoc'y 
Kr6lefrwo Każaiifkie. Prawdziwe tego /, 
kr:aiu nazwifko jeft Wolcrar/a, ód 'l'zeki 
Wołgi. Jeft mniemanie·,0 iz od ~ich infi 
Wfzyfcy pocZątek biorą . Tatarowie; lecz 
po zbiciu Szachmateia przez, H~na Kry~n-
1kiego, o czym wkrótce i;nÓ\''lĆ będz1e-
llly, nie mieli więcey fwoich Hanow, Y 
"-' krótc·e fą podbici pd Mófkwy. Trze-
ba uwaiy~, 1Ż ta ~ul?;arya rozni fię. o~ 
;E:uropeyfkiey , lezącey nad. Duna1em, 
GuĄ<>:NrN 3ro. 3u. 
'l!om. /V, R 

I 
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JAN AL- jący Siedliika f woje za Wołgą, pomno
BRYCHT .żyła zupełną w Moika[ach trwpgę. 

Rok u vV odz ( l) tych Ta taro w nazwifkiem 
.15oo. · Szachmatei obiecał przyiść we 100000 

ludzi na obronę kraju, ktory chciał 
opanować ,Demetry. Albryc;ht y Ale
xander niczego nie zaniedbali dla zje-: 
dnania fobie tak wielk.iey pomocy. 
Przyciągnął tedy z woyikiem f wo im 
Szachmatei nad jezioro nazwane Mep
tys, a ztamtąd rufzywfzy fię ftanął obo
zem( a) nie daleko od Czernichowa nad 
bri~gi~m .°?iepru, gdzie obydwa wfpo
mme~l X1ązęta według umowy mieli 
przyiść z całemi ·filami Koronnemi o
raz y Wielkiego XięfiWa, y z nim fię 
złączyć. Obiecali oni daleko więsey, 
aniżeli dotrzyma{: mogli, lubo ta była 
jedna z nayprzednieyfzych kondycyi 
zawartego z Xiążęciem T atarikim 
przymierza. 

P.rzymietze ~o po!l'anowione było na 
walnym Seym1e P1otrkow1kim z Po
iłami Hana. Polacy ztwierdzili je przy
fięgą tak mocną, jak gdyby nigdy nie 
przeyrzeli trudności w wypełnieniu 
wfzyfikich artykułow; Tatarowie zaś 

przy-

(I) KOJAŁOW. p. 288. CROM. 673. 
(a) KOJALOW. loc. &tf, 1 

'POLSKIEY XIĘGA XVI. 2591 

p~·zyfięgli ( b) na zachowanle pomie- JAN , AL· 
l11Qnego traktatu p~jąc wodę, w kto- B<tYl3HT 

rey ko11iec fzabel i-eh był umoczony. Rokt1 

1'en to był ich fpofob upewnienia o 15°0 • 

·rzetelno~ci obowiązlrnw fwolch ·; lecz 
to ·m1iiey we zwyczaj u m·iędzy niemi 
hyWało~ ·czynili firafzne przekl~ftwa 
przedwko1 temu, J<t6rybykolw1ek z 
oboyga narodow wazył fię n1e dotrzy· 
mać obietnic f wo ich. 

Poflowie Tatarf cy .powrocili z poda„ 
runkami dla f w ego XiąZęcia zupełnie 
wyperf wado wani „ że Polacy y LitWa · 
fzczerze dolJO:mogą do wykonania 
°pr~edfięwzię,tych zamyfl'.ow. Wi.edzieli 
om dobrze że cały po.żytek tey im.pre~ 
2y, o ktorey pomyflnym fkutku nie 

· trzeba było wątpić, miał należeć do 
Krolefiwa Polfklego , tudzież Rufznie ' 
fobie wnofili , ze chociaz Kotona y 
Wielkie Xięfuvo l11e bytyby obowią
zane utrzymywać {trony ~przyml.erzo· 
n~g~ Xiążęcia~" kt6r~ _zdawał fię ":ie 
nuec włafnego mterefiu wtey woyme, 
Powinneby jednak były dla farnego roz
'f~erzenia y·umocnienfa potęgi fwojey 
ll1e omiefzkać pożytkow, ktore iru. o
fiarowano. 

Co Poilowie Bana ·pod czas ·bawi_e-
R !Z 1 llla 

(b) Id. ibid. CROM. t. c. NEVGElil. -440. , 

. :,, 
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JAN AL- nia fię fw~go w Piotrkowie widzieli, po· 
BRYCHT mogło wiele.do utwierdzenia ich w tym 

Roku z~aniu , że P_?lacy fi~ nie odważą w , 
. a:5oo. mw~zym naru{zyćiwo1ego przymierza. 

Wojewoda ( c) ~ oł~iki ~yHał był też 
na Seym dopomma.iąc f 1ę o wydanie 
Syna J:IeleiPredecelfora fwego, o kto-

- rym tmał.podeyrzenie, jakoby on chciał 
wydrzeć mu panowanie. Piotr, tal-; 
fię nazywał ten Xiąże, udał fie był w 
protekcyą Rzeczypofpolity; trzeba by
ło_ wnofić' że Rzeczpofpolita nię zła
mie, prawa. ochrony jemu od fiebie da
nego, owfzem (a) interes Rzeczypo
fpolity tego koniecznie wyciągał, aże
~y w trafunku porożnienia fię z W o
Jewo.dą: można było wyfiawić mu nie
przyjaciela fpofobnego do uczynienia 
mocney dywerf yi w Pańftwach jego ; 
z tym wfzyftkim jednąk traktat, kto
ry Albrycht UCZY1Jił był z Stefanem · 
~dawał fię nie pozwalać Polfzcze a_: 
zeby d~ła ochronę nieptzyjacieiowi 
~przymrerzonego z fobą Xiążęcia; ile 
ze w tym czafie, w kto rym wyfiawio
na był~ na łup ~o1kalom y Tatarom 

.Krymfk1m, p_owmna fię była obawiać 
pobudzać do woyny przeciwko fobie 

Wo~ 

(c) NEVGEB. & CROMER I. cit. 
(d) CROMER p. 674. 

ł 
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\Y, oł?fzę, lud daleko Hrafznieyfzy,. ii- J A 
1:lżeh obydwa tamte grube narody je- ĄN cfzc · BRYCHT 
., ze me dawno do woyny wezwycza- Rmrn 
Jone. „ . :c500~ 

, Srzodek, ktorego w tey mierze KrOl 
Uzył .~ hrł nief p'rawiedliwfzy, aniżeli 
gdyby był oddał owego Xiążęcia wrę.., 
ce PoHow, ktorzy fię ,o wydanie jegu 
d~magali. Nie roztrząfnąwfzy alb.o.., 
wiem (a) czyli był winnym , lub nie~ 

, Albrycht za:wołał do fiebie PoiJ9w, y 
oddawfzy t~1efaqęiliwego Piotra w rę
ce katowfk1e, kazał mu w obecności 
id~ ~łowę uciąć. · · · 

I o podłe okruciefifl:wo, ktore bez: 
Wą_tpienia mufiało fię niepodobać fa
rnym PoHom Hana Szachmatei, oma„ 

~ miło_ ich , iż fądzili o Polakach jako o. 
ludziach naywiernieyfzych na świecię 
w dotrzywaniu trak ta tow f wo ich. Lecz 
wkrotce poznali oni; ~ę fię na fwym 
zda.niu zawiedli. 
. Ani albowie~11 Albrycht, ani Brat 
Jego Xiąże Utewfki nie kwapili fię by
n~ymniey poyM na pomoc Szachma
t~1, ktory z wielkim f wo im podziwie
lltem znaydu~ąc [ię bez pofiłkow y ra~ 
dy W 15.raJU mew1adomym pod oczyma 

. R 3 pya,.., 

(a~ Id. ibid. NEVGEB. 44r. HERBURT 
i3 s41\Nic, n89· 

' 
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JAN: AL-. prawie y na ziemi nieprzyjaciela , z: 
"~'\'.:iHT ktorym przyfzedł wojować, nie prze-

0 11 fiawał wylyłać po:flalicow, ażebv. woy-
1501, 1k k o„ na ktore ocze iwał„ marfz fwoy 

pof piefzało.. S~odziewając fie zaś ode 
dnia do dnia widzieć pi:zychodzące to. 
woyJko, opoznien.ie fię j,ego przypify
wał niezgodzie pofpolitey w wolnych 
narodach. · · 

Kiedy ort tym fpofobem zabawiał na
dzieje f\voje, Han Krymfki pobudzo-

/ ny od l\fofkalow ni ef podźianie na nie
go na~adł, n:ając woy:fko. wprawdzie 
( b) me· ta~ hc.ZJ1e, a~e fpofobnieyfze 
dQ ftoGzema btt:Wy y jey utrzymania. 
Wkrotce przyfzło do potjjczki, w kto-
rey rowna zawziętość· y obroty prawie 
podobne opoźniły zwycięftwo, które 
fię naofiatek nakłoniłu na fironę Sza
chrnatei. . To pomyflne po\\·odzenie, 
kt6re po:vinno · było pobudz.ić· Pola
~ow y L1twę_ dQ żywfzego na woynę 
przyg:oto\~ama ~ę ,_ ażeby z1~pełnie po-. 
gromić meprzyJaciela „ y me dać mu 
czafu. do odnowienia fiłfwoich, na nic 
fo; i~nego nie przydało, jak tylko na 
~yc1e nowego pretextu do. ofzukania 
ptzyjaciela: fwego. nie mając żad··ego. 
wzgledu na dowody, ktore świeżo dał 

fia-. 
(b) CRóMER !oc. cit. 

•, 
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fl:ateczności w obietnicach fwoich. JAN AL-
Udawano (c) za rzecz l}iepotrzebną BRYCHT 

dawać pofiłki zwycięzcy. Lecz chcąc Roku 
~u Wyperfwadować, że dla podbicia :rsor. 
n1eprtyjacioł y ofiągniet;iia nowych 
krajow, nie potrzebował więcey nad 
faczę.~cie fwoje, ile kiedy wfzyfikie 
fąfiedzkie Pańfi:wa zatrwożone były, 
nie wikurano więcey nic, jak tylko to, 
ze go w wątpliwościach fwoich oświe-
cano. Poznałwięt z żalem Szachma-
tei, że bojaźliwi jego przyjaciele, nie 
mieliby żadney ochoty do ratowania 
~o )V złym razie, kiedy ze zwycięftwa 
Jego profitować nie chcieli. Kofztowało 
go to zaifl:e nie mało, poniewazwtey 
bitwie utracił wielką moc poddanych 
fwoich, y1 nie tak mu fzło o ' to, aże-
by przez wojenne dzieła pomnożył 
chwałę f wo ją, jako o to jedynie, aże-
by nie był zwyciężony. · 

W takim włafnie franie chciał mieć 
Szachmateja Albrycht. Gdyby albo
:Viem ten Han, ktory umiał utaić. f wo
~e zamyfiy, zawojował był Krymeę ~ 
J,ako pragnął, Polik.aby to tylko miała, 
Zeby odmieniła ftarych nieprzyjacioł, 
n~ nowych fąfiadow rownie jako .Y 
P1erwfi ifkłonnych do puftofZenia gr~-

R 4 me 
( c) Id. ibid. 
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JAN AL- nic iwoich. Przetoż z Jepfzym }ey 
Y~:::s było, ażeby ~en gili Gieray bronił fi~ 
~501 ,_ SzachmateJOWI , y ażeby obydwa er 

Xiążęta Tatarfcy ufając fiłom fwoim" 
a z_ nich żadnego nie fzukając pożytku, 
o to fift fzczegulnie fi:arali ,jakby feden 
drugiego rnogł pognębić. Jakoż rownie 
obydwa mężni y zawzięci mufi.eliby fię 
powoli wynifzczyć-, a tak zoftawili 
by Polfzcze łatwość- do opanowani:,i. 
Pań.fi~ jednego, nie obawiając fię an,i 
ulegaJą~ ł~lrnmey ambicyi drugieg~. 
Ten a me 11~ny pochop n:iiały do tyc.i;i 
czas przymierza y wfzyftkie przyfięgi 
Albrychta ni:emniey jako y fame t:J.:u_ 
dności, ktore czynił. 

/ 

Nie wątpił bynaymni'ey Krbl ten o 
fkutk.u zdrady\ fwojey, kt6rey. jednak 
wkrotce źatował. Fryderyk bowiem 
Syn Jerzego, Xiążęcia Safkiego, rozu
miej'.'!c ~e przyk!adem_jegoż mogłwia
ry n.1edotr~ymać, gdy przez (a) in-_ 
tryg1 MatkI Albrychta zofl:ał \Vielkim 
Mifuzem Krzyżackim y przez fiarania 
famegoż Albrychta, nie chciał wyko-· 
nać ~ołdu Polfzcz:e wedł~g. lwndycyi 
o!łatm.ego traktatu pokoJti. Nadęty 
<thwałą wyfokie90_, urodzenia y powa-_ 

' g_ą 
(a) GuAGNIN Tom. II. 130LE0N Hift.Pr. 
' ?36 CROMKR 6~4: Nl!;_VGEB~V. 44,I· 
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gą, ktorąmiał v; Rzefzy Niemieckiey, JAN AL... • 
0~~Wiał .iię, .żeby fam fiebie nie po.,. BRYCHT 

n1zył, gdyby fie uznał hołdownikiem Roku 
Poifl<:im. • . i5ot;. , 

. Krol nie tak p.odzivłieniem zdjęty, 
Jako bardzieyrozgniewany pojechałdq 
Torunia, zkąd wythł PoHow do \Viel-
kiego Mifirza pi;zypominając rnu jego 
powinność , lub też grożąc \-Vypowie.,. 
dzeniem woyny. Fryderyk oczekiwał 
na pofiłki od Maxymiliana Cefarza y 
wielu Xiążąt Niemieckich; 'ktorzy go 
pobudzili do rebe HU , y chcieli mu p.o:.._ 
dać fpofob do utrzyman.ia iię w niey._ 
Starał fię on ,przez obietnice obojętne 
czas p.rzeciągną6, gdy ( b) Albrych.t 
1,1iefpodzia11ie ru(;rnny apoplexyą zfzedł 
z tego świata. Polika nie miała· ża-
dney przyczyny ż~owania tego Kro-
la, ani też ganienia rządow jego. Jan· 
Albrycht mi~ł przyrodzenie owych lu-
dzi fp ok oynych y łatwych; ktorzy nie 
:mogą fprzeciwi(< fię uwagom, ktore-
mi im głowę nabijają, takj włafnie ja-
ko .1,1iektore, delil~atne tempera.menta 
:nie mogą fię oprzeć odmjano.mpowie-. 
tr~a, kto rym tchną. Będąc · łatwo 
\1/1erzącym, ~loc,hyrn, nie przezornym 

R 5. · y fzc?e-_ 
( b) -

p L~oN 337• HERBURT zq„., HENEL 37 3 
. , AS'l'o~ 17_8· ~ 
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]AN AL- y fzczerym, otwarty miał umyfl'. na 
BR V~HT wfzelkie prewencye, a ferce wylane 

u u na wfzyfikie rzeczy bądi zacne, bą<li 
150I. nikczemne. Zdanie jego zafadzało fię 

na zdaniu drugich, przetoż nie mając ' 
ani gufiu, ani rozeznania , ani żadne
go prawie światła mogłby był uHuchać 
rady mądrych ludzi z tą.Z famą Iatwo
ścią, z ktorą przyimował projekta nie 
pewne, ludzi do onychże wykonania 
niefpofobnych. Dzielny bez uwagi, 
z~nurz.ąją~y fię w rozkofzach bez paf
f y1, w1elk1ego umy,!lu bez wfpaniało
ści, · jurny g gniewliwy, bez złości nie 

, nie czynił przez fkłonność y zdanie 
fwoje, wfzyfiko zaś, coby chciano, 
gotow był czynić przez powolną obo-
jętność charakteru f w ego; lecz rze-

., telna fzczerośćjego pokrywała te przy-: 
wary, które przypifywano ofobom, 
~o ktorych miał poufałość, a tak po
htowame brało gorę nad gniewem w 
fercach tych wfzyfl:kich, ktorzy byli 
świadkami jego niedoflrnnałości. 

' ALE- Nie bez zywych fp rzeczek Xiąże 
:XANDER Alexander ogłofzo.nym zofiał nafiępcą 
Roku na tron pp JanieAlbrychcie. Niekto
:J 5oI. rzy (a) Panowie za podufzczeniem 

Pio-
(a.) id. p. 179 CRoMER 674 NEVGEB. 44r 

KorAiow. :289 SAR.Vrcu n90 •. 

. , 
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· Piotra Kmity \Vielkiego Marfzałka Ko
ronnego 9brocili byli oczy na Krola 
~ze1kiego. y \Vęgicrikiego, twierdząc: 
ze Pańfł:wo pod dwoma przefzłem1 . 

·, P~nowaniami PoniZ011e, nie mogło d.o 
p1erwfzey przyiść g~dno~ci y ~a";'y, 
chyba pod Krolem pam1:1ącym JUZ ~V 
dwoch potęznych Kroleftwach. Nie 
Wątpili oni, ażebyfzanowanyodfwych 
fąfiadow \VładyRaw nie mogł zazdro
ści ich poikrornić, tudzież nie miał 
chcieć przez woyn,y pożyteczne y we
dług podobieńfiwa fzczęfiiwe pomścić 
fię nad nimi krzywd narodowi uczy
nionych. 

Lec?,' (b) głownieyfzy interes :prze.
wyżfzył te wf zyi~kie względy polityki. 
Chodziło bowiem o przyprowadzenie 
do fkutku zarnyfł:u Jagiełły, to jefi o 
zjednoczenie Litwy z Koroną, Pofło7 
wie,(c) Litewfcy zjachawfzy na Seym 
Piotrkowfki farni naypierwiey fię tego 
domau-ali oraz głofili (d), że Alexan-

0 ' · der 

(b) Id. p. n9:r. ' 
(c) CRo.MER ~75 KorAfow. !oc, tit. Ci Pd

fłowie byli Woyciech Tabor Bilkop Wi.
I~nfkj Jan Z~brzezii'ifki Marfzalek \V iel
ki, Y Mikolay RadziwiH Podczafzy. HER~ 
BURT :::.:q NEVGEB. 441. 

( ti) CRtl.M:e:a /, cit. SARNIC. 1190. , . 
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der dla dokoliczenia tego dzieła fam n~o~atek wfayi1ko miafo bydź między ALĘ- • 

ofobą fwóią idzie z woyilt;iem. 1;11?1zobopolne, ftrata, pożytek,fzczę- xANDER 

Nie trudno było poznać prawdziwą scre y niefzczęście, wyjąwfay to, ze Roku 
przyczynę tego niefpodziewanego po- 1 

1 
każdy, narod miał zachować fpofob W i5or. 

fiępku, y obaczyć, że Polacy, nie f~dach tenże fam, ktol'ym zwyl\JI czy-
chcieli mieć na tronie \VładyHawa, nić f prawiedliwość. · 
umyśluie tak poftąpili, uzywaiąc tego · . Gdy fię tym fpofobem_obo':'i~zywa-
fpolobu jako nayfkutecznieyfzego do. ła Litwa Alex~mdet Cf ) ufoHc Po„ 
wykonania zamylłow fwoich. lakom pozwalał przepifywać fc~bic 

Przezorność kaz.ała ufiąpić mocy, W!Zyfiko to, cobykolwiek fądzili za 
ażeby nie uczynić zamiefzania w Kro- rzecz potrzebną ąo utrzy)nania fwo-
leftwie, y przy nim utrzymać Litwę,, bod. fwoich. Koronował go ( g) W 
która od tego czafu mogłaby bydi na - Krakowie Brat jego Ka1·dynal, lecz 
~awfze oderwana. Obrany tedy Kro- K.rolowa (h) źona jego nie była kora-
lem Alexander, y pofianowiona Unia ·nowana z przyczyny religii Schyzma• 
pod temiż prawie kondycyami' _jak ją tyckiey' w ktorey zofl:awata. 
wtych czafiech nafzych utrzymuiącą Jak fię Szachmatei dowiedział o 
fię widziemy. , . wftąpieniu Alexandra na tron, tak za-1 
, - raz powziął nadzieję . otr~ymahia od 

Umowiono fię L!godnie. (e) ·ź~ na niego pomocy. Powracając ftę tedy 
potym Polaq' y Litwa mieli zoftawać· do pierwfzych myfli fwoich, rozumiał, 
pod pofl'ufzeł1fl:wem y rządami iedne- ze nie czemu i11fzemu' J. ak tylko fzko-1 
go Kro!a, że ten Kroi miał bydź zaw-· 
fze obierany w Po~fzcze, że Sena to- d~iwym w Polfzcze rozterkom, powi- ' . 
rowie y PoRowieLitewfcypowinni by-.. I~en był ptzypifać małą Polakow y 
li '\uchodzić do elek.cyi ze ob d I .r.~1twy do wypełnienia obowiązke>W 

: .v , · ' Y wa ' 1\\roich · ochotę , ile że· widział / o. n na 
narody po winne były mieć jednofłayne ten 
i:ad.y,_ jednofiayny cel, jednofi:ayne 
prerogatyWy, intereffa, m~netę, że UJ CR.oMER p. 676. . ··-. · 

nao- ((f) Id, ibid. KorAt. Hijł. Lztv. 292. 

( e) HERB. de Fur,.sTrN J; cit, 

' / 

i~A~a. ibid. CRoM. 6n:. HEl.'IBURT. 219, 
NICl{.I u9I. p AST. :eto. ~EVGĘf.1, 443 

, 
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ten czas pod jednym KrOlem dwie 
Rzeczypofpolite·; a przeto 'nie wątpi~, 
.żeby ni,e miał Rzcczypof po lity cło da~J1a 
fobie pomocy wżb1adzić ptzekładąJąc 
jcy przed oczy tak niebefpi~cze11frwo 
fwoje, jako też włafoe jey intereifa. 

Wy!łał ( a)t~dy Pofelfi~o do nowego. 
Krola, ufkarzaJąc fię, ze będąc z tak 
daleka zprowadzonym,zo{łał opufzczo
nv w rozległych µuftyniach, gdzie nie 
znaydował f po fobu wyżywienia Wóy-
1ka f w ego, że żołnierze ie go bez oby
czajow, bez praw, bez karności, glo
dęm y~ędzą przyciś,nieni, m~gliby fię 
rozeyść po K.rolefiw1e, y wmm z~fl:a„ 
wić okropne flady rozvaczy fwo3ey; 
że jeżeli fię on jefzcze utrzymywał, to 
fzczegulnym było ikutkiem fztuki 'Y 
mężnego potykania fię, że ztym wfzy. 
fl:kiin łacno go było zwojować bez bi
t\Vy; lee~ j~eliby Pol~cy złączyli fię 
zrum, ob1ec1wał pogrązyćKrym wru
inachfwoich, y uwolnić nazawfzePo
lakow od ni ef pokoynego humoru tym 
firafznieyfzego narodu , że go nie tno
źna było inaczey zwyciężyć , chyba 
cały do fzczętu wynifzczaiąc. 

Te mądre uwagi były bez fkutlfo. 
' I Ale-

(a) Id. p. 44-~ ORo.M 676. 

I' 
i 
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Alexander nie taił fię z tym, do cze- Au-
go b ł • f' d ł XAN DER · y · obowiązany, ow zem z a~a Roku 

,pę 1nieć wzgląd na obowiązki fw?Je, . 1sor 
maczey jednak pofl:ąpił, nie uwa.ZąJąc, 
że przykład niewierności, ktory da
Wał przyjacielowi fwemu, nwgł go po
budzić ·,fo uczynienia zgody z Hanem 
I~rymfkim, y , złączenia fię z nim:1n-ze
c1wko Polakom, gdyby pro~ota Sza
chmatei nie utrżymywała go Jefzcze w 
dochowaniu wiary, chociaż fięwidział 
byctź zdradzt>nym. 

Nie zofrawało mu tedy, jak tylko 
~iefzczęfliwy jaki poni~Ść przypade~~; 
Zeby fię lepiey wydał~ jego rzetelnosc 
Y Wierność. J akoź 111ekt6re ( b )Hor-
dy z woyfka jego nie mogąc więcey 
znofić niedofiatku żywności, ofirego 
:w zlmie powietrza, tudziez fatyg wo
jennych , oraz widząc, że pilność y 
odwaga nie mogły za~iedz niebefpi~
czeńfiwom niefzczęfhwey fytuacy1, 
Udały fię do Krymu pokazu_f ąc t~k wi.el-
ką do ufłużema ochotę, ze uzyto ich 
P~".Zeciwko ziomkom fwoim, którzy 
me chcieli Xiążęcia f w ego odftąpić. 
.~toczono bitwę na rowninie pod 

KiJowem, gdzie Sza~hmatei, przymu-
fzony był do ucieczki. Ufzedł on te-

dy 

'·, 
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dy do Białogrodu, nie mając więcey 
z fobą ?,ad 30~. koni; ale y ztamtąc:l 
uchodz1c wkr'?tce mu.Gał, ponieważ 
Turcy zprzym1erzeni z Hanem Krym
ikim poczynali zafadzki na niego cży.:. 
nić. \Vyfzedłfiy z Białogrodu błąkał 
fię przez długi czas po p_ull:ych pol<J.ch 
Podolfkich, z ktorych nie prędzey wy.:. 
fzedł, aż fię do\:Viedział, że już nie 
był© nieprzyjacioł w Okolicach Kijowa. 
\V tyin mieście znalazł \Vojewodę, 
~t?ry zami~fi: oświadczenia mu przy:. 
JaznI y przyJęcia z honorem, wziął go 
w arefzt y kazał zaprowadzi..; do \Vil
na do dalfzych rozkazow Kro1ewfkich. 

Mofkale ufiłowali (a) na ten czas 
powtornie obledz Smolenfk. Deme.:. 
try znowu miał nad \voyfkiem kom.:. 
mendę. Oddalony od nieb ef pieczeń.:. 
ftw~ rezelwował fię na nie z więkfzą 
odwagą, gdy zaś przyfzło je zbli:fka 
oba~z.yć, do dawnieyfzey powrocił po.:. 
dłosc1. Skoro fię bowiem dowiedział 
źe Polacy mieli iść przeci~ko niemu LJ 

opuścił miafto, ktore już był zacz~ł 
o paf ywać. Alexander fam prowadzll 
woyfko f woje. Do tych czas on nie 1 

uczynił był zadofyć ,przez znaczne ja-
ki~, 

(c) NxvGEBA'v. 443· 
(a) Id. ii. KOJĄ!.. z93J CROMER. 677• 

\ 
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czne jakie dzieło oczekiwaniu ·tych, Au::
kt?rzy go .na tron wynieDi; leezodtąd XANDER 

~lano go za dofkonalego Rycerza, y Rokii 
Jako nie jednemu potym -rrafiło fię He- ;rso::. 
tiu.anowi chociaż mało -0dważnemu y 
lltniejętnemu, poczytano mu za wiel-
k.ą rzecz .haniebną Habość nieprzyja-
<:1ela. 

Nadęty fiawą, ktorą mogł dalekQ 
łatwiey utracić, niz nabył , rozumiał 
że mog.łjak zWycięica(b) ofiai·ować 
~ondycye pokojtl Iwanowi; domaga
)ąc fię,ażebytenXiąi~przy~r~dł 1:11U 
\vfzyfiko to, "Cokolwiek był dawmey 
od Litwy oderwał, tudzież ażeby od
dał Polakow wziętych W niewolą, y 
'zbiegow zmwdujących fię w Pańftwie 
fwoim. , 

Iwan hardy y zuchw~y az do okru
cieńftwa, niech ciał uzn,ać więkfzości 
fzczęścia y :fił, ktorą fobie KrolPolfk.i 
śmiał przypifywać. Oprocz tego nie 
·Znając fpofobu -traktowania w nt::gocy

I 

I 

a.cyach, odrzucił propozycye Alexan ... 
<lra, -0fiarując mu fmutną zamianę ~ 
blbo pokoy , przez ktoryby wolno mu 

\ „ 

Yło uźyWać wfzyfikiego tego , ·cokol
wie~ 

(b) ld. ib. KOIALOWICZ 29f• 
Tom.IV. S 

. I I 

. \ 



' . I 

/' 

# 

z74 HISTORYI _ 

ALE· wiek zdobył, alboli tez woynę, któ
~ANDER raby mu mogła przynieść to wfzyfiko, 

Roku ' czego jefzcze pretendował. Nie mo
l50~ żono tedy nic więcey na. ni.ni wym o dz, 

jak tylko że zezwolił na pokoy do fze-
, -ściu lat, przez ktory czas miał on 

trzymać zawojowane Prowincye y lu
dzi Koronnych, kt0ryth miał w mocy 
fwojey._ , . . . . . 

.a-503 'Odrruany, które w krotce potym na:. 
'fiąpiły w Pańfl:wie jego zdawały fię. 
iż powinne były uczynić Polakom na
dzieję pokoju trwalfzego, amniey fzko
dliwego. Iwan. ni~uko1~tent~wany ( c) 
z Demefrego, ktory me maJąc ani fer
ca, ·ani 'dowcipucżynił'. fię corazmniey 
godnym ftopnia, ktory mu fzczęście 

,gotowało, { ~ zabił go ręk'.! włafną 
w impecie gniewu, lecz w kilka cza
fow potym .iałówał mocno tego. ~po
'dziewając 'fię (e) zaś nadgrodz1ć tę 
ftratę, y zgładzić pamięć tego okro
pnego uczynku, naznaczył młodego 
Demetrego Wnuka fwego za naftępce 
po fob~e na., tron. _lofia z P~l~o~ogow 
druga Jego .zona me mogąc zmesć te
go rożporządzenia wymogła to na Iwa.: 

nie 

(c) Id. pag. 298. 
( d) Id. ibid. . 
( e) CRO MER loc. cit, 
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nie", ażeby wziąć kazał do więzienia ALE
naznaczonego już od fiebie Dziedzica, XANoER 

~ 11.a mieyfcu jego fraifay jey Syn . Ba- Roku 
zy]i był fokcefforefu tronu mian6wai1y. :r5o3 

• Lubo inny Iwanowi podobny Mo.:. 
narcha małoby 9.bał o fwoie okrudeń-
fiwa, żty1n wfayftkim jednak . Iwan 
czuł wewnętrzne , timarfwienie; Oqra-
Żona natura głośntey ,woła' ·aniżeli 
prawa, ktorych nie obawian9 fię zgwał-
cić. Zanurżony tedy w plyślach Iwan, 
ktorych nie inogł 'ujpokoić' y ktore 
go tym okrutniey dręczyły; irri ·mnięy 
,miał odwagi ażeby je 'do ikutku·przy- 1 

prowadził; począł znacznie '.na zdro-
. d 75,~o~ Wm zapa ac. . . . . 't 

Będąc już (a) blifkini śmierci, y 
'czując w fobie .więkfzą nad inne cza-
f y niefpokoyność' kazał uwolnić , De- . I 

1netrego, y jemu tron rezygńował. Letz , 
te jego oiłatnie dyz11ożycye nie 'wzięły 
1kutku. Zaraz bowiem po \vfr;!pieniu 
~Woim na tron, . Demefryzrzuconybył 
Y do więzienia dany od Bazylego, k.to.:. 1• ' 

ry teź całe Pańftwo po Oycu f wym 
o~anował. Ten to był Bazyli, .ktory 
'Wiedząc, że ze krwi Matki pochodzi~ 
0 d Cefarzow Rzymflcich, chciał wziać 
zatnieyfzy od Przodkow f wo ich tytuł , 
; s·!2 · ~d.:. 
(a) Id. ibid, KOIAŁOW. ~99· 

, I 

.„. 
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odmieniaJąc nazwifko Kniazia, ktore
go zawrze przedtym używali, naimie 
Cara (b), ktory tytuł P-0tomkowieje• 
go zawfze fobr~ napo~ dawali. 

Zdawała fię tzecz łacna Polakom 
otrzymać'pokoyutego Xiążę.cia. Wła
dza jego -nie była jefzcze dobrze ugrun
towana; przytym nienawiść (c) ku 
niemu włafnych braci f wo ich zayzrzą
cych mu tego 'fzczęścia, oraz rebel
lia, o kt<:)rey zamyflała ftrona De~e
trego,. ktoremu dof y~ było bydź m~
fzczęfhwym na znalezienie w N arodi1e 
ni ef pokoynym y proznującym mścicie„ 
łÓw niefzczęscia fwego: wfzyftko to 
powinno było jego pobudzić nie tylko 
ażeby fobie ziednał przyjaźń Sąfiedz
kich Po ten cyi, ale też ażeby o nią pier
wfzy fię fl:arat. 

Yto 

(b) , Nieą:icy nie rozumiełąc języka. Sło-
- wiel1fkiego, rozumieią, iż te flowo Car, 

znaczy to famo, co CESARZ, lee omyl
nie, bo znaczy to, co KR6L. Ztey otnyt
łti pofzło, i;; Ca'row Molkiewfkich Cefa
ł'Zami 'nazywać poczęto. Y Tatar6wie 
Krymfcy Hano w f woich nazywaią Ca• , 
-ł"ami, nie przyfzli jednak do tey wy
niofl:ości, Żeby fl'owom to', ktorego 11ie 
'tnaią, ptzypifywali znacze11ię. Au:xA'.No. 
GUAGNIN Tom. II. 239. 240, 

(-c) KOIAŁ. Hijl. Litv. p. 299, 
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Y to jeft, (d) co nakłoni.to iilexan- ALE

dra, i,e wyHat do niego w Pof elftwie XANDER 

Jerzego Hlebowicza Wojewodę Wi- ~oku 
teb-fkiego, y Jana Sapiehę Wielkiego 505 

MarCzałka Litewfkiego. Mieli wzle.,, 
~eniu ci Poil'owie, ażeby fię upomina-
li o Prowincye od Mofkwy zabrane, 
oraz y o poddanych Koronnych tak 
zbiegłych, jako też w n~ewolą wzię~ 
tych. ' · 

Podziwie11ie i~h pył o wielkie, gdy W 
nowym Kniaziu obaczyli nie uftrafzo
ną odwagę. Odpowiedział im, ze ni~ 
nie odebrąno ( e) Polfzcze_, coby d9 
niey właśnie należało, ale tylko to.,, 
co było od_Paf1ftwa jego qdefzJ:o. Dał 
.przytym cło poznan}a . PoHom, że nq
we miał pret~nfye ' · y nie taił fię, ż~ 
myfiił one popierać,_ m.C?wiąc o , tyrµ , 
przędfięw.zlęcht fwoim tak odważnie, 
Jak gdyby to był projekt rrnyłacniey:
fzy mµ do wykonąąia. . Ta mowa by
ła praw_dziwie ip.ową Uzurpatora,' kto
ry pr,ecz qdrzucai~c tę~ iłodką fpokoy
lloś·ć , ktOrą zwykł 111ieć człek bef pi~~ 
~Z~ie zafadzaj_ący fię na f prawiedliwo
scl prawafwoJego., rozumie iźnie,mo-

. sa ~ 

( d) lil, ibid„ 
(e) Id. pag,' 300. . 

\• 
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ze inaczey jego dochodzić' jak tylko. 
przez zbytek pychy y zuchwalflwa., 

Aczkolwiek byli biegli w traktowa
niu rze~zy Pofiowie Polfcy, nie µio,

_gli jednak ugłafkać dzikiego humoru 
tego Xiązęcia. l\~ieli tedy tyle prze
zorności" że nie poka~aU fwojego nie
~kontentowania, · ale owfzem czynił~ 
to, co i):l1 kazal rozum, y intereffa, 
Oyczyzny._. Zamiafi: prożnych zamy-. 
flow o woyn~e, ktoraby podobno nie 
wiele dopomogła do odebrania mu tego, 
co. już. trzymąf, fądziii za rzecz po~. 
trzebmeyfzą odwrocić jego farnego 
umyH od woyny, ażeby nie odebrał Pol~. 
fzcze tego,' do cz.ego prawo fobie rościł.. 

Klo.tnie, ktore fię pod ten czas przy-. 
trafiły w LitWie, ną\\łoniły· ich zupek. 
nie do zakończenia tr~tatu pokoju, 
o który fię doprafzali. Alexander ma
ło miał fpofobności do rządow, y ma
ło ~~ znał na ludziach: przeto , nie 
umiejąc p9legać na radzie przyjacioł 
mądrych, y przezornych, fpuścił fię 
był cale na jedl_lego z poddanych f wo-. 
ich, _ktory nie umiał po~yikać fobie_ 

, miłości ludu. 
1' en. Fa.\~oryt (a) imieniem Glińfki ,_ 

· pro-

~a) Id. ibid. CROM. 680 NEVGEB. 445·. 
SARNIC. p. n91 & 1:i;92 HERB. 216. . . . „ . „. ' ~ -· . 
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~rowadził rod fwoy zdawnych Xią- ,AL'E
~ąt Rutkich, męfłwo jego rownie XANDER 

Jako y Urodzenie nie podlegato Roku 
Wątpliwości. Mając zupełną władzę x5o5 
llad Xięftwem Litewikim, w ktorym 1 , 

obfzerne miał dobra, na złe używa! 
kredytu iweg,o, nie L:oH:awując Krolo-
\Vi jak tylko . pro.ine imie. Ambicya 
~czyniłą go była wfpaniałym, nie przeto 
Jednak przeftąl bydź' łakomym. Lubił 
Wiele tracić, -ale nje ti.miaJ dawać~ jeżeli 
zaś <la wał, czy1lił to na tei..1 koniec, aże-
by więcey odebrał, a tak Zl.).alazł fpofob 
pozyfkania dobr cudzycl) przei;łfwoją 

1 hoynoś<? kochając fię wfamym fobie, 
pie miał an~ ludz~ośd, ani iprawiedli
~ości, c~ły zaś jeg? rozum na nic fię 
mne~o ~ieprzydał, Jak tylko że mu da
remme wyzrucat na oc?y krzywdę, kto
rą przez iwo ją wynioHość y inne wyfię._ 
pkiczyniłfpokoynościyf.ławiewłafney. 

Przedn'ieyfi Panowie czeftokroć go 
inalowąli przedAlexandręm, jako czło
wieka nieb ef piecznego, y mającego 
zamierźony fobie ten cel, aby go z " 
Litwy rugowaj'. Te mowy nie czy.-
nity żadney impreffyi wumyśle Krola, 
owfzem przeciwnie brał je K.rol niby 
za hołd, ktory zazdrość oddawała 
cnotom fwego Faworyta, tak daleće 

s 4 że im.. 

, 
' 

-/ 
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.Af.EXAN"'. ż~ im ~nieyfzą n:iu dofkonarość przy:.. 

DER p1fywah 111eprzy1aitii, tym wiekfze 
Roku oświa~cza~ Kr~l dowody poufal-Ości 
l5°5· y przy3aźm fwo3ey. 

Glińfki ( b) i f wojey firony ni:e tyl
ko fię nie obawiał przeciwnik.o w f wo
ich, ale też nimi pogardzał; zamiaft: 

... zaś dylf ymulowania urazy, y pocią
gnienia ich1ku fobie ~rzez fw?ją ~no
deracyą, fiarał fię o mch wywiedzieć, 
y .fkora ,dofze~, ufiłował' pognębić. 
N~e ~wazał zas tego, że ufprawiedli
wiał Ich ku fobie nienawiść przez fa. 
me f pofoby , ktorych używal, żeby 
fię nie zdawał na nią zaHugować, Ze 
tedy aiektorzy znich (e) nie chcieli 
dopuście Andrzeia Drozda krewnego 
jego do Starofhi:1a Lidzkiego; obwinil 
ich przed Kroi em jako nie pofl'.ufznych 
rozkazom jego , y poty nalegał, aź 
przywiodł Króla- do wfkazania ich na 
śmierć. (d) 
.N.ie~częśliwymi, winowaycami ty

mi byli, Albryt::ht fa bor Biflmp \Vi
lepiki~ J~n (e) ~l;lbrzezinfki \Vojewo
da Trocki, Stanillaw Zarnowicz Sta-

,(b) KOIAŁ. 3ocr PASTOR 18z„ 
( c) KOIAŁ. Hi.ft. Litu. P· 300: 

(d) Id. p. 302. 
( e) Zdomu Doliwa OKOLSKI p. 86 

I ,, 

roita 
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r~fła Zmudzki, Staniflaw Kifzka (f) ALE~AN-
, Hetman \Vielki Litewiki, y wielu in- o ER 

nych Senatorow tegoż Xięfiwa. Mia- R~ku 
n? pod pretextem extraordynaryinego 1·505. 
ZJ~zdu f prowadzić ich do Zamku ~r~e~ 
1k1ego , gdzie umyilono- wfzyitk1ch 
firacić. 

Zamyfi'y te nie wzięły fkutku (g) 
za ftaraniem Wielkiego Kanclerza L<J-· 
1kiego, · ktory przełozył Krolowi ni~
hef pieczne konfekwencye tak przec1~ 
Wney Polik.im prawom exekucyi, Zkaf
fowany tedy był dekret; lecz_ Glińfki 
trwał zawfze w jednoftaynym, umyile 
zemfiy, y Kr Ol,' !1ie mniey . w jed~o
ftayney fl<lonnbsc1 dogodzen!a zawzię
tym źądzom fwoj.ego Faworyta, nie 
znorząc zupehlie, ale tylko, odmie
niając karę tych, ll;iefaczęfliwych, kto ... 
rych był :na śmierć wfkazał. Za:brze
zinfki (a) albowiem złożony był z 
Urzędu fwego, infi zaŚ' od Sęnatu ex
k.ludowani' poty·' az . prźez uniżono_ść 
fwojąnadgrodzilikF-zywd~, którą SJllń„ 
iki twierdził b>ydź uczynioną MaJefta„ 
towi. . 

Za tą niefprawiedliwością naftąpifa 
s 5 druga.-

' 
(f) Źdomu Dombrowa Id. Tom. L x37 •. 
(g) :NEVGEB. 446 HERBURT ~17. 
(A) CROM.ER p." 681. 
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ALE~AN- dru~a, ktorey nie mogę tu nie opifać. 
RD~R Złozony był Seym (b) w Radomiu, 
1;0~~ dokąd przyprowadzono teź Hana Ta-

. tadkiego Szachmatei. Alexander w 
liczney affyftencyi wyjechał przeciw
ko niemu . prawie o dwie mile, przyi-. 
mując go z tak wielkimi znakami ludź
kośd y attencyi, że poftrzeżóno na
tychmiaH:, iż chci~ł jedynie natrząfać 
fię z niefz;częścia I atarfk.iego Xiążęcia •. 
Zaprowadżony do Sęnatu ten Xiąże 
wziął głos, w ~torym tak gruntow~ię„ 
y tak od~aźme fię explikował, Jak 
gdyby m1~ z fobą fto tylięcy ludzi', 
ktorych był na fokkurs Polfzcze przy„ 
prowadził._ 0

1 

„ Nie chc;ę ( c ), rzekł do Krola, 
„ wyrzucać ci na oczy przykrości, kto
,, re.ś mi uczynił' gdyż byłoby to na 
„ nie zafługiwać. Moja ftrata, moja 
„ niewola, y twoje · oraz fumnienie 
„ dof~ć c~ świadczą, jak wielka jeft 
„ twoja mefprawiedliwość. Alboż to 
„ nie na zgubę moją dążyłeś, kiedy 
„ mię z tak daleka w te kraje zpro:.. 
,, wadziłeś? Ufałem twoim obietni-
" com, twojey przyfiedze, twojey 
~' wielkiey potrzebie. "Straciłem dla 

(b) Id. ibid. KOIAŁOW. 303 
( c) Id. ibid. CROMER loc, cit. 

ciebie 

" 
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,_, ciebie poddanych ino.ich, ą1;aciiem, Ar.Ex4N~ 
" Woyfko, fl'awę, zgubiłem moy na7'- DER 

,„ rod. Gdzież ]ef,ł: tedy iwdgroda ty-o ~oc!m 
" lu ftrat~ ktoryż nąrod poftąpi(b~ ~ 5 5· 
" nieprzyjacielem fwoirn, z taką me-
" lu~kością, z j~ką ty mnie traktu-. 
'•• jefz przyjaciela y zprzymier~onego?' 
"· ale kt<> Bogu nie dotrżym_uJe iłowa, 
,, ten łacnp :i;noże ~miziom nie docho-. 
,, wać. „ Topowiedziawfzy (d) pod-
nioR ręce ku Niebu, y biorąc je na_ 
świadehwo. ni~wdiięcznośc;i l,(rola Y 
Rzeczypofpolity ; , -O 1,1iebiofa, za~o-
" łaj, wy pomścicie fię kie.dyż~?lw1ek 
., tey ~rzywdy, ktora fię ~ ~1eJe, ale 
„ obym mogł wfirzym::_ie meco f pra-
" wiediiwoś~ waf zą '· y podziękować 
„ wam fzczeguln~e za pomoć,ktorąście 
,; mi. dać wim;1e w niefzczęściu moim. „ 
, · o'dpowiedziano jen;i_u im.ieI1iem Kro-. 
lew1kim, obwiniając go, iź on, fam 
Przefzkodził dalfzym, fukceff om fwo-
itn przei f woje leni1hyo y nieufłucha-
nie .rad, kt6J,"e m_u d::me były.. Lecz 
Zarzut ten na nic fię innego nie przy-
dał, jak tylko na dofkonalfze pokaza-
nie zdrady. Przetoż Szachmatei ( e) 
nic na to nie odiiowiedział, ale tylko 

\ pr?-- , • 
((d) Id.ibid. NEVGEB. P· 446. 
e) la "b"d • a i • . 
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ALEXAN- profił Senatu, ażeby mu pozwolono 

DER wrocić fię do fwojey Oyczyzny,obiecu
Roltu iąc zebrać now{~ woyfko, y znim przy
:i;5o5, być na po'.11oc Polf~cze pr_zeci~lrn jey 

rneprzyJaCiofQm. Nie wątpił zas, że c1, 
ktorzy byli jegó odbiegli, powrociliby 

I „ 

"' do niego, fkoroby go obaczyli mo-
cnieyf zym · od Hana Krymfkiego. To 

, mu tyH~o rzecżą niepojętą byd.ź' zda
ło fię, Jakim fpofobem Rzeczpofpolita 
mogt.a fpodziewać fię jakieykolwiek 

. ~d mego uflugi, pokiby on w niewo
li zofiaw:ał, a mniey jefzcze to poy
mował, Jakim pra~em chciano uo w 
niewoli trzymać, ktory nie znał inne
go nad fobą Pana, jak tylk(Y'fiebie 
fam ego. Prze toż rzeM, „ \Vi<lzę na 
„ oftatek, że zbraniacie fię podobno 
„ wolność mi przywrocić, obawiając 
„ fię gniewu, ktorybym..,mogł mieć, 
„ z~ poniefione krzywdy; ale naucŻ
" c1~ fię mnie pozn~wać. Nie będę 
„ miał o co fię mścić nad wami je
„ żeli będziecie żałować wafzych' nie
" fprawiedliwości; gdyz fanie fzcze
" gulnie dobrodzieyfiwa zwykły 'fi1!; 
„ głęboko wrażać w ferce moje. 

_Ta mowa Szachmatei tym więkfż-ą 
miała moc do wypedwadowania, im 
była zwiękfzą złączona powagą y fkro ... 

nu1ó-

'I 
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• m~ością. Gai:il' ~n wpraw-dzie.poftę- ALEXAN

pck Rz~czypof!)Ohty, z. tym 3ednak DER 

~~yft~1mz~ią:-Vał fięją poważać. Prze- Roku 
hz· bltfko J~ było tego„ ,że Rzplta , 150.s. 

: ciała uznać niegodziwośt procede-
}0w fw~h, yoświadczyć mu, żeic,h 
aina me approbowała. V{ielu z Se

llatorow tego byli zdania, iż Szach
lllatei d!ugo będzie mieć w pamięci 
a.wantaże, ktore na nim odnioH Han 
1\rym!ki, ile wiedząc dobrze o filach 
l' ~pofobac_h jego. Dlą. czego nale.Za
ło im pozyfkać dawną jego poufałość. 
Y dla przyprowadzenia do 1kntku za
~yfłow fwoich od dawnego cza fu uło
zonych, trzeba go było znowu wy
ftawić przeciwko Tatarom Polfzcze 
g:ożący~. Lecz Szachmatei nie mogł 
nic czymć, l?okiby nie ·był wolnym, 
do ~zego byh na.przefzkodzie niekto• 
rzy z Senatu, obawiający fię, ażeby 
~.zywrocony do dawney wolności ten 
Iąże, nie przypomniał krzywd fobie 

~czynionych, ponieważ kiedy pod cięo
'l~rem niewoli zoftając tak śmiało mo-
\\r1ł Królowi, czegoźby wolny zu ... 
chwałą odwagą fwoją nie śtniał doka„ 
~Wać, Cnota jego wprawdzie zda- ' 
le ała. fię ręczyć za jego powolność, , 

cz l\iedyby nic nj.e było na przefzko„ -
dzie 

•/ 

I 
I 
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A.LEXAN- dzie do zeinfiy, l~tożby fię ' móO'ł re- ' 
DER czyć za jego cnotę'? . . 0 

· w 

. Roku Te fożniące fię zdania dzieliły Senat 
:r5o5 .zofiający między . narlzieią pomocy, 

~tora mti była _potrzebna, y boiaznią 
pomfl:y, ktora Iię zdawała by~ nie-
ucłlronna: ' 
, Srzodek, ktfłrego i1iył Alexander; 
był taki, jaki należał Monanze przy.:. 
zwyczaj onemu rownie z f wymi podda
nymi łączyć . roztropność z chytro
~cią; '.Y p}e Jnaczey o biegłości. fwo
Jey f'dz1,c, Ja~ ty&~ przez w1ękfzą 
ofiroznosć y medow1erzanie. Pofi:a
riowiono tedy, ażeby . przytrzymany 
jefzcze był , Szachmatei, a tym qa
fem dla . doświadczenia rzetelności 
obietnic jego, wyflano (a) Sułtana 
BrRta jego na zgromadzenie nowego 
woyika w kraju fwoim, y ppbudzenia 
d<? woyny przeciwko Hanowi Krym.; 
~1ei_nu kolligata y zpfzyinierzonego i 
mm1 ~an~ • Tatarow Nogayfkich. 
KrOl (b) obiecywał za przybyciem te-; 
go mocnego . fukkurfu wziąć fię do . 0 • 

ręża, y nie _było podobieńfiwa, aże..; 
by miał mieć umyfł pod jakimkol'viek 
kolorem niedotrzymania obowiązkow, 

któ• 
(a) /tł ibid. CROMER 6gr. 
( b) Id. p. 68~ _NEVGEBAV. 447. 

, I ' 
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· ktte. przez traktat na frebie przyjął. AlExAN
S OJechał_ tedy w·' drogę Sułtan, a n.ER 

!achmate1 konwojowany. od przed- Roku 
~leyfzych Panow Litew~d~ żaJ>ro~a- x5os,. 

Zc..ny był do Trok, gdzie me p1erwiey 
lllu cokolw:ief\ wolaośd pozwolono, 
~ przyfią'gł, że nie miał myślić o u-
Cleczce f wojey z t~go mi.afta. . 
. Ledwie co. przybył do Trok Szaeh-" 
llia'tei, gd.y Alexander odebrał Pofel
ilwo _od Hana ;Nogay1kiego, ktory z 
Pof po litego odgłofu dowiedziawf zy fl.ę 
o niefzczęściu y więżieiiitt Szachma-
~ei, pofyłał dó1hagając fię uwolnienia ,, 
Jego u Rzeczypofpolity , y .żeby to ła-
_cniey otrzymał, ofiarował ~fzelką po-
llloc, ktoreyby tylko potrzebowała 
Pi;-zeci~k? obY\\'.ateloni K.rymikim, je ... 
ihby Cl me przeH:awali tnyfiić o najeź-
dżaniu jey kraju. Pofelftwo to nie 
~Yło podobne do pofpolitych u; Tata-
row pofelfrw; złożone; albowiemjbyło 
2 Więkfzey nad zwyczay liczby kon-f ojujących, ktorzy bez wątpienia mie-
l rozkaz dopomodz do ucieczki Sza• 
Ch.niatei, . jeiliby uwolnienia jego nie 
lll.ogli otrzymać od Senatu. . . 1 

• Przeyrzał Han (a) Krymfki powfła• , 
Jąc\ przeciwko fobie nawałność, Y' 

ufiło..; 

(a) CR.OM los.. fit. fi P· 683. KÓlA~· aoi' 

/. 

'• 
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J\LEXAN~ ufifował ·pokoy z Polfką uczynić. P9-
.· RnEk.n Howie jego dali fię widzieć tegoż pra-

·1 o u . f' fi N r 
J o-. w:c amego cza u, kt6regoy ogay1cy. 

, 

5 ~ Ob. i· . . . ' d h 1ecywa 1 0111 me czymć z<:: nyc 

I i 

napvtym najazdow w granicach· Kro
lefhva , byleby Szachmate'i nigdy·nie 
byi uwolniony. Przekładali teź dow~ 
cipnie, ze przyjaźń Hana tego już 
wycięczonego, y ktory przez odda
lenie fię od Hord, nad ktoremi miał 
zwierzchność,_ nie mogł od, nich przez 
<i~ugi czas fpodźiewać fię fukkurfu, 
me godna była;, ażeby•miała zafłano
wić umyR Kr6lewlki w przyięciu zgo· 
dy z tym Xiążęciem , ktorego dofia· 
tecznie wiadome były fiły, y ktory 
miał uaywiękfzą zręczność do ufluże
nia Rzeczypof politey w' iey potrzebie. 
Wfzyftkie fiany po9zynały fię nakła
niać na fironę (b) Mehemed Gierai, 
tak fię nazywał Ban Kryrnlki, ktory 
naftąpił po Oycu f wym Mengili Gierai. 
Bądź zaś,_ że ten nowyWodz byłbar
dziey pomiarkowany , lub też bardziey 
~uchwały, aniżeli Anteceifor jego , 

czyli 

(b) CANTIMIR Hi.ft. Tu1·c •. Tom. II. 67. 
Pierwfzy Han, który zawo1owar Krymę, 
nazywa! fię Gieray: toż imie utrzy
muią nafi:ępcy, dla nie śmiertelney je~o 
pamiątki. Id. p. óS~ 

; 

„ ·- „ ., • . ' 
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'czyli że go '6ardziey poważano, albo ALi;:x.\k.;. 
~ei oba\viano fie, nakłaniano fię co DER 

2 Y\vo do iłuchan1a pro.pozycyijego, a Roku 
· lubo nilfomu nie tayna yyła hiezmier- ')505• 

ll.ą poddanych jego przeciwko Rzeczy:. 
Pofpolitey za\vziętość ; i tym Jednak 
'Wfzyfikim mniey ich nie na widziano, 
_lli;G fię zdawali bydź albo niebef,Pi~
tznymi, lub teźmniey pożytecznymi. 
. Obroty tak niefpodziewane były dla 
Szachmatei okropnym 'prog'~o'ftykiem 
nayokrutnieyfzey zdrady . . Poznał ón 
to dobrze, że im "powofuieyfzyni' fię 
do traktowania. Krym 'pokazy-Wat, tym 
nmiey gó riiewińnym by<µ . fądzono ;, 
'zaczym pofianowił oqiąć Senatowi o-
kazyą do. więkfzych kryminałów , y 
fiebie . oraz uwolnić od 'dalfaey nie:. 
fzczęlliwośd. 

Pofłowie :N ogaytcy\ z k.1c>rym.i c c) 
·pozwolono· ·mu rozmawiać fekretnie ·, 
'li.twierdzili go zupełnie w tym zdaniu , 
~aniąc zbyt delikatrią rtie fmiałość w 
o-dmień,ieniu Rowa, ktore dał był, iż (.-r 

~e mjał ucieczką fię z niewoli rafować . . 
":l?Wili mu, iż nie powinien był ,tak 
S.cifłą ch9Waćwierność temu Królowi, 

. kt6:;. 

' (c) ~EVGEB p. 447· " 
'l'JJm. IV. . T 
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ALEXAN- który nie obawiał fie łamać przyfięgi 

mm jemu uczynioney. Przydawali teź y 
lfoku to, że Ha wa jego y bef pieczefiflwo, 

15°5 oraz fzczęście Oyczyzny f wojey po-

t_ 

( 

winne były bydź dla niego fzczegulnym 
- fprawiedliwości -p_rawidłem, ile że on 

nie tak powi'nien był żyć dla fiebie fa
mego 1 jako rnt.zey dla f wo ich pod-
' danych. . . .. , 

'Rady te oilabiły fiałość jego. . Gdy 
więc 'wfzyftko było gotowo_ do uciecz
.ki, wyfzedł ·z miafta nie będąc po
znany. Nocą y dniem uciekał z. Po
Hami y z ich _koriwojem, ·y już fię ro
zumiał _bY.dź .?efpi~cznym~ gdy tym 
·q:afem (d) mektore ·dyw1zye woyfka 
Litewfkiego •, . ktore miały ordynans 
gonić go, im rążne udały fię fa laki, 
y p~zerznąwfzy go '.przymufiły do pod
dama fię. ·Zaprowadzony był tedy 
znowu do Trok, gdzie go nierownie 
ścHley itrze.żono, aniżeli ftrzeźony 
był . od początku przybycia fwego do 
Poliki. . . . 

150 6 Nic już nie było na 'przefzkodzie do 
·zawarcia Traktatu, ktOrego Meche
med Gierai rownie jako y Senat żą
dał. Uczyniono tedy zgodę z Kry .... 
mem, y w pierwfzym Artykule obie

cano 
(d) id. p. 448 CROMER 683 

I . 

POLSIUEY :XIĘGA XVI. 29 ~ 
~allo mu to cze~o fię, domagał wzglę- ALExĄN-

ein -Szachma,te1 , azeby ten fial fie D,ĘR 
ofiara tecro pokojn. Alexander (a). Rok11 

Udał hę n~ ten koniec {ło Wilna, do- .1.~u<> 
kąd rozkazał przyprowadzić -tego .nie
fzczęśliwego Xiążęcia, y PoHo\V No
gayikich ze wfzyftklmi ich łudzin.1. Za-. 
częto :fądzić fprawę, kt(>rey obwinia-
no Szachma~ei o 7lamanie p·rzytnie-; 
rza z Rzecz~pofpolit;ą uczyui~nego y 
of ądżono go rta wieczne wię;Zienie. 
lVIieyf ce tey -kary :naznaczone mu by-
ło w Kownie, -0ftatek zaś Tatarow 
poofadzano w rożnych fortecach Xie-+-
fłwa. • 

Przycżyny farne, ktore 'powodem 
były ~o tego _dek.ret~, pokazywały je
go mef praw1edhwosć. Szachmatei 
bowiem a'Ż nadto wiernie wykonał o
bowiązkLpq·ymierza fwego ,z Polfką? 
a. chociażby w czym je n,a,rufzył' nie r 
<iependując od źadnego fą,.d;u ,_ nie po-
winien był od.Powiadać żadney,:poten„ 
cyi obcey za fwoje fprawy. . . 
. N~ zofrawafo mu wlęcey, jak tyl
~o azeby nadgrodzH przez ftałość f wo
Ją tę letkość, ktorą popełnił ińe do ... 
tfzymując ·:{}'.owa fwojego. Poftanowil: 
tedy nie inaczey fię mścić nadp.rzeci_., 

· T2 wn, 
(a) .ld. p; 685 NEVGEB. 449 Ko1Ął.~02. 

•(, \ f 
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~n~ fobie- fortuną, jak tylko f pokoy
me .Ją ~no~z~c, Y lubo nie mogł nigdy 
zm~ę~czyc .fere~. Pola.kaw, przynay-' 
mm.ey_ był ?~ mch zawfze poważany 
dla W1elkosc~ umyfłu f w ego. z tym 
fię fzczegulme dał fłyfzeć że umar
t:Wieni~, ktore mtl czyn~o1;0 za podu
fzczemem Hana Krymik1ego, nie mia
ły wHrzymać go bynaymniey od zła
mania traktatu P?koju? kt?1y pod tą 
kondycyą poprzyf 1ągł, 3ak0z w krotce 
~utek P?twierdził_ tę konjekturę. 

l:e.~wie · albi:iwiern_ przymierze to 
PoJOO ~ Mehemed G1erai potwierdzo
ne było, aż zaraz on (b) wyfłał część 
woyfka na plądrowatlie Podola, Rufi 4 

Y. Wielkiego Xięftwa. Ta wyprawa 
gdy fię mu dobrze powiodła, nakazał 
on.(c) drugą. Trzydzieści tedy (d) 
tyf1ęcy Tatarow obaczono niefpodzia..'. 
'nie nad Niemnem. 
. ·~exarider ( e) nie dawno rufzony pa~ 
ral1z~m.znaydo~vał fię pod te~ c~as(/) 
\V Wilme zoftąiąc w lrnracy1 Jednego 

· . . Star„ 

'(h) jd. P· 306. 307 CRdMER & N.EVGE'B". 
loc. 'cit HERBURT 2 r9. 

(c) id.fbid. 1\0IALOW~ 308'. 
(d) CR~MER 685„ 
(e) Id. p. 682 KOIAŁOW. 306 · 
( fJ Id. pa'g. 309 CRO MER 68s.. !l " 

' 

POLSK~EY XIĘGA XVI. 293 '' 
Szarlatana Polaka człeka 11ieznwome- ALE

g?, który mic~ił fię bydź Z urodiei:ia XANDE~ 
Greczynem , ażeby więkfzą fobie zje- ,Rok~ 

1 dnat· biegłoś.ci oph1ią, y kt()ry przez 150 

częfte wanny y poty ufbwiq:ne ;rngra-:: 
dzalwfzelką nadzieię Krolo<vido zdJ;o.,. 
\Via. Alexander (1~) nie uważąil!~ ua 
iłaboś~ fwoją kazał fi,ę wieść do L,idy, 
!Sdzie nie roiJ-1mieiąc fię bydź daiy~ 
bef piecznyrn, chciał do Poliki powrocić. 

Spodziewał flę on (h) w tey dro~e 
fpotkać fi,ę z Bratem fwoim Zygmun~ 
te1n Xiążęciem ' Głogowfkim, do kto
go pifał, ażeby ;;zyrp. prędzey SI~ 
opuściwlly-pń.Yby;wał do o~jęcia r~ą~ 
dow Kroleftwa, ktoi:ym on me mo&ł JUZ 

rządzić. Tak daleka pod żnie zgadza.
ła fię z ftanem zdrowia jego, ponieważ ' 
choroba codzieli fię bardziey wz~aga
ła. · Wilno (a) murami było świ~żo 07. 

toczone; przełożono mu więc„i1b~ tam 
_ ln.ogł z rpnieyfzym przebywac ruebe

fpieczef1fiwem; zaprowadzono go tedy 
d9 Wilna prawie[ b] konającego y bez fił. 

Niektórzy (c) Pifarze ~twierdzą, ze 
13„ w_.oy-:---

( g) KOI,Al.,. lfift. Litv. p. 3J:o. 
( h) Id. ibid. GRO MER P· 636. 
( LlJ Id. 683 KOiAŁOW. 3.08. 
(b) Id. pag. 3u. 
(c) la, pi;ig~ 309,•; " . ' . 
I . 

I 
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ALEi • woyfko Litewfkie nie chciało iść prze
x~:~~R ciwko nieprzyjaciołom, chyba pod 
1506:, k~mmendą tego K1:o~a,; Alexander 

więc ( d) ka.zał fię mesc w lektyce do 
-ohc:zu., które90. rado1!1, a przynay
mmey o~ecnosc1 po'Ymne było woy
fko zwyc1ęfiwo nad Tatarami odnie
fione. Słabość wielka nie pozwoliła 
mu dać f wym poddan~ tych do wo-. 
'dow odwagi,ktorychby naywaleczniey-. 
fz_y na"'.et Rycerz nie mogł dać w tak 
mebe[pre~znym fianie zdrowia. 

Glmfln C e) podjął fię zgromadzić 
woyfko y kommeuderować nim na 
mieyicu Staniiława Kifzki, któryprzed 
kilką dniami z tym fię był pożegnał 
ś'wiat;em. Wiadome mu dobrze były· 
fztuki y f pofoby T atarikie pod czas ich 
ex~e?yc~i; nayprzod tedy ftarał fię· 
wyw1edz1eć, gdzie fię znaydowało ich 
k<?rpus w, i:ezerwi~ ,będące, y odebrał 
wiadomos~' cf) l~ fiąło obozem pod 
(g). Kleck1em, złozone z około roooo 

. ludzi pod kommendą dwoch Sułtanow 
~ Sy-
( d) CROMER p .. 6&6. 
( e) Id. ibid. 
(/) K~1Afow. Hi.ft. Litu·. pag. 3rr.. \ 
(g) Miafteczko w "'oiewodztwie Nowo-. 

wodzkim, które omylnie kładzie w w o-
1ewodztwie Mścillaw!kirn Ce/larius in 
nov. Polon. Defcript p. 416. 

' . POLSKIEY XIĘGA XVI. 295 
Synow Mehemed Gierai. PoHanowił Au
tedy uderzyć na nie, gdy tym czafem XANoim 

G 1 R~u ~e.zta tych rabufiow podzi~ ona na ro- .isuó. 
zne partye daleko fię oddahwfzy, kray 
Plądrowała.. , 

Lubo nie miał (/i) wiecey z fobl! 
nąd 7qoo. jaz_dy, fzedł jednak naprze
ciw Tatarom , y na nich tak mężnie y , 
fprawnie natad, ze ich rozprofzyi, . to 

..fprawiwfzy czekał po~iby zno~u do 
bitwy wedhJ.g zwyczaju f w ego me po
Wrocili. Jąkoz w famey rzeczy wra
cali fię , ale gdy. poftrzegli' na blifkim 
pagorku korpus kaw. aler:yi, firach ich 
opanował. Korpus toformowało 300 

Polakow Gwardyi Krolewfkiey, kto
rycl1 fpiefznie (i) przyprowadził ( k) 
Czarnkowfk~ Syn Wojewody Pozi1af1-
fkiego, y dla udania w1ękfzey liczby w 
]ed1~a. linią ufzykowat · i:ozciągając ją, 
jak ibogł n.aydłużey. Obroty tego 
korpufu, ktore razem wiele marfzow 
biło , y zdawało fię- bydź gotowe do 
zeyścia z owego pagorka, zafirnfzyły 
Tatarow rozumiejących, ze z boku 
lla nich uderzyć miano. 

T 4 \Vfzczę-

(~) Ko1At. 3r2 CROM. 686 NEvGEB. 450 
(i) Id. ibid.~ Ko1"Afow. 3r3. PASTOR 183 

SARNICKin99. 
(k) OKQI,SKI Tom. II. 246; 

\ 

I 

I 

' .,._ 

/ 

'I 
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, ALEXĄN- Wfzczęła fię za tym (l) międży ni-:. 
n~ .mi trwoga. NieJ.(torzy z pla_cu ucho-. 
Roku, · 
i_so6~· d.zi6 zaczęli, y przykładem fwoim po"'.' 

<;:iągnęli za fobą tych ną.wet, ktorzy 
nie widząc jefzczę ofl:atniey zguby, 
chcieli tentować fzczęścia y przez no-. 
wy attak pomiefzać fayki woyfka Li".' 
tewfkiego. Gliniki użył tey okkazyi 
pomyflnie, gdyż pędząc ich przed fo.
bą jako dzikie zwierzęta, jednych po
z;apędzar (a ) na błota , gdzie życie 
utracili., drugim zaś dał' pokoy, ktÓ:
ry~h albo: nie :i:n~gł dopędzi~, albo te~ 
~torzy me m1eh tyle śmiałości, że
by fi,ę n:ogli znowu zebrać. 

Otrzymawfzy plac batalii y opano
wawfzy wf~yfi:kie okoliczne mieyfca., 
czekał na inne Tatadkie partye,' kto;
r.e fpocjziewając fię zafiać fwoie woy-

. , firn, fpokoynię powtacali z zd.obyczą 
d? obozu. I Te partye jedne po_ dru
gich. przyc~oclzące otoczył, y w pień 
wyc1ąr. Liczono (b) zabitych. Tata"'. 
row 20000._ zabranych k.oni 23000~ 
mięfz~ań<;ow z,aś' ktorych w .niewolą 
wzięli byli, o~lęqranych 40000. 

Król w: ofiatnim. był zgonie życia~ 
fwo-_ 

f 

(I) GROMER. pag. 687. 
(a) KOIAŁOW, Hijł. Litv. p. 31~ 
(b) Id .. ibid. 

., 
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Woiego (r), gdy o tey fzczęiliweywy- Au" ·~

Ptawie wiadoiność odebrał. Zawar- DER 

tą Wpra~dzi<: miał mowę, lecz w~dzia- Ro~~. 
no obficie leJące fię łzy z oczu Jego; .:r;s · 
\Vzniofłfzy nakoniec rę:ce do. Nieba , 
Zdawał fię wzbudzać w fobie uHają-. 
~Ych ref ttę fi.ł na oświadczenie rado;-
~ci, ktorą ~ył przejęty. 

Ten Kro.I (d) nie miał ani wielk.icJ:i 
enat, ani też wielkich przywar. Przy
lll.ioty jego w, fzczupłych zawarte by-; 
ły granicach, lecz zamyfly były nie 
ograniczone. Chciał on wfzyfłko ra-
zem prz_edfic;:~rać, y nie pornyfll).e po: 
\Vodze1ua me daty ml,! mgdy poznac 
fzczupłości dowcipu, f\.vego. NięfpQ;-
koyny zawize, lubo nic nie prz.eni-

• kał, obawiał .Gę jednak wfzelkich 
przypadkow, y nie był.o żadne
go takiego, ktoryby. go nie zmie
f~ał, pokryw al zaś tym f po fob.em w 
c~efną boja.źli fwoJą. Nie U1µiejąc · 
ZJednać fobie powagi , y. fwoi.tp rzą
d.óć fię zdaniem, nie śmiał użyć 
:tazumu fwegG ż ludźmi. niefzczy-

. · T 5 ' remj 

( c) Ibid. NEVGE& 45i: fi ASTOR x84 SAR
~lCKI n99. BEl<BURT z19 HENEL_ 

( i83. GU AGNIN n9. 
. ) l<OtAŁ. 315 CROMER 6g7. 

• j • 1 't 

,1 

, 
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ALEXAN· remi y łakomymi; ktorzy go mieli za 

DER niewolnika woli fwojey. Nic go te
Rok; dy nie czyniło konfyderowanym, jak 
.I5o · jedna dumna wfpaniałość , w kto1;ey 

fię kochał, y kt6rą dla tego zdawał 
fię kochać, ażeby pokrył hańbę nie
wolnićt:wa f w ego. Zbytek, który od 
wynalezienia nowego świata wpro
wadził był do Europy naftenie ztych 
obyczajow, niby mfzcząc fię nad ~i~ 
za wydarte fkarby Ameryce zagęscił 
fię był w Polfzcze, y lubo cale jef zcze. 
był grubym, nie przeto jednak zda
wał fię mniey bydź niebefpieczuym, 
ponieważ zaczął pfuć rownie .l\rola, 
Jako y poddanych 'jego„ Uchyhwfzy· 
więc na fironę dobro pofpolite Pola
cy, nie mieli innego fłarania. , jak 
tylko około fwoich włafoych interes
fow. Krof też„ nie ńmiey mato dba
jąc ó potrzeby Pańftwa, zanurzony 
caly w rofkofzach y prożności, nie 
myślił jedno o dogodzeniu chuciom 
fwoim. Był on wfpanialym, albo 
raczey rozrzutnym. Rozdawał ( e) 
wfzyftko nawet y dobra Koronne , a 
'rozdawał bez uwagi. Spiewacy y in
ni 1;!:ffiiejący grać na infłrumentach 

ro-
( e )- KorAł.! & CROM. !. cit. HARTKNOCH 

~ Ile Rep. Pol. p. 83 NEVGKB. 451. 
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~·ownie łafk jego byli uczęftnikami , ALEXAN

Jako y ,naygodnieyfae w Paliihvie o- ;~:u 
foby. Częftokroć na\\ et naynikcze- 1506 
tnnieyfza uHuga y nayilabf zy kre~yt 
brał gorę w m'nyfle jego nad fpraw1e
dliwością y podchiebftwo intereffowa-

. ne ofiągało. częfiokroć, ' czego zbra
niał fie wy§wiadczyć :fkromney y bo
jazliwey cnocie: 

XIĘ-
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XIĘGA XVII.. 
I 

Od_ Roku r506 a.Z do r5r9._ 

ZY~ , W' kilk~ dni (a) po śmierci KrOla 
GMUNT I. Brata f w ego przybył Xiąże Zy~ 
Ro~u gmunt, ktoremu hie zbywało na tym 
I5o6. Wfzyfl;kim, Cokolwiek fłużyć fUO.Że do 

przyfioynego umyfl'ow ku fobie po.cią
gnienia. Był ten Pan, co do pow1erz
chown ego ciała ułożenia(b)cafe oka
zały, twarz y fpoyzrzenie miał wfpa
niałe, (c) a z tym wfzyftkim był ła
cny y przyfiępny, obyczaje miałprzy-

' jemne, wfzyfrkie nakoniec zewnętrzne 
ozdoby, ktore wyfoką pokazują do-
1konałośt, alb.o też ją żnaC?.ą. 

Litwa ( d) była naypierwfzą, która 
:fię poddała pod rządy jego, ale przez, 

te 

(a) Id. ibid. CROM. 688. KorAł'<?W 316, 
(b) CROMERp. 704, 
(c J Id. p. 708. . 
(d) W APOWSKI ad calcem CROMERI Edi-.. 

t~p1~. I.589· p. 533· Ko1Alo,,_w. 317. 
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t~ fwoje ptzyfplefzone obranie o trochę · zy~ 
nie odftrychnęła od Zygmunta Pola- GMUNT I, 
k?w. Cale· Krolefl:wo miało za złe Rok6 
~1t\vie, że ona znowu zerwała] wło- i5o 
zonynafiebie obowiązek, ażeby niko-
go nie uznawała za Kro la, chyba t e1... 
go, ktoregoby wf polnie z Rzecząpo-
fpolitą obrała. Same fzczegulnie <lo-
hre I~adzieje' ktore Polacy rowzięli -c „ 
byli o Zygmuncie, wftrzymały ie~ od 

· fzukania zemfty krzywdy fwo;ey; 
krzywdą albowiem zdawał iię bydź 
Polakom ten poftępek., . ktory. wp;aw
dzie nie tak był ikutkiem źarliwości · 
Litwy o f woje intereifa, jako raczey 
nieukontentowania' że i;iiemogła . fię 
pozbyć dępendencyiPolfkiey. Na ten 
więc rą.z wyb.aczyli Polacy Litwie, że 
~d niey byli uprzedzeni, nie chcąp 
zaniedb~ać pożytlrnw „ ktore fobie 
Obiecywali.z wyniefienia na 'tron tego 
Xiążęda. 

Oprocz tego ł;>ył on fam j~den z Do
ltlu. Jagi:ellofrikiego, który mogł {l:arać 
ftę 0 Korone. \Vłady1ław Brat jego 
~a)', a Kroi Węgieriki y Czeiki hie 
tyll\o mu uftępował wfzyfikich praw 

fwo• 

(ii) ld. 319. WAfO~SKI loc .. cit • . BE~EL~ 
"3&3. NEvGn. 45'2 PAST. ab HIRTĘMB 

· li'tor-, Pot. 186• 

• J 
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• 3oż BISTORY! 
zv:- f wo ich , ale też wyll:ał na Seym Po

. GMUNT 'I. How dla zjednania mu o·łofow w któ-
Roku · ·. 1' · ?:'.? ' • 
I 06 rych wfzyicy 1ę zgodzili na ogłofzeme 
5 Zygmunta za Króla fwego. Wyffano 

.zatym Poflow do niego ( b) do \Vilna, 
z którymi ( c) wkrotce przybył do 
Krakowa, gdzie był koronowany 24. 
Stycznia przez Andrzeja RQ.żę Arcy-

, Biikupa Gnieźnieńikiego. 
, y507 Nowy (ii) Król H:arał fię naprzod 

o powrocenie dobr Koronnych, któ
re Alexander nieroftropnie porozdaro
wywał. Intraty z dobr tych były po
trzebne na wykonanie wielkich dzieł, 
które zamyflał. Spofob, kt6rym prze
pędził pierwfze fwoje w młodości lata„ 
·zdawałfię upewniać o pom~rilnym flm
tku tego wfzyftkiego, coby jedno_ 
chciał przedfi.ęwziąć , dla zafzczy~tt 
Narodu. 

Wychowany ( e) w Węgrzech nie .. 
. · mniey' 

(b) Byli ci: 0 Wincenty Przerernbfki Bifkup 
Chelminfki, Jan Lubrańfki Bifkup Po
znańfki, Maciey Drzewicki Bifkup Prze
myflfki, Andrzey Szamatullki Wojewoda 
Poznańfki, Jan Tarnowfki WwdaBełzki, 
y Jan Lazkl Kanclerz Koronny. NEVGEB. 

J. cit. KorAfow. 318. ' 
( c) Id. pag. 3r9. ~ 
(d) Id. P· 324 SARNIC. I2.00, NEVG. +~ 
('B) CROMERp. 69S• ... . 

I 

„ 
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~niey pofiąpil w niedoikon.ałościach, ZY-
~~o y w cnotach Krola Brata fwego. Gl\IUNT I. ' 

f1h1a chęć nauki przyuiofla mu po- Rc>lm · 
~r2ebne wiadomości, y lubo jefzcze I5o7 

Ył młodym·, z tym wfzyfikim jednak 
n.ąbył takiego doświadczenia, które' 
nie zwykło fię znaydowaić, chyba w 
iiYtn wieku, w którym prawie zdaje 
nę bydź rzeczą nie potrzebną y czę- ' 

, Okroć nabywa fię przez błędy, kt9-
rych niepodobna poprawić. Włady
~aw uczynił (f) go był Gubernato
rem Sląika, który urząd 'z tak wielką 
~ofl:ropnością y ·dowcipem fprawował, be rownie zaHużył fobie na miłość o-
Ywatelow nie fl'.uchając . częfl:okroć · 

fozkazow Brata f w ego , jako tei na 
eH:ymacyą u farnego Władyilawa pod 
ten ·czas nawet, kiedy naybardziey 
fliJ.iał przeciwić fię ·wolijego. 

_Nie było do· fmaku (g) Mofkalom 
-\\>1dzieć go na tronie Polik.im. Spo-· 
~ziewali fię oni 'wielkich dla fiebie po
~~~kow z dyif~'.nf yi , kt~re ~ieprzefta
" <llY trwać między. Ghn,flnm y zna
c~llieyfzymi PanamiLitewikimi. Zwy
ci~il:wo, ktore ten W od.z nie dawno 

' .. był 

~15 rd. p. 669• 696 HEN EL 373. 3~~· 
(~j lCOIAłow. Hifl. Litv. 316. 

ld. p. 319. l. " / I (_, '..., 

I 

I 

I 
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304 HISTORYI 
ZY- był odniofl: naq Tatarami, wiekfzą w 

·~~~~~I. nieprzyjaciołach jego fprawiło "ku nie
:rso7 n.iu zawzię~oś<! , ktorzy mu nie mo

gli daro\vać fzczęścia tego, ktore 
fprawił Oy'czyznie. 

Nie tayna była f wa wolna zuch wa~ 
łość Glin:tkiegó Zygmuntowi, ktory 
'dowiedziawf zy fię ( ti), źe. ten czło
wiek mocny yodważny porobił n.ie da:.:. 
wno był fakcye. w Xięftwie Litewikini 
~h~ąc fię Pan,ern uczynić , obawiałfię 
ażeby pr-~ez zbytek więkfzy płochości 
·ren . wymoily umyił nie wydał fię z 
fwoją ambicyą '. ~or~by tylko f pofo
bny do nafycema jey czas mogł opa.:. 
trzy<\ . 
Bądź prawdziwe, bądź fałfzywe do.:. 

J niefienia umac!1iały coraz. pardziey te 
rozumienie, ktoregó KrM nie mogł 
utaić. ' Ztym wlzyH:kim chciał on po
ciągnąć ku fobie Gliń:tkiego, kh'lry 
mając zupełny kredyt y powagę w 
Narodzit:_, zdawał ~ę by.ciź fpofobniey
fżym nad innych do dama mu obrony. 
Lecz chociaźby mogł był Krot ułago
rlzić y przekoµać jeg? zuchw~ość' tru
dno muby jednak było uśmierzyć nie-

1 ha4 

'{a) Id. ibid. & p. 329. N:EvGEBAV~ +Sl• 
W A.FOW0 53f• 

. . POLSKIBY XIĘGA XvU. 305 
. naw1śc1· D 1J .. • 

Kr61 : . . worza~, u? tego :ne m~gł ZY- , 
·go 1~czeg~ fobie ob1ecywac. ztalue- GMUNT 1 
Wio~0Jednama fię, kt?~e_b.y było fpra.;. ~ok1_1.„ 
noś~L powagą .y dla 111eJak1ey.przyH:oy- 1.507 

· b f oiłanowił tedy, · ażeby .zap·ozwany 
n~k do -~enatu _G~iifki, y ·~ddał rachu:. 
l'r z (praw f worch .. , ~0_1ewo.~fa { b) 
oj) 0ck1 J ~n Zab~zezmik1 . !Łał f1ę jego 

. łe tar~.yc1~lem~ .Zaczęto ~prawę, ( c) 
t. c~ z w1ękfzą pow?Inoscią, aniżeli 
t 12,e?a fię było . fpod21ewa:ć po zawzię
'110sc1 .tyc~, ktorzy fię fądu doinagali 

a ?I.11~fk1ego„ .y :prawem go prZeko
l'J.ąl: ufiłowah. 

· ~ ~a zwłoka ~yfżu1rnna, _ ktotey'umy.;. 
~Ini~ 11,a to . z~yw~n.?, a~eby Jię nie 
fi dac z !kwapuw.osctą. pofiępować w 
ter0w~n!? Jnni_ey przyjenmeg? dekre:. 
.0~ 'a.Juz umyfi~neg~, dała smiałość 

arzonemu, azeby nalegał o zakoli
~ze~ie (d) fprawy fwojey. 'Piehviey 
-0~.Je~ak (e) prófił ·o ratunek Cara, 
'k.t :ecuJąc.mu poddać wf~yftki~ mieyf ca, 

ure dz1edz1czył w Xięfłw1e Litew ... 
Jkim 

·(b) lb'd.' . 
(c) "l\ i em, . 
(d) JOJAŁOW. P· 320~ ., . 
(11). 1:· p. 32.i: W.APO\V. I. c. NEWGEB, 45.J. 

:f'0 ,.,1l· 456 KOJAL •. 3~:Z PAST. 181• 
1d. /JT.. u . 

\ 
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306 HISTORYI 
Zv- ikim, y fprawić mu łacność utrzyma- : · 

GMUNT I. nia Jię przy . f wo ich zdobyczach, lub a· 
Roku t ) · h . . 
5 ez ic pomnozenia, 

! o7 -Bazyli czekał na f pofobną tylko po- .-
·rę do wtargnienia do Litwy, dokad ;; 
wkrótce wrzedł Cf) we trzy<lzieśvci :e 
tyJięcy ludzi, z fym jednak urny.Rem ~;;. 
(g) ażeby nie wydawac batalii' prze- i..:. 
to iż mało miał ufnośei wwoyfku fwo- i• 
,im. Ze zaś 'włafnyż jego interes wy
ciągał koniecznie' ażeby fię nie wy- r~ 
dały konwencye z Glilifkim uczynione, , 
zacz;vm (h) ~z_iął on za pretext zer
wama przyJ~m z Rzecząpof po litą, ja... .o 
koby mało miano względu na Krolo- ) 
wę Siofl:rę jego po śmierci Alexan-
dra. · . !: 
.1'a ·p"tocha przyczyna nie 'była vi ~~ 

wielkim u Polakow podziwieniu, kto- a.ł 
rym znajomy był dobtze pofpolity zwy- . 
cza~ XiąźątMoJ.kiewiki~h w wypowia: łt 
damu woyny. Tę zas ·przypif ywah · 

- fzc~eguln~y ambicyi Bazylego, nie Vl 
mając w zadnym podeyrzeniu zdray
ce-, ktorego ta była robota. Rozu- r
mieli albowiem ' że an mając dla fie- u
bie wielę 'niepomyflności bardziey o ~~ 

V tym ył 

(j) BERNARD WAPOWSKt p. 535, 
(g) KOJAŁOW. I. c. 
(h) ALEX. GUAGNIN rer. Pol. 551. 

.POLSKIEY xIĘGA XVII. 307 

'tym ·mufiałby myflić , .. ażeby' uniknął Zv
kary, ktorą mu pogrożon~, jak -żeby ·GMuNT I. , 
na nią ~iał znowu ~afl'ugiwać , .y po- Roku 
mna.żać ją p'rze:Z \vięldze prżeftępftWa. ' I5°1 

Tyn; ć:zafem Zygmunt fzcżeguln_ą 'ba-;. 
'cznosć obracał,na iVIofkalo\\r,y [a ]fkoro 
tylko woyfkó z.grmńadżił' z ara? z '_nin'l 
\vyfaedł \v pole, chcąc fię ze~ścić ha 
Mofkalach, lubo fi~ mu. do wykonania , 
:tych zanwHow fwoi~h ok~azya n·~e ·po
'dała. Stanąwfzy albowiem IJ11-ędzy 
_Berezyną y Dnieprem .dowiedział fię 1 
iż nieprzyjaciel nie śmiejąc na pi·zyi
·ście jego o~zek!wać, wrocił fię 'Ila.;. 
:zad ·z fkwapliwością do fwego kraju. 
Pierwfze :99lakow ·poftano~'iehie było 
iść w pogo~ ża nięprzyjacielem, lecz 
JJiedoftatek źywności. przymufił ich do 
'\vrocecia 1ię do T~oich k\Vatei', '( b) 
'do ktorych jak tylko ~efzli, ·naty~h· 
miaft Mofkale póm1iożywfzy \voyfko 
fwóje przez nowe rekruty, żnbWu W 
kray wta~gnęlf w liczbie .· 6_0000. y , 
wpadli do Wojewodzt'waMścillawikie.;. 

I 

go. . . , . 
, Na ten czas ·Giińfki (c) 'obawiaj~ }śoł 
fię, ażeby fię nie wydało porozumie• 

,u2 . bie 
(a) ,WA.POW. i. c. Ko1Atow. 3'2z. 
(b). NEV,GEB. Hi/ł. Pol. p. %6. 
f c) Id "i·biden1. 

\ 
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HISTORYl 
Zv- nie jego z Bazylim, pofi:anowił przeyść 

~MuNT I. do obozu Moikiew:&iego, y otrzyma
~0~~1 wfzy nad częścią W?yfka kommendę, 
J:5 ktorą- miał fobie wy:1ednae, pufi:ofzyć, 

iieby mogł naybardziey, Ziemię Wiel
kiego Xięfi:wa. Gotując fię do wy
konania tego zamyflu, popełnił inny 
wyfi:ępek, ktory dopełnił miarę zdra
dy jego. Zabił albowiem ( d) Za
brz~zińlkiego , . na ktorego napadł o 
nienależytey porze w włafnym jegoż 
domu, y kazał mu w oczach fWoich 
uciąć głowę. 

Przybycie (e~ Glińfkiego 'Uciefzyło 
niefkończenie Cara, ktory jego miał 
ża człeka nie tylko pożytecznego, ale 
też wcale potrzebnego zamyHom f wo
im. Nie miljąc tedy tyle cnoty, aże
by fię brzydził zdradą, y takiego człe
ka fię obawiał Bazyli, zdał mu kom
:inendę nad woyfkiem fwoim, ktore
mu fię ni~co z l?oczątku powiodło. 
N owy bowiem Cf) Generał wziął kil
ka mieyf c nad ( g ) Przydiecztt y 
Minfk obległ. 

. \ 

Zy
( d ) · KDJAŁOW. 323 WAPOW. 536 

NEVGEB. toc. cit. PASTOR I87· 
(e) KOJAŁOW. Hift. Litv. 328. 
(j) BERNARD WAPOWSKI loc. cit. 
(g) ANDR. CELLAR Deftript. Dein, Pot.. 

1'· 297· 384· 
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POLSKtEY XIĘGA XVfI. 3G9 
Zygmunt dzjwując fię bard:iieywo- Zv- f.. 

· · d · • , l' GMUNT 
Jennym Jego powo zemom ~ an~e ~- Roku , 
· ~~ra~zie.' ro~kaza} ( h) M1koł~Jow1 1s9&. 
Firlejowi w vJewodz1e Lubelik~emu . ' 
poyść z woyfkiem Litewfkirn przeciw-
ko temu_ rebellizantowi ,, nimby fam 
z woyfkiem fwoim nadWoQiym .y Ko
ronnym n?-<lciągnął chcąt go z Pań-
ftwa rugować. Jako za.5 (i) nie w.ąt-
pił o tym Zygmun~, żeby g<;ł nie miat
zwyciężyć, tak o nic mu bardziey nie . 
fzło, jak tylko żeby go mogł dopędzić. 

PofpiefZał tedy marfz fwoy ciągną.c 
ku Minfkowi', · gdy mu dano zna4 oµ
wolnieniu od oblęzenia miail:a tego., y . 
ze ( k) M.ofkale ufzli do Boryfowa ... 
których ufttując dogmi.6, tym z więk
fzym fz~dł pofpiechem, lecz to. na nic 
fię innnęgo nie . przy~ało , _ja~o tyi~o „ 
do przyfpiefzema ucieczki_ meprzy]a
cioł, ktorzy . fię udali- do Orfzy, y z 
tamtąd widząc za fobą pogoń, um
knęli z~ Dniepr , gdzie fię l:lawet nie 
fądzili jefzcze być befpiecznymi, _ fko- . 
i-o Polakow na drugiey firon,ie rzeki_ 
qbaczyli. -

. Wję-
-

(lt) On .był herbu Lewart. OKOLSK.I Tom. 
· Il. pag. 109. n7. 

(i) BERN. WAl?QW. p._536. -
( h) Ibid.: &J KoIAlc:>.w. I. c. NEVGEB. 45? 

l 



, 3ro> H(STORU 
Zv- I W jedney nocy (l) całe WO'~'O Glin-. 

ClMUNT • .11-" b ł f" · .Y 1
"-RokU · 1K.1ego y o r9zpro zone, mimo wfzel-

1508 ' kie. fiaraQ.ia , l~tcn.-ych dokład_ał', aże-
, by od ucieczki wfłrzymaf. Nie zofl:a-. 

w,ało wif6cey Zygmtintowi, ·tyl_lw ~ie 
przeftawa4· gonić· Moikalow, lecz ten 
:(\rol, ktory (a) nte omief?kat zaraz 
D.ę przez rzekę przeprawić, n\e odwa
żył Iię ( b) p'1f?czać· głębiey w kray, 
k,tory znalazł pufl;.y, •Y ze wfzyftkich 
fir?n l_afami y bagnan:1i otoczony. Do-

.· 
~yc miał n:.~ tym, źe~yflał lekkiewoy ... 
:(ka za tyrr:1 nędznym~ k,:t:ad_nącymi mu 

· :Rawę" ktorą z zwyc1ęz.ema i~h mieć 
(lę f podziewał. 

·xią*~ Ofirogiki nie. dawno wyzwo
lony ( c) z rąk Mofkiewikich , ktory· 
ufilnię pragnął zei:nści_ć lię nadMoika-. 
l~mi zą_ niegodziwe z _(obą poftępowa-. 
111e, miał ordyl)an_s scigać ich ( d) , 
z.ktor~ wyilany był także (e) Sta~ 
mfl'aw K1fzka„ Wyprawa ich była do
fyć fzczęOiwą; napadłfzy albowiem 
~-a niek~6rę dywi~ye uciekającyc4 nie-. 

przy-

1( t) Id .. ibid. WAPOW 537 SARNIC. n~:i;_ 
(a) KOJAL„ Hijł„ Litv .. 329, 
(b) fd. jMg. 330. '" 
(c) Id. pag. 323. . 
(d) Id. pag. 53r. · 
(e) Id. ibid. PAST, 188, NEVGEB, 4581_ 

. '\ 
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POLSKIEY XIĘGA xvn. I 3rr 
prJYjacioł, zniefii je, y wtargnąwfzy Zv- I 
~ )ańfiwo Bazylego (f) podemknęli GM;10~: • 

11ę (g) pod Moikwę puftofząc y pa- :r508 

' ąc cały kr'1Y· · 
Te awantaże lubo. mniey w fobie fa-. 

lnych· chwalebne" fl:sly jednak Zy- „ 
ginuntowi za zwycięftwo, · ponieważ 
nauczył fię Bazyli_ w więkfaym mie{: 
PoważenilJ, 15.róla y jego poddanych. 
:Profil (j_i), więc o pokoy '• f otrzymał 
go (i) pod kondycyam1, na. ~tóre 
tjawniey pozwolić nigdy 11ie chc;:iał •. 

Niefzczęściem pokoy. ten nie~ był 1509 
trwalfzy, o.d, d,ziewiącią laty przędtym 
uczynionego z W ołofzą. Bogdan, kto-
!Y (k) naftąpił po_ St~fanię Oyc~ fwo-
ini, nie mogł dar,qwac Polakom oąmo
\Vienia mu ~ l) fiofiry KróJe,vfkieY., o 
ktorą profił w Małżeńfl;w~._ }--lłbo ~-
fyć grzeczna była o_dpow1edź_ panmą-
cego n~ ten czas Alexandr_a? po~r~egł 
'Wniey Jednak Wołofzyn meJakąs obo
jętnoś4, ktora l,lliała c_oś do wzgardy 

V4 po.:. . ' . 

(f) Ko1Ałow. Hift, Li!v. 332. 
(.g) Byli aż za, Wieźmą, zkąd do Moikwy 

( lllil 4-6. GUAGNIN Tom. II. p. I85· 

(~)Id. ibid. WAPOW. 538 PAST. I89· 
i) l\OJAŁ. 333 NEVGEB. 459· 

(kJ CANTIMIR Hi.ft· Turc. Tom. II. p. 70._ 
(i) ~EVGEB, 447 •. CROMER 682. 

' 



31z. łilSTORYł 

Zy,..,. I podobnego. Mając (m) Tureckie y. 
ąE~~~ · Tatarfkie P:ofiłkiwtargnftł był do Podo ... 
~?~ l_a, chcąc .ie opanowąć, lecz ( n) ,nie 

mogąc dobyć Kamiellca., wrocił fięza; 
:Pnieftr·, y o.bległ Halicz, ktore Mią.
:(l:o lubo mu dało odpo,r, z tym, wfzyft-: 
kim nie mogło go oawie~C: od przed.., 
fięwzię.cia nowego oblężeąia. 

Ota,czał: oą Lwow (o), gdy Hę do-. 
wiedział., ?e Zygmuµt fzedł naprze..
ciw niemu z wielkim pofpiechem .. Prze.., 

, r~żony firachem wrocil fi.ęnazad mny
fln".·f~y w~zyfłko \V. drodze pufiofayć: . 
Uciei;;zkę JFgo zatrzymało nieco oble-. 
~e\iie ~ohatynia ( p ) mteyfca iłabe.., 
go ' y kto re nie mogło fi.ę ałlL,Żey bro.., 
J.lić~ jak tylko prźez tyle czafu, ilę 
z.ofta\vflło W ołofzy do umknienia przed 
Polakąm.i. Wziął- tedy-to miafto ~ y nię 
~miejąc w ni~ Iię ritrzymywa4, zra .... 
bował je y fpalij. Paliły fię jefz.cze o
kr?pne ofiatki . tego, niefzczęśliwego 
m1a.fia za przybyciem Zygmunta, ktory 
tiie myśląc dłuzey ubiegać fię za nie.:. 
yrzyjacielem, y_ za małą poczytając 

(m) NEVGEB .Hijl. Pot, p. 459>~ 
(n} Id„ pag. 460. 
(o) Id ibid. KOIAŁOW: 334: 
(p) ALEX. GVAGNIN'. rer,. Pat. 

pag. •W· 
, . 

chwa.., 

Tom. ~[[; · .. ' 
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chwał.ę zniefienie jego, gdyb.y był do- .Lzy„ · 
Pęd . . f1-ał fl ' • , GM.U.NT I · ZH, prze L na wy 1aruu w pogąn R i r 

zą nim niektorych regirnentqw. i;o~' 
Mikołay Kamieniecki (a) W oj ewo„ ' 

Qa Krakowlki wyHany był na ściganie 
\Vołofzy, któremu kazano wniść jak"' 
by mogł Baydaley w kray uieprzyja
eielfki. Łacno mu to było wykonać~. 
ponieważ. ze, wfzyftkich, firon znf].lazł 
kray ótwarty, pola1 pufie, y .QJ.iefz.kafi
~ow, kforzy zapomni::i.wfzy o fwoic}i 
fiłach, rozumieli- iż rnogF fię . ratowa4 
od zguby poddając fię farni pod jarz1p.o ~. 
!}.tore na nich. 'vkładano. Pufiofżąc 
tedy wfzyfiko · ogniem (b) y mieczem 
Kamieniecki przyfzedł pod S9czawę, _ 
y nie mąjąc tyle. fpofobności, ażeby 
mogt obledz to rn,iafl:o ' · wfzyftkie jegQ. 
znifzczył o!mlice._ 

Gdy ku f wo im gnmicóm po~racal, 
y już c;zę;i·ć' woyfka przeprawiła fię 
była przez Dnieftr, niefpodzianie Tur
cy y Wot9fza. z poblifkich lafow: y fkat 
\\ryfzedtfży o11totzyli go. Poznał on .. 
Pa ich qieq>Vażney 'żwawo.ś'd, ź.e mogt 
~ać odpor, c;hociaż: uje rownie z mniey
i~ą f wo ich liczbą. Zriileiiał ·ich na-

. u 5 · przod 

.(a.) ~VGER !. citr PAST. :t89 .~SARNI9~ 
(b)~or WAPow. s40. 

Id. pag~ 54r. 

\ 
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3r4 HIStORYI 
ZY- · przod przez fwoją ftałość; wiedząc 

G~UkT I. zaś, że naylepfzy f po fob bronienia fię 
J.~ ~ przeciwko płochym, jefi bydź pierw-

0 • faym do natarcia na nich, pofzedł na 
tychmiafi przeciwko nim, y zapalony 
żądzązemfły nad zuchwałością tych lu
dzi , uderzył na nich tak porządl)ie y 
tnężnie, że ich fzyki cale prze~amał. 

. , 

· N a ten cząs ni~ rachując ich w1ęcey, 
jak tylko przez liqzbę zabitych. y ra~. 
nionych, ktorzy przeif nim ~a~ali ', 
r-ozpi:ofzył ich, r0zprofzonych sc1gał, 
y żadnemu nie pozwolił uciec mię-
dzy gory, z ktorych byli powychodzi
li \ y kto re mJęli z.a. U<;bronę w, prze
graniu bitwy. \Viękfza kh częsć tru
pem na placu poległa, inni _zaś byli 
przynmfzeni dQ poddania fię. 

To zwycięfl:wo tak pożyteczne Kro-. 
lefhyu powjnno było wielki f prawić za-. 
fzczyt Kamienieckiemu; z tym wtzy.._ 
fl;kim ufzczerbek Rawie jego przynio-
:(lo. Wojenne albowiem rzemiefl'o „ 
ktore ftało fię napotym przynay
:tnniey dla niektorych N arodow fzko
~ą czci y ludzkości , tłumiło na ten 
~zas w farnych nawet W. odzach n.ay
przyzwoitfze _przyrodzenl1:1 do pohto-

. W~ia fkłonności. Pomniąc tedy Ka
mie-

' ' 

.. 
. .~'OLSKIEY 1.l:ĘGA XVII. 3t5 
~~iecki (c), że Stefan Wojewoda Zv

Polakow zamordował, ktorzy GMuNT I. rozm · , · b 1· artych potyczkach przymufze- Roku 
Y 1 bro(1 złożyć rozumiał iż po- Iso9. m1en · '· · „ „ 

· był użyć prawa wetowania, 
~2Y111 kazął p.oucinać głowy wfzyft
„ Prawie poymany~l;\ niewo.lnikom, 
~o uważając' iż. przez ten, o,krutny v! Poftępek potwiei;-dzał okru,cień-

? ktorym fię wprawdzie brzydził 
znieważał fiebie farnego, chcąc na 
~f~.Ym widoku wyfiawić obinierzłą 
rn ?s.e Xi~ęcia, na4 ktorym chcia~ 
N~c1e fię. · 
, Iefzczęście, ktorego doznała Wo-. za ' .. , powinno było nauczyć Mofk'a-
~fi\ ażeby poważ~li Polakow; tym 
n etn. było to .Powodem ~o zazdrości . 
b l.l. N arodow1, ktory medawno wy-.. 
fiY~'fzy fię z f wo1e~ c.ie1!1ności, nicze-, J tak. nie ob~w1c.ił, Jako wzgardy l 1edz~i~h N ~rodow. Wftyd doda-

t ni.u odwagi, ta zaś miała dą po-, 
)~y .fwey wfaelkie fpofoby przewro- , 
o~ct, ktoreby tylko mogły pomy.fl-
r T Prawić ikutek. " 
l · 1~lldn.o więc b~rło fię ufłrzedź tey 
,ra ~· ktorey zażyli Mofk.ale na opa
wanie :Xiefhva Pleikowfk.1ego, z kto-. 

~ · .... reg~ 

) Id ibid, NEVGEB. 46.i J;>AS'f. 189. I~~ 
' . 

,, 

/ 
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ZY- . re go (a) niegdyś \Vitold uczynił '.~·~:!kic~ do f w ego Obozu, w kto rym ZY- ~ 
GMUNT I. Prowincyą Pru'iiłwa fwojego, Br~·~gił Ich z ludzko~ci~l tym fpofob- GMUNT I. 
~oku (b)uczyniwfzytenpozor, jakoby v},zą ~o ofaukania, im zdawała fię Roku 

:r:Jo~. wtargnąć_ z w_ oyfkiem f wym do foJlr\~ 1rniey zmyfl?i;a: y nie mając~ nic 1 5°~ -
fia11ą.ł z mm rnedaleko.fiołecznego ~-cz Y 1.ley gr.ubosc1 3ego obyczaJow. 
fia Xięfrwa: tego. ( c ). Pokoy, kt'. gdy on ·ich. cz~Hował y zabawiał, 
zawarł był ;z Polfką, kt<>ry, ktor,p0 dob110 om me tak przez guft, 
pokrywał fwoje wtargnienie, ufDO~ Pr2ez uc.zciwoś~ czynili, Czerco-
ktorą zdawał fię mieć w tym kr~J· ktory~h zfobą umyflnie byłprzy-
gdzie za naymnieyfzym znak.iem ~'f~dził, .z~romadzali P.ofpolfrwo w 
zdradzenia go, mog{ być do fzcZ~scie, y Je buntowali przeciwko 
iniefionym, wfzyfiko to nie do~.rzchności, przekładaiąc proftym 
fzczał? zle r<_:>z~e{: ojegozamyfl:.t~10rn, ze będąc teyże famey' co 
Ten X1ąże mia~ Je_fz;zc: jeden awa11t:_,ar teligii, przyfrafo im bardziey 
którego mu w1dz1et: ·me pozwalal'::i 1.~ pod rządami tego Monarchy, 
pewnie pycha jego. Opinia, ld~eli KrolowPolfkich, Ętorzy Grec-
miano . o jego profraćł:wie -pomagibrządek mieli za podłość y fuper-
wiele ,do fkutku jego przewror.no5Yą. . por yc było ,teg? jednego fło-
gdy tym czafeJ? ta fruna pro.frota .if[l\ehgu. do pobudżema tych Chrze-
gła go ochromć od ofzukama. Si~~ ~ch1zmatykow. 
ktore onzaft-awiał~grube były, ~pf~ Jednym tedy motne,nde miafio 
to. tym farnym ftal'y fię nieuchro11iCiłó fię do broni, wezwało do fie-

. ' m1. . . (-d) Bazylego, y ża fwego Pana 
Rozkazaf ~m zaprofić l,\.ommendfll.z~ało. Odmiana. zdała fię bydź 

ta, y waczmeyfrych, O bywatelow j'-ę~iwa '. pr.zeto iż ~yła nową, a ~ak: 
11'~ t()wmcya podbitą zoftała p1er-. 

- 1Y? aniżeli można było dać jaki ... , 
(a) Dr.uGos. Hifl. Po!. Tom. I. p. +9~ łl~lek ratunek. 
(b) Ko1Ałow. ~37: W ĄPow~Nr 543. ~1e Zoftawało WiPcey :Ba7V}emu 
(c) Czytay op1fame tego miafra w Ń~ " -„. · ' 

p. +.6I. nazywa fię po Mo1kiewfku pJ]>C K: . , Ja.k 
GuAGNIN. J:om .... IL 189. ·Ol.Ato-w. Hift. Litv. 33S. 

,. 

\ -

.I 
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318 HISTORYI 
z jak tylko utr~m1ywać zdobyczy foto · 

6 u~~r I. w czym poftąpił on ipofobem pr; 
MRoku zwoitym Tyranowi, ktoremu fii1 

1509. hayobrzydliwfza niewdzięczność zC 
fie bydż cnotą; kiedy jeH: pożytec~' 
Rozkazał bowiem przyiść dawni~ 
fzym poddanym f wo im . na mie). 
nowych , a zaprowadzić (e) ."w 01 

wolę do f w ego krajll: tych mi~fz~~ 
: ·co'v, ktorzy mu fię meroftropme p0 

'dali. i . I 

.1-sro . Nle }:ałowa:Ł Zygmunt niczego b_: 
'dziey, jak tylko obfzernych kra!· 
ktore pofiradał ; .j~rlna ·mu fię tyl 
zoitała była przec1w~o Mofkalom ~ 
Rona Xięfiwo Połockie, ·~ y 'te (} 
chciał Bażyli 'oderwać , . zamy~aJ 
wniść do Litwy. Należało zab1e~ 
tak naywc:Ześniey :Zuchwałego ~Jll 
·cyi nieprzyjaciela; lecz . Krol. ·\_Vidi 
nieuchronną 'woynę z Krzy.iakalf 
ktorzy więcey jak 'od czterdziefta 
nie ·chcieli zadof yć czyni~ trak tato 
z/ Rzecząpof po litą za wattem u. 

J edynowładnoŚĆ, którą fobie prt 
wiafzczali , . pochodziła j~dynie z} 
c.:hwalftwa Wielkiego Miftrza. 1 

'( e) W APowsKr i. cit. GuAGŃIN. 190• 
[~ Ko1AL,0WICZ Hi.ft. Litv. 338. ,. 

„ 
\ 
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był Fr.„jryk Xiąże Sa!kie, ktorego ZY- , 
(a) nie można byfo przywieść do od- GMuNT I. 
d.ania hołdu Narodowi, y ktO,ry nie Roku 
C~erpiał naymnieyfzey o tym w.zmian- 1510• 

k1, że Rzeczporpohta mogła fię do-
!Qagać niektórych pe :nności o<lKrzy-
%akow. Nic ni~ było zuchwalfzegQ 
llad jego pretenfye. Pąfłał on ( b) 
Bifk.upa Pomodkiego z oznayihieniem 
Zygmuntowi y Senatowi, ażeby mu 
\Vrocona była Pomerania y część Prus 
\V poffe!f yi Rzeczypof1101itey zofi:ają-
cyth. Chciał przy tym, ażeby Pola-
cy uwolnili jego y S~kceffofow od , o-
bowiązkow na . Krzyźaki wło~onych , 
mianowicie . zaś od da wania pewney 
liczby źołnierz_y na woynę._ Chciał 
C. c ) _ naofiatek , ażeby zrzekli fię na 
~awfze prawa, _które mieli, ażeby 
})rzyimowani. byli do Zakonu. . 

Prop·ozycye tak ocżewiście przeci
~ne przymierzu w Roku t 466. uczy
rionemu~ięd_zy Ka~i~ierzem TV._ ~ro• 
em, y W1elk.1m M1itrzem Ludw1k1em 
~rlichshauzen ( r) by.ły w[zyfikie od-

, rzu• 
f 4') GU AGNIN r30. W AP.OW. 545. JO
ĄN. LEON. Hift. Pruu: 336. f ;1) Jd. 340 W A PO WS. 543 N EVGEB. 46j. 

Id. pag. 464. . , . . ., 
[x] In CodiceD1plomat1coRe~. Polon, 

& M.D.L. Tom.IV. de Pruifia f.i~~ 

/ 

' 
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320 . HISTO~YI 
ZY- rzucone, wyjąwfzy ofl:atnią , rla kto

&Mu~'r I. rą .Jednoftaynie wfzyfCy zgadzali fię z 
Roku ' · h (d) · · l , sm1ec em . · ~HeJa ws naygrawają• 

l 1510 cym fię, ktory dawał do zrożumienia 
iż Narod. rozumiał, że przynaymniey 
dla Krzyżakow tyl~ było zafzczytU 
przez Polakow przyjętych, ile cimnie
n1ali mieć z tytułu Kawalerow Krzy• 
żackich. 

Lubo ·dof yć nie rozumne były pro
pozycye W. Miftrza, znalazły jednak 
pdtwierdzenie u Maximiliana Cefarza. 
Dway (e) Minifi:rowie jego umyilnie z 
tym do Krakowa wyfłani pracowali 
potężnie, ażeby je ·przyjęto. Dumni 
z potęgi Monarchy fwoiego rozHmieli ~ 
iż nie powinni byli hadney znaydowa6 
trudności w f wey negocyacyi. Prze
t oż naywiękfze było ich il:aranie dać 
do poznania Zygmuntowi, ·Że Rzefza 
Ni_emiecka polłanowiła nic nie 0pu
.śc1ć, ażeby nakłoniła Narad Poliki 
do zadofyć uczynienia podanym pro-
pozycyom. . , 

Ie pogrożki ·, ktore u nich miały 
mieyf ce racyi, zapowiedał'y ( /) żwa
w~ woynę, ktorey Rteczpofpolitaahi 

mo„ 

(d) BERN. WAPOW. loc. cit. 
(e) Id. ih.KOIAŁ. 340. NEVGEB. 462. 
'( f) BERN. W APOW. 544. 

.') 
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ł:'n?gła„ ani też powlmia: oyfa urt1kać • .. Źy:.. 
Nie przyfta\\7ało ·albowiem jey zezwa- 'GMuNT ł• 
łą' r. . · l k · ·Rok11 cna .nar~1zeme tra \tatu·, ·tory Jey '[sio 
~Pewmał 3edną z nayóbfitfzych 'czę-
~Sci Pańflwa fwojegó , <:t mniey jefzcze 
~hciecfiebie famą zniewahć, uH:ępu-
3ąc .przez famą b'ujaźii póżytkow; .kto~ 
.1·e powm:na była nieprzefamaney fiziel-
lló'~ci fW'ojey. , . 

Nre -zoftawałó tedy Polakom, jak 
tylko wziąć fię co żywo -do ·broni 'dla 

. '<lania ·odporu Kriy:L::tko1n · y . famemll. 
~farzowi . . Ufiłowa11ra ich by nay:. 
\viękfze, nie mógty 'fię zdawać zbyt 
\vieikiemt . Maximiliiui albowiem po.:... 
~inien był im by~ tym ~raf:znreyfzy, 
tż' nie ta~ gó pontyka·, 3-nkó raczey 
nfonawiść d9 \voyny .przeciwko nim: 
~obudżała:. Jak Cefarż Fryderyk IIl. 
~ciec jego·, ·tak y ·on 11ie !nrtiey kcfił , 
fię opanować Węgry ·, y nie nmgł (a) 
~em .niĘdY 'Zn~eść , . ·że . :po tyle 1:a~y 
~oHka dafa K'l'oiefł:wu temu ·ze krwi~ , . 
''l'ołow f wóich. 
. . foteres KrzyhkoW póm'agał mu tló 
\i.tajenia ·zazdrości fwojey, lecz fzczę;;; 
&ciem ·dla Rzeczypofpolity nie dła~ 

, go 

(ll) .PAST. 193. PETR. cle ;REW A rer. Hum, , 
<i:t. W APOW. 568. NEVGĘB. 469. 
.2'om. 10. · X. ' 

. ? 

\ 
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321 HISTORYJ 
IZy- go ją ukrywał. Smierć niefpodziana 

GMuNT I. W. Mifirza Fryderyka ( b) zruynowała 
Roku płoche jego pobudki ; ale izaliż mo
.15xo. gło mu zbywać na innych pozornych 

racyach do wypowiedzenia woyny ' 
Polakom? Nic nie mafz obfitfzego w 

' , fpofoby, jako jefi: niefprawiedliwość: 
przetoż ten Monarcha rezolwbwał fię 
beznaymnieyfzey bojaźni na wfzyftko, 
cokolwiek mogło Hużyć do wzmocnie
nia Domu fwego.. 

.lsx:z Myfiąc tedy nieufiannie o woynie 
przeciwko Polakom Maxymilian ( c) 
udał fię do Moikal?~ nie pamiętaiąc, 

' I 

' że z tego, .y pbbli1kich temu krajow 
powychodziły niegdyś owe grubych 
Narodow roje; które znifzczyły Ce
farfiwo Rzymfkie, y że fię w nich je
fzcze znaydowały ofiatki owego nie 
fpokoynego y dzikiego umyfł'u, ktory 
Przodkow poblldził do opufzczenia 
fwoich fiedlifk, a przeniefienia fię na 
·mieyfca mniey dzikie y przyjemnieyfze. 
Pierwfzy on tedy nauczył Naftepcow 
fwoich faukać przyjaźni Moikiewfkiey; 

' · lecz ten przykład, ktory w tym czafi~ 
naybardziey jefi: nafladowany, zofta
wuje jefzcze mieyfce wątpliwości' je-

. · źli 

(b) W APOWSKI 545· NEVGEBAV. 464. 
( c) KOJALOWICZ 349· WAPOW.; 550. 

.. 
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zli ten Narod od tego ofobliwie czafu, Zy~ 
ktorego potrafiono go nakłonić do GMUNT If 
Praw dofkonałey karności, nie powi- , Roku 
llien racz'ey trwożyć f wych fąfiadow, ~su 
ktorzy zwyldi go zażywać na obronę 
fwoją, ani.żeli bydź im pożytecznym 
Przez pofitki , ktorych fię od niego 
lhają prawo f podziewać. 

Co naybardziey pociągn.ęło Cefarza 
, do pobudzenia Mofkalow przeciwko 

l{zplty, było (d) umowione Zygmun: 
ta .Ce) o.żeni enie fię z ~orką. Hrabi 
Sp1fkiego Stefana Zapoli ·Wojewody 
Siedmiogrodzkiego. . 
. Nowa ( f) Kro low~ miała Brata 
.lmieniem Jana, ktory ftarał fię na ten 
czas o, Corkę Kro la W ęgierfkiego. 
Ten młody człek, jeden (g) z nay
lUocnieyfzych Panow w Kroleft~ie f l?o-.. 
dziewał fię prze~ ten maryaz m1~t'; 
!~ego ęzafu wftęp. do troąu. N 3:dz1ę
Je jednak jego me były gruntowne, 
Ponieważ Władyiław ( h) miał Syna 

x2 mat. 
(d) HENEI~. 386. WAPOW. !.cit:NEVG. 1 

464. KOIAŁOW. t. cit. 
(e) Id. 344· WAPOW. 5~R. NEVGEa.462. 
(f) DUBRA W. Hift. Bojem. 304. HE
( ~)EL. I. cit. . . 

g REWA rer.Himg.68. JOAN.SAMBUC~ 
({er. Hung. ad calcem. BONFIN. p. 7'57· 

t) ld. 754. REW A 60, DU ARĄ W. 301. 

I , 

\ 
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' ZY- małżeńftwafwojegozAnnądeFoixCżJ; 

cat.1.UNT I. nazwanego Ludwika, ktory jefzczew 
Roku (a) pielufzkach koronowany był na 
:isi~ Kroleftwo Węgierfkie, y (b) Ctefkie. 

Lecz bądź , że Zapola nie tufzyłJ o 
długim życiu tego Królewica, bądź 
ze przez niejakieś wewnęfrzne prze
czucie, ktorego przyczyny doyśc; nie 

/ 

' można , wierzył w to, czego ufilnie 
pragnął, fpodziewą.ł fię Korony z ta
ką ufnością 1 jak gdyby do niey_ miał 
prawo. Maryai Siofłry jego z Zy
gmuntem zdawał fię mu do otrzyma-
nia tey Korony podawać fpofob, y to 
właśnie było, dla cżego Cefarz ro
zumiał mieć przyczynę obawiania fię •. 

Pofłałwięc(c)Baronade Herberfz
teyn do Mofkwy namawiają(Bazylego, 

· :1.żeby wtargnął do Litwy, y obiecując 
~nu ( d), iz za naypierwfz' o weyściu 
Jef?o do _Pańftwa·Zygmunta wiadomo
ścią, miał fatn także do nieuo Wttiść 
z woyikiem Niemieckim, y .:rzyftkie
mi fiłami Krzyżakow. Obowięzywał 

fię 

(i) Była oha Corką Gafl:ona ae Foix Hrabi 
Kandallkiego y Katarzyny Iafantki Na.-
\varlkiey. . 

(a) PETR. de REW A rer. Hung. 6t. 
(b) JOAN. DUBRAW• Hifl. Bojem. 302. 
(c) HENEL. ab HENNENF. Amut.Sil. 3gó. 
(d) KOJAL. 351. WAPOWSKI $52• 

'· 
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flę przy' tym da~ mµ tytuł Kr~la y Pa- ZY- , 
na całey Rufi. GM~T I~ 

Zafiepio,py' tymi: ( e ) obietnicami ~~: 
Car zgromadził woyfko 60000 ludzi 
Y lrnzał J.lłU ( f) 111afzerować ku Smo„ 
lenik.owi, o ktorego opanowaniu my'7'-
flił nieprzefiannie. Glinfki (g) pro
wadził to woyfko , jakoż był 011 wpraw-
dzie do ko;nmenderowani::\ go f pofeh_ 
bqym, lecz bądź, „ że, o;i uż~ałurz:ę-. 
du Generała, y umosc1, ktorą w mm 
pokłada:ł Bazyli, jako fp.ofobu do prze
jednania ·zygmunta, bądź że ,w rze-
czy i~mey ~ie W,Qgł do.pilić ~utku z~- 1 

my.flow fwoich, zdawał f1ę .Jakoby 1~1e 
po co innego wfzedł w gramce Polik1e, 
Jedno dla wyżywienia w nich woyfka. 
i\vojego, lub ąla fpuftQfzeni~ ~a kilka 
~l krają · . 

Przyzwyczajem .do. da~em~ego ku
fzenia fię o. dobycie tego m1afi:a Mo- · 
:(kale, przypif ywaU J)ied-0fkonało~ci 
(wojey to niefzcz~ście, że g~ wz13!ć 
nie mogli. $am Jede~ B_azyh, wie,.,. 

1 dząc, że po.ddani jeg~ nie llłogli .. ina-:
czey fię OlIUczyć wo_rell.nęgo . d~1eła., 
ia.k, tyiko przez ponieiienie wielu nie-. 

I . X 3 P9.-""' 
- . . 

(o Id. 1'· 550. 
(f ). NEV(iEB, Hi/l. Pot. 464._ . 
_(~)Id, ib. KO.JAL. 348. WAPOW. 550.. 

" 

·1 

, ' 
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Zy- pomyfl!lości , nie f mucił fię , ani fię 

l'lRu:T 1 wfi:y<lz1ł tego, że mufiano odftąpićod 
o l1 bl ' . p k ał .• ł . is,rz. o ęzema. o az on, IZ atwa Jeft 

~zecz wyznać błąd, kiedy fię kto czu- 1 

.~-e , że może go popra•1rić' y ze nie w 
mfzyµi „ tylko w tym razie biędy fię 
wyznawąią. 

:r:5x3 Pofłanowiwfiy więc nowe czynić u-
---.. filowania, zebrał (h) daleko. liczniey

fze wo.yfko.. Tym czafem pofl:ał pro
fić Ce_far~a" :ażeby był gotowym • do. 
uczyme?Ia ołneca~ey dywerfyi. •Pro
m oraz .o. ~.rzyfłame ,łudzi fpofobnych 
do ~rtylery1, y-wkrotce potym, (i) 
m~Ją~ ttzyfta. fżtuk annat:. ktore wy
leli c1 cudzoziemcy;, nayp1erwfi z nau
czycielow, ktorych mogł miećten·~na
rod, pofzedł ku Smolen1kowi w 80000 

Iu~zi. To 1woy1ko jedne z naymo
c~1eyfaych „ które mogli kiedy wyfia
WlĆ MofkaJe.. zmiefzało nie co Króla 
Polfk}ego, lecz go bynaymnieyj nie za
trwo.zyło. Szedł on f piefznie naprze
ciw Bazylemu (a), lecz 1koro tylko· 

·ptzybył do Minfka, dowiedział fię (b) 
że miafto, ktoremu fzedł na pomoc' „ 

· • pod„, 

(h) Tf1. p. 552.' KOJAŁ. 35r. 
(i) NEVGEBA VER p. 466. 
(a) KOJAŁOW. Hi.ft· Lithu. 353. 
(b.) Ibid. W APOW. 553-. NEVGEB. !. cit. 

I 
\ J 
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poddało fie przez fakcye Glinikiego , . Zy„ 
ktoremu Car utraciwfzy dobycia na~ GRuNT I. 
dzieję , obiecał był dąć one w P?da- 1~~; 
runku, jefii~y mogł dokazać, azeby 
fię mu poddało .. 
· Generał ten będąc zbiegiem, y 
znaydując f po fob, do w~zwoleni~ fię 
z pod władzy Pana, ktorem~ me. z 
chęcią fl'.uzył „ potrafi~ r:zez pot~J8-' 
mnych po:llańcoW: domesc ~nac~~1ey
fzym obywatelóm Sm0Ienfk.1m, lZ po
nieważ l,)yliby nieuchronnie fzturmem 
dobyci, nale.i;ab imraczey, ~obrowol
nie ftę poddać , y tym chętn1ey śrz?d: 
ka fię tego. chwyci~ , że odtąd mieli 
pod panowaniem JegoJ farnego zoH:a
wać. Oznaymił oń im bowiem o fwo
jey z Bazylim konwencyi, y obiecał 
narlgrodę tym, ktor~yby w1~cey po
kazali ochoty ·do kap1tulowama fię. . 

Daremnie (c) Sołło~u,b ~ ktory kom
mendanteril był W m1esc1e, przekła
dać ·umował miefzkańcom · y źołnie- , 
rzom oraz zbuntowanym, że rżec-z 
była fromotna poddawać miafio .nie
przyjaciołom, ile pod telł czas, k1ed}" 
Zyginunt nie daleko fię ' znaydując. 
gotował fię na, danie obrony, b~z 

kto-

(c) KOJAŁ. 1'· 353• 35'1:> 
\, „ 

._ I 
' \ 

I ' 

' , 



a~~. HlSTORYl 
Zy- ktorey nawet m~żna fJP-'.było ohey,.;<J. 

~UNT r. N . fi t . ~-z:: • Roku · a me 1ę. a meprzydała rada, po"'.'. 
~ · i5I3·. grożono mu bowiem, śmiercią,! y gwat.~ 

· tem wydarłfzy mu klucze od bxam 
jla,niefiono je ikwapli\\'ie do Ca.i:a. '· 

T eU; Mona~·cqa nie mia~ żadnego, 
gufil:l prawdz1wey chwały; famą je~ 
facz_egulnie k,ochał· okazałość, Cho~ 
ciaż al~owi_em wzięcie Smol€nika. nie. 
k?mu mn.emą był winien, ja_l{ tylko, 
mkcz~runey. podłośi;i pof polfiwa fro-:.. , 
n:iotme ofauka.t?-ego , tak fię jednak 
c1~fZy·ł z. ~ego„, J~~ gdyby to. było iku-~ 
tklęm dż1ę-1npsq ~ego. · 

~~ l\o~'1mi~ (ef), iż o.dtą.d: Q.ic. ni-e mih 
g:ło. mu fię.. oprt;eć., Zaczym powro"!.. 
'ci~fzy 4~ Pańij;wa: fwego, kazałwfzy~ 
ftk1m. BoJa.r?m. mieć fię do, oręża, y 
W~J?'~owa:d,z1wf :Y· z fort~c wfzyfl:k.ich 
~onuerzy, ktorzy b.yh. f pofo,bni do 
woyny' wyprawił fię (e) ~nowu we. 
~q tyfięcy ludzi dp I,.itwy. Przybyw„ 

, fay do, Smolenfk.a, gdzie .był znaczny 
~o(ta~ił, gar~.iz?n d,la zafłouy, op. Po~ 

· łalrn\,V· , ppdz1ęlił. woyJka, fwoje. Ośm:
dziefi~,t tyfięcy- Mpfkalow mleli ordy~ 
na.ns isć głębJey na opanowan~ Or-.· 
:tZr ~- Ocl!u.ck_a_,_ ą z_tai;n~d ~iągnąć dg 

' :(t<;?~-

(d) Ibid;. 
(e) l_d. P· ~SS. 

„ ' . I 

I 
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fiołecznego miafta, Litewikiego.. Zy- zy_1 
gnu~nt (j') obo.2:em fl;ał P?d Bo,ryf 9- GR~~~ 
\Vęqi we 3~0.0,0. Wybor~e~1iazdy, C~ I • J 

przymufiło, ich do cofo,1ema fię w tyt 1 :i;~ · 4: · 
· Tymczafem,blilkość tego.Krola ma;-. 

• jącego fi.ę ·w gotowo.ści do wydani~ 
bitwy f wym r\ieprzyja,cioJom pQcho,... 
p.em była: Gli1,1ikiemu , że poilał pro.-. 
fić Krola o pardon. Rofgniewany (g) 
na Bazylego o. to, że mu n.ie. c;>.ddą
wat Sm9lenika, jak był p.rzyobiecał, 
a iefzcze bąrdziey w.ftyc'iząc fię fiu.żyć 
takiemu Monarfa;e, ktory n.ie ro,ia~ ani 
\lCzĆiwości, ąni ohyqajow, nie chciał . \ 
ódkładać zj~naJ.lia, fob~e ła.fkawośc~ # 

~awr1ego fwojego Ki;ola. Nie fp,rawi-
ła w nim ~ey odn;iiany urr,iyfł:u f pra-
wiedliwość y rozurr,i · ~ ponieważ pp, ~ 
wielkiey części *ąl winowayco~ nie 
zwykł pofpolicie infzey. uVe(pobudki; 
jak tyll\o n.iefzczęśy.ie y p<;>_trzebę .. Ja-
k9żkolwiek bą.dź, n~p.ifał Glin~i do. 
Zygmunta, y ~eby. gQ. (a) ł.acnięyna-
kłonil do przepuf?'czenia fobje, o.pie-
cat, iż mi~10 wfzelką .oib;ożność, kto-
rey u:żywałf BazyU ~ ut~zynyrniu fi_ę 
\1rzy $Jllolen1ku, miął, to ~tafto na-

. X 5 , kłc;>„ 

f /) :NEV'GEBAV. 4~7 W APOW. 554:• , • 1 • ' 

(g) ,l\OlAŁOW. I. cit. · 
~ąj' W .ĄP<,),W. &' NEVG_Ę)3_,)ą;. •. cit •• ..i , _ / 
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330 HISTORYI 
Zy- kłoni(: d~ poddania fie Zygmuntowi. . 

GMUNT I T . . fi '; .... R k · o upan;uętame 1ę zmiękczy Io KrOla, 
o u kt, fl"ć ' b . IS 14 ory me mogąc my i ·, aze il me 

/ 

m~~ło ~yd~ prawtlzi,we, kazał oznay
m1c Ghnfktemu, ze Oyczyzna jako 
uprzeyma. Matlrn wyciąga ku niemu 
-rękę ' y pn1yimuje go z tym więkfzą 
dobrocią, iim widzi go bydź 1kłon
nieyf2'ego · do nieomiefzkania teo·o 
wfzyfikiego, przez co mogłby fohle 
na jey l}fność zaiłużyć. Nie fzło już 
te~y. o ni~ wi}cey, jak tylko o urno-

. w1e~1e z mm srzodkow ktore miały 
bydź zażyte przeciwko' Ba?.ylemtL 

Zlecono jtdnemu młodemu ( b) 
' Polakowi, ażeby pofzedł dla rozmo
wienia fię z Glinfkim do obozu Mo
fkiewikiego. Kazano mu fię udawać 
za dezertor~ , jakoż nie zaniedbał on 
mo~ą y pofl:awą ofobę tę wyrażać na 
fobie, lecz podobno czynił to z zby
teczną ufnością , poniewaź poznany 
był przez famo ufiło.wa1?ie, żeby, nie 
pył poznan~. Gh-?fk.1 .domyflaj~c 
fię o zlecemu Jego, me fm1ał nic czy
ni.;. Gptował fię tylko na zbijanie 
jego, jefiiby co mowił, y jakby mogł 
udać świadeB:wo jego za fztukę Pola-

kow, 
(b) KOJAŁ. 356. SARNICKI 1201. PA

STORIUS .c9r • 

. ' 
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~ow, o kt9rych. rozumiano, iż mieli ZY
~ntereff fzukania zguby jego. Ofiro- GMUNT I. 
zność ta Glinfkiego ; była daremna , Roku 
Ponieważ ow młodzieniec nazwiikiem 15q .. 
Trepka nie odkrył bynaymniey przy-
czyny, ktora go przyprowadziła do / 
obozu Mofklewfkiego; owfzem dał 
przykład Hałości godney czafow ftare„ 
go Rzymu. Ten albowiem nowy Sce
\Vola wytrzymał moc ognia, z niczym 
~ę nie wydając. Przyiwiązan~ do ro-
.zna y tak u ognia morderiko: pieczony 
potrafił cierpieć y mikzęć· .. 

Tak Rycerfka odwaga zdawała fię, 
iż powinna była uwolnić odwfzelkiey 
biedy Glinfkiego; z. tym wfzyftkimje
dnak pomnozyła bardzi·ey podeyrze
nie Bazylego,, do ktorego oń tym fkłon
nieyfzym był, im więcey nim złość y 
grubość rząd-ziła. Jeżeli zaś trzeba 
w tym dać wiarę Pifarzom Polik.im , 
niektórzy (c) z Panow, ktorym Zy
gmunt r-ozumiał , iż powinien był do
nieść o zamyiłach Glinfk.iego, y kto· ' 
tzy obawiali fię powrotu zdraycy tego, 
Oznaymili o tym Carowi. Jakożkol
\\riek bądź , Gliniki ( d) wzięty w a-

• . 1 , ref.ft,) 

(c) KOJAŁ. 355. W APOW. 554· GD;A-
GNIN. 521. - NEVGEB. 467. ,, ~ 

-~ APOW. I. cit. KOJAŁ. 357· 

I ' 



33~ HISTORYI 
ZY- refzt, y okowany zaprowadzony był 

łZR~~~ 1· d~ nayodlegleyfzego lm~ju Mofkiew~ 
· 1514„ 1k1ego. Rie~z była nie podobna, aby 
. · · on mogł ~niknąć kary za pierwfzą 

żdradę fwoJ~, y popełnione męźoboy-
1ftwo w ofob1e \Vo.1ewody Tro.ckiego.. 

Wyfzedt on wprawdzie za wdaniem 

. ' 

· fJę Cefarfkim z więzienia fwego, y 
był nawet: przywrocony do pierwfzych 
god119ści, lecz- ścigała go pomfia Bo-_ 
!ka, ktora jeżeli przewlekła ukaranie. 
Jego , na ten fię koniec- ftało. , aźeby 
kara była okrutnieyfza. -

P?wro~.iwfzy z wygnania fwego, ro-. 
r,umtał, lZ mog1by fię Qd W_fzelkiego 
niefzczęś~ia zaHoni6, pokrywając; przy„_ 
wary f woje pozorem cnoty. Ze by zaś 
podeyrzeniu zabiegł . czyni.ł to, co je 
~ardziey jefzcze p.edbudzato, Udawał 
J~~koby nie mogł znieść naymnieyfzey 
n1edolkon~ości. Zawifiny prawdzi
we~ cnocie, fi~rał fię ~ poddać w
w.zgardę ~ 1Jayw1ękfze zas fiły wywie
rał przeciwko ~ym ofobliwie, ktorych 
Rawa ~ył'a ob_oJęt~a. Tak to_ naywię
k~zym1 bywają mepreyjacielami czło
·w1ek~ obłudnego ci, ktorzy mufą po
dQb.m. 

l'{ie była wolną o~ krytyki Glinlkie-, 
go włafna jegoż Synowica_, a ic,ma 

' :ęą ... _ 

\ POLSKlEY ĄIĘGA xvn. 333 \• 
~azylego; .rozgnie'wnny of ey pofięp- Zy~ 
kt, ktore wprawdzie nle ?ga<lzały fię GMnNT 

2' Hanem jey y urodzeniem, fmiał jey Rokli 
l , u . . . 1514• la oczy wyrzucac. pommame Je-
go nie była dobrze przyjęła ; Carowa 
kazała mu oczy wyłupić, y jak gdyby 
na tym nie dof yć byfo i"ozgniewanc::y 
kobiecie, kazała go jefzćze do wię..:. 
2ienia wtrącić, gdzie wkrol:ce umarł 
z nędzy y gło_du. Tak więc Glinąci 
nie mogąc u111k1iąć kary za zht9.dme 
fwoje, odnioil ją jefzćz~ za powierz.: 
thowne znaki" cnoty_, zkąd fię chwa-
ły dla fiebie f podziewał. . 

Bazyli nie żałował by11aynmiey po• 
zytkow ' l~toreby Ihogł był odnieść ź 
t~len tow Glinfkiego , gdyby go był u
miał ująć przez dobrodzieyfiwa, w , 
ktorych ten Generał ~akładał nadgro
tlę dzieł fwoich wojennych. Mało 
Wiedzący, ćo to jeft żnać fię na lu..:. 
dziach, y zbyteczną hardością nadęty 
Car, nie ftarał fię ich fobie uymować~ 
Zdał tedy (a) komtnendę nad_ woy-: 
ik.iem f wo im jednemu Mo1kalowi na
~wifkiem Czeladynowi , kto1~ego w 
'tym nad innych przełożyć radziło mti 
~()dobieńftwo charakteru. T e11 Cze-

- la.dyń 

\ (a) Id. pag. 3SS• 

' 
, 

( 

I 

, -
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334 HISTORYI 
ZY- lady:i _byt człek pyfany, y ktory nie 

GM!lNT I. po\~1~1en ~y~ '. ja~ tylko głębokiey nie
Roku umleJętnosc1 iwojey tę opiniązdolno
:i5r4. śc~, ~tor.ą o fobie uroit. Nie mając 

.am w1elk1ego rozfądku , ani przezor
nośd, mniemał, iż wfzyfikÓ umie, 
Y„ wfzyfłko, co zechce, moze przed 
fię Wziąć. Nie tylko_ zaś nie lubił, 
a'.le też y za nic cale ważył Polakow. 
Dla jafnieyfzego pokazania (b) w ja
kiey on miał ich pogardzie, chlubilfię 
w fpofob naygrawający fię, iż mu nie 
potrzeba było więcey jak tylko kań
cz...ukow na pofkromienie Polakow y 

· nauczenie ich, jak mieli fzanować im'ie 
y poważać potęgę ·Monarchy f w ego~ 

Umyilił on zaraz iść naprzeciw Zy
gmuntowi, do fioczenia z nim bitwy. 
Przęprawił fię więc przez ( c) Dniepr z 
80000 ludzi, ktorzy fię obawiali da
wniey zbliżyć fię do Boryfowa. Sta
nąwfzy pod Orfzą dowiedział fie, iż 
woyiko Koronne mafzerowało ku nie-

' mu. Kommendę nad nim miał Kon
ftantyn Xiąźe Oftrogfki, ktory znalazł
fzy Moikalow w bardzo dobrey pozy
cyi, rozważał, jeżeliby miał na nich 

ude-

(b] WAPOWSKI 554· NEVGEBAV. 468. 
GUAGNIN. 554. 

[c] Id. ibi.d. & pag. 528. 

' 
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Uderzyć. Poftanowit już był nawet ZY- 1 , 
~ tył fię cofną?, a~ pofl:~z~gł, ( d) GMR~l: • 

e Wodz Moikiewik.1 opusc1wfzy me 1514 
rozmyilnie plai:.; f woy, kazał jedney 
cięści woyika f w ego pomknąć fię ku 
rzece, dokąd y fam f piefznie pomykał 
fię z refzi:ą woyfka , ktoraJ!iłużyła do 
Zafłonienia pierwfzego obrotu. Czela-
dyn fpotlziewał flę, że uwiedzieni tym 
fortelem Polacy udaliby fię bez porząd-
~u za nim w pogoń, na ktorych on, 
kazawfzywoyflm rzucić fię na odwrot, 
1,biał u,derzyć y znieść ich w podobnym-
~e zamiefzaniu? w ja.kimby oni jego 
Znaleść f podzie,.~ali .fi ce. Nie Hało fię 
tak, jak fobie myfhł Czeladyn. Po„ 
fzedł wprawdzie za nim Xiąże Ofirog- ( 1 

iki , ·ale z wielką <;>firożnością y ufzy-
'kowanf do batalii. . · . . 

Sciśnieni nad brzegami Dm,epra 
lVrofk.ale przymufzeni byli uchodzić za 
rzekę, ktorą przefzedłfzy zrzudli moft, 

· ~ fl:ojąc już na drugim brzegu naygra
\\raJi fię z Polakow. Nie trzeba było 
Więcey do ub ef pieczenia ich nad tę by
~r'o płynącą rzekę y fkały niedoftępne, 
11.tore broniły brzegu z icł~ firony; z 
tlttn. jednak wfzyftkim ofzuk~ zoftan_i. 

Zru-

[d) l\OJAL. 359. SARNICKI p.1~05 1~07. 

, 

" 

/ 

' 

r 
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336 mstoR.\1 ~ 
ŹY: Znikhęło w oka mgnieniu ich ubefpie;;, 

GMuNT I. czenie fię, fkoro tylko (a) pofl:rźegli; 
~0\u ~e ?Ciąże Oftrogfki ka~ał ~ław~ć rnoft, 
54 na rzece dla prżepraw1ertia piechoty; 

ufob1iwie zaś kiedy obaczyli jazdę je:;. 
go \V pław przez rzekę do ipotkania fię 
nimi i'dącą:. . . - . 

Zadumiony nad odwagą: ktora-zda.:. 
wała fię coś mieć nadzwyczaynego ł 
Czeladyn mniey Iię ó to, jak był po.:. 
'.vinien, fl:arał , ażeby tamował woy;;. 
flm Polfkiemu przeyścia do fiebi~, jak 
ieby dobrze fię z nim zpotkał ' lkoro 
by zaczętn na kwa~ery jego naciefac~ 

r / Xiąźe (b) Ofirogfk1 kom111enderował 
Litwę, ,a- S'\\(ierzfzczkowfln Polakow. 
W oylko to ca.Je nie wynofiło więcey 
nad 3bo0Ó ludzi. . 

Li~wie kazano zacząć bitWę, kto'" 
rey óg;l'eń n.le zmiefzał bynaynmiey 
hieprzyjaci·ela. Przyfzło z~tym do ba_. 
gn·etow y ręcżnego z Mofkalami póty"" 
kania fię~. ktorzy ftojąc w tlieporufaci.o 
nym kroku,, zdawali fię bydź rezol.o 
wowani dać fię raczey Df!. fzmat:y 
porąbać ' aniżeli na piędź ufiąpić• 
Nie mogąc ptzemodz więkfzey liq.:. 
by zaczęła nie co uchodżić Litwa • 

,a przy„ 
[a] Id. I'· n.06. . 
(b] Id. F· 1!io5. KOJAŁ. 36t, N&\Tq;46i~ 

/ 
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ll,Przynaym~iey (c) udawała, jakoby ·oM:~; I. 
nie mogła i1ę _ -0przeć; a tak dała fię Roku 
Pędzić Mo1kafom aź p·od jednę bate-. .J:514 
tyą, gdzie rozftąpiwf zy fię dała' -czas 
~rmatom do gromienia nieprzyjaciela, 
ł\torego wnet fayki były pomiefzane • 
. . Na ten czas Kawalerya P-0lfka ·~zu ... 
ćrwfzy fię na Mofkalow ~abl.ą natarta„ 
·~ lnfanterya z boku nac1era1ąc fparła 
ich na ·bataliony świeże, ktore na po ... 
ll'J.oc przychodziły ~ zupełny zatym 
\\re w(zyfłkich fzykach naftąpił niepo• 
łządek y zamiefzanie. Ztrwoźony 
Czeladyn nadaremnie uhłował .ż.ati'zy• 
łll.ać woyfko fwoje; profił ' zaklinał, 
a.le nie byUłuchany. Ofobno podczas 
lliektore pułki Mofkie\vikie ~bier~ły 
fię y Wyttzymywa:ly impet J?olakow~ 
.~uchwali bardziey niż. oflwaź_ni Mo„ 
~e Walczyli .z oczew1ftym m~~zczę„ 
~ciem, 'ktore przez uporczywosc fwo
Ją pomnażali. Rozpac~ 'niepo.żytei.. 
bzna ebraca .fię pof poltcie w podłą 
?jaźń, Wfzyfcy naaftatek ża zbliże ... 

łltem fię woy1k Rzeczypofp0lityucho-
~ili, qtwarty plac z.offawując. Nie„ 
\tor?:y z Kawaleryi Litewfkiey pr~e-

b1wA 
tej lCOJAL. I. &it. SARNICKI u.06.·GUA:-

G~.n~. 555· . . ,, _ . . 
l'om, IV. · .i 

I -( 

/ 
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ZY- , biwfży fię ( d) do obozu nieprzyj~cie1-

GMUNT J, fl ·e l 1· · k R k c~ go, zna ez I w ntm orpus w rezer-
. lS~fu _wie będące, ktore rozumieli bydź 

.toftaw10ne n<l:. uczynienie dywerfyi 
pod czas batału. Przymufili to kor
pus do złożenia broni, prżez co · zu
pełnie upadło ferce Mofkalom. 

Ci, ktorzy na placu pozofiali, nie 
mieli infzey zaflony. od zapalczywości 
z~ycię~cow, jak tylko fiofy trupow , 
kt_orym1 fię nakfztałt wału otoczyli. 
Nie. m.ogąc fię tam utrzymać, wyniść 
~hc1~li, c<;> zgubę ich przyf piefayło; 
3ed111 bowiem na rzece Kropiwnie 
tam gdzie ona W Dniepr Wpada, po~ 
tonęli (a), inni zaś niemal wfzyfcy 
byli pozabijani, ponieważ nie chciano 
przyin19wać kondycyi, pod kt6remi 
oni poddać fię chcieli. 

; 

l 

/ 

~ie oglądano podobno nigdy okro
pmeyfze~o pod Czas woyny widoku. 
Wfz:yH:ki~ ( b) rowniny na cztery mile 
rozciągające fię okryte były trupami 
Ranieni ftali bez żadney pomocy w 
pośrzodku pola, a \Vielka liczba Offi-

' cyerow ~ profiymi zołnierzami powią
zanych daremnie proliła, ażeby fię 

,,. nie 

łd] ST ANISL. SARNICKl p. z206. 
a] Id. & ALEX. GUAGNIN. loc. cit. 
b] ST ANISL. SARNICKI p. uoó. 

, 

PbLSKIEY XiĘGAXVlt. ,339 
'n~e ·obchodzoi10 z nirrii jak ·z ·podtymi :zv„ 
niewolnikami. Czeladyh (c) żwiązany 'GM:'UNT I-. 

, Y zkrępowany fzędł 'na c,zelety-ch nie-- Rok_u 
fzczemwych, mniey fię podobno wfty• 1-514 
dz-ąc prz·egral1ey batalii, jak zuch\vałey 
'y pt~żney odwagi fwojey, z ktorą fię 
Prżed ,fioczeniem bitwy ·oświ~td.czał. 
. To zwycięfiwo tym z więkfzą był<? 
chwałą dla Polakow, ·Że nie obawiali 
fię [potkać z w'oytkiem 'nie rowhie od 
f w ego licz1'1ieyfzyń1 , y z ty'm N·ato• 
de1fi, 'który więkfzy ·miał nad nkh ~ 
\vantai, to jeft, Że <gt_u'bośc_jegó fpra':' 
wowała w nim niejakieś ·o :Życi'e nie~ 
dbauie ' ktbre. złąc:Zohe z upotcży\\rą 
zawżię"tością' mogło łacno tryumfo::. 
'wac nad ~dwaqą, ktotą wzbud7:a chwa.:. 
_la, ,y ktotey fama fzczegu1me chwa• 
ła t1ie może częftoktoć wzhudzlć. 
. Upoko'tzehie Bazylego powi1mo by-
ło ·zwycięzcom jego daleko bat d:ziey 
bydź milfze. ten Monatcha n.ie Ynogł 
pdtąd przez długi c·żas zdobyć fię na 
fity, ażeby nowemi naiazdami KtOle
fhyo uciemiężał' ani na wet m ogł smieć 
l:nścic fię firaty poniefioney. Tr-zy· 
'dż.ieści :y dwa ( d) tyfiące poddanych 

Y !2 jeg() 

te] Id. p. t207. GUAGNIN. 555. 
(i:tJ Id. .pag. 529. NEVGEBAVER ·468. 

I SA&-
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:340 HISTORYJ ' ' 
· Zv• 1 jego zginęło -W potyczce, cztery tyfią· 
e~uo~: · c~ zabrano~ ,niewol~, a Polacynay_

isr+ \v1ęcey utr~~1c mo~h cz~eryfia lud~1. 
Należało;1m było zwyc1ęfŁwo fwoJe 

r 

1
' V.dławić przez wzięcie nieprzyjaciel

łkiego jakiego kraju, ile że do tego 
.zwycięH:wa nle tylko męfŁwo, ale też y 
azard wiele, dopomogł; trzeba więc 
było , ażeby f prawnoś~ roztropnością 
wfpp.rta nieomiefzkała była należytych 
fobie co żywo zbierać owocow. Ba
talie byłyby mniey godne wybaczenia 
w oczach rozumu, . gdyby w nich in
nego fobie nie , z.~kł~dano celu, nad 
jedno ludzi zablj!lme. Rzecz była 
wielce potrzebna Polakom pozyfkac 
Sm9leńfk. Trwoga nieprzyjacioł u
łatwiała dobycie tego miafta, lecz Po
lacy odkładali .na dalfzy (e) czas oblę
~enie· jego. Pofpolicie mniey zwykli 
mieć ludżie pożytku z fzczęścia, jak 

. z ~łędow f wo ich. Car fławfzy fię
mmey zuchwałym , nie myflił o ni
czym innym, jak tylk~ '! zafianowie
ruu dalfzych pomyflnosc1 woyfka Ko
ronnego , które zaflepione nabytą 

chwa-

SARNICKI loc. dt. W APOWSKI 555. 
PASTOR. r92. KOJALOWICZ 36r. 

(e) Id. p. 362. NEvai;;aAv, 469. WAPOW"' 

SXI loc. cit. & P· 556. p .ĄSTOR. J93· 

I 

, 
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chwał~, zaniedbywało przez długi zy,.. 
czas tev }'.tara je cz:ekała. Zy0munt GMUNT I, 
f: ~ ' · . · ~ d Roku 
alt! y Jego Get1erałow1e n~e p1~ę zey J:Sr4 

Przypomnieli fobie odebrame m1afi: u~ · · · 
trąconych, aż wtedy, gdy one tak do-
~rze były umocnione) że niepodobna: 
lch było dobydź. 

Ta nierot:tropna powolnośe mogła 
bydź godną wybacze:0ia. w na1·odzie 

I 

fpofobnieyfzym do pop1fama fię z chwa-. 
łą w żwawey jakiey potyczce, aniżel_i 
dokazywania w d:obywaniumiaft, kto:-:-. 
te więcey pracy jak odwagi, :vięk[ze„. 

, ,.,,. 

go doświadczeniajak .iywośc1, w1ęk.., 
fzey , potrzebuje. fta!ości w. nie~~f pie~ 
c~eńftwach, amźeli fkwaphwosc1 na ... 
Wet na teu czas, kiędy j'efr nad~ieją 
one zwyci~żyć. · . 

Kontent, że przyi:nuął Polako;v do 
!Jdftąpienia od oblężema Smolenfk~ " 
Eazyli chciał czym prędzęy O?naym1ć 
o tym Cefarzow1, ktoreg? ten __a:wan- · 
taż nie zdał fie byn.aym1J1ey konten- -
tować. Rozumiejąc, (a) iż Jl:rafz.~e„ 
{!;o nafadził na Zygmunta meprzYJa ... 
~iela, nie widzi.ał wi~cey w Carze , 

· ~a.\_ tylko obraz pyfznego '. ~ ni~mają~ 
~ego żadn~ch ta,lentow Xtązęc1a, ~u ... 

v 3 dz1e~. 

(tł) WAPPW~ 558. N&VG.\>B. 57<>. 1?AS7:9.„ 
. 1'l~s /Q._C, {it, ' 

.\ 

., 

,. 
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34~. HISTORU 
Zx- 1' dzież niefipofobnego do nadgrodzenia 

(l:MUNT . • 
··Roku · przez pożyteczne ufiłowamę odwo-

i~;:i;t. ~i:one_Y m.\l~ od, przyrodzenia f .(>i:awn.o
$C), y dowcrpu .. 

Mofk_ale. (ai:n~ '· ktorych rozpmiał 
t>ydi tym fpofobn.ieyfzych. do woyny' 
ie-urod.zenl po.d zini.nym powieti:zem 
y w kraju, dzikim, powinni byli, natu
raJnie ł;>ydi filnymi,' umyfłu . gwałto-. 
wnego , · ni:euł>łagani , zu.chwali bar-. 
dziey, aniżeli o.dważni; ci mowię l\ilo-. 
~.lę r~e zdali _fię mu qydź więcey 
ęzym mfzyi:n„ Jak tylko podłymi nie-

/ \yolnikawi '· w.· ktorych panowała gru-. 
bość 6ez. męfiwa, y któ~zy, że. ]{od 
~zas bąta.lii fiali w-kroku, czynllI to. 
dla tego,_ iż będąc . ufzyk.ow~n~ między, 
of:ficyerami y nieprzyjacielem, wo.leli_ 
edbi.era& rany, pilr;n,iJąc mieyfca.. f w ego, 
iak; opuf?czając ję na nieuchronną 
~.i:nierć fię wyda.wać.. · 

Ja uwaga, złączona(b) z bojaźnią, 
(l.Żęby· PoJacy ficz.ęściem fwym ofmie-: 
lęni nię obroc;il~ oręż~ fwego prz:eciw
ko. Aufiryi, nakłonił~ Mąximi:liana do 
odfl:ąpienia ,od obowiązkow fwoich z
J3azylim, a, 'Zjednanią fobie przyjaźni 
Zygm.unta, który w rze~zy fam,ey gó-

. . · (ow 

POLSKIEY XIĘGA xvn. 343 
i0w był fię złączyć z Bratem f wo im Zv
.i:\rolem Węgierfkim y z Synowcem GMUNT I. 
Ludwikiem Czeikim na przeniefienie Roku 

.Pożaru wojennego, ktory w Pallftwię 151+ 
fwoim ugafił, do tego kraju, w kto-
rym pierwfze jego i:fkierki fl~pa niena-_ 
Wiść zapaliła.. -

Maximiliaą (c) udał fię napriod do. 
Krola W ęgierik:iego. , którego rzetel
ność y fzczeroś& obiecywa,łą mu, iż 
nie będzie przym\1f?:opym. do„ kupienia 
przez wynaydo_wane rzt.ll._c;zni_ę trudho
ści tey uiługi, o kt6rą pofianowił je
go uprafzać. .Jakoż oti;zym~ł to, że 
Władyflaw miał nam.owić Zygmunta, , 
ażeby pojechał do Wiednia; zdał fię 
zaś zupełnie na WładyHawa Cefarz 
względem przejednania Zygmunta, ~ , 
zkojarzenia zgody, ktorą z Polakami 
?:awrzeć pragnął. 

Zygmunt pociągni9ny od B:at3: y 
Synowca f wego zezwolił nakomec Je- i5r5 
chać z nimi. Ci więc trzey (d) M~nar- ' 
chowie wyprawili fię, każdy maJąC z 
fobą wielką liczbę znacznych Panow, 
~torzy chcąc uczynić honor Krolom 
fwoim, Narbdowi y fobie farnym ufi-

. y 4 łą-

( c) Idem ibi dem. , 
(cl) Idem p. 365. li.&NNEL. ab liENEN_. 387· 

·, 
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344 HISTORYI \ I 

Zy~ łowali z jak IJ.aywiękfzą frawić fię wfpa-
~ MUNT I nia:łością, ktora podobno zawftydzila 
~oku pychę :Niemiecką. · 
l5J5,, Przywitanie· fię z MaxymHianem 

tych Monarchow było. pod jedllym (a) 
drzewem w polu nie daleko Wiednia. 

· Polityka tamtych czafow miafa w fo
bie zbyt wiele nieufności czyli cere„ 
manii. . .Monartjlowie pomi·enieni (b.) 
nie .fmiejąc wniść do miafla, obrali 
byli fobie miefzkanie w domach chłop
fkich. Zygmunt naypierwfay dał przy
kład ufnosc~ , która powinna go by.ta: 
fama uwolmć od zdrady, jefliby o niey-

' · zamyfl'ano. Nieufirafzona odwaga 
Bohaterow· 'byłaby mało, chwalebna, 
gdyb.y_ jey. tylko pod czas farnych u„ 
.iywah woJennych utarczek .. 

Nie trzeb&. fię było.niczego obawiać· 
od tego Dworu' ktory zywo pragnął 
po.!edna~ fi~ z Polfką .Y z Paf~{l:warn~ 
fąhe~~em1, aże~y w1ękfzą mJećfpo.., 
fobnoB<.: do dama odporu Krolowi 
francuzkiemu, Francłfzkowi I. (c) ,. 
ktory 2aczynał woynę we. vVłofzech 
dla o.debrania· Medyolanu, · oraz do--

po ... 
( IJ) SARJSICKI 1203_. KorĄfa\Vicz. 364._ 

W APOWSIH 560. . 
(b) Idem p. 561. N.lj:vGEBAVER 472„ J;>u ... 

BRA.W. Hi.ft; Bojem. 305. 
( c) DANil'JI: Hi.ft. Fran~. Tom. V. p. ł· 8:. 

POLSKIEY XIĘGA XVII. 345 
P~tnożenia W ęnotom w pozy-tkaniu Zv
llltafi: Cefarfkich Brefc'yi y Werony. GMUNT L 

d l\faxymilian ( d) obiecał wypowie- ~~~1;1. L 

zieć woynę Mofkalom, je.żeHby za- ' 
Czepiać Polakow myfiili, y do po modi. 
?ygmuntowi przeciwko Krzyżakom" · 
Jefiiby Wielki ich Miflrz upierał fię nie . 
Gddawa6 win'nego hołdu Rzeczypo.
fpolitey. Deklarował (e) przytym w-
111.ałzeńftwo Krolowi Czeikiemu Xię
~niczkEf Maryą wnuczkę f~oją, a fio:-
il:re Karola V .. y Ferdynanda I. dla F er
dyilanda zaś profil o Krolewnę Annę 
Kroła Corkę W ęgierikiego. Zgodzono 
fię na te małżeńfhva' kt6re wkrot~e . 
Potym do 1kutku były przyprowadzo-
lle cho~iaż z mnieyfzym w rzec;zy1 fa-
lney pożytkiem dla domu . J agi~Uoń
lkiego, jak dla domu Auftrya_c!tlego~ 
~tóry przez: Maryaż Maxym1hana z. 
~Iaryą oftatnią Xiężniczką Burgońfką, 
:i Syn~ ich z Anną Arnigońiką dzie„ 
!lziczką Hifzpanii y Indyi doświadczył 
llli. był, ii. nie ~ak mu. tr';!eba byłofta„ 

' I V 5, . i:a.~ 

(cl) N1:vGEBAVER 473 . . Ko1Afow1cz- 366. 
W ĄPOWSKI 562, · 

fe) Idem p. 561. PASTORIUS x94. 'Kor.-\fo„ 
W1cz l. c. HENEJ... 387· DusRA'Y· 305, 
l>sTttus de REWA Ó'-· Ma te op1fy cąt._) 
l!o~~IN. nr, Bung. t;ł.d calcem p. 738° 

I 



346 HIST ORYi 
Zy- rać fię ~ rozfzerzeniu p.Otęgi fwojey 

GMUNT I, priezwo_1enny oręż, jaJrn raczeyprze.Z 
Roku wielkie dziedzićtwa, które fzczęfliwe 

ożenienie mogło mu w pofagu przy~ 
• I I mese. 

151! Jakoż nie inny fobie. w tym Cefarz 
zakład~ koniec . tylko ażeby przyłą ... 
czył kiedy,żkolwiek do Pafiftw fwoich 

,,' · ·Królefiwa Węgier.fide y Czefkie. To 
pofianowienie obiecywało Polakom 
przynaymniey na czas jaki gruntowi1y 
pokoy, ktory irn był nad inne czaf y 
potrzeqnieyfty. 
· Luter pod ten czas rozfiewał błędy 
fwoje w Niemczech, y z pośr~odka Cf) 
ścian · prywatnych fzkoł, w ktorych 
je zemtła podyktował?, przenofił do 
Pałacow Królewikich. Interes przyi~ 
mował chętnie te błędy pod pokrywką 
żarliwości, y jakby Religia mogła by di 
przez gwałt wymufzona, ludzie goto~ 
wali ,fię w:oynę z fobą toczyć, jedni 
broruąc wiarę , o którey pełne zgor~ 
fzenia_ życie wątpliwość w. nich bylo 
fpraw1ło, drudzy utrzymując opinie, 
ktore famiZ nifzczyli, y wfzelki im o
deymowali ·kredyt przez zbyteczną 
wolność y rozwiązłość. W tym po-

wfze-
( /) WENGIERSLI Hi.ft. Ecc!. &!au. Lib. i 

cap. X. p. 42.j 43. 1rajeffi ad Rhen. :i:65!J• 

:POLSRIEY XlĘGA XVII.. 34'1 

W~iecht;Iym wzburzeniu całey Rzefzy . ZY- > 
~lemieckiey łacno byłQ Polfzcze utra- GMUNT I .. 
Cit fpok,oyność· , kt~r,ey zazyv1,-i.ła. . Ro~u 

Albert Mat·grabia Brai:,ideburglki ~s 7• 
~a) zoftawfzy \Vielki~ Mi~lrze~ Krzy-
~ackim nie · chciał c1erp1e4 3arzm~, 
które przez Zakc;mn~. fiuhy· na fif~?1~ 
Włożyło Ambicya y mterę~ wyft,a~1a-
ła w oczach jego dalel\o mezi:iosmey-
f?e to 3· arzmo, aniżeli z~pfu~ umyfł Y 

· · . ferce i.. • _„ ;j 

(ą) ALEXĄNDER GnA.GNIN! To.~11_][; P· :i30.. 

Albert zofrat naprzod KanoQ.tkJem Kol?n-. 
fkim, a w wieku la~ 24. obr~ny- Jelł 
Mifrrzem Krzyżackim R. P.. 15:i;z •. W1elu 
bardzo Krzyżakow nie dali n.a. niego. kre
iJd fwoiey '· obawiając pę te~o, , co. po~ 
tym w rzeczy famey· naftą piło, g?yz 
doświ!!-.dczyli już byli pod ~ryde~ykiem 
Xiążęciem. SaJkim, a. oltatm1!1 M1frrzem 
fwoim iż nie b)7ła.. rzecz pozy~eczna o
bierać tych X_iążąt , któr~y· iofze mieli 
za.mierzenia, procz pozytku Zalrnnu. 
Więkfza jednak ~zęść o~rala go dla te~o 
fzczęguln.ie, iz. byt S1ęfrr~a~elłl Krola 
l>olfkiego,; zrodzony1 z Zofo S1o~ry zy .... 
gmunta, ktora była za Fryderyk~em X1ą
ięciem Anfpachfkim, Syn.em Alberta. 
Margrafa y Elektora Bra~deburglkieg~/ 
którego. ·przezwano, Ach1llefem.. Znay-
d r fi na oW· czas w woyfku Cefar-
owa 1ę. k. d b 

!kim pod oblężoną Padwą, ie Y 0 r.a-
1\y jeft Miftrzem. loaNN. LEON.. lfiJ!-.. 
l'ruJ[. p. 347· , 

.. 

' . 

,, 
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348 IDSTORYI 
Zy~ force mogły mu je mierzić. Myfii? 

GM~NkT I. tedy o ftargan!u więzow fwoich pod 
1; 17u c~as wfzczynąi1cego fię zarniefzania, 

y idąc za f wertu pożądliwościami źą- · 
dał. otrzymać zupełną władzę w tym 
~rąiu , w ktorym bardziey ił'uchał, 
Jak rozkazywał, y w którym bardziey 
rnufiał podlegać Krzyżakom, którzy 
go obrali„ aniżeli oni farni byli podle-. 
gli prawom y uczciwości famey' jako 
profeff ya ich wyciągała. -

Pofi:anowiwfzy wfzelkich do tecro 
k , ' , , b · 

onca uzyc srzodkow Albert, chcial 
naprzod przez podbicie jakiego kraju. 
rozfzerzyć granice Paliftwa , ktore
myflił zagarnąć· pod fwoje panowanie. 
Nie .dbając bynaymniey o. to, iz by 
uraził Cefarza, ktory zaczynał. facze-. 
rze dbać o intereifa Polikie , y ktory 
go nawet (b) upominał dofiarania fię 
o erzyjaźń Zygmunta, zerwał niefpo-. 
dziame ·węzeł przymierza które Za
kon ~zyzacki zawad z R;ec.ząpof po
litą, y ktm:e przez piędziefi~t cztexy 
lata było menarufzone, WyJąwfzy u-. 
por· W. Miil:J:za Fryderyka Xiąięcia. 
Safki'ego w 11ieoddaniu winnego Ko ... 
ronie hołdu. . Wtargnął, więc (c) na 

- Zmuydi ' , 
(b) KorAfoWICZ Hijf. Lithv. p. 37l· 

· (c) Ibidem Nll:va.1u1Av. 478· WAFow. 5.66. 

-. 

' -POLSKIEY XIĘGA xvn. 349 
Zrnuydź, y byłby ten kray za pewnie Zy· 
-Za\Vojował, gdyby Jan Radziwiłł Rząd- GMUNT I. 
-cą tey Prnwincyi, z'ebrawf zy na pręd- Roku; 
be \Voyiko nie przybył wcześnie na o- 1 517• 
itror:ę ;· J?Ufiał za~ym Wielki l\'.Iifłrz u-
ąp1ó w1ękfzey hle, ,co w 1 mm było · 

ro~zaj-em odwagi daleko rzadf zey , 
<\niżeli męfiwo w wielkich ludziach. 
~ Rozqmiano, że tenM~q~raff da P?"" 
oy nowym przedfięwz1ęc10m, y ze 

'll\Vfzem nauczy fię bardziey jak innych 
ZZafow powafać PoHkę widząc dla 
l Ygmunta Cefarfki wzgląd, lubo ma ... 
~ co znany od Monarchow, y ktory 

\ 

l11e tak pokazywał chęć obowiązania 
,r~bie Zygmunta, jalrn raczeyp'ragni~
ll.1e jemu fię przyJ?odobania. 

Wkrotce potym (a) umada żona r51S
~'Ygm,untowi, ktorego Cefarz w żalu. 
~ędącego przedfięwziął ciefzyć. Ta 
~\talowa nie wydała więcey naświat, 
~dl\. tylk_o .dwie-, c.orki ' dla czego 
\l;~erć Jey żałoshieyfz~ była .Krolo- ,,._ 
~ 1, Dobro poddanych Jegó, mteres ( 
'l\ ~a.wa Domu jego powinne go było 
il ą~łonić do powtornego ożenienia 

ę, Sam Cefarz zachęcał go (b) do 

( 4) :r-d . 6 p' . - . N. . tego 
.t.1 • P• 5 3· ASTORillS I95· KVGEBA-

(b)itll 457. HENEL. 388 KorAłow~cz 366. 
~ ldem p. 37+• NEVG,ti;JJAV&R 479' WA• 

..._ O\VSIU 569, 
' 
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ZY- ~ego' y fiar~~ fię mu o Zonę godną 

GM u NT I .. Jego eftytnacy1. , Prnponował mu te
Roku dy Bo!J:ę ,Sf'?rcyą., Cor~ę Jana Gal~a
.1518. t:ego ~1ązęc1a Medyolantk1ego, a S1e

Hrzenicę Ferdynanda Il. Krola Nea
politanfkiego y S~cyl.iifkieg~. . Zy.:. 
gmunt ( c) tym chę.tn1ey . w~1ą1ł Ją za 
.żonę, że Ją brał z rąk przyJazm P~"' 
fpolicie befpiecznieyfzych, od rąkm~"' 
łoś ci niezdolney co im1ego Widzieć, 
jak tylko to, co ją zdradzać może. 
Uczty, biefiady, turnieje naftąpily (d) 
pod czas wefela . . Te rozrywki przy
fłały na Kroi a, ktory wfpaniałość miał 
za powinność doftojeńftwa KroleW'
fkiego; jako3; mogł on bef piecz1~ie po"' 
pifywać fię z nią przed oc.żam1 tego 

r ludu' ktory naywiękfze z ' wydatkll 
Kr6lewfkiego odnofił -pożytki, . lubó 

, , fię do nich nieprzyłożył przez żadne 
ukrocenie zbytku włafrtego podobno 
rownie na ow czas potrzebnego do wy" 
.polerowania narodu, jak-fama wf pania:
fość, ktorąp'>fwych Krol~ch wyciągał. 

'.:x519 Już fię miały; kończyć te wefeine 
ktotoftle , gdy fi ce ( e) dowiedz~ano o 

\ 

- · śmiet~ 

'(c) idem p. 570 ŃxvGEBAVE'R 4gt, 
( d) Idem ibid, .. 
(e) Idem p. 483• WAPO\VSKI 57~ HENEL• 
• ·389-

PO~SKIEY {(IĘGA :ArvII. 35r 
. ~lllierci Maxymiliana. Jakieżkolwiek ZY-

Yły przyczyny , które pobudziły te- GMUNT I. 
~o Monar~hę do I:'ojednania fię z ~;;; 
b 0Ifką, miała ona 3ednak Hufzny o:.. 
~Wiązek żałowania . śmierci jego. 
. ęgry y Czechy ofobliwie ,traciły w' 
~im ?rzyja~iela tph fktcmnie,yf-:ego do 
tomema ich, ze od tego.z farnego 

C~afu, ktorego wnuczka jego poflu
h1ona była Ludwikowi, miał on oba- . 
~Wa te Pańftwa za dziedziczne dobra, 
Wojey Familii. Do tego Władytław 
(f) już był niedawno przed nim u-
10.arł, a Ludwik ( g ) w opiece Zy
&lhunta Stryja fwego. 

r: .Ze zas, 'Y charakterze Elektora Ce.
a.:ft.wa Rzymfkiego młody Król po ... 
\\ruuen był wchodzić do obrania naftę
~c.Y po Maxymilianie ; przeto ( h) na 
~teyf cu fwoim wyfl:ał na· Seym do 
tankfurta Laif ę Pana de Sternberg. 

%ranie tego Minifira było potwierdzo
~e od Krola Polfkiego mającego pra ... 
t () do rządo'w w Czechach, ktory 
~cąc także do Cefarfkiey przytożyć 

fi~ 

V) Id. p.'388 NEVGEBAVEit 476WAPOW„ 
r. s1n 564 DusRAW· 307. . 
~) NEVG.EBAVER Hifi. Pol. P• 4533. 
4) DANIEL. Hijł. franc. Tom. F.p. 53• 

f. 
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z:- fię eiekcyi,nominował (t'' dwochPfi„ 

OMUNT J, f:!' kt' b fi '! . . . Roku _.ow, orzy y 1ę na n1ey imiemeIJl 
:r.s19 3eg? znaydowali. Jeden z nich"byl 

Ratał .Lefzcz~nfk~ (k) .Biikup Prze~ 
myflik1 , drugl za$ Maciey Drzewickl 
B1flmp Inowrocławfki. 
~Dm. Aufiryac~ł był w niebefpie„ 

cz~nftw!e Ut~acerua naywyżfzego fio„ 
pi:1a., ktory miał~ Rzefzy N iemieckiey. 
Nie mo.g~ al~ow1em ( l!) dokazać tego 
Maxym1~1an , aż~by 3ednego z wnu„ 
kow fw01ch uczynił Kro Iem Rzymfkim. 
Trzeba .bł'ło ., ażeby wprzod. odebrał 
od Pap1~za ( b) Koronę Cefatiką, y 

1 ~ubo o mą mocno fię ftarał, nie mo<Ył 
jednak uprofil Oyca Sw. aby mu Jl) 
przez I~ar~ynał~ Legata pr~yffał. 
Sam zas me fllliał dla odebraiua je~ 

' jechać 

(i) NEVGEB. t. tit. WAPOW. 572. 
(R) SIM. OKOLSKI Orb. Pol. Tom. IJ[. 

1'· 296. ST AN. ŁUBIENSKr' Oper. Po.fth. 
pag •. 370. 

(a) DANIEb. Hifl. Franc, ubi fnpra. 
(b) Trzy Korony na ow czas brali Cefa· 

rze: Niemiecką w Aquisgranie, Wfofką 
'Czyli LombardzkąyCefadką, ktore dwie 
dawał Papież, lecz Ich Maxymilianowi 
nie przytlano z pC\dufczzenia Frahcyi y 
W ~net~w? a procz tego Papieże radzi 

( byli w1dz1ec.S, Cefarzow u nog f wo ich 
przy„ 

, 

„ POLSKIEY XlĘGA XVt1 353 
~~chać do Włoch, w ktorych (t) Fran- . Zy': 
/iek I. KrOl. Francuiki. przym\lfił go tin~~: 1• 
1° opufzctema wfzyftk1ch dobr fwo- l 519• 
eh lennych. , 

Elektorowie po ~młercL jegó ml.eli 
~ładZ'ę dać z·a gło~vę Rzef~y Nie~iec-
teył kogobykolw1ek . z X1ążąt Euro.., 

Peyikich nayzdoh1ieyfzym do dobrych 
Jey rządow fądzili, Był-o wielu , kto-· 
lzy fie o iCh krefki ftarali. Henryk 
~l~. ( d) KrOl Angieliki fpodeiewał 
hę ~e ottz.ymać d~a ~all1ego tytułu o• 
ro1~cy wiary, ktqry ~u był hadan1 
~d S. Stolice ; y na k~(?ry w~rotce on 
Ptżeftał zailugować. Leon X. Pa~ież, 
którego Familia póceyrtałą myfl1c . o 
\vzmocniertiu y'Wyhie'fienh.J, fiebiewyż• 
~.ym nad f woy poceątek' wdawał fię 

I ciche> 
' ~r~yfięg~)ą~;r~h ~.a to, . jako b,rć. ~ieli 

godności Pap1ezlbey zaftę~cam1 y _praw 
Kościelnych obroncami. Karol V. Wnuk 
~ . nafrępca Maxymiliana otrzymał te 
\Vfzyftk,ie trzy Kóroriy, lecz iade~ pe> 
!\im Cefatz ~'lie Cli~iał wi~cey j.echać ~o 
\Vtoch, l)rzeftaW'a;jąt: tta jeÓrrey Koronie 
~iemieckiey. Refp. €3 Stat. Imper. Ro-
łnan. Germ. Tom• IL p. 27. M· 44-· EJ 
ĄMELOT de lil HOUSSAIE Mem. Hijli 

r Potit 1'· 206 :i:40 9-41; 
~(,DANIEL. Hift· Franc. Tom. P.p,' 3l& . 

) Id. p_. 51. fi 
~om. IV:. ~ 

/ 
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Zv- cicho' ( e) za fwoim Synowcem W aw":' 

GMUNT I. rzyńcem ( f) Me<lyceufzem. Karol 
Roku ·Auftryak KrolHifzpanfki zafadzałpra-
7519· wo fwoje na wnuftwie oftatniego Ce

farza; Francifzek zaś pierwfzy mnie
mał, że fl'awa jego y cnoty Krolow 
Przodkow f wo ich pierwfzych Funda
torow y podpor Cefarftwa miał_y za
pewnie wziąć gorę nad intrygami Ka
rola iednego z Konkurrentow, kt6re„ 

, 

r 

goby fię mogł obawiac. . 
. Tym c~afem (g) gdy z rozkazu 
Jego ~?m1fał J.?onmvet biegał po Dwo
rach N1em1eckich;.Jan (li) de Langeac 
udał fię dó Polfk1 fiaraJąc fię o, kre
fkę C?:efką dla Francyi, ktorą wiedział, 

· że Zygmunt mogł dyfponować wedle 
fwojego upodobania. 

Langeac pomiarkował prędko, · że 
jego 'ne~ocyacya nie weźmie fkutku , 

kto
( i) fdcm pag. 55. · 
(/) Umarł on przed otwarciem Seymu w 

Frankforcie. Miat za fobą Magdalenę 
de la Tour d' Auvergne oftatnią Dzie
dziczkę z domu Bonońfkiego, która uro
dzira mu Corkę Katarzynę, wydaną za 
Henryka II. Krola Franculkiego w Roku 
x533. Przed dwoma laty uczynił go był 
Papież Stryi jego Xiążęciern Urbinikim. 

(g) DANIEL. Hijl. Fr. T. P. 57. ' 
(h) Idem p. 55· · · · 

POt.SKtEY XlĘGA XVII. 355 · 
~tory tobie obiecywał. Skoro bowiem , Zir 
o~aczył fię _z Zygmunt~tn pofirzegł Y' G~uNT I. 
h1m fzlachetną y Wfpan1ałą _fżcterość; . oku 
ktbta fię to\V!'iała fzczeróści jego Mo• I5i9 
narchy_; z tą tylko :rożnką, ..Zew Zy-
_g~mnć1e bę~ąc . powaźnieyfzą y ·p~ł· 
n1eyfzą uWag1 .zdawała fię mu otW1e„ 
'rać fer~a dla ~ego 1zczegulnie ·, ·a.ieb1 
lepieyje mogł poznać, y nauczyć fię 
nie dufać _fztukom , ktorych hual za 
'podł,ośt używac. . . . 

, Nie. ·zataił więc Kroi (a) ·prżed nim 
~rzywiązanhr f w ego do Domu Aufl:ry-„ 
:lc~iego, y :z t:~ odważ~ą rzetelnoś.~_ią, 
któraznośnieyfay czym wftręt, an~e ... 
li nayfubtelnieyfza "pólit;yka' tzekł' ie 
·ąni honor, ·ani jnteres' ani fama prży• 
fl:oyn·ość ·nie mogły pozwolić Synow
cowi jego 'dcy.la:rować fię przeciwko 
l\rolowl Hifzpańfkiemu . Szwagto'Wi 
fwemu, że Ludwik nie powiniert był 
~iczego bardzley pragnąć' jak wid~ieć 
tego Monarchę ha troiiie <;ef~rik1rn) 
~e od żadney inney potenty1 n1.e mogł 
fię fpodziewa6 prędfzey y pewmeyfżey 
Pomocy przeci~ko T11rkom p•ożącym 
ł\roleftWu W ęg1er1k1emu, ze naofła ... 
tek. Krbl młody nie mogł ptźyzwoic~y 
"<>świadcżyl, jak'ż Wielkim dla niegt) 
, ' ' . ,• z !2 . ... . _,. były 

' (a.:) Id. ibid. 
, 

'' 

-

# 
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Zv- były honoremFrancuzkfe prop~zycye 

tłMUNT I lk k" d . ł . , R k ·ty o ie Y mia fobie za fkrupułuwo~ 
~1; ~zić Francyą obietnicami takiemi 

ktoreby mogły ją przywieść do zanie: 
dbania fpofobnieyfzych do doyścia ce ... 
lu f w ego śrzodkow. 

Te śrzodki zdawały fię byd.Z wcale 
pewne pod czas zaczęcia Seymu w 
Frankforcie. Richard (b) de Grief
fenkl~e ( c) Arcy-Bifkup Trewirfki~ 
loach~m M~rgrabia Brandeburgfki, 
~udw1k _Wojewoda Ryńfki, y Xiąże 
~awa~fkt deklarowali fię byli na fironę 

, F ranc1fzka I. Kolon.fki zaś ~cy .:. Bi- . 
, , - :lkup Herman Hrabia de-W eiden po-. 

fiano~ił poyść za tą ftronę, ktoraby 
na}'.'\\Tięcey mogła mieć fprzyjających 
fobie głofow. 

' ' . 

·' 

. O~ydwa walczący o doftąpienie Ce
farik1ey Korony Monarchowie mieli 
tę dla ~ebie przef zkodę, źe ani Ka
ro~, am .Francifzek nie byli urodzony
, ml W Niemczech: Konftytucya zaś 
Cefadka zakazywała obierać Cefarzem 
cudzoziemca. ' 

Ta była nieuchybnie ( d) przyczy„ 
na, 

(b) Id. ~· 58. 
(t) AMELOT dt fa HOUSSAIE Mem. Hi.Jl. 

Tom. I. p. r.to3. 
( d) Ri(p. f.i fiat. /mp. Rom. Germ. Tom. 

I. P• 

I 

' I 
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na , która pobudziła feymujących do Zy
lll.yfienia o Fryderyku ( e ) Xiąięciu GMuNT I 
Sa1kim. Jakoż obie<lwie fukcye zgo- lRoku 

dziły fię na obranie jego, y byłby on 519' 
natychmiaft ogłofzony Cefarzem, gdy ... 
by miał tyle chęci do panowania „ 
ile w nim upatrowano zdolności y 
przymiotow do piafiowania z chwa„ 
łą tego doftojeńfiwa. Lecz on cały 
wylany dla Domu Aufiryackiego , 
miał fobie z;:i. · cnotę fiatecznie bydź 
do ,uflug jego przywiązanym. Nie 
był bynaymniey zaflepiony blafkiem 
Korony, ktora w rzeczy famey mniey~ 
~z ego był:i ftac.unku,. a~iżeli Qdwaga 
Jego w jey n1eprzy3ęcm, y przez 
wf paniały y daleki od intereifo umyił, 
ktorego Rzefza Niemiecka nie wi--
dział'a jefzcze przykładu', y który nie 
był ~1apotym widziany, ~hy'ba vt 

Z, 3 . Xi~„ 

I. 1'· 348. LUD. PETR. GIOVAN. Germ. 
Princ. Lib. f/. de gente Saxou. P· 35· 

(e) Op. byt naywiękfzym blędow Luter• 
fldch ob1ońcą, y dl<ł tego podobno nie 
priyjąl Tronu Ce(arfkiego '· Że na nim 
trndnoby mu było w nich zQftawać. 
Jeft przezwany mądrym od fwoich. Ką„ 
rol V. w erzyfzfe q:afy nie byt ml\ wdzię
czny, gdy'ł jego Synowcowi Janowi . 
l'~yderykowi odel;>ral Elęktorftwo, y 

prze'"'. 

I \ 

r 

/ 
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· z~... Xiążętach bardziey nie czułych a ... 
bMR~ ~· ll~eli ~romnych: bardiiey nieudol„ 

1St9 · ·~, · Jak wipa!11ałych, me tylko 0 .., 

· flarow~1ego fo?~e nie przyjął · tronu, 
ale tez n~kł?mł; Elektorow, wyjąw
fzy J Trew1rfkiego, do ofiarowania go. 
Ktolowi Hifzpańfkiemu, który był 
:na~wany Karqlem pi~tym~ 

prżeni?Jł: je z linii frarfzey czyli Ęroe ... 
iłynfk1ey na mlodfzą Albertyńfką, \~ 
którjl1 po dziś azie11 zoitaie. Idem pag;„ 
37· ejp, & S,tat, lmf. p, 38,~, 390 .. 

I 

:XIĘ~ 

XIĘ GA XVJII .. .. 
Od Roku, 1519. ~do. Rok4 154~. 

' 

Radość, ktorą miał 'Zygmuntz wy
niefienia Kąrola V. na tron Ca

fartK.i , więkfza była· nad fzczęśli
Wość, ktorey fi'ę on ztąd f podziewał, 
Y farne nawet pożytki, kto re fobie no-
'Wy Cefarz mogł óbiecywać: Bojaźń, 
czyli rozeznanie fprawifo wkrotce, i.Z 
fię rimiey kochania godnym zdało to 
hożyfzcze, ktore utworzone ·było w ,. 
chuci nowości. Wielu z Xiążąt Rze-
fzy Niemieckiey gotowych do zrzuce
~ia z fiebie ·podda6.fl:wa Religii chcie-
li mieć takiego Cefarza, ktoryby do 
Podłego ich fię nakłonił nafiadowa:;. 
nia, lub tcl nie ·miał tyle mocy, · aźe-
by ich mogł pokonać. Fr~ncya .za
ttwożona przeczuwała w Karolu mo
c~ego'. fobie przeciwnika, y tyfoż po 
~ltn nafiępujących dla fiebie nieprzy ... 
J<lcioł w Sukcefforach jego, ktorzy by-

' z4 ' liby 

I 

/ 

, 
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~Y~ liby przynaymniey fpofobni dę> zakfo„ 
f!r<°kr I, oenią „ jeżeliby nie mogli panowania 

, 1; 1 ; fwego rozpościerać. H~fzpania wycię„ 
"' czon~ przez ~ame bogactwa Amery~ 

kań~1e Qbaw1ała fię , aby nie byłą 
przymufa;o1ia do czynienia nakładow 
na woyny, ktore gotowe do zapalenia 
fię widziała, jnne zaś Potencye Euro ... 
peyflde ofl'ablone p.rzez niezgo.dy, kto"' 
~e harda y niecnotliwa polityka roz„. 
~arzała pod pozorem ftarania fię o ich 
uf~ierzE'.nie > ~1ie fądziły fię być wfzy
ftk~e w~ięte r~em na dofiatecznie mo .... 
c;:ney przefikodzie ampicyi młodego. 

~ Cefarza ~ który pr~e~ pomno~en\e po .... 
tęgi fwojey: mogl fam jedeu wfzyitkię. 
ich przeważy«.? fiły. W tym po.wfze-. 
chnym umyRow wzburzeni\l, ktore f1ę 
~anofiło ua qkropne y krw~we w Ęu-. 
ropie (ceny maj~ce trwać a~ do na... 
fz:y:~h ;~zafow' we było żadnego µo-. 
(lQhkv!tw~. ?-żeby W~grymogłymie~ 
ll~dzie1<;- ?d~u~fienia tych po~ytkow ~ 
ktorę (o]).1ę obiecywały z p.rzychylno~ 
$ci fwojey kU. Doroowł Ąutlryac~ie"' 
mu., PÓI_tką przyl,1ayn;uiięy mogł~ fię: 
tego fpodz:iewać, że nie miała by~ 
kłocon<il. przez tego Monarchę, ktoxe„ 
mu tak wielce f przyjało. 

'' 

Przetoż ręzolwowanyw teynaybar.· 
dziey 

' I 
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dziey porze do wypowiedzenia woyny Zy„ 
Rzeczypaf politey Albert, -ufiłował nap gMnNt ~· 
daremnie . riakłonić Karola do popar... kokl.l 
cia zamyfłow fwoich. Znizkąd albo„ l$1~ 
'Wiem (a) nie mogł mieć pofiłkow, o„ 
procz od .1uektórych Xiążąt Niemie ... 
ckich , ktorzy dodali )llU ludzi tym 
włafnie f po fobem , jakim niegdyś w 
Rzymie podłych przedaw<:1.no Szermie. 
:rzaw. Nie chodziło W. Miftrzowie o 
n.ie mnieyfzega, jak tylko o opanowa,.. 
nie całych Prufs J\rolewfkich, 

Przygotowania jego do woyny nie 
iatrwożyły bynay~niey Zy~mw1ta ~ 
k.tory nie 'umiał a~1 ~ę _obaw1~ć ! a~1 
też pogard$ać f womn meprzyjac1ołrm, 
czuł flę .zaś po [!łach, ię nie tylko 
tnogł dać odpor J\lbertqwi, ale teź ła-

' cno go zwyciężyć, Nigdy Polika (b) 
nie mial,ii tyle f prawnych w odzow' y 

Z.5 !lod 

[a] NEUGEB. 485 4&7, W APCJ'll.l. 574· 
(b] Panowanie Zy?jmunta w:ftawione jeft 

wielkimi wojowmkami, z kt6rych każ„ 
dy infzym. a tym niezawodnym fpofo.
bem ufilowali y potrafili zafzczycić oy ... 
czyznę, Tacy_ by\i: :Xiąze 0ftr0glk\, 
:\(amieniecki, F1rley, Lanckorońiki, Za„ 
i:emba, Szeczygniewiki, Sieniawlki, 
TarnowJki, Pretflcz ~ wielkie ofoby, 
)\t6rych pamięć niefmiertelnie trwać po„ 
Wifina. C~OMER pag. 698. 69~ E! {eqq,, 

• I 

I I 

f 

I 
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, Zy- pod ow czas naywięcey mając świa
gl\mJ'll: J. tła , bardziey fię na ich roztropney 

Rok9u dziehiości zafadzała, aniżeli naliczbie 
i 5i , y potędze woylk fwoich. Cnoty nie

mniey jako y niedofkonałości Monar-
-chow odradzają fię w ich poddanych. 

1Z ygmuntwięc w fąfiedzki~h Pabftwach 
wzbudzał zazdrość ftarąiąc fię czynić 

/. , wielkich ludzi w Narodzie fwoim. 
Doikonałość y wielkie przymioty 
wzroft wzięły po4 jeg<> panowaniem, 
n~e t~ dl~ tego_' ż~ je nadgradzać ru~ 
bił, jako ~e u1!11ał Je fzacować, przez 
co potężm~ kazdego z3:chc,:_cat nie tytko 
do odkrycia fię z fwo3em1 talentami, 
ale też y do nabycia onych • . Rycerze, 
ktorych on uformował, formowali dru ... 
gich, a tak widziano w woyikach je
go odwagę y męftwo tak pofpolite , 
że nawet nie myślono poczytywać to 
fobie za jaką wielką zaflugę. ' 

J 5~0 . W czafie. ( c) niezupełnych dwoch 
nudręcy M1kołay Firley Wojewoda 
Sendomir1ki opanował więkfzą część, 
Pomeranii,y cały PowiatHockerland ... 
.fki. Ztamtąd pofzedł ku Natangen, 
gdzie fpuftofaył okolice Heilgenbeil, 

.Ra~ 
(c) W APOW. 575. JOAN. LEON. Htfl. Pr. 

353· ANDR. CELLAR. Poi. dejcr. 534. 
535· -NEVGEB. 486.~ 
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Rafl:enburg, Fridland, y Bartenftein, z.y:. 
Myślił potym o wziffciu. Krolewca, gMuNt I. 
d . , ał fi ( d ) Roku . · o czego. gotow · ię przez. l: 20, 

\Vzięda Brandeburga, ktory ' ol:JJegł; · 5 · 
gdy tym cząf em Szczeciygnięwfki 
~rugi W odz Poltki triymal V! , bo'-. 
Jaźni Krzyżakow, y lul>o. itn do fio-
Qzenia walney bitwy przyi.ś4 nie po
?walał, z tym wfzyfikiro nie mogł 
tego zabronić, ażeby męfhvo ich by-
ło cale nie pożyteczne w niektorych 
potycz,kach, ktorę odważyli fię mu 1 

wyda~, - -
·zatrwożony tak nagłe:m,i Pólakow 

iwycięftwy Albert, nie w!dział inne-
go fpofolm do utr?:ymama fię przy 
SamląndU , ktora Prowincya jedna 
fzczegulnie (a) przy nim zoftawała, 
jak tylko ziednać fobie przyftęp do 
fwego zwyciężcy' y profić go . o wy
baczenie: (idy tedy pafzport otrzy-
mał, udał fiir 'do Torunia ( b); gdzie 
fię Król Poliki zuaydował, w prze• 
błaganiu, ktorego nie doznał wielkiey 
trudności. Co albowiem rebellią je.,. 
go przeciwko Krol~fiwu. mniey 'VJba-
-tzenia godną czymło, to famo clópa-

mo„ 

(d) Id. p. 487· WAPOWS,KI 576. 
(a) Id. ibid. 
fb) Ibia. er pag. 577· - , , . · 

1. 

·, 
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· Zy- mogło mu-do łacnieyfaeĘopardonu o„ 

grt~t I. trzymania, to jeH:,źe był(c)Sieftrza
· 1 i~2; nem Zygmunta, ktory nie naśladując 

' innychMonarchow, u których wrodżo ... 
na miłość nie rozciąga fię do zpowi„ 
nowaconych w niżfzym lub wyzfzym 
.ftopniu, miał wzgląd na Krew fwoją 
w ofobie tego winowaycy, y chciał po ... 

, dobno przez wfpaniałyumyil fwoy na„ 
uczyć W. Mifłrza, ażeby go lepiey po
ważał. 

Nic nie było obłudnieyfzego nad tell 
poftępek Albert~. NiE:! żałował on li
cha, k©re zrobił, ale obawiał fię złe
go, ktore mł,i Polacy mogli wyrządzić. 
Skoro (d) bowiem dowiedział fię, ie 
4000. Duńczykow wyfad?enł na ląd 
pod 1\1emleP1 wefzli do Krolewca , y 
że mu przybywały inne pofiłki ~ Nie-
1u,iec, natychmiaft z rozpoczętey zer.:. 
wał fię ugody , y wroci~ fię dą Pań:
ftwa fwego pofianowił. ' 
Można było nie pozwoli~ :rnn 

~~konania ~ego zamyH~ nie ubliża
jąc bynaymmey daney wiary, ponie„ 
waż Zygmunt z Senatem (e) nie iIJ.a,
czey mu przyrz_ekł "był befpieczeńftwo, 

tył.._ 

.(c) PAR'l))R. ab HIRTEM. Flor. Po!. I95o.. 
(d) Id, pag. I?6. N.Ev~- +88. WAPow.5it 
(&) JOAN •• LEON. H_ift, Pruj. 3-55- . 

• 
/ 
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°tjrlko pod tą kondycyą, ażeby fięwię- Zy- 1. 
Cey nie wzbraniał uznać fię zaHoł- ~~k~ • 
downika Kroleftwa; na tę kondycyą ISZó 

Przyftał był Alhert, Y: zezwolił na_ a
~efztowanie o foby f Woje)' w T ?rum~, 
Jeśliby winnego .Rzeczypofpohtey me 
oddał hołdu. 

Nie było bynaymniey tayno Pola ... 
kom o umyśle jego dąZącym do wzno~ 
wienia wojennego pofar1;1 , y przel.: 
niejaki czaś ważyli fł~ między ~tcz~l„ 
\Vością, y dobrem Panftwa. N1ekto
rzy fądzili za rzecz, ~ęk~zą .Y "':f pa
nialfzą wolno go puscw; mm zas za 
rzecz pożytecznieyfzą , ba owfzern 
cale potrzebną, nie pozwolić mu od
jechaC.:. \Vfpaniała ufność zwycięży
ła, w umyśle Krolewiki~ wfzyiłkie po ... 
budki boja~ni. Pełen tey ~zl~~hetney 
odwagi ktorą wzbudza miłosc chwa
ły, y kt6ra ba_;~iey nieomylna, c~yli 
l:iardziey fzczęshwa od rozumu, Jeft 
fobie famey na mieyfcu rozumu, zy_, 
~tnunt kazał otworzyć ~ramy Ton:fi• 
1\.ie do wyiścia f w emu S1efirzanow1, y 
CJdprawił go z takim bef pieczeńftwem 
"! fpokoynością, iż nie zdawał fię na
\Vet fzukat chluby z pogardy, ktorą 
.~u pokaza'ł. . . . 
Naiqpiły wkrotce potym ruepr~y„ ,. 

' Ja-. 
) 

' \ 

f , 

I ' 
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Zy- jacie1flde z obu firon zamachy· 1rrzy.··. 

pu~t 'I. 1 (f · · \. . ,.. 
Roku · za~y\ ) udahfi'S n?- oblężenie Heil-
:r520 _berga, ~olacy zas me mogąc ich wy,,. 

- p~owadzić. w_ i:o~e do ll:oczeniaz·nimi 
~~twy • am wz1ą<: Krolewca, ktoremu 
me ~bywało na hlócney obrónie, co
fnęli f1ę, ( !!) na odwrot, chcąc opafad 
Y do~yć ffiandeburga. 
. _N1~ wiele obadwa woylka lkorały; 
:1<-rzyzacy Jednak, ktorych ufiłowania 
~wawfz~ były, Y lepiey ani.żeli przed• 
tym uipi~r~qwal~e, f podziewali fię za
~fze rneJak1s _mie~ awantai; ile i~ 
woyiko_.Koronne me i>.okazyw-ało da„ 
w~1eyf~ey ocJioty, ponieważ 'Wfzyfikie . · 
4z1eła 3eg~ n_1c Inu d~ c~wały nie przy„ 
qawały. Pr~~twame Jedne fzczęścia 
~ywa p~f pohc1e ·pr~ykrzeyfze, aniżeli 
~z~fte mep<:>l'nyfiności. Ptzyzwycza
J~~l t.edy od niemałego czafti dó gro• 
~iema woy1k Albe1ta, a pód tę porę 
me m?gący_ P:awie nic dokażać Pola• 
ty, me, finieli więcey ~ njmi lię po-
tykać. , . 
. _ Zygllł-unt. Widząc t1padająte fwofoh 
fe~ce, fądził za rżecz rownie niebe· 
fp1eczną,jak gdyby nayznacznieyf,za by-

. ła 
( f J Id. p. 356. WAPOWSKI 578· NEV-

GEBA VER 489· , 
(&) Id. 488· JOAN· LEON~ loc. dt. 

I 

„ 

' , 
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ła przegrana batalia. Rozkazał (a )więc Zy
llatychmiaft, ażebywfzyftkaSzlachta g.MuNt l. 
'"~ ł k ' T ·1 ' . Roku wnad a na on. a w a~me w czas 1520 

Przybyła na wzmocnienie woyfka Ko
ronnego, y1 danie odporu niektorym 
Pułkom Niemieckim, ktore przycho-
dziły na pomoc Krzyżakom. · 

Te nowe (b) poiiłki ztiaczhe były. 
Szły zaś od Odry obracając marfz 
fwoy ku wielkiey Polfzcze tak' dla zkro
cenia drogi do Prus, jako też dla u.: 
czynienia dy\Verfyi Polakom, jeźliby 
Przedfięwzięli drogę im tamować. 

·Jeden z wielće dofkonałych Genera
łow miał komrrtendę nad tym pofiłko
\\rym woyfkiem, nazwiikiem ( c) Zy
gJnunt Schonberg, ktorego fl'.awa tak 
tr10cno _była ugruntowana, iż on tu
fzył fobie, Że męftwo jego zwycięży 
~fzelkie niebefpieczeńftwa, a fpraw
lloś<; wfzelkie potrafi uprzątnąć prze„ 
flkody. · " . · ; 
~hcąc naprzod przez 1ak1e zna.czn; 

dzieło zaftrafzyć Polakow, c~yh tez 
~lko przyuczyć do woyny f wo Je woy
!1\o- doświadczaj~c jego~ dzielności, 

przed„ 

(a) WAPOW· 579· '.NEVGEBAVER 490 •. 
PASTORIUS 196. 

\b) W APOW. loc. cit. - , ' . 
f C) Id. i.bid. NF,:VGEB. 494· KOlflL. 371• 

I . 

, 
\ ' 

' • 
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Zy- p1'zedfię\Vziął (d) Schonberg obl~że

łtMRN~ I. nie Zamku Miedzyrzyckiego, y dobył 
0 . u go we dwa dni po otwarciu fzalicow. 

i520 p ł o.znań by l:ia tP1i czas w niebef pie"' 
cze{1fi:Wie, ·lecz Zygmunt, ktory (e) 
fam w ofobie- f wey prtybył naprzeciw"' 
ko Generałowi Niemieckiemu, tak inu 
podjazdami f wymi dokucżył; że ( f} 
przymufił go do cofnienia fię za War
tę, ktorą przebywfzy udał lię do no
wey Marchii Brandeburgfkiey ; zkąd 
(g) ni~mogłinaczeywyniść, jak tylko 
uc~eraJą~ fię _z dywizyami Pollkiemi; 
ktore miały ordynans bronić mu wey"' 
ścia do Prus . 

. -Ofłabiony przeż pońieflorte utraty 
nie,odważając fię ptżeprawować, przei 
WHlę dla złączenia fię :t KreyżaJrnmi; 
ktorzy go fprowadzali, Schonberg(h) 
pofzedł pod Gdańfk, . gdzie pewne dla 
fiebie fp odziewał fię zną.leść bef pie
czeńftwo w przychylności obywate
Iow . t_amte~lży~h, wfzyftkich prawie 
rodem z Niennec. 

Umyfliwfzy (i) pr0bowa6 ich \Viet.a 

( d) BERN. W APOWŚKI 580• 
(e) Id. p. 579· . 

no"' 

( f) ld. 58ó. NEVGEB. ' C4 • 

~g] Id. 581. PĄSTOR. :r96. · 
h] WAPOWSKI I. ctt. . 
i] L.ir.oit. Hift. Pr, 358 W AP. Sir. N&vt·4~j 

I , 
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I f · . 

8.ości W'yił'.ał potajemnych pofl'alicow, Zy-
~.torzy byliby zapewnie wzięci do wię- gl'iruNt t 
Ztenia y fkarani, gdyby nie of ądzono 1~~~łif · 
~aczey ich wolną puścić , a%eby byli „ · 
s'Yiadkami ile niepodeyrżanymi , jak 
\\11elce dalecy byli Gdanfzczanie od 
jftelkiey rebeHii przeciwko Polfzcze. 
11,a nieporufzona wierność zmiefzała 
t~iernieckiego Geni;rała. - Rozumiał: 
?n j_ednak, iz GdaMzczanie obawia--. 
Jąc, fię garnizonu .., ktory ich ,w po-Win• 
łl.Gści utrzymywat „ nie [mieli o~\Viad-
tzyć fię z umyHem ·odmrenienia Pa„ 
llow fwoich, y że trzeba mu ;tylko 
było obledz miafto dla pociągnięnia 
(lbywatelow jego ni? f woją. fttonę. 
c?kolwi~k czyn! ~aką nad~iąię orobli· 
Wie w mef~częscm) 2daje !ię bydi 
ltayrozf ądnieyfzym. - . 

Schonberg kazaw(zy wytoczyć nr .i. 
!łlaty bił do miafta z taką ufnoś'Cią, 
Jak gdyby nuał tyle woyika, że mogł 
'Cl.o kapitulowania fie miefzka11coW 
:Przymufić„ Lecz wkr~tce pozmo.łpło ... 
thość ptzedfięwziecia fwóilgo. ·Ob~r-.. 
\\ratele bowiem z tą dofkonałą jedno
tnynnością, ktora w paf pulfiwie-wzbU-: 
<lia~ z~kła odwagę, y ją 'Utrzymy-

j\vać' chcieli mieć ffa\~ę z_odpędzenJą 
e~o. Chęć, którą on m1Ął ęodeyse 

. A a dda.ń„ 

., 



/ 

' 

, ' 

370 HIS TORY! 
z _ Gdaiitzcz~~ow ~ kazała ryim bar?ziey 

Mn~t i. pogtrdzac, Jak Jego obaw1ac fię; Jakoż 
g Roku rzeczą famą uiścił on przez odniefione 

Ji20 klęiki fprawiedliwość tey wzgardy. . 
'fym czafem (a) Zygmunt wyił'al 

7000 Kawaleryi na fukkurs miafta pod 
kommendą Mikołaja Firleja. Odgłos 
zblifającey fię, tey diwizyi zat~Wo.Ży1 
Niemcow, ktorzy zkąd lhąd me mo
gąc wytrzymać cżęftych Wycieczek O'" 

blężonych, myflili o odeyściu, y krą
.żąc ponad morzem Wzięli drogę do 
Pomeranii. 

U ciec~ka ich ( b) chod~ z ofrro.Żno• 
Ścią y w dobrym porządku ·czyniona, 
jak mało była fzczęfliwa ) 'tak też. nie 
wielce chwalebna. . Jan albowJem 
Zaręba , ktoty miał kommendę nad 
garnizonem tnieikim, 1koro . obaczył 
ich uc4odzących, hatychmfafi na ~I
ną fii'~ uderzył. W tymże . prawu~ 
momencie prżybyła c2ęść diwizyi Fir
lejow1kiey, zactym znowu fię udał w 
pogoń ~a hiep~zyjaciele.m, lecz z tak~ 
żwawością, ktł>ra ll11uey prżyzwoita 
była biegłemu Wodzowi zażyć umie-
jącemu fwego fżczęśda, Jako bardziey . 

nie-

[a] WAPOW. 8 NEVGEB. ibir,i. GUA.„ 
GNIN. 1: IL r3r. LEON. I. c. 

fg] Id. 359. WAPOW. 581. NEVGEJ,3. 49;; 

I 
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lł!epomiaikowanie ikwapliwetnu' Juna- Zy· 1 
kawi, ktory zwawoś~ ma za_odwag_ę_, ~~k~ • 
·l\ odwagę ·za fpraw1~osć. . i:s~o. . , 

P.rzez rozprofzeme tego W?yfkay
l>adło z gruntu ferceAJ.be~t0:v1; Mme-
4llał on' iź n'i.efzczęshwe Ja'k1es E'rze
~naczenie ufadziło ~ę na zi:uynowa„ 
:tiie wfzyftkich -·zamyRow fwo1ch . . ~a 
'llic 'lńU fię nie przydało WzgaTd~ać Ill~
bef pieczenfiwami , poniew~ż ich n.-1e 

' lnogł zwycię.Zf ć. . Lubo zas wfzelk~e„ 
l~o we wfzyftk1m dókładał ufiło:wama, 
\\rfzyffko jednak widział bydź n~d fił,1 
twoje. Biegły w wynay?owam~ ok„ 
11.. • " -.1 y w -zaniedbaniu podaJącey r;azy1, p1 n . • · . · 
fi , .cierpliwy· w .oczek1wanm„,. me 
:Jli~gł z tym wfzyfiklill tak fzczęshwey 
~oczekać fię ipory, ~torab~ m:i ~ma„ 
.'Czne jakieprzymóila pozy~k~. N1e ma-:_ 
jąc juł tedy żadney nadz1e1 W t~len
tacn f woich t kto re mu fię ftały mep.o

·~ytecznemi pragnął, y fztzerze ( c) 
fiukał, pokoju:· L~?o zas · .~d3:wał fi~ . 
fam raczey fię nablJaĆ: ~m~ełt ~f°f ~ 
~ pokoy, .bez zadney Jeanak po . OS~l 
l>()ddał fię pod wfzyfiki~ obow1ązk1, 
łtt6re miały pragnieniu Jego .zadofyć 

~czynić„ i z· "'a.-
A a 2 !.-'-' 

1'1Td.494· WAPOW. 583· LEON. '36&. 
~OJAL. ~78· PASTOR. I97• 

' 

·, 

\ 
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312 HISTORYJ. 
Zy" Znalą.zł on w Zygmuncie umyfl tO:-! 

gMtrnt I. go Monarchy, ktory fzedt w prawdzie 
Roku za powodem słufz1}ego·żalu fwego ·ar. 
.1520 le nie faukał zemfty, b-ardziey my

śląc o~ utrzymaniu praw Jwoich, jak 
o rozfaerzeri.iu Pańfiwa fwego ; y, kti!i
ry nie wynoii fię bynaymniey z 
chwał.,y, wojennychł wiei fwoich. po1' 
nięwa-~ je powinien byt niefzczęśUwó11 
ści lud.zkiey przypif ywać;. go tow był, 
że tak powiem, pokutować za ni~lj 
jako za tyleż pópełnionych kryJlł:ifia
ł~w, ktorych pomyślp.e rp6wod}\~~ 
nfe zgłaqza,ło hafiby, Y. ktorych.QKto.-i 
pności nieoinogła umnj~ylZyć (am.a ż." 
pożytkiem złączona p,otr~€ba._ ' ~ „ 

· Ni~~hciał Zygmunt fznkać zyJl,.u, z~ 
o.trzymanych, zWycięfiw ; ale, teRłlYł 
je dny jego ,c;pl, ażeby fama f prawied!b 
wość pierwf.ze zafiadała mieyf ce w na~ 
:maczonych od niego względem pok.o; 
JU Konferencyach. Ponieważ zaś btl.r.:. 
dzo. te~ó t,mik~, .·aż~by ~rzez ol}ójf8 
tne Jakie wyrazem~ me była. dana Pk'."' 
kazya pretextom do nowycłi kłotni, y 
Że nie mogł cierpieć , ażeby Krzyia
cy f pofobnieyfi dotąd do intryg „ jak 
do negocyacyi, w obowiązkach, kto„ 
re ·przyimować byli gotowi, mieli fo
~ie zoftól.wić jakiźkolwiik fpofob da 

zet-

„ 
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2er\vanla fie~ z nich, fkoroby mogli to 2y
Uczynić; domaga~ fi~ doiłatecznego ~R:k~lL 
fryfzh! dla uczyntema gr~ntowneg~ 1520 
pr.zymierza, ktoreby. tamując wfzelkt 
pochop ambycyi lub m.tereffu, m9gło 
konieć 0Hat1ii uczymć pretenfyom 
Krzyżackim, y n_a z.awfze µmocnić y 
llpewnić prawo fwo3ey K.oro?Y· . 

Nimby tedy to naltąp1ło, zezwolił 
na bzteroletni pokoy, ktory fuvi~rdzo„ 
ny był przez ·wzajemne oddanie' fobie 
zabraBych miaft y krajow pod czas o
fiatniey woyny, ktorey Węgry ~ąd~ły 
ltiezmiern,ie jak nayprędfzy w1diieć 
!\ortiec·. ' 

Soliman I. zofiał ·był nie dawno Ce~ :r~„f 
farzem Tureckim. Nie mając coby 
:tniał ppdgarnąć pod moc fwoją w AzY_i, 
ktorą (a) Ociec jegó Selim ~.upe~me 
podbił, nowy Sułtan. obracał hły iw~-
Je przeciwko Ęurop1e, podobno uu~ 
tak dla zawojowania jey, jako ( b) 
dla· wilawienia urodzenia ywyniefie?ia 
~Wego na tron przez ro_:wnie z~-i.akorn1te~ 
Jako. y Przodkow fwo1ch, dzieła. .Lu-
bo zi4 mogł umyil Narodu fwojego 
{acno nakłonić do zamy~ow fwoich, 

Aa3 _ WO· 

(Cł)CANTIMIR. Hift. T~rc. !'· z13. NEV· 
GEB. +9i· , 

[b} BERNARD. W APOW. 583-
' 

I 
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· ZY- wolał jednak 1łofować fię do chara-

eMUNT ~- kteru czyli fkłonnośd narodu, ktory 
Roku bardziey przez powab łupu, aniżeli 
~~zx. chęć przyqynienia kraju miał zawfze 

oc:&otę do wojowania , y ktory jak. 
pod ow czas, tak y teraz nieumie pod
lega<! f wo im Monarchom chyba w 
zg,iełku obozowym „ gdzie im może 
bydź fl:rafa.nym ~ a przeftąie bydź po
flufznym w f pokoynym po miafiach 
rozłożeniu fię „ gdzie fię ich obawiad 

/ 

\ 

należałoby. ' 
. Pobudzony tedy :,iiemniey włafnym 
mtereffem. Jako tez y ambicyą Soli
man przefzedł razem y bez wielkiey 
trudności z owych okazałych Saraju 

„ delicyi, do pracowitych powinności 
woyfkowey Kommendy. Ofobliwfzy 
niejakiś inftynkt. który farni tylko 
wielcy ludzie poznawać mogą., fl:użył 
mu za doświadczenie; on też miał to 
fobie za jedyny cel ufiłowania fwego 
iść za tą wewnętrzną pobudką. Zda:. 
jąc fię bydź urodzonym na to, ażeby 
według zamyRow fwoich kierował 
fzczęściem, umiał zwyciężać niebe-
f pieczeńftwa, wprzod nim je poznał, 
uczył fię zaś nie innym umyfłem tego 
poznania , tylko ażeby potym wfzel
kim niebefpieczeńftWem pqgardzał. 

: Wy„ 
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Wyflał(c)więc Flotę, ktorabykrą„ Zy. 

iyła na Arc:hipelagu, a piędiiefiąt o"" GMR:k~: 
krętow wojennych na morze czarne JS:l.-I 

<tła obrony cztere~hfet fiatkow ładow-. 
~ych, na ktoryc4 miała bydź prowa„ 
dzona ammul1icya wojenna y prowmnt· 
<lo Serwii dokąd on iść zamyflał, 
fakoź wkrÓtce pomafierów,.ał ku tey 
Prowi1;1cyi. N aypierwfzym .celem wy ... 
Prawy jego było opanowame Belgra-
du, tey flawney twierdzy V'( ęgierfkiey, 
Pod lttorą nieraz polegty potężne 
\voyika Prz.odkow jego, Dobycie t_e„ . 
go miafia (a) {luźyłoby m? do ?ało-
~enia po rzekę Sawę gramc. Pai~a 
~wego, aJbo te~ raciey poc1ągmema 
lch za pup.ay~ 

Zbyteczna młodość Króla Węgier
lkiego (b)była muna :rękę w~kona„ 
ll.iu zamyfiow-fwoich. · Lt:idw1k był w 
tym wiekµ l,liehef piecznym, w kto rym 
Pą,ffye. zaczypającę prać p,Qrę pofJJOłu 
fię miefzają y z ~n~q wyw~acaJą o
\\re fzczęśliwe nadzieje powzięte po~ 
t.c:as dziecińftwa, w l\torym fi~ zuFkt 

Aa 4 ro-

le] CANTIMIR 'I'· ~85· 
, [a] BERN, W APOWSĘI I. c. ,.i. 

(b) Lud\vik mial na ow czas tylko lat r6. 
NEVGEB. 497. W ĄE.OWSKł 584· BON„ 
iIN. rer. Hung. 7SS• 

' ' 

• 
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·376 HISTORYJ 
G,M~~~· I. rn-;u~m wydawat.y. Cnoty jego nie 

Roki.\ ~o~mły fię zupełme od złych fkłonno„ 
:t.az.i;, sc1, k~ore c1~ot?m .b.lafl.rn uym0w~ły; 

złe zas nałog1 w1elk1e rmały podobień
ftwo. do cnot-, ~tor~tar~1tychf.zpetnośe 

. n,krywały. NJe w1edz1ano cale·, cze-

'I 

/ 

\ 

, go fię po nim fpodziewać trzeba było, 
Y. ta fama niepewność' była złym .zna
.łuem nawet tego. czego fię p0 nim 
~10dziewać było mozna. 

Ten Krol nie przenikat, chyba bar ... 
dzo iłabo, . niefzczęśliwości wifzących 
11ad fwym1 poddanymi; ci zaś ( c) fa
mi w roflrnfzaeh zatopieni odtąd , jak 
Turcy majf!O co do czynienia w Azyi· 
pr~efi:ali ich nagabać, nie byli f pofo-. 
bm ani do przecifięwzięcia, ani d°' 
wytrzymania ngwych wojen. Zapo .... 
mnieli nawet już byli o dawnych klę-.. 
fkach.. fwoich, ktorych parnię& po.Zy
tec.zmeyfza jeft pof palicie, ani.Zeli wfzy-. 
ftk1ch naypomyślnieyfzych fu.kceff ow· 
przed oczami wyfiawienie. · 
· Polika miała interefs pomagać Wę .... 
grom, ktorzy też ją ( d!) na ratunek 
wezwali~. y gdy tym czafem ( e) Lud .... 

wik 
(c) NEVGKBAv. J, c, PEtR. de REwA. nrum 

' Hung. ó4. 
( 4) N.i!. V GE a. Hijl. Pol, 4-98. 
(e) Id. iMd. 

POLSKIEY XIĘGA xvm. 377 
'\\lik idąc :za zdaniem rady fwojey na- Zv„ 
k r. 1. r. · r. r b GM.llNT I 
azywał po~po ite ru1zen~e , ip~.HO , ~ Roku • 

ktory bardż1ey znaczył n~eczęshwosc· 1521; · 

Pai1fiw f wo ich, aniżeli je mogł od niey · · 
zachować; fześć (j) tyfięcy Po1akow 
wz.ięli ordynans iś6 na pomoc wę
grom. Nad tym pofiłkowym woyfkiem. 
miał Kommendę Hrabia Tarnowiki 
ipofobny do 'dokazywania naywięk ... 
faych rzeczy w imprezie nie mnieypo~ 
trzebney dla Religii , JakQ p.o.żyt.ecz-
ney Oyczyźnie fwojey. 

J?ż Belgrad (g) był. ?J?afany, y ni~ 
mozna byłQ wprowadz1c do mego am 
ludzi ani .:!:ywności. Wkrotce wewnę-. 
trzne twierdze. miafta gwałtownym z 
dział faturmowaniem zepfute były, y 
nieprzyjaciel pomykając fię z mniey
fzą fwoich firatą, poczynał fzturmo
wać do farnego miafta, y ftan.ą:t . pod 
wałami. Dwie wieze ( /~) mocno o.„ 
bronne, lubo już. były nadwerężone~ 
nie pozwalały mu jędnak na tym .fi~ 

"' mieyfcu utrzymywać ; jedna z ,me~ 
bombami zruynowana, druga zas mi-
nami była wyfadz.ona. . , 

z. tym wfzy!tk1m bronili flę efzczej 
Aa5 Wę„ 

( f) W APOW. f. C. p Ast. fe)• 
(g) CANtr~m Tom'. II. P· 285. 
(hi) w .(\POW. 584· NE:VGEB. 498„ 

I 

\ ' . 
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378 HISTORYI 
Zv- Węgrzy W rozwalinach tych ' wież , 

c:s:.MuNT I. z~ąd więkfzym ogniem nieprzyjaciel ... 
Roku ikllll ufląpić przymufzeni, cofnęli fię 

, . .x5~r. za wał, ktorego tylko co dokof1czo• 
no, y ktory fzczegulnie był flę im zo .... 
ftał do obro11y. · 

Oczekiwali oblężeni na fukkurs; ja„ 
koż W rzeczy famey Llldwik wyfzed~· 
był w pole z woyfkiem, lecz nie tym 
,urriyllem, ażeby uderzył na Turkow „ 
ale raczey żeby pokazał, iż fię ich nie 
obawia. Wyprawa jego powirtna by ... 
ła według wfzelkiego po.dobieńfi:wa 
bydz niepożyteczną , owfzem trzeba. 
było, ją f ądzić za niefzczęśliwą. Lecz. 
bywają takie pory, w ktoryGh naygor"' 
fzy krok ten je!ł, nic nie wziąć przed 
fię, y więkfzy zawfze jeft wftyd cze ... 
kać niefzczęścia, nie myfląc 9 fpofo-. 
bie, jakimby go unikrtąć można, ani ... 
żeli ~~rażać fię na nie, chociaż bez 
nadz1e1 .zwyciężąnia. · ' 

Lubo Ludwik miałwoylko na pręd„ 
ce zebrane, y ~t6re z ~oja.źnią P.ofi:ę
powało, z tym wfzyfi:k1m f prawił nie 
małą trwogę w nieprzyjaciołach. Je
dyny ich śrzodek był ten ponowi6 ' 
ufił9wania f woje na poparcie oblęże
nia. Nie zoftawało im zaś jak' tylko 
dobyć okopow, na nic innego nie 1lu-

ż~-

l'OLSKIEY XIĘGA XVIII. 379 
~ą~ych , fylko dó pr:z:edłużenia n~ nie-' ZY
Jąk.1 czas obrony · m1afta. Pomeważ GMUNT t 
tedy artyllerya Turecka nie mogła tych Roku 
<lkopow zruynować ,. umyflili Turcy z 152'i. 
hznych ftron fzturm dQ nich przypu
~cić~ Obroty~ które oni na ten koniec 

„ Il.czynili, zatrwożyły Kommendanta,.. 
~tory widząc, iżby miafto fzturmem 

' było dobyte, y obywatele jego wfzy
fcy byliby w pień wycięci „ (a) nie 
~dkładał daley profzenia o kapitulacyą. 
Za poddaniemi fię tego miafta naftą~ 
~ilo dobycie ( b) miafta Sąba.cz, y wie-
lt1 innych miaft obronnych~ faczegul-. 
llych twierdz Węgierfkich „ ktt1rę mo
gły nieco wfirzymac potęgę Turecką. 

Tak pomyfine y tak prędkie powo„ 
~enia Tureckie przeraziły boj~ią 
łliłodego KrOla, ktory pod zmyflony~ 
l'ilęfi:wa pozorem nadaremnie ukry
Wał zł~ opinią „ którą miął c). fiłach 
Woyika f wego, y bojaiń, ktorą w 
l\im. f prawowała potęga Solimana. 
~pośrzod 'famey niefzczęfliwości 
«czicście to jego było~ że Soliman 
11\imo ambicyą y odwagę fwoją nie 
Chciał iść i:iaprzeciwko niemu y po
łllo.ożyć. pozyikaną z zawojowanych 

kra„ 

((f, PEtR. de REWA rer. Hung. P• 64. 
) BERN. w Al'OWSlU I.'· 

/ 
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Z:y- krajow :!lawę przez fioczenie bitwy: 
1;3~u~T I., któraby mu w _jednym dniu przynio-

0 u fla, czegoby nie mogł· przez kilka lat 
isu podbić pod moc fwoją. Bądź, że on 

i;nniey _dbał o zwycictfiwo łacne, b'dź, 
ze chc1al tylko dotąd doświadcza<.: fił. 
fwoich, umyfiił (y) niefpodzianiewy
fpę Rhodus ( a).opai10W(łĆ, ktorą, · ~ 

i tra-

\ ' 

(c) Id. p. 585. HENELo ab HENNEN1'". 39:r. 
( d) Ta wyfpa na ow czas należała do Ka

walerow S. Jana Jeruzalim1kich którą 
ją odebrali byli od Saracenow Roku 1306 
pod Wielkim Mifl:rzem de Willaret, kto„ 
ry byt rodem .francuz. ALBERT. 
K~A~Tf Wandal. p. 1.74'· Wkrołc:e po 
objęciu ;ey Cefarz Turecki wyfiadt byt 
tią b'rzegi z woyikiem nie malvm, leca 
tak niefzczęfliwie, Że mufiar precz ucie„ 
kać. , • l\fa.hometJI. roznmiefąc fię bydź 
potęzn1eyfzym, lub też fżc~ęfliwfżym, 
oblegf byt j~ w Roku 1480 mając flottę 
?d I6o okrętow wojennych, nie licząc 

, mfzych pom;ieyfzych, y n;i nich blilkQ. 
, :rooooo ludzi, lecz odpędzony ze wfi:y

dem pofpiefznię uciekać · m~1fia-1', za Mi„ 
il:rzow!ł;wa Piotra. d' Aubufi'on. ld.!"pag, _ 
303. BoNfrN re1·_ Hung. p. 609. Soliman 
o którym tu mówiemy, otrzymał fku: 
tek pomyflny, gdyż po fześcio-miefJą .... , 
cznym ąblężeniu. Kawalerowie._ cho~ 
claż fię z ofobliwfzą frawili odwagą. u ..... 
ftąpić ·~afieU z Miftrzem Fiłippem t), 
Villiers takż~ Fraoouzem. t 

I 
I 

POLSKIEYXlĘGAXVIIl. a~r 

flratąfwoją Ptzodkmvie,jego wziąć u- Zv
fiłowa:li y kt6nr podobno dla tey fa- GMUNT l• 

' . · - Roku 
. llley przyczyny zdawała fię by~ go„ l,S2..l 

<i11ą prac fwo1ch y nayf pofobmeyfzą -
do- pomnożerila wojenrięy chwały 
fwojey. . . :1. • 

Jąkprędko on odfiąpił od brzegow 
rzeki Sawy, tak z.araz y woyfko \V ę
gierik.i cofoeło fi.ę nazad·„ y Polacy na 
pomoc WęgTOm fpiefz~c.y· odębrali or• 
dynans, ażeby fię nazad ·wwcili. ' ·Nic 
nie ·mogło im hy~.przykrzeyfżegorrad 
zattwożęnie Rfpłty, gdy fię dnao'po.;. 
myśJnych Solimana powodzenfarch dOi> 
Wiedziała. 1 Widząc 1i:ę bydź pod ow 
€za'.S na naypienVfzy.mi,ćęlu ~amachow 
Tureckich~ .znała . dobrze 'r:rjakwie~ ... 
łciey'trzeba jey: było n_żyWać .oftro~ńril 
śd d!a. ubefp~cf.en~a· fiebie. · , ~ , Nie• t 
fzczęsąem zas· widzm!o powft<JJących 
nałonie fwoim,.głownieyfzym ·;daleko, 
~Óiżcli byli Tmu:y..: b.ieprzyjnc~ół. ~ Był 
to pew.ny rodzay Niędowiarkuw, ktt>... ' · 
rży rut nią ro.wilię'jako ·Y na Religią 
bili-., y ktorzy nie znając granic wy
uzdaney wolno§ci_ f wojey, g9,tO\~i by-
li gwałdć wfzyftkie prawa. ' : 
~ -. Lutedkie (a) kaoerftwo zagęścifo 1520 

. ' . . • fię 
(a) W E,Grn'RsKI Hi.ft. Eccl. S(avon. p. 74. 

Vide Tom. Jl. Ep'ijł. Luth1r: jol. 3g~ 

' I 
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318z HISTORYJ 
Zy- I ·fię było w Paltllwie. Nauka tey fe„ 

g%~~~ · kty,_ ~tr~~>.ana przez miłosć no-
J 525 wośc1 ' tudz1ez przez wyuzdane paf

f ye? -a. podobn_o t~kże przez nazwy
t;za)erue fię do mepołłufzeńftwa tłu
miła naukę dawną, -czego tym łac·niey 
dokazywała, ze ndtąd, jak (h) Huf~ 
f~towie roz~rze:wili fię byli w narodzie, 
nie ?Ył W.htm Jeftcze ~upełnie wyket
rzenIQl;tY 3ad bł~do:W ich, lub9 ( c) 
_Władyllaw V. wielkie p~fianow1ł kary 
prż~c1w~o ~ wfzyfikim ,_ ktorzy fię 
byh dah. zw~~sc Htllfyt~m. , Błędy 
podobn~ fpofobe!Jl wzr,on ~10-rą.jako 

· \, 

y wyftępk1 ! lecz me lnozna lch przez 
farne katy wykorz-enić. Błędy Huf ... 
fytow;zawarte prze-z bo}azń wfercach 
Polakow, ktorzy niemi byli :zarażeni.~ 
tl~ły ·od ~ugiego tz~fu, y wybuchnie· 
n1e1ch, ·że tak powletrl; byłobymniey 
gwałtowne, gdyby na wzot Wlady· 
fła't'a Zygmun~ nie · wziął ptzed fię 
mmey przyzwoitych śr~odkow do u
:śmie:rzenia tych błędow • .Zamiaft(d) 

' :zbi· . ' . 
(b) WENGI:Ell'łKI p. ~~. ~· CROME'It ?i94. 

484. DL.uaoss. ó+o. LENGNICH ~ru 
,i: . pub/. Regn. Pol. 1'· ~3· 24. trad. par 

FoRMEy. . 
(c) FRrnKR. KAu'tz Relig. Evani·. in Pol. 

fata p. 7. Hamb • .1738. 
<" >- Id. 11• u. x9. 

I 

POLSKIEY XIĘGA xvm. 383 
~bijania nowey nauki, ktora wybija- Zy
Jąc fię z jarzma religii dążyła na wy- gMaNt L 
\\rrocenie z gruntu tronu jego , pow- Roku 
nał .on na tych , ktorzy ją , utrzymy- J5'2S 
_Wah; poznat on tedy, lecz bardzo nie 
rychło, _że umyfł błędem przycmiony 
oświecić potrzeba, y że zawfze jeft 

I ~zecz niebefpieczna używac tatn kary, 
gdzie konwikcyi pott'żeba. 

I . o~ywatele (e) \J~ańfcy byli pietw
:2ym1 doyogardzei:'lla ~afzli~ych (/~ 
(!dyktąw Krola Polfk.iego. . Omamieni 

1 tg) ~afterfkimi liftami Bifku·pa Sam- , 
. lenfk~ego. Jetzego de Pol~nz', ktory 
'thwalił p1fma. Lutra , y Je podawał 
fa.tne_mu_ ~awe~ Ducho\Vieńftwu Dye-
'te~y1 fWoJeY. ,za regułę Wiaty, bunt 
.llatych~iafl:(h) podniefii, wyrzeklifię 
()~or~yście Religii Pr~odkow f W<;> ich, 
~ ozyh z urzędu dawmeyfze Mag1ftra-
~ ~ a Do~e poftan~wili, zgw~łcili Ko
~ c1oły, X1ęzy z mch wygnali, złupili 

a.konne Klafztory, y śmieli jefzcz.e 
pi-

f•) Id. f'· :r4 . . WA~o~ .59l; NEvg. 504: 
f) Zygmunt groził sm1trc1ą y kónfiika
cyą dobr, kto~y fektę Luterfką utr~y

(lfto.ywał. FRID. KAUTZ I3· . 1 Id. p. t4· ró. JOANN. LEON.1 Hi.ft. 
(li) ruf. P• 378· · 

a Id. p. +oz. 403. 404. KOIALOWICZ 
Q+. PASTORIUS r99. 

. " --
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3841 ·HISTORYI 
Zy- , pifać do Zygmunta ufprawiedliwiająć 

;pruNt t f.woy pollępek. 
R?ku 1 • Podobno zaś nie tak to dla tegó czy-
.1525 ·1· ' b i· d ' . ni 1, a.ze y otrzyma 1 par on, Jako 

bardziey a.2eby znalezli pretext pod ... 
dać Iię w rządy Wielkiego Mifl:rza Al„ 
berta, kto ty (a) fam odmieniwfzy Re-

. ~igią powinien był bunt ich przeciwko 
Polfzcze utrzymywać. 

Krol(b) obawiałfięfiracić tomiafi:o~ 
gdyby chciał ję ukarać. byffymulo• 
~ał więc ~en bunt; y fl'ufznie, gdy~ 
nie byłaby zadna tak mocna tama, ktO.
reyby tep ftmmień, nie znioił. ile że 
_dla . uniknien!a Więkfzych , nier~częfli
\\rości; ~ze ba było o to fię Jedynie 
fiarać, ażeby nadgrodzić fzk_<}(iy, któ• 
reby w biegu fwoim poczynił. 

Koł1czył fię ju~ czas zawartego :t 
l\.tzyźakami pokoju; · wynioilość zaś 
ich Miftrza podobno była na ten czas 
tym gwał'townieyfza, Że przez długi 
C?dpo,czynek fiał' fię f pofobnym do za.o 
dofyć jey uczynienia zwiękfząnadz!e.-. 

' ' 
ją pomyflny~h fkutko~. Trze~a fię 
było wfayftkiegó obawiać od mefpo„ 
koynego umyfł'u tego Xiążęcia, ktory 
. zoftawizy Wielkim Mifrrzem Zakonu 

Ka„ 
(a) FRID. KAU'_fZ Ret. Evang.fata 1$· 
(b) N,EVGEB. Hijl. Po!. aoa. 

POLSKIEY XIĘdA xvm. 3Ss -
Ka~a~etfld'e~o , na zie. zażył tey go- z -_ -
<lnosc1, zmfzczył l, wf?-yfikie pr3:wa , gl)lu~t i. 
-opanował dobra, wybił fię z zwierz- '.Roku 
~hności Papie~kiey, pogardził władzą is~ 
efarik.ą, zahiedbał włafney chwały. 

igwakił naoftatek f woje fluby, y wy
bZekł fię Religii , ktorey powin~en był 
ronić. 
Szczęściem to byto 'dta PoHki ; -i~ 

i\Jbert obawiając ffę, żeby nieutracił 
\yfzyfikiego, umy.flił dobrowolni.le częś6 
Jedną Prufs uftąpić Rzeczypofpolity; · 
Qrugą tylko fobie zofiawując ; na co 
thętnie zezwolił Zygmunt; widząc 
Poźytek żtąd dla fiebie, wyni~ają?Y· 
)'.' tak now'Ym traktatem te ziemie, 
t&mki, miafta) k_tore uitąpione były 
{\fzyżakom ·od Kazimierza IV. za Mi• 
1trzowffwa Ludwika Etlichshaufena 
{c) doftały fię Albertowi y potomfl:wu 
ieg-o? }ub, je~liby zfiedł bezpot~Ińny, 

raci Jego y ich tyotomftwu ·pk1 mę--
1ltiey, za ktorych uftaniem kray teu 
:W~~cić fię miał. do Po-Hki. Każ<ly z 
)(1~ąt miał hołd czynić Krol_owi y 
~ llzeczypoipolitey, nie mogł nić prze ... 

. daJ 
(c) WAP"OWSKI591. HARTKNOCH r66 • 
l>ĄSTORIUS ~oo. '((OJAŁOWłCZ ii~· 
~VGEB. 507. HENĘL. 392, 
2'am. IV. . B 'ID 

/ 



, 
I 

386 HISTORYJ POLSKIEY XlĘGA xvm. 387 
Zy- dać ·, zafi:awić , ani darować bez po" .\lrGycżynę ,' poftępował _jednak z tą dM~~~ I. 

• MuNT I ŹWQlenia Seymowego. Od fądu Xią- iłodkością, która wyfl:ępnych naybar- Roku 
Roku .Żęcego wolna zoftawiona appellacya dziey gromi~ y :poprawiać zwykła. 152ó 

, 

152?· do fądow Rzeczypofpolity, y Xiążę~ . Mufiał wyprawić (b) pofelH:wo do 
. ciu, jako jednemu z obywatelow Pol- l{zymu dla z.niefienia opacznych wzglę„ 
fldch, wolny głos y pr2y boku Kro- ,d~m religii _fwojey mniema~iow, cho
lewikim mieyfce pozwolone. Ciąż famo 1ego z kacerzami obchodze-

Tym fpofobem ugafzony jeft pożat ll~e fię od takiego poc\eyrzeriia uwol• 
wojenny, ktory ptzez tak długi czas ntć powinno byto. · 
fzkodliwe w kraju fprawował fkutki. - Wraz wydał_dekret, uznawając za 
Raz na żawfze (d) pozbyła fię Polika :nlerpofobnych do .źadn·eg? u~żęd~(c) 
wyuzdaney. Krzyżakow Wyniofło~ci, tych PolakoW, ktorzy dz1ec1 fwoJena 
ktorzy będąc Zakonnikami , nigdy 'nauki W)l'.fyłali do \Vittemberga, gdzie 
końca naH:ępfiwu f w emu nie obiecy, ~Utet pofianowiwfzy fię prawodawclł ~ 
wali, a oraz przez plinkt naboielłftwa · swiat ,c.ał)1' żadziwiał :zuchw~lfiwe~ . y 
znaydowali zawfże Monatchow zafie„ ~1owoscią błę<low. Ty-eh zas, którzy 
bie óbftawających, a nawet y farne JU.~fatfzemnąpojenido Oyctyznywra ... 
_gólowych okry\\;'aĆ ich wyfiępki. .cad fię zamyilali, na wiecz1~e czafy 

:i:526 Dwor R~mfki(?J) tę ugodęt>óczy.- "'.Ygnill1cami ogło~ł, y ogulm~ prze-
tał za bezbożną y świętokradzką ' co CJ.wko wfzyH:kim Ja~\. nayf~row~ey po
y fam Zygtnurit, jako Pan fpraWie- 1l:ępowaC:rozkazałP10trow1 Km1c1e W. 

{, 

dliwy, uznawał; temu fię tylko dziwo- lVfa.rfzałkoWi Koronnemu, którzykol· 
wał, iż tak gorąco nań naftępowano, Wiek jakim kacedhvem zarażeni, pod 
tego zwłafzcza czafu, l)iecly infze naro- ~ozorem naprawo wania złych obycz~
dy z poł władzy Papte!Niey umykały Jow jedność Kościoła Sw. rozrywall. 
fię, ftęikniwfzy fobie w takiey ofirośd. ~ie wybacżył (tl) y Gdaiifzczanoih, 
Zyczył więc Zygmµnt, ażeby Ociec • :ab z cho"' 
s. chociaż fłufzną miał upominania go (b) Ibid . I 

przy„ (tJFRID KA01'ZRet. Evtmg. in Pot. 1g.19. 
( d) .Id. P· I6. WAPOWSKI :;96., LEON. 

' (i) SARNICKI .ll111W. Po.1. p. uo9. l!ift. Pruf. 4cg. NEVGEBAVER 5u. 
(a) Id. ibid. PĄSTORIUS 199. • 

/ 
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388 HISTORYJ 
, ZT- ćhociaż w przeciąg ukaranie ich był 
(lM;~T I. puścił,_ aż do żaWarcia pokoju z Al-

t5026u bertem~ Przytrudno nieco było po
znać buntu tego powodzcow, bo tak by
ło ułudzone pofpolfhvo, iż na\vet mniey 
winni za naywinnieyfzych udawalifie. 
Tak to urojenie .iywfzych zwykło \v 
ludziach omamionych uźyWa<: bodi
cow, niż , prawda ifiotna~ Pilne je
dnak 1Zperanie potrafiło winnych od 

/ 
Jiiewinnych odłą<;zyć, z kt6rey czter ... 
11aftu głow~eyfzym łeb ucięto , refzttt 
na wygname wfkazano. Kościołom , 
co należało, przywtocono. Lec.z Gda{1-
faczanie tak byli obłąkani na umyfle, 
iż m<?cniey fię w tym potwierdzali, 
od czego ich tak furowo odwodzono. 

Poprzefi:ać mufiano tych frogo~ci, 
kiedy trzeba było jednocżyć umyfiy 
przeciwko Turkom, ktorzy na nowo 
grotili granicom W ęgierfkin1, 

Soli~an pomyfinością · ( e) nadęty 
na wyf p1e Rhodus , fianął nh brzegach 
Sawu we trżykroć .fl:o tyfięcy woyfka; 
a chcąc (f O przefzkodzić Krolcwi 
Polfkiemu dania pofiłkqw Synowcowi, 
wylłał Ta taro w do Litwy, którzy nim 

fta-: 
(e) W APOWSKI 597~ NEVGOOAV. 5tz. 

CANNTIMIR Tom. II. 293. HENEL, 39~. 
(/) WAPOWSKI F.i NEVGEB. I. c. 

I I . ' 
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fianęli pod Lublin~m, ón fam prze- ZY
f.zedł już był · Dunay, dobył Semlin, GMUNT I. 
Sa.Ją.nkemen, Peter ... Varą.din, y opa- R~~u • 
łlowałXieftwo Sirmifch. Przebył tak- 15- • 
ie rzek ci Dra w, y aż k.1;1 Mohaczu , , 
Podfonął fię, zkąd daley Jefz~ze za„ 
11lyfiał prowadziu granice Pańftwa 
~~o , , 

w ęgrzy, choci~ż okn:t~ie byli erzeT 
fl:rafzeni nie om1efzkah jednak zgrn .... 
111a.dzić fię, albo dla naprawienia f we-
go niefzczęścia, albo dla uchronienia 
fię więkfzego. - Narody y ich Monar- · 
c~owie miewają nieja~ieś Eory. odwa..
gr y męfi:wa, jako tez boJaŹ~l Y, il:a-„ 
boś ci. Węgrzy ter~z opufzczem_, tz tak 
f?ekę , dzielnością '. wyglą~ah or~y'T · 
lla.nfu do rufzenia hę przeciwko me- . 
Ptzyjacielowi, y ~d?lnymi d,o pobicią 
go być fi~ rozumieli. 

Ludwik tym czafem prof.ił 9 pomoc 
:Papieża, Cefarza, Kr6la Francufkie.,. 
go y wfzyftkich Xiążąt Niemieckich 
na Seym w Spirze zgromadz~nych. 
Bojaźliwe (a) gł of y jego wfzyfik1e Eu
r"()peyfkie napełniły dwory. Polegał 
ila.ybardziey na Cze~ha~h , ~orawach. 
"Sl~akach., na Janie- Zitp.oliay Hr3;hl• 
.. _ · · B ~ a Sp1z„ 

(q) SAMBUCUS ad ctłfc. BONFIN. 75S . r 

7S8 759• 

I 
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Zy« Spizkim y\Vojewodzie Siedmiogrodz ... . 

<tMRN{ I. kim, Z ,tym wfzyftkirn, Zygmunt . 

15"26u \b) tylko, chociaż ~iaf na k~rk_u Ta„ . 
· tarow, pofl'.ał mu mektore po~k1 Ka~ 

waleryi, y Ferd}nand Brat Cefarfki 
Xiąże Aufiryacki trzy tyfiące pie-
chaty. 

Z takowym wf parciem woyfko \Vę„ 
gierfkie nie wy:uofito nad 30000. kie
dy wyfzło z Miafta fiołecznego, nie 
u_ważają.c jednak .na liczbę nieprzyja ..... 
c1ol , ,uż~lałq fię, iż mu ( c) ual} u ... 
derzyc me P?zwala,no. Poniekąd o
chota dobycia fię fprawowała w nich 
nadzieję wygraney} lecz nie upewniała. 

Gnojełllki, ktory ( d) miał w kom„ 
mendzie Polakow, radził Królowi, że.: 
by czekać Turkow w Pał1fiwie fwoim, 
gdzie łatwieyfza nadać by fi~ mo
g~a {pofobność fortel jaki przeciwko 
rum ukno_wać; lecz ( e) Paweł To mo
ry Arcyb11kup Koloczafiiki f przeciwił 
fiętemu zdaniu, y tyle dokazał · zu
chwałą radą f woją , że poftanowiouo 
wyda4 batalią;: 

, Woy

(b) BERN. WAPOWSKI 1'· 597. · 
( c) NEUGEB. 5r5. SAMBUC US 765, 
(d) WAPOW. /, c. SAMBUCUS 764. 
f._.e) NEVGEB. t.c. REWA 66. DUBRAW„ 

SIG_'3r3. SAMBUC. 767. , 

' -
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W oyfko gorzało niecierpliwością. Zy

~udwik fam nie wiedział co czynić. ~ aM~::u I. 
Jedney firony widział pewną zgubę, z · 1s:z6. 
drugiey obawiałfię w woyfkq. rokofzu; 
na refztę, jak zwyczay po długich roz..,, 
\Vaża,niach, obrał to, .;o fzkodliwfzego. 
Zaczęto (f) utarczkę. \Yidzi.eć 

fię, tam dało wfzyft:ko, cokolwlek me
~il:rafzonama w fobie odwaga. Rofl:o 
lllęftwo z więkfz:ością niebefpieczeń-
itwa a Jzczęście uniknienia go nie 

. iłużylo n'1. nic, jak tylko na odnowie
nie onegoż. Rzekłbyś, iż Turcy y 
Węgrowie śmierci rac~e~ a nie iławy 
fiukali, y że więkfzą nueh ochotę zg1-
lląć, niz zwycię~yć. Utarczka (a) 
~a.ły dzie{i. ciągi1ęła fię_;. lecz Turcy 
S\\ieie co\·a.z podft(l.wiaJąc woyfko , 
Zniewolili zf ~tygowa~y<;h Y\' ęgrow d~ 
złożenia brom. Ludwik uc1eczkązdro-
\Vie un9fił, y priebiwfzy fię przez nie
p~·zyjacieHkie, ktore g~ okrążał~, p~ł-
lu, biegł bez przewodruka w krąJu n!e-
Znaj omym,, trafił w bagno, y tamzy-
cia doko11czył. (b) 

nb 4- Ta. 

( f) WAPOWSKI 598. NEVGEB. 517. 
SAMBUC. 771. , 

..- (ri) CANTIMIR. Hift. Oth, T. Il. 294. 
fb)-NEVGEBAV.I. c, HENELI. 393· DU

BRAW· 

• 
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Zy.,. Ta przegrana całe Chrześćiań!l:wó 

CiMUNT I. nabawiła fmqtkiem wielkim, 21. nay
Roku więkfzym Zygmunta. On albowiem 
:i5z.6 ~ie tylko firofkany był śmiercią Sy

nowca fwego, lecz nad to jefz.cze wi-. 
dział Pańftwa fwoje bez .iadney za{lo .... 
ny od Turkow, ktorzy (c) wiięliBu
dę, S.zegedyn, y wiele infzych forteo 
nad T eilf ą. ( d) . 

t.$~( , Wfzyfikie okoliczności dą.iyły kh 
poftrachowi dla Polfki. Karol V. Ce
farz y Francifzekl. Kro.I Franc;u1ki,kto-.. 
rzy naybardzieyby mogli pogromićTur-. 
czym'!: , nifzczyli fię farni przez woy
ny krwawe., w ktorych nie ta~ fławy· 
luh pożytku, ja.kp raczey fzukano z. 
ebu fl;ron zemfiy, pochodzącey z nje .... 

· · , .rofhopney żądzy garowania. Franci-. 
faek powr6c;:iwfzy z Madrytu', nie eh ci.a~ 
wypełnić <:ibietnic , ktoremi ( e) był 
wykup-ił wolno,5ć firaconą pod Pa-. 
w1ą, y. na~awiał fię tak z. Dworem 
Ę.zymflmn Jako też z Rzeczpof po lit~ 
W eneck~ P,a WYP-QWied~nję I)owey, 

woy-. 

BRA WSKI 314. SAMRUCUS 756 .. rz7z.. 
STRANSKl 11-e/p. Bojem. 36:i., ' , 

(i;) NEVGEB. 518. REWA 67. 6&, SĄl\~ ... 
'(3UCUS 773 .. 

(ti) CANTIMIR; lfifl_ •. Turi;. ~95· • -
( e) PANIE{.. Hi.ft. Fr. T, V. 20~, 

POLSKJEY XIĘGA XVIII. 393 

\\'oyny (j )Cefarzowi, przez którego Zv„ 
\Voyfko Rzym (g) zofiał złupiony, Pa- GMRN~ I. 
Pież. Klemens VII. w Zaf?k',1 S. Anio- 1~1?<; , · ·la oblę.iorty, :zk~d na ten~e l~s .wy.,. -
zedł, wktórym(hJ zoUawałKrolJego 
fprzymiernony , H:awfzy ·fię więzniem 
Cefarfkim, ktory na ten czas nawet:, 
kiedy nayfroźfae prceciwko gło_wie 
Kościoła wydawał ordyµanfe, pubhcz.., 
ne oraz (i) nakazywał za{1modlitwy. 

Nigdy Europa nie była w tak cięż.., 
kim niebef pieczefiftwie wpadnienia pod 
jarzmo Tureckie, jak na pw czas, 
Francifzek (k) pobudzał Zygmu~ta~o 
\Voyny przeciwko F erdynandow1 Xią .... 
tęciu Aufiryackiemu , lecz na proźno, · 
, Ten zofiawfzy na czas ( l) Krolem 
Czefkim, zamyifał fzcze y o tronie 
W ęgierfkim, na kto rym ufiadł Jan Za„ 
:Poliay Hrabia SpHki, .t~~ fam, ?kto-. 
rym wyżey ( m) mow1hsmy, ktorego 
Siofua była za Królem Polikim. 

' BQ 5 Zy.., 
(' f) Id. p. 204, . . 

I Cg) Id. P· 21SJ. 219. w APOWSKI 599•. 
(Iz) DANIEL. Hijł. GatJ. zzz. 
(i) Id. 'P·· 219. 
( k) NEVGEB. 519. W APOWSKI 600. 

(l) Id.p 599. NEVGEB. l,c. DQBRAW.., 
SKI 315. HENEL;. 395· 

(t1i) NEVGEBAV. 518,. i:'lASECKlC/fro~, 
p, ._ł2, Crac~w. ~ÓiłÓ..- -

I 
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' 394 HISTORYJ 
ZY- .Zygmunt (a) przekładał Po.flam 

0R~k~ 1· Francufk~m, jako. fię moc~o. ~rz~dził 
1527. rozle:"an1em krwi~ Chrze~c1auflney, 

zwłaizcza teraz, k,1edy w Jedno mysl"' 
ności ftąrać by fię należało o pofkro
mnienie potęgi Tureckiey, ca raz bar-

- dziey rozpoftrzeniającey fię. Upe-
wnił ich przy tym , iż ani Xiąi~cia 
Aufłryackiego, ani Hrabi SpHkiego u-. 
trzymywać nie będzie , lecz nie za, 

- \ ni~dba ~ać P<;>mocy \V ęgrom w ofi:a„ 
tmm. mebefp1eczęftwie od Turczy!'la 
zoftaJącym, 

'A oraz obawiając fię, ażeby Soli-. 
man , ktory nie czuł prawa infzego 
pro cz mocy f wqjey, nie wtargnął w 

, . g~anice Polik.ie, opatrzył je należy
cie, a oraz wz - ił gorliwą miłość 
oyczyzny wf er cach obywatelow, pr~ei 
<;o tym bąrdzie)4 ich fobie zobowiązał. 

15;9 Chcą.o mu poddani dać dowody 
153o pra~d~1w~y wdzięczności , oświad

czy!~ fię, IŻ (b) nieinfzego chcąmieć 
po mm na tron naftępcę, tylko f yna je
. go, a naw~t w ~rotkim czafi~ ( c) u
koronowali go, Jakby zaraz miał o~iąć 

zu-· 

I (~) NEVGEB. 519· 
(b) Id. 525. WAPOW. 604. SARN IZIO. 

(c) GUAGNIN. T. L 223. WAPOW. !. c. 
I NEVGEB, 5~6. KOJAL. 3~z. CROM. 703. 

,. 

, 
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· Zt1pełne rządy. Ten ich ~ofiępek tym ~Y
bardziey był Krolowi podchlebny, że GJ\R ~T I. 
fię pr.zeciw~ł nię ~awno _ufi:anowioney 1 ~3~ 
Koniłytucyi. Miał on Jednego tylko, 
Syna , imieniem takze Zygmun,ta, 
przę.zwanego ( d) AuguO:em, z przy-. 
czyny, .ie fię pierwfzego dnia tego 
:niiefiąca urodził, ofiatni z domu Ja-. 
giellońfkiego. Kro! już w podeizłym 
Wieku więcey pociechy z potomfl;wa 
niefpodziew<tł. fię ~ y ta była dla niego 
naywiękfza radość , że widział ( e) 
Syna na trQnie, y miałjefacze czas wy-
~czyć , go wielkiey fztuki ·krolowania. 

Co on mu uftawicznie przekładać 
mufiał, można miarkować z: tey mo
'W_y, ~tórą tu kładę, y ktorą :Qzięjo
p1fowie qwego wieku nam zachowa.lil 
d1ociaż podobno n!e co dQ fl:owa, 

. ~le przynaymniey co do prawdziwych 
Jego myfli. Po Oycowflm t11Zygmunt 
rnowi, jako Ociec Oyczyz'ny: Ociec 
!\.rola, y Ociec wfzyfi:kich' Kro low. 

„ Synu(}) moy; jt.iż to od niema-
. łego 

(d) NEVGEB. 489. ST AN. ORZECHOW. 
OKSZY Annat. P· i480. iu.,calc. DŁUG. 

( e) Zygmunt Augufl: nie miał nad lat dzie
ftęć, ~iedy był koronoyvany. CROMER, 

( Pag. 703, 
f) SARN ICKI p. un. CROMER. 71&. 

I • 
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HTSTORYI 
Zy„ „ łego - czafu z niewymowną pociech~ 

GMUNT I. „ moją widz~ ferca wfzyitkich Pal1fiwa 
Roku „ tego obywatelow ku ,tobie fklonio
. I53°· „ ne , a oraz nie wątpię, iż w przy-. 

,, fzły(U czafie nadzieje ich dopelnifz 
„ niezawodnie. 

„ Iż po,Iika wiele namfjefi wiona. 
„ wiefz o tym; wiedz źe jefzcze y o 
„ 1 tyni, iż my Polfzcze daleko więcey 
„ wiryii jefięśmy. Polacy albowiem 
',, przenofząc nas y Przocikow'nafzych 
„ nad inne Xiążęta, bogatfze, potę ... 
" żnieyfze a podobno jefzcze y fzlache
" tnieyfze, obrali nas za fwoich Panow. 
„ Czyż małe gorliwości f wojey dali 
„ nam w czafie pOłtora wiecznym do-: 
„ wody~ Obrali cię Królem wow czas, 
„ kiedyś lt:dwo zaHugować fię paczy.,. 
„ nał. Czyliż być może co tak tru„ 
„ dnego, tak pracowitego, czego byś 
„ nie miał przedfięwziąć dla ich Rawy 
„ y fp0koynośd. 

„ Obowiązku twego inaczeynie do.,. 
„ pełnifz, c~yba że nie t:;k będziefz 
„ panować, Jak zwyczay Jefi w Pań
" nwach dziedzicznych; gdyż ten na
" r?d wolny, :owfzern prawo ma po ... _ 
„ firiegać fpraw twoich, a nawet fą
" d~i4 qloty twoje. Nie możefz być 
„ od nich wyżfay , chyba :mądro$cią 

rad 
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'' rad twoich; nie możefz im nic rozka- Zy-
" zać , chyba· za powagą praw, ·bd gMuNt J. 
,, nichże uftanowionych , a tak imże ~oku 
" farnym, iż tak.powiem, mufifz być 5lG> 
;, poHufzny. Zadney władzy nad ni„ 
„ mi mieć nie możefz, tylko podług 
,, mocy ufiaw y ptzywilejow. .' 

„ Potrafiay fzanować ich, bez ufz':' „ czerbku twojey powagi , dogadzać . 
„ irrt bez podłości ; a nadewfzyfl:ko 
„ ufituy pozyfkać ich ufność; a tak 
,. wfzyfi:kie ci fwoje poruczą prawa. 
„ Staray fię żeby fię cię nie obawia ... „ no, a tak o ciebie lękać fię będą , „ ani ty będziefz miał pr.iyczynę ich 
„ -Obawiać fię. \ _ 

„ Nie miey infzych rtieprtyjacioł 
" procz nieprzyjacioł Oyczyźny; lecz 
„ mniey myfi o jey I obrohi~, niźli o 
,, ufzcteśliwieniu. Bądź w1ernywo„ 
&, bietnfoach, fprawiedliwy w fądach , 
" wf pahiały w hoyności, a nawet nie 
,, w odnowieniu nie przykry; a upe-
,, wniam cię, iż tym fpofob'em przy-
" wiedzief z ich do tego , że władzy 
" twojey. nie będą zakładać; grani~, 
,, obawiając fię , żeby własney me 
,, zmnieyfzy,li fzczęśliwości. " 
n Takie naukizWykł byłZygmuntcżę ... 
ttQ ponawiać Synowi. O gdyby mogł 

był 

/ 

J 
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~ Zy- był uczynic go tak nieprzełamanym W 
Jl'MUNt I, Religii, jako fam był ! 

Roku X ' ( 2 S 1 L, . fk. . i:530 , • iązęta a e \.ty uter iey ze-
. brawfiy fię w malkaldzie, traktatmię-

~~y _fobą zaw~rli do w.z.ajemne&~ bro„ 
mema uę ' wiedząc ,_ IZ Karol V. za· 
tnyfiał ptżeciwko nim, y na Sey-mie 
Aufzpurgfkim za rzecz potrzebną ura
d~on? : nfe dać fię im rozposcie~ać. 
C1 X1ązęta , procz infzych Dworow, 
od ktorych fpodziewali fię pomocy, 
udali fię, ~razy do _Zygm.~mta, ojegó 
fkłonnosc1. ku fekc1e fW03ey fądząc z 
tąd, ·co nie dawno . był uczynił z Mar
grabią Brandebutgfkim; lecz chociaź 
wi~lu (b) z . pomiędzy tych Xiążąt by
!o jemukrwiązłąc:zonych, bynaymniey · 
Jednak nie dał fię im uprofić, ow
faein ·odważnie wymiotał im na oczy, 
jako niegodziwie ro:Ztyrki czynili w 
Kościele y W CefarftWie. Wielkiego 
dokładał ftarania, a~eby ich odwieŚć 
od woyny' y pogodzić można było z 
;Cefa~zem , pod<:y~1mjąc ~ę być tego 
pokom postzedmk1etn. Nic nad to im 
nie ~yło r,ożyteczn~eyfzego : lecz nie· 
befp~eczenil:wo, kt6re f padało na Oy
czy~nę, ku niey fl:aranie jego bbrociło. 

bwa„ 
J 

{a) Idem p. 706. 
(h) Il.. ibid. fi p. 695. W APOW. 469. 

I 
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( D~adzieś~ie _dwa tyfiące Wołofzy ; Zy-

a). mefpodz1ame wefżło na Pokucie, gMuNt I. 
0Panowali Sniaty11, y wielkie podatld Roku 
~fz~dZ:e ~ad. Prutem ( b) wybierać za~ .r53o. 
) 2ęh z w1elk1m obywatelow uciemię-
<Geniem. Tarnowiki. 'Wojewoda Ruikł 
k\lyfzedł przeciwko ni111 z małą ponie-
ąd garfik~ , lecz Wptawionych do 
~oyny iolmerzy, kto rym Wodza f wo- · 
Jego w dziełach rycerfkich f prawność 
Za naylicznieyfte ftawała pofiłki. 

( W oyfko Polik.ie z nieprzyjadelikim 
c) zefzło fię pbd Oberfiyn f gdzie 

Wołof~a _na :~otaćh ufzykowawfzy fię, . 
1'ozum1eh, iz Polacy zaraz na nich. u-
~erzą; . z t~y _Priyczyhy pokazując fi~ 
~<: gotowymi dó ftoczeriia bitwy, kto-

re,, . 'k /. ' b . ~ J ~acz_ey urn. nąc, .ze y mo,żna, pra. 
<i łlęli, trzymali dobyte pałafze y dzi· 
~ na pogotówiu. . · 

lll 1' arnowfki porozumiawf zy ich za
ll'Yiły, woy1ku fwemu jak nayfpokoy-
f;ey trzyi:na~ fię r?zk~zał, co W oło-
1/ przypifuJac boJaźm Polfkiego żoł-
lerza rze1ko z gór na dolinę , pof u

ne li 

I (q~ NEVGEBAV.527. WAPOWSKI 605. 
\b ĄRNICKI IZIO. . f ANDR. CELLAR. 334. GUAGNIN. 
(ej· II. 49· 

SuNICl\I :Anna/. pq/. I. g, 

·( 

/ 

! 

" 

\ 
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400 HISTORYJ: 
Zy- neli fię: nie śmi~jąc jedhak na ~ich 

gMuNt I. nacierać w oczy , krążyć zaczęh ku 
_Rok~ lewemu! fzkrydłowi; lecz y te widżąc 
l'.53 taborem wozow, niby wałem otoczo ... 

ne, za rzecz 'vygodnieyfzą of ądzili na 
tył woyfka uderzyć t gdzie mnieyfzt1 
fitę być rozumieli. 

153x Co pofl:rzegłfzy Tarnowfki, artyl-
leryą wrył czym prędzeyodwrocić ka'" 
zał ktora gdy rzęfiftym . tig11ia da
wa~iem Wołofzę. takźehie wiedzie• 
li co czynić , utrzymywała , on tym 
czafem W dobrym porządku z Kawa
leryą na nich uderzył ( ti) .t~k moc~o, 
~e do pierwfzego razu f zyk1 1m pom1e„ 
fzał, y do . nieporządney przym~fił u ... 
cieczki, kt6rey fzabla Polika pofp1echn 
dodawała. . , . 

To zwycięftwo, które tnac~me pa
nowanie Zygmunta przyozdobiło, zw· 
,pełny poddanym je~o fprawiło ~okoy, 
o który on zawize Jak nayufilmey ft~
tał fię. Na koniec dokazał tego, ii 
ftrafznym ;łię ftał d~a f~adow fwoich , 
a fam ich bynaymmey me ftrachał fię. · 
Każdy go wielce fzacował '. y Ż~9'ł 
fobie być mu podobnym, nik.t~as me 

miał 
(d) Id._'fJ. i:2u:.- N!!:vGl!:B. 528. HE~ELIU~ 

4i2. W APOW5KI 600. GuAGNllł 7 •m. 11 
x~3· E/1T. III. 5+S• & feqq. · · 

POLSKlEYXIĘGAXVIII. 4or 
l'niał ku- niemu zazdrości, ani śmiał u- ZY
iiłować wyrownać mu. Nie mając GMUNT I~ 
\V' • h ·- d Roku ,ięc daley myflr ro~enyanyc , J~ Y~ 1.531 
~1~ bawił frę pomnazamem~zczęślh~o„ 
s~1 poddftnych f woich., me fz?kaJf:!C 
W~ękfaey chwały nad tę : bromć me„ 
~lnnoś4 y wf pięrać· I).iedofra~ek •. 

lTmarł, dopełni'wfży Ce) wieku tatr ' 15-t& 
~.śindziefiąt y dwa, żałowany -id tych 
na.wet , w ktorych złość niegdyś ta
~owała podziwienie bohatyrfkich enat 
Jego, Polacy a~ do zazdrości( a) d~ 
~nałość rządow jego wyc;hw~lali:. 

' Jakoż w iftocie fa.mey żaden z K.rolow 
\ie potrafił lepiey wrazi& poddanym_ 
fwoim tey miłości „ ktora wfzelkie ro ... 
ikazy łatwymJ czyni. do wykon~nia ,, 
t~ ufnoś'ci, ktora o dobrym, powo
clieniu nigdy nie powątp~~a, tey. mę:_ 
1,~ey odwagi·, ktoi:a. i:osc;_1ę z„ mebe"" 

~ 

~lec;ze{1fiwem .. 

Zygmunt uczynił narod, iz t~k rze~. 
\~, fprawiedliwfzyrn przez.fwoJe pra-. 

. wa, 

(t) l'd. T.. I. 1~5. K:orAłow1cz. 407. N:E~-
~~BAV. 569. , 

( 11) CRoMĘR. 717. 0RZĘCJtowsru p'. 160:1, 

l'om. IV.. C c-
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40~ ' HISTORYJ 

Zy„ wa, do których zachęcał ich jak nay· 
GMUNT I fkutecz:niey' wychwalaj'ąc fpofobność~ 

1 Roku y nadgradzając naymnieyfzą nawet 
548· chęć do zallużenia fię. Ztąd ppch?~ 

dz:iło „ iż Polacy za jego panowania 
( b) rzadko kiedy doznali niefzczęścia 
będąc we~wyczajonymi do zwycięftwa 
przez wraione mocno, w ferca od 
Krolą f w ego nauki, 

Ztąd 
~ 

( b.) Trzy tylko. razy przegrali batalią. Rai 
ff. Tatarami pod So.kolowem w Wo
iewodztwie W ołyftlkim, gdzie Il.tracili 
blifko 4000. ludzi, Di:ugi raz z w oro
f~ą nad rzeką Sz.erec~, .kiedy po ~are ... 
mnym Opoczki oblęzemu rozfypah fi~ 
po ókolicach Pfkąwfkich dla i:abunku. 
Ofratni raz pod Oczakowem t mniey ba
czny, niż jego byt zwyczay, ntracif tyl
ko, iooo. Kawaleryi. L.ecz wieleż razy 
Polacy przetamali nfoprzyjaciol fwoich 'I 
Pro.cz tych, kr6re opifd.łem, wiele jefzcze 
odniefii infych zwycięfrw. :XJąże Ofrrog
fki potrzykroć zb.iłTatarow pod Słuckiem 
w \Vojewodztwie N owogr:odzkim, ara~ 
po.d Kaoiowem w Wojewodztwie Ki~ 
iowfkim, gdzie ich ~6ooq. trupem po· 
lożyt. Także Tatarowie przegrali bi~ 
twę z Kamienieckim pod Woronowką, 
i. Lanckorot\lkim pod Bufkiem, z Sze· 
czygniewfkim podZuykaweni, narefztę 
pod Kamieńcem, pod Podhaycami, pod 

1 · Międzybożem pod wielą infzymi Wo· 
dzami. CROMER 701. & 698. 699. 

. I 

POLSKIEY XIĘGA XVIII. 403 

Ztąd naftąpiła powfzechna prawie Zy- . 
kraju odmiana. ,Miafta (c)J fiały fię gM~kt f, 
ludnieyfze , domy wfpanialfze, forte- R ~ 
ce ( d) mocnieyfze , fzkoły licznieyfz~, 154 
role żyżnieyfze, nako~1iec obyczaje 
łagodnieyfze; religia nawet fama (e) 
\viękfzy wzroft'powzięła; czego. wfzy-
ftkiego fam Kro! był fprawcą y ~o-
lllnożycielem. , . , 

Wfzyftkie przymioty w tym X1ązę
~iu zgadzały fię z wyniofl'ością fianu · 
Jego. Był Cf) poważny, fkromny y 
lllało mowiący, lecz w ~owach j~g(} 
2naydowały fię ta profra r:eteln?sć , 
ten związek y wybor , ktore wielce 
iłllŻą ku zjednaniu· wewnętrznego . w 
iłtchaj~cych zezwolenia. Kochał fię 
(g) w Języku Łacinikim podobno dla 
~ego, że mu fi'ę podobały oraz obycza
le dawnych Rzymian, ~to1:zy dofad
ll.ością :Hownego wyrazema fzlache· 
biość byftrych myfli, f wo ich okazywali. 
lerzcze ten język w kraju mało był 
2Wyczayny, on w nim jednak ta~ą 

cez miał 

(c) Id. p. 702. 709. 
{ d) Id. P· 713. HER~URT. 224. . . 
(e) CrtoMER 715. Vzt. Petr. Kmztce 0"2'E

c:aows1u p. I 624. ?! ) CaoMER. 708. Ko1Ałow1cz 407. 
I ~J Id. P· 695. . 

I 
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.f04 HISTORYf 
Zy- miar łatwość, iżwitlząc fię z Cefarze?n 

.~MUNT I ... w Wiedniu (h) niechciał · używać in„ 
~~;~ fzego, chocia~ po Nienliecku tak do

brze mowił, J.ak y po (j) PolfkuL 
Siłę miał ( k) tak nad.zwyczayną, i~ 

za Herkulefa czafu fwegp byłpoezyta
ny, gdyż naytwardfze w ręku krufzył 
metalle ,. które dz.iwowifk.o wieku na-· 
fzego odnowione ( r ) jeft w jego na:
ftępcy. Ro>!tropna wftrzeiniężliwoś<? 
z pomierną lecz częfl:ą pracą (a) utrzy
mały w nim tę dziwną moc, y niedo
znawa..ł (b) tych dolegliwoś'ci . ktorB 
zbyteczna k~~i żywo~ć w· młodycłi„ 

--albo, oftygłosc fprawuje w ftarych. 
_, \Vielkim był nieprzyjacielc;m zbytk~ 
tak dalece iz aż nad to (c) zachowy
wał fkromnoŚć'W odzieniu y pokarmie,. 
cm jednak z żadnego nie póchodził1;)· 1 

wymyfłu, lecz tylko z przyrodzoney 
·ikłon.-

{Iz) SAJtNJCKI p. l2Qg". w APOWSI{L 560„ 
( i) CROMll:R 695. ~ ' 
~k) Id.'!'· 704. F°ASTORIUS 207. NEVGEBAV• 

569. KorAfow1cz 4-07. 
(.1) Rozumie fię to o Auguście TI. kt6-

remu takąż fitę nie tylko Pilarze jego 
życia. hu~z y ocze\viści św ia,{!k.owi~ 
przyznaj~. 

(a) CRoMER. p. 70-g. zo9-
(b) ld. p. 70+,. 
(c) Id; p. 70&. 

POLSKTEY XlĘGA XVIII. 4ó5 
~o~ności.. Szwedzi (d) wygnawfzy· Z~- ' 
0krutnego Chryfl:yerna ń. profili go fo- GRukT L 
hie za "Krola, jako tez Węgrzy (e) y .,.;~u 
Czechowie po śmierci. Ludwika jego • • 
Synowca jemuJwojeKorony oddawali, 
lecz uad~remn-0 • gdyż on niechc~ 
~ru~zto dać przyczyny(/) dokrw1e 
rozlania y zamiefzania ąyczyzny , a 
'w rzeczy famey tak fądz1ł o powadze 
Ąrolewikiey , jako jeft względem il:a-
~i :llup , na ktorym o!la ~oi, ktoiy .. 
llic farnemu pofągow1 we dodaje· 
\izroftu ani piękności. . 

Z ad en nigdy na nieftateczny1'!'1 mmey 
~ad nieO'o nie polegał fzczęscm-; (g) 
' ztąd p.ochod.ziło , iZ długo rozwa
ia.ł nim co z-aczał , nie dowierzająe 
fobie farnemu; y dbawiając fię' zeb~ 
łliu fię ·nie przywidziało dobrym to, 
ti:i jefi: fzkodliwego.;: leez gdy raz co u ... 
'~ynić przedfięwziął ' czy to vrz~z itu
f~tJ.oś<J, czyli też dla pomnązema_ Ha
h lub po.żytku p.o.d.dahych fwo1cl_1, 
J~ nayufilnieyfaego. do~ładałftaran~a, 

· ~eby ·~mmyHy f woje Jak naypof pie-
c c 3 , f.żmey-

(it} Id. p.69P· WAPOW .. 585' HERBUR_.22f. 
\e) CRO MER. !. &. STHANSKI R~fp. Bo;. 36».. 
( 362. KorAf. 408. _PIAS.ii<CIU C/iron..1 41~ 4) .CR~MER, 705. 

tld. ,07. 



I 

,. 

HISTORYij 
Zy- fznieyfzy odniofl'y fkutek, przez co 

gMuNt I. przypadkow farnych Panem niejako 
Rok~ ftawał fię, potrafiając zawfze · użyć 
is4 ich na f wo ją ftronę. 

Utrzymywał powagę ftanu fwojego, 
lecz nie infzego do fprawienia fobie 
pofzanowania fzukał fpofobu, tylko 
za1ługując fobie na powfZechną mi
łość. Łagodność jego ( h) to fprawo
wała, iż nie naruf zoną poddanym fwo
~ zofl:awował wolność, wybaczając 
1~ n_awet na ow czas, kiedy f prawie
dli~1e mogł b?'ł u.karać: Lecz ponie
waz zapędy (i) ruewdz1ęcznikow nie 
miały tyle mocy zatamować mu drogę 
do czynienia dobrze, on toż za rzecz 
niepotrzebną fądził, zabraniać (k) im 
gadać, coby fię podobało; 

Tak wyfokie dofkonałości nie mniey
fze) fprawiły: mu u Monarchow wieku 

· owego powa.Zanie. Maxyniilian Ce
farz ( l) ledwo go poznał, wraz zer
wał wfzelki związek z nieprzyjaciołmi 
Polflcimi. Karol V. pofzedł w flady 

dzia
(h) Id. 712. 709. €5 Oi·at. MART· ZsoRow

sKr in Anna/. STANISL, 0RzEcHows1h 
!'· 1579. f3 1599. 1600. 

(i) 0RzEcHowsru in vit. Petr. Kmitce 'P• 
x619. 162z. 1644. 

(k) CROJ\IER. P· 708. ' 
(I) JJd. p. 696. NavGEB. 4 73. WAPOW. 56:z_ 

POLSKlE'7 XIĘGA XVIII. -407 
~iada f wo jego, gdyż (m) daremnie fta- Zy
fa110 fię o to, a.Ze by on powftał przeciw- gMnNt I. 
ł\o Zygmuntowi, owfzem, co jefr dowo.... Roku 
<ilin przyjaźni, dał mu Order (a) runa :r 548 
~ Otego, y po ś~ie~ci M~tki żony je~o 

ony, dozwolił ob_1ąć X1ęftwo Barflcie 
~Apulii leżące. Ferdynand(b) Brat 
(\llrola V. tyle miał w Zy~uncie u
fillości, iż go brał za S~dzieg() między 
~hą y Janem Kr Ol em , ktoryµn1 nie 
Chciał \lftępować Korony W ęgierfkiey. 
Papieże (c) Juliufa II. Leon X. Kle

~ens VII. y Paweł III. w wielu okoli
r:nościach daH dowody, iż go wyfo
~ fzacowali. 
t Selim Cefarz Turecki. chociaż tak 
i0gi, poważął jednak' go. Soliman t) bał fię go tak dalece, iż przeciwJ przyrodzeniu fwojemu wieczny z 

' ,< 1il uczynił pokoy, y tak ścifle gQ 
~Chował, że jak tylko .Wołofzay Ta
~:Vie fiali fię Turecki~i hołdo~ni--

. f? i, wraz ( e) rozkazał im naymmey- · 
~y nie ' czynić Polfzcze krzywdy. 

Ta-1 

r'1i) " 
(ą) Id, fi· 593· 
~b; ld. P· 587· NEVGEBAVER 5or. 
(c) illOMER, 697. 
\q d. ibid. ' 
(e;J l.NEVGEBAV. 53r. HEBURt, ~'.lI. 

dem pag. 528. 529. WAPOWSKl 606. 
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'40-.8 HISTOl'tYl ~ ł'I 
Zy- Taki to był (/) Zygmunt l D~l~ ~ ~ -~ ~ ~ ~ ~ ~: ; 

e~u~T· 1.--zueełnego zycia_jego ?Pifania ńie z~- <~·~ ... g._ o;·-.. ~ f5 g < 
I~~ ftaJe ,, tylko Wyliczyć jego Wyfiępkl; y~' z~ ~ 2. ~ '< 

· lecz albo ichnie mial, alba, te! tak ma„
1
1 ł ~ :J ~ ~ ~ ~ ~„'"O ',"\ ... N'-· ..... ::l n '"1 

„ le.były, iż fię,łacno międzythwalebn~·~t~ o fll ~ r~ .$)' ~ ~ 
m1 fprawamt ukryć mogły. Chętrue,i ~ "tl '< ~ c:: ... N 
kaźdr wybacza M~natehom pom~iey:-5' R, &. ~- ~: ~ ~ B o 
fze mędofkonało~Cl, byleb~ wo_lm byli...,, ~ ~.ąi~ n ~~ ~..iu 
od wyh:ępkow nI.eiławę kr.aJOWl, prz:r„~· ~ ti :::. ~ 5 n, o ~ ~ 
nofzących.. ' ~ ~~ ~ o~ ~ a o 

3 ~o~ ... n a~· 
\o~ll~~ N§ 

( f) Liezyć gQ należy rniędzy naydofk~?' • :::i ~ "-<; ~~ ~ ~ 
nalfzymi .Monarchami, ktorzy naow~zas ' ' „ „ ~ 
panowali. Niekf6~zy Dziejopi!owie; r.o-
wnają go Karolowi V. Y. ·Franc1fzko}V1J.. 
z tym dodatkiem, iż i~żłiby ci trzey nie 
razem Żyli~ kaidy z t:1ich ' godzfenby ~ 
być rządcą świata całego. ~Jovmi~ ~ ~ :l o -· ~ ~ 
npud CHmst. HARtJCNOCH de Rep. Pof~J. ~ :::-:.<s· ~ §=> 0 n 

u. r;'/ i; \::::: (') ~~ ._, ,... .... 
fJ• 83. PAstoRlUS ab. n.i.rt-EM.B.ll;R6 ,e;or •. ~ ~ t::r ::i n·r<il ~ ~ 
P 1 a •;;;i":-:: o ~ 0 

o • P· zo7. . ~ en' o.; 3 -· ~' 
~ ;;:i n,~ o -· 
~~·~~Il.)~. g ~ 
~ N - -·i.IU .... , ~ 
~ 11.l -·o..~ l" ~ 
~ n n <1l ;;- ::i :E 

, ~ c N P.l C' s:iJ -· O 
Koniec czwartego T-0mu„. ': ;.. ::J ::i S ~ ~ ~ 

~·~~~ g.~ 
1o ... ,... ..,...'-.N ~ 

~ • ~'-< ,.,, ~ <1l ~ 
~ ~ ~ ~ r. ~~ ~ ::< 
·,..~go~ ~ 
~ :::i -· l--0 3 ::::') ...... 
~"('!) o o· r:<n (!) 
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